a H 


FREEZE a ZAŚ 


RY 


OZIĘBREGO ZARONNIKA, 
Przez Pobożnė jw T RAR ai 
NaUKi ROWY Posce. 

Nałościt 


Z AGRZEWAIĄ C EMP2Z 


WSZYSTKIM WIERNYM POZYTĘCZNE; 
OsoBLIWIE JEDNAK, 
BRACI ZAKONNEY SWIĘTEGO DOMINIKA 


NA OSMIiÓDZIENNEY OSOBNOSCI 
BAWIĄCEYSTĘ 
Ku ZBAWIENNEY POoBUDCE 


PODDANE 


PRzEz 


XIĘDZALUDWIKA 
HR YNE W LE ZA 
> „85. THEOLOGII DOKTORA 


PRÓWINCYAŁA LITEWSKIE GO, 
TEGOZ ZAKONU KAZNODZIEYSKIEGO. 


Cartusia Bero ana. | 


ŻA KW 
4 k y Ck 
RER "RCENC 


w WILNIE 
w DRukaRNi J. K. M. r RzuczypLrzy A= 
KADEMICKIEY SociETaTts JESU, 

Roku i i Z 2 3% 


po. 


[44 


A E. 


& SU F RJY 
NSS n 


PZESYTSSZZSSZSSZTYSEI 
JMPRIMATUR 
CAROLUS KARP 


Gan: Senior: Cathedr; Offic:Gen: Vilnen: 
mppra 


A PE = 
„WIĘSR OWADY 


PRZEDMOWA 
DoBRĄCTZAKONNEY. 


E upomnienia Duchówne i Reflexye, 
które Wam, Naymilfi Bracia, wtey 
Kfiążeczce ku pobudce zbawienney pod- 
daię; naypierwiey sobie, dla wzbudzenia i 


' umocnienia mego w pobożności olfłabione< 


go Ducha, z różnych powybierałem Afce- 
tów, ażebym,gdy iuż natym ftanąłem fto- 
pniu, gdzie mnie nie tak częfto innych 
dóydą upomnienia, fam fiebie upominał, i 
do należytey pobudzał Zakonności, i+pó: 
bożności. Gdy zaś: podobało fię BOGU, 
thię acz niegodnego wafzym:ńczynić Prze- 
łożonym: to, com dla fiebie zbierał, wam 
też chętnie udzielam. Przyimuycież i 
wraążaycie w ferca wafze te zbawienne u- 
wagi, nie inż odemnie, ani zuft moich po- 
chodzące, który ieftem: nayniedofkonal- 
fzy; ale barziey od tych naygorliwizych 
Ascetow, od których one fwóy początek 
mają; 4 gdyz nich zbawieńne pożytki 
zbierać będziecie, mnie też grzefznika, 
przez wafze'weftchnienia BOGU polecay= 
cie. 

W Pismach barziey pożytku [zukać powin- 
niśmy, niż fubtelności mowy; nie(zperay kto, to 
rzeki, ale co rzeczono uwaużay. W, Tomasz 
a Kempis. 
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Nd: erwiey wiedzieć Że” iż každy Za- 
konnik;inkostejł pod grzechem. śmiertelnym; 

| podług zdania Sw iętego domafz aobowiqgzai nha 
"ufiłować i dążyć rodzień,; do do(konaVfzego ;ż ŻY: 
wota, takteś powiniem niezaniedbywać i medy= 
tacyi, która ieft may yjkuteczniey jæ sym srzodkiem 
do nabycia dofkonalosci. Sławny ów Doktori 
„Kardynat: Żakonw nafzego Kajetan. powiada 
Quaeft: 82. Art: 3: iż ktoby oprócz. Modlitew 
ufinych: prz ynamniey <Taz na dzień medytacyi 
uizodprawować, niegodzien by yë zwany Zakon- 
mikiem, nawet: i Duchownym: Każdą tedy mer 
tytacyą ma poprzedzić prz ygotowanie; ao. - = 
teft cdwoiakie: imos Dal[ze; które fig jfilada z 
Jamey Modlitwy i pr sožby do Pana Boga, aby 
raczył. zapalicamiłością swot ferce medytuig- 
cego, dzoddnlić wfzelkie dyfir akcye i m yśli. PYZEM 
JRkadzaiące. “Ta zaś Modlitwa tym Jkutecze 
niey/aasiefł, im barziey w przytomności Bojkiey, 
iako to przed Nayświęt(zym Sakramentem czy- 
miona bywa: Przytaczam tu niektóre Modlitew- 
* któr yer =» możefz. 


MO- 


MODLITWA PIERwSZA. 
Ex medit S.. Augs C. 36: 


par JEZU; Słowo Oyca Przedwiecze 
nego, któryś przyfzedł dla zbawienia 
grzefzników., profzę cię przez nayłafkae 
wfze wnętrzności miłofierdzia twego; 
przeczyść życie moje; napraw sprawy, 
ułoż obyczaiez oddal cdemnie,co mifzkas 
dzi, i tobie fię Biepodobapź day co sądzifz 
być tobie do upodobania, A mnie ku'po< 
żytkowi. > Któż może uczynić czyftym 
tego, który fię znieczyftego poczyna ro; 
dzaju, chyba ty fam?. Tyś iet BOG, 
Wfzechmocny niefkończoney Świątości:, 


który usprawiedliwiafz hiezbożnych, i 


ożywiafz przez grzech obumarłych,któs 
ry odmieniafz grzefzników,'i iuź więcey 
nie są takiemi. Widzifz ty Panie wfzyft» 
kie niedofkonałości moje, wyrwiyże ta. 
wfzyftko żemnie, cokolwiek obraża nay= 
świętfze oczy twoie. Przed tobą ieft eas 
łość i ułomność moia, taintę zachoway; 
X tę racz udofkonalić. 4y- Panie, który 
niemocne uzdrawialz,uzdrowione zacho» 
wuiefz, i famym fkinieniem naprawuiefz: 


częś $ 


JA % +72 
rzeczy upadle, uzdrow i zbaw mię w u- 
padku moim, á pewien będę zbawienia, 
leżeli bowiem raczyfz Panie na fercu 
moim dobre zafiać ziarno, trzeba ażebyś 
pierwiey twoią nayświętfzą ręką powy- 
rywał głogi nieprawości moich, Nayła- 
ikawfzy i nayukochańfzy JEZU, wiey, 
profzę,obfitość nayfłódfzey miłości two- 
iey do wnętrzności moich; ażebym nie 
ziemfkiego i cielesnego niepragnął, ani 
myślił, ale ciebie tylko Boga mego ko“ 
chał, i piaftował w fercu, i uściech moich. 
Wraź wemnie żywą pamięć nayfłodfzes 
_go mienia twego, bez zapomnienia; wy- 
ryi na fercu moim wolą twoię, i uftawy 
sprawiedliwości twoiey, ażebym Ciebie 
Pana mego, i przykazania twoje zawize 


miał przed oczyma memi. * Zapal duszę 


moję owym ogniem, którymeś zefławfzy 
z Nieba zapalił ferca Uczniów twoich, a= 
żebym ofiarę ftrapionego ducha mego i 
fkrufzonego serca, obfitemi zalawfzy fię 
łzami oddawał tobie codziennie. Znakiem 
to będzie dla mnie fzczerey miłości mo- 
iey ku tobie,Panie, ieżeli przezłafkę two» 


ię przy modlitwach i świętych ofiarach. 


ed tez fię nieftwrzymam. W yfluchayże o 
BO- 


BOZE móy, wyfłachay światłości oczu 
moich, o co profzę; A day,ażebym nic nie- 
profił, czegobyś niechciał fłuchaćj nieod- 
rzucay Panie modlitwy moiey dla wiel- 
kości grzechów moich , ale day fkutek 
proźby nioiey, i pragnienia mego,za przy« 
czyną i zafłagą naychwalebnieyfzey Pan- 
py MARYI Pani moiey, i Wfzyftkich 
Swiętych, Amen. 


MODLITWA. DRUGA. 

Przed Nayświętfzym: Sakramentem. 
EZU Naywiłofiernieyfzy, który prze= 

dziwnym spofobem w Przenayświęt- 
| fzym Sakramencie ludzkim iefteś ukryty 
,  oczom,raczotworzyć dufzne oczy moie, 
| « abym ñe poftrzegł, iak daleko odbiegłem 
od ściefzek Przykazań twoich. Oświeć 
Panie rozum móy, abym poznał cię Bo» 
ga, Stwórcę , i Odkupiciela mego, iakim 
ufzanowaniem, i iak wielką odemnie go- 
dzien iefteś być uczczony ufługą. Zapal o- 
gniem miłości twoiey oftygłe ferce mo 
ie, abym cię,naywiękfze dobro moie, i 0=* 
ftatni koniec wfzyftkich ufilności moich, 
nad wfzyftkie kreatury , naygorętlzą i> 
nayobfzernieyfzą kochał miłością. Nas; 


pels. 


pełniy też Nayfłodfzy JEZU dufzę moję 
wfpomagaiącą łafką twoją,’ abym tę go- 
dzinę, którąm na uczczenie Nayświętfze» 
go obrał Majeftatu twego, w gorącości i 
pobożności ducha mógł odprawić,ń myśl 
moię od wfzełkiego wftrzymać roztare 
gnienia.. Ofiarujęć tobie, nayłafkawfzy 
Panie, każde weftehnienie moie, wfzyft- 
kie affekta, i porufzenia ferca mego, z tey 
miłości, którą niefkończenie pragnę ko» 

* chać Ciebie, i z Tobą na zawfze nieroze 
dzielnie zoftawać, który żyiefz i królu- 
iefz na wieki wieków, Amen 


prese przygotowanie bliżfze, A toza. 
wiera w fobie naftępuiące Akty. 1. 
Wzbudzenie pobożne żału za przefzłe lee 
niftwo w fłużbie Bożey. 2. Wrażenie w 
pamięć przytomności Bofkiey. 3. Pod- 

« niefienie affektu i miłości ku Panu Bogu. 


A temi aktami naftępuie Medytaeya: 

ta ikłada fię ztych Aktów: naypier- 
wiey powinna być Lekcya albo czytanie 
iakiego punktu dla powzięcia materyi 
do rozmyślania. 2do. Rozmyślanie tego 
punktu; 4 to bywa albo przez imaginas 


cyą, 


cyą, naprzykład: gdy rozmyślamy męki 
piekielne, miefzkanie niebiefkie , i inne 
rzeczy Duchowne zkomparacyą do rze- 
czy ziemfkich. Albo przez podniefienie 
rozumu nad rzeczy materyalne i ziem= 
fkie, iako to,gdy uważamy dobrodziey- 
ftwa Bofkie, miłość iego ku Człowieko:* 
wi &c. Za rozmyślaniem naftępuią inne 
akty, iakich materya medytowania wy» 
ciąga, naprzykład: żal za przefzłe niedo: 
fkonałości, ohydzenie grzechu, przedfię= 
wzięcie poprawy, dziękczynienie za do- 
brodżieyftwa Bofkie , upokorzenie fię 
przed Majeftatem iego, ziednoczenie fię 
w ferdeczney miłości z Bogiem, i inne. 
Nigdy więc nietrzeba zaprzątać rezuu u 
farnym tylko czytaniemzałbo famy'm roz- 
myślaniem, ale trzeba część*nieiak. cza: 
fu pozwolić i fercu,żeby fie wzbijało milo» 
ścią ku Panu Bogu, i innemi fię aktami 
unofiło ku onemu. 


Przeto lubo tu przydłużfze położyłem 
punkta do Medytowania,te iednak nie ko- 
niecznie wfzyftkie przez godzinę masz 
przebiec, ale dofyć ci będzie i iednego, 
ieżeli Bog miłeścią swoją twe serce zaa 

pa: 


JA R <A 
pali. Ci iednak, którzy zaczynaią życie 
Duchowne, 4 fkąpi są w Swe reflexye i 
affekta pobożne, żeby fię myśl ich niebłą- 
kała, mogą mieć doftateczną materyą na 
godzinę. 


Miedytacye zaś te, lubom na ośm tylo 
dni rozłożył, iednak ieżeliby fię zdało da 
dziefiąciu dni one pociągnąć; dwa'dni od- 
łożyfz na Examen i przygotowanie fię ną 
spowiedź generalną, lub roczną, i do gos 
dnego przyięcia Nayświętfzey Kommu: 
nii. 


DZIEN 


DZIEN PIERWSZY. 


Naypierwiey mafz sobie obrać Akt Strze- 
lifty, który częfto zaffektem ku Panu 
Bogu powtarzać będziefz. Na ten 
Dzień, ten ci łażyć może: O Panie ! 
niech poznawam Ciebie, niech poznawam 
fiebie. Swięty Auguftyn. 


MEDYTACYA PIERWSZA. 
O zbawiennych okolicznościach, w któ- 
rych fiworzonys iefi. 
Przygotowanie pierwfze albo Modlitwa 

iak wyżey. 

Przygotowanie drugie, Wraż sobie w pamięć . 
przytomność Bofką, takbyś ftat przed oblie 
czem. tego, i mów tem affekt, 

OZE w Majeftacie twoim nieograni- 
czony; który niefkończoną Wfzech- 
mocnością wfzelkie napełniasz mieyfca, 
oto ia nędzny grzefznik ftawię fię przed 
oblicznością Twoią, wyznąwaiąc żeś ieft 
tu przytomny sprawom moim. Upadam 
więc na uczczenie Majeftatu twego,:że- 
brzę twey łatki, abyś raczył fercu memu, 

` udzielić ikierkę miłości twoiey,A rozum 

móy 


DziEń 


LS) 


móy oświecić dó poięcia prawd, wiecz- 
nych, i poznania Ciebie Boga mego. 
= Epia; czymeś był przed kil« 
kadziefiąt laty, nim cię Bóg 
oe iedno nic. Stworzył tedy cię 
Bóg z niczego; ominął tyle millionow lu- 
dzi lepfzych odciebie, nietworząc onych, 
abyś ty był uczeftnikiem Chwały iego. 
Sprawił to,Żeś fię urodził z Rodziców nie 
pogan, nie żydow, zktóreini byłbyś pó: 
tępiony, iako i oni, ale z Katolikow,*od 
których miałeś edukacyą , i naukę zba-' 
wienną. Nieuprzedził cię śmiercią w ży= 
wocie Matki twoiey, nimes fię urodził,al- 
bonim byłeś ochrzczony,co fię wielu in- 
nym pr zydarzyłe, którzy nigdy twarzy 
Bofkiey oglądać nie będą, lubo z osoby 
swoiey nic nieprzewiniłi.. A ztąd te so= 
bie wnoś Reflexye: 1mo.,Ześ ieft z niczes 
go; nic sobie przywłafzezać niepowinie= 
neś, ćzymbyś fię od: innych mógł lepe 
Fiya pokazać. Zadnych dobrych uczýn=: 
kow niemafz fobie przypifywać, iakobyś 
ohne zwłasney miał ufilności, i ftarania. 
Zadnych Prerogatyw i honorów, twym 
talentom nie możefz przyfądzać, iakoby 
ci należące były, ale fzczegulnie Bofkiey 
Wlas 


PIERWSZY: 3 


wladzy , i rządzeniu: bo te wfzyftkie 
przyniiąty , i samą spofobność , którą 
malz do dobrego, mógł Bóg oddać ko- 
mu ińhemu; a że cię temi udarował, 
patrzay, abyś ha chwałę iego onych uży= 
wał; gdyż ztego wfzyitkiego oddafz ra: 
chunek. Przytym powinieneś być gotow 
ną wfzelkie choroby, i śmierć wfzelką; 
podług woli Bofkiey, który iak cię ftwo* 
rzył z niczego, tak faoże w niwecz cię os 
brócić. żdo. Ześ w zbawiennych okoli- 
czyościach od Boga ftworzoay, obowią= 
zany iefteś niefkończone mu dzięki za ta 
oddawać, a spofobić fip -do otrzymania 
chwały wieczney.iak nayprzykładniey;i 
naypobożniey żyiąc. Tu pomyśl, iakoś 
dotjd był wdzięczny Bogu? i iakoś żył? 
a czyń przedfięwzięcie lepfzego życia 
Punkt G Tworzył Bóg Wfzechimo= 
ZE gący Dufzę twoię na wy- 
obrażenie i podobieńftwo swoie; uczynił 
wiekuiftą , i spofobną do widzenia Twa» 
rzy fwoiey. Ztąd wnoś: rmo: Ponieważ 
iefteś wyobrażeniem Bofkim; na cóż ten 
obraz fzpecifz grzechami obrzydłemi Bo- 
gu? wktórych nigdy twarzy iego nieo- 
glądafz, ale z czartem przeklętym (któ: 
re- 


4 : Dzizń 


remu przez grzech ftaiefz fię podobnym) 
miefzkanie będzie twoie. 2do. Ze masz 
dufzę; wiekuiftą , tu fię reflektuy , iż cię 
czeka wieczność fzczęśliwa, albo niefz- 
częśliwa niechybnie albo z Bogiem w 
Niebie ciefzyć fię, albo z czartem w pię= 
kle gorzeć trzeba na wieki. ledno ztego 
dwóyga obierać mufifz,. ztio. Ześ fpofo- 
bny do chwały wieczney; niepowinieneś 
zbytecznym ftaraniem zanurzać fię. w 
tych doczesnościach, które zamoment 
giną, 4 dufzę na wieki gubią; ale owies 
czne a nieprzemiiaiące ftarać fię, masz 
dobro. To cielfko nie przyftoi ofobliwfzeć 
mi tuczyć wygodami, którefię wkrótcę 
w fzpetną rozleie ropę, ale wfzelkim ono 
obowiążany iefteś martwić „spolobem, 
czy to wnętrznie, czy zewnętrznie, aże- 
byś nawieki żył z Bogiem, lecz ach pie- 
fkliwy: Zakonaikuć na co zafługuiefz é 
gdy te nawet: zaniedbywafz umartwie- 
nia, do których cię Zakon i Reguła obo- 
wiązuie?: tych wygod fzukafz , które ci 
podobno izurodzenia niesą przyzwoiteć 
Wfzyftek fię w doczesnościach zanurzy- 
łeś, à przecię fzczęśliwey spodziewasz 
fię wieczności? Ach omylna nadzieja! to 
pes 


PriERWSZY. 5 
pewnieyfza, bo Ewangelia fwiadczy: iż 
tyle ci mąk zadadzą, ileś używał rosko- 
ŻYŁ y 

SA 1 Darował cię Bóg rozumem 
przenikaiącym złe i dobre. 

Od Krwią Naydrożfzą Syna swego. 
Przyozdobił łatką swoją. Zrównał co do 
chwały Niebiefkiey z Aniołami. Ztąd u- 
ważay, Zmo. Czy niezaćmiłeś: rozumu 
twego nałogiem iakiego grzechu, żyjąc 
iako woł iofieł,którzy rozeznania niema- 
ią,a codzień grzech do grzechu przymna* 
Żaiąc? ofobliwie ieżeliś iuż utracił bodze 
ce sumnienia, że ci grzech niedolega, ies 
fteś w ftanie cale niebeśpiecznym; gdyż 
ieft to znak oftatniey twey niefzczęśliwo= 
Ści, i potępienia: wfzak i członek zranio» 
ny, gdy bolu nieczuje, iuż martwy ieft, 
i odciąć go potrzeba; tak i człowiek gdy 
w grzechu będąc, ciężkości grzechowey 
, hiepoznawa, 2do, Ponieważ dufza twoią 
Krwią Chryftusową odkupiona, za cóż 
tak tanno ją fzacujefz, iż za krótką i ba» 
gatelną rofkofz na wieczne męki piekiel- 
nym onę oddałefz opraweom £ O ślepo» 
to nierozumna! i kiedyż poznafz fzacu» 
nek naydrożlzey Krwi Chryftusowey; 

dla 


6 > JZTEN 
dla twego zbawienia wylaneyć Kiedy u- 
żyjefz oney- ua obmycie zbrodni twoich? 
Ach zapewnie nigdy, ieżeli z gruntu fer- 
ca nienawrócifz fię do Zbawiciela twego. 
atio, Żeś telt przez Chrzeft obmyty*z wi- 
ny pierworodney,i łafką udarowany Bo- 
ika; uważay iak wielką sobie czynisz 
krzywdę, gdy znowu w grzech odpadafz, 
w którym wfzyftkie twoie uczynki są 
martwe, i nieprzyiemne Bogu. Wielką 
też pogardę wyrządzafz Odkupicielowi 
twemu, który cię przez zafługi męki fwó* 
iey do pierwfzey przywrócił niewinno= 
ści, i famym przyrównał Aniołom, a ty 
przez powtórny grzech, szatańlkiey fię 
poddaiefz mocy, i znim twe fłanowisz 
przymierze. Tu fię więc pomiarkuy zfos | 
bą, wiele też w życiu twoim dobrych miae 
łeś uczynkow, za którebyś fię mógł spo* 
dziewać wieczney odpłaty, Ach podo- 
bno żadnego, albo barzo mało! boś rzad* 
ko kiedy wolny od grzechu ; rzadko od 
pröżney chwały, i innych niedofkonatos 
ści, 4 zatym rzadkoś i z Bogiem złączo» 
ny w prawdziwey miłości, á bez tey nić 
po wizyftkich zaflugach tooi 


Roe 


PreERwszyY. Z 
Rozmowa z BOGIEM: O Boże ñie- 
fkończoney dobroci; gdym był niczym z 
iftoty moiey, Ba rze. mię z fzczegule 
ney łafki, nawyobrażenie twoie, a oto ja 
piewdzięczne ftworzenie, przez wielkość 
grzechów moich , ftraciłem obraz podo- 
bieńftwa twego; 4 ftałem fie iako woti o- 
fieł nie maiący rozumu: Dokądże nielzczę> 
śliwy póydęć który Niebo i ziemię obra- 
ziłem. Dokogo fię uciekę, od:wfzelkiey 
pomocy opufźczony £ w Niebo oczu pod- 
nieść nieśmiem ; bo przeciwko niemu 
ciężko zgrzefżyłem. Na ziemi ucieczki 
nieznayduię, boim iey był pogorlzeniem. 
Lecz. o! Stwórco móy, tyś zrzódło Wy» 
tryfkaiącey wody hażywot wieczny, ob= 
myi mię znieprawości moich. Tyś iedya 
na Ucieczka moia; niepogatdzay . dzieła 
swego, nie odrzucay obrazu fWwego, acz 
grzechami zafzpeconego, Do ciebie fimus 
toy i ztrolkany Rea iako Syn 
marnotrawny, ftraciwfży calé fubftancyą 
dufzy moiey. Przyimże Oycze dobrotli= 
Wy, przez wnętrzności miłofierdzia:t' wee» 
g0,. nie inż za syna, lecz przynaymniey 
ża najemnika; á [lużyć ci będę w gorącos 
ści ducha po wfzyftkie dni żywota mego: 
B Tu 
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Tu na podziękowanie Bogu zmów Qycze 
naje i Zdrowaś MARTA. 
Pe fkończoney godzinie medytacyi, od= 
łoż kwadrans lub puł godziny na re- 
kollekcyą, albo rozważanie przefzłey 
medytacyi twoiey (co uczynić możesz 
przechadzaiąc fię po. Celi) % przeyrzyi 
w fzczegulności: wlzyftkie okoliczności 
urodzenia twego; ieżeliś z wyfokiey ieft 
Famili, dziękuy za to Bogu, á ftaray fię 
o równe imieniowi twemu przymioty 3 
ażebyŚ podłym 'poftępowaniem, nieża- 
£mił ftanu twego, 4 innym niżízym nie= 
„przytykayj ponieważ żaden urodzenia 
swego niema z fiebie, ale z Bofkiey wo- 
lii dyspozycyi. Użyiełz więc tego fame- 
go daru Bofkiego natwe potępienie, kie- 
dy fię nad innych wynafzać będziefz. le- 
żeli zaś wnifkiey cię Bóg ftwerzył kon= 
dycyi, tym barziey dziękuy Stwórcy 
twemu, że cię w urodzeniu przyrównał 
Synowi swemu ChryftusowiPanu,4 fta- 
ray fię iak nayufilniey wyfokiemi cnota- 
mi przyozdobić i 'ufzlachcić imie twoie, 
ażebyś to, co inni mają z zafług Przode 
ków swoich, ty przez własną nabył cno- 
tę twoię. Przeyczyi fię i daley w talene 
tach 
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tach od Boga ci danych: ieżeliś dowcip- 
ny i wymównyż używay tego daru na 
chwałę Pana Boga, i wyfławienie Maje- 
ftatu jego, 4 na oświecenie innych bez 
zaźdrości i wyniofłości. Ieżeli zaś tępe: 
go rozumu iefteś, i małey pamięci, i za 
to dziękuy Bogu twemu, że ci dał Bóg 
wielką przyczynę pokory; 4 wtey fta- 
ray fię tego dóyść przez włafną applika- 
eya, co inni mają przez naturę. Taki w 
innych okolicznościach, zawfze upatruy 
dobroć Stwórcy twego, i iemu niefkoń: 
czone oddaway dzięki. 


NAUKA MORALNA: 


ò Pufiyni Duchownty czyli ofobności, 


a Wiat cały niema tak wefołego miey= 
fca, któreby fię z Puftynią Duchów- 
ną zrównać mogło; Tu bowiem tyfiączne 
przykrości, i wfzyftkie twoie pozbywafz 
frafunki, tu od wfzelkiey ochraniafz fię 
okazyi obrażenia Boga, tu spokoynie w 
ferdeczńe rozpływafz fię affekta, i mile 
zabawiafz fię z Stwórcą twoim. 
Wiele Swiętych ofob od dziecinnych 
prawie lat, w takowey Duchowney zakas 
B2 cha- 
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chały fie puftyni; S. Katarzyna Seneń+ 
fka sześŚcioletnia Panienka, aby poboż= 
niey użyć mogła Bogu, zmiafta od Ro- 
dziców fchroniwfzy fię;czas nie mały w ias 
fkini sama iedna na pobożności przemie- 
fzkała; aż inftynktami Ducha S.pobudzo- 
na, do domu powróciła. Marya Egipfka, 
obrzydziwfzy Światowe rolkofzy, wktóe 
rych fię wswey młodości była zanurzy: 
ła, na dziką pofzła puftynią, i tam 47, 
lat w przedziwney furowości życia prze» 
była, żktórych przez 17. lat nieznośne 
cierpiała pokufy,i zapały cielesne, aż na 
refzcie fzczęśliwie one zwyciężywfzy, w 
Niebiefkich opływać poczęła oświecę= 
niach, i łafkach Bofkich. S. Gundyzalw 
Zakonu Kaznodzieyfkiego w. ogrodzie 
Klafztornym, ofobną fobie wyftawiwlzy 
komorkę, przez znaczną część życia, fa- 
mą zabawiał fię Bogomyślnością. Niee 
wyciągam iednak tego po tobie Zakonni- 
ku, ażebyś opuściwfzy Klafztor, pofzedł 
na Puftynią, ale pilnuy Celitwoiey, á ko» 
chay fię w ofobności; ani bądź z liczby o» 
wych niespokoynych błąkaczów, „któs 
rych to pełno po wfzyftkich kątach 
Klafztornych; ale z komorki twoiey u= 
dzia- 


tg 
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działay fobie odludną puftynią, áw niey 
oddaliwfzy fię od fpołeczności innych, 
sam ieden z Bogiem, i Aniołem Stróżem 
twoim zabawiay fię. Cela Zakonna, ieft 
to przybytek miłości Bofkiey , woney 
bez Censora, i poftrzegacza śmiało twe 
pobożne sprawuiefz czynności, i modli- 
twy; tam z pokorą całuiefz ziemię, odda- 
jelz pokłon naygłębfzy Stwórcy twemu; 
przytulafz do uft nayflodfze Rany iege, 
czegóbyś w oczach nieczynił ludzkich. 
Tam zaffektem podnofifz twe oczy w 
Niebo, fkładafz pobożne ręce, biiefz $łę w 
pierfi bez względu naludzkie weyrzenia; 
tam  gęfte twe weftchnienia przefyłasz 
do Nieba, tam wfzyftkie twe dolęgliwo- 
ści otwierafz nayukochańfzemu Oblu- 
bieńcowi twemu; ponawiafz twe śluby, 
wzbudzafz czyfte ku niemu affekta,i od- 
dalony od wfzelkiey okazyi gadania, in- 
nych cenfurówania, i fumnienia twego 
zawiedzenia, beśpiecznie sobie odpoczy= 
wafz. Z tego powodu Thomafz á Kempis 
wielce fię kochający w życiu ofobnym, 
zwykł był mawiać ; w każdey rzeczy fzu- 
kałem odpoczynku, i nienalazłem,, iako 
tylko w kąteczku z kfiążeczką, Do tey 
więc 
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więc Puftyni co rok'udaway fię Zakonni» 
ku, ba owfzem co miefiąc dzień jeden: o- 
bierz,w który zawarfzy fię na ofobności, i 
od wfzelkich oddalony interefsów, žad- 
ney inney nieprzypufzczay myśli, iak 
tylko o Bogu, i sumnieniu twoim. Na 
początku każdego miefiąca czas ieft do 
tego nayspolobnieyfzy, którego z pilno- 
ścią przeyrzyi ftan Dufzy twoiey,ieżeliś 
w przedfięwzięciach twoich był ftały? i 
iakiekolwiek uczynił przygotowanie do 
śmierci? która z wielką natarczywością 
coraz fię zbliża: Za pobudkę do tey Swię- 
tey ofobności poddaię ci przykład Wie- 
lebnego Tomafza á Kempis: Który, gdy: 
fię, acz krótko zabawił z Bracia Zakon- 
ną,czym prędzey odchodził odnich, wy» 
mawiając fię, iż miał gościa: w Celi, któ- 
ry go nadczekiwa. Powróciwfzy zaś u= 
padał na kolana na uczczenie Stwórcy 
swego i uprofzenie łafki i miłofierdzia ie= 
g0, A potym brał fię do pracy swoiey. 
left tedy nader pożyteczna ofobność 
zewnętrzna, i wielce potrzebna do ur 
chronienia fię okazyi grzechowey i za: 
fzczepienia'cnot świętych, Lecz fluchay, 
eo Grzegorz Wielki mówi; co pomaga oe 
{o~ 
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fobność cieleśna, ieżeli nie mafz ofobno+ 
Ści ferdeczneyć zailte nic! bynaymniey 
niepoftąpifz w Cnotach, ba owizem prę= 
tko upadniefz, ieżeli jaka ofoba, do któ- 
vey ofobliwfże mafz przywiązanie,zawfze 
w fercu twoim.przebywa „tak dalece, iż 
fie nigdy fauvniezoftaniefz, Żeby fię ona 
w myślitwoiey fnować niemiała. Zaczym 
iak nayprędzey wyrzuć onę z ferca twe- 
będzie twych affe= 


go; Bog sam niech 


tów myśli tweiey: celem; temu iedne= 
mu ftaray fię przypodobać, iakbyś niko= 
go więcey nieimiał naświecie; nawet: od 
wfzelkich. ziemfkich rzeczy myślitwoię 
iferce ederwiy, ażebyś i między ludźmi 
konwerfując, czy to narekreacyach, czy 
też na innych iakich zabawach, nic nie? 
fzukał, oprócz, samego JEZUSA Panai 
chwały iego;itym spofobem naprawdzi- 
wey zoftawać będziefz Puftyni; unikay 
więc od wfzelkich.tumultow, i obcowa 
nia częftego nawet z Bracią Zakonną, â 
unikay niezawfze ciałem (bo to rzecz 
nie podobna) ale'myślą i affektem, a w 
ramach Chryftufowych zamykay fię, albo 
pod płafzczem Nayśw: MARYI Panny u- 
kryway fię, albo w obecności Bofkiey cię 
> 


r4 Dzrsń 


poftanow tak.iakbyś miał go przytomne» 
go przed fobą, przykładem S. Katarzy- 
ny Seneńfkiey , która domownikom 
swym pofługując, Chryftusa Pana, MA- 
RYĄ Pannę, i SS. Apoftołow sobie na 
myśli wyrażała, Albo na tefzcie, wnidź 
do ferca twego, å iakowy akt ftrzelifty 
powtarzay, naprzykłąd: O! Boże wi. 
dzilz ferce maie, iż kocham ciebie! lub; 
e! Panie, tu pal, tu fiecz, tu nieprzepu» 
fzczay , bylłebyś na wieki przepuścił! I 
tym spofobem pośrzodku ludzi, iak ną 
Puftyni żyć będziefz w fpokoyności, bez 
Żadnego roztargnienia i tęfknoty dusz: 
ney. 


To zakończyw(zy , ponotuy twe przedjię- 
wzięcia, które ci Byg do ferca poddał, ù fia- 
ray fig one, utrzymywać przez całe Zycie two- 
Je; potym wyfłucha(z , czyli odprawifz (ieżta 
liść Kaptan) Mfz świętą, i inne tive dewocycz 
i do mafiępuiącey medytacyi sposobie Jig bg- 
dziej i 


PIERWSZY. 15 


MEDYTACYA DRUGA. 
O końcu ofiatnim, na który fiworzonyś ief. 
Modlitwa i przygotowanie, iak wyżey. 


Punkt UWażay niefkończoną dobroć 
I Botką, gdy nie z zafiug two- 
ich, lecz fzczegulnie zupodcbania swe- 
go ftworzył cię Bóg zniczego, A ftwo- 
rzył nie na inny, koniec, tylko abyś po- 
zpawfzy miłość,dobrodzieyftwa lego, ko- 
chał go wzaiemnie , a przez to abyś o- 
trzymał żywot wieczny w Niebie, i tam 
ciefzył fię zprzedziwney piękności Bo« 
fkiey na wieki. Zważay tu, naiak wylo- 
kiey godności ftopniu cię Bóg poftane= 
wił, iż dla ciebie, tak przedziwne dzieła, 
Niebo i ziemię ftworzył, Aniołom fwoima 
ftrzec cię przykazał, z grzechu pierwo: Ò= 
dnego zbawienną cię wodą oczyścił, z 
mocy szatańfkiey Krwią swoią ofwobo:- 
dził; na refzcie za syna cię swego miło- 
fiernie przywłafzczył, i dziedzicem Kró- 
leftwa Niebiefkiego uczynił.  Możefzli 
więkfzą imaginowac miłość Bofką,nad tę, 
którą ci oświadczył tIzali mogł Bóg do» 
fkonalfze tobie sporządzić śrzodki do da- 
ftąpienia naznaczonego ci końca*Przey< 
rzyi 
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rzyi wfzyftkie swe fkrytości, á uznafz,iż 
cały darem iefteś Bofkim. Ile momentow 
czalu liczyfz, tyle dobrodzieyftw odbie- 
ralz; tchnąćbyś nie mógł, gdyby ci na 
włos ieden swoiey Bóg umknął pieczo- 
łowitości. heca ach iakoś zdradził Stwór- 
cę twego? iakoś pomiefzał wfzyftkie fta- 
rania, i zamyfły iego, odftępniąc od na: 
znaczonego ci końcą; opuściłeś Boga; 
który ci Niebo. ofiaruie, 4 udałeś fię za 
czartem przeklętym,ktdryć przez rofko- 
fzy doczesne prowadzi do piekła! i tak- 
że to lekce ważyfz zbawienie twoie? tak 
łacno Śmiefz pogardzać Bogiem, i fzczęs 
śliwą wiecznością, dla trochę moemental: 
ney rofkofzyć ©! nierozumne bydle, ig- 
żeli tey różności poiąć nie możefz? 
Punkt UWażay z iaką fkwapliwością 
2. nieczułe elementa dążą do 
końcow swoich, na które są ftworzone? 
kamień z impetem leci na doł,ogiefitwzbi- 
ja s w górę, rzeki fzypkiemi nurty pły- 
ą do » iza, wfzelkie rozrywaiąc zawa- 
dy: ty zaś, który barziey powinieneś łą- 
czyć fię z Stwórcą twoim, tak opiefzały 
iefteś 8 Bedae w drodze, dotego wfzelkiey 


fzczęśliwości terminu mieś poeyi Wcos= 


dzien- 
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dziennych zoftaiąe niebespieczeńftwach, 
niby między *burzliwemi pływaiąc fala- 
mi, do brzegu fię niebierzefz, lecz zguby 
swoiey oczekiwafz? O Dufzo nieuważna! 
lzaliż nieroftropnieyfzą będziefz,nad głu- 
che i nieczułe żywioły? ieżeli do ofią- 
gnienia końca twego ufiłować zanie chafz. 
Lada za frafzką, za nikczemną mammo- 
ną, za godnością światową ubiegafz fię, 
wfzelkie ufiłowania i myśli twe natężafż,i 
wtyfiączne wdajefz fię niebeśpieczeńftwa, 
abyś mógł one otrzymać, álo oftatnim 
końcu uwielbieniatwego ftarania nieczy- 
nifz? Nie ieft to mała-rzecz zgubić lub 
zbawić dufzę. Bo gdyby ta tylko iedna 
fzkoda była, że dufzę zgubifz, niemiłuiąc 
Boga, mógłbyś lekce ważyć; lecz razem 
Boga utracić, piekło nabyć , z roikofzy 


Niebiefkiey być wyzutym, 4 wnieikoń- 
ezone męki wp rawionym, zajfte wieczna 
fzkoda, i nigdy nienagrodzona, Sami 
czarci przeklęci więkfze wę dwóynafob 
męki gotowi byliby cierpieć na wieki, 
gdyby na ieden moment, Twarz Bofką 
widzieć mogli; à ty mafz otwarte bramy 
do Nieba, A tam wniść nieufiłuiefz, -Nas 
uczże fię przynaymniey od famych pie= 
kiel- 
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kielnych duchow, iż powinieneś martwić 
twe namiętności dla przyfzłey w Niebie 
chwały. A ieżeli na więkfze niemożefz fie 
zdobyć umartwienie , tak: uważnie uży» 
way ziemikich rzeczy,ażebyś temi nieza: 
grodził sobie drogi do Nieba, które ci za 
ftopnie do niego fłażyć miały. Tak mier- 
nie ftaray fię o doczesności , ażebyś 
fzczęśliwey nieutracił wieczności, W każe 
dey sprawie, w każdey okazyi, ooftat- 
nim końcu, naypierwfza niech będzie 
myśl twoia i ftaranie. 
Punkt U Ważay, iż całą pofturę twoię 
3. Bog «worzył ku iobie Uróe 
dẹ dał proftą ku Niebu, głowę wyniofłą, 
oczy podniefione, i wfzyftkie władzy tak 
duszne, iak cielesne, zwierzchności pod 
dał rozumu; a to na ten koniec: abyś ca: 
iym sobą zmierzał ku Bogu, abyś wfzy- 
ftkie sprawy: czynił dla chwały iego, a= 
byś nic niepragnął, nic niemyślił, coby 
niebyło z honorem Stwórey twego; abyś 
wolą twoję i fame rebellizuiące przeciw- 
ko prawu, zmyfły, rozumem kierował 
do niego, A mic niekochał na Świecie, tyl- 
ko same niefkończone dobro Boga twe- 
go. Lecz ty o! przewrótny Architekcie; 
tak 
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tak porządną ftrukturę na zły przełoży- 
łeś koniec? chęć i wolą twoię w niego* 
dziwych zanurzyłeś amorach; rozum za- 
przątnąłeś ftaraniem zbytecznym o zieme 
fkie.rzeczy,oczyś włepił w światowe prò= 
żmości, ufzy fzpetnym dyfzkurfom nad 
ftawiłeś, inn; ch wfzetecznemi flowy gor 
fzyłeś, Boga niechwaliłeś, ręce na wfzel- 
kaś rozwiązał nieuczciwość, zgoła we 
wflzyftkim odftąpiłeś od, końca ci nazna- 
czonego, i sromotnieś zbłądził z drogi 
zbawienney; kiedy twoie intencye i za- 
myfły niezmierzaią do Boga,i zbawienia, 
kiedy nic nięczynifz, tylko dła oka lu- 
dzkiego, dla wygody swoiey, abyś chę- 
ciom swoim dogodził, abyś cielfko swoie 
wymyślnym: pokarmem, napoiem zbyt- 
nin ospalftwem, i innemi wygodami ną 
ogień piekielny wytuczył, Ach zgubio- 
naś dufzo! iakoś daleka od końca zba- 
wiennego? Poftrzeź fię, 4 proś Boga, a= 
„by cię naprowadził na drogę zbawienia. 

Rozmowa z Bogiem: Ach mnie bezro- 
zutmhemuŚ i takżem to omamionym żo« 
ftał od przewrótnego Światać dla fłodzin 
(iż tak rzekę ) wieprzowych Niebiefkie- 
ini pogardziłem rofkofzami,, Zycie wie- 

czne 
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czne na Śmierć zamieniłem wiekuiftą. Za 
frafzkę Boga utraciłem! O dobroci nie. 
fkończona Boże moy? zbłądziłem jako 
owca rozbłąkana, naśladując wyuzdane 
hamietności moje. Ach wftyd mi, żem 
cię Boga mego odftąpił? zewfząd otoczy- 
ły mię nieprawości moie; dokąd mam fię 
udać, [lam hiewiemć Lecz ty łafkawy, 
Panie, naprowadź mię na drogę przyka= 
zań twoich, Niedopuść, aby ginąć miała 
dufza moia, którąś naydrożlzą krwią 
twoią odkupić raczył. Tuż odtąd ślubuję 
tak miernie używać rzeczy doczesnych, 
aby one nieodrywały fetca mego od 
przedfięwziętego końca. Tyś Boże od 
tąd termin i meta chęci moich. Do cie» 
bie przyiść pragnę, któryś ieft począt« 
kiem i końcem moim, ipożądańy fpoczy= 
nek dufzy moiey. 
Oycze nafz i Zdrowaś MARTA Ec, 

Po fkończoney godzinie Medytacyi 
na rozważaniu, pilnie fiebie wyexami- 
nuy, która cię rzecz lub osoba naybar- 
ziey odrywa od oftatniego końca, 4 fta- 
ray fię onę wyrtugować z ferca twego, 
Roztrząś twesprawy i intereffa, á zmiar= 
kuy,czy niebarziey przywiązuiefz fię do 

onych, 
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onych, niż do Boga i zbawienia twegoć 
czy nie zwiękfzą ufilnością ftarafz fię o 
dobra doczesne? niż o wieczne? Pono- 
tuy więc przedfięwzięcia twoie,abyś czę- 
ściey przypominał, iakiemi spolobami 
mafz-odtąd dążyć dokońca zbawiennego. 
To fkończywjzy czytay uważnie z Toma- 
fza d Kempis Kfiggi trzeciey Rozdziat 9 


CZAS PO OBIEDNI 
DNia PIERWSZEGO. 

.Po.obiedzie, mafz godzinę odpoczynku, kto= 
rey (ieżeli iefl ci we zwyczaiu)może/z zafnąt, 
ażebyś miał wolniey(zą głowę do niedytowa- 
nia, lub ma dyfzkurfie. pobożnym zabawić figs 
albo na imney iakiey ręczney robocie, bez roz= 
targnienia iednak ducha. Potym czytay z Na- 
uki zbawienney o spofobach poftąpienia w Za- 
konncy dafkonałości Rozdział 1, Lub inną iaa 
ką naukę do upodobania. Druga Lektya na- 
fiepuigca będzie. 
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O pilnym przygotowaniu fig do naležytey 
Spowiedzi. 
A eny niemało Ofob w Zakonach, 
iż za czafem iupływaiącemilaty.im 
bar- 
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barziey miałyby poftępować w życiu Duż 
chownym, tym barziey one uftawają, w 
pobóżności ltygną, w Zakonności gniu- 
śnieią, á coraz do więkfzey mają fię roz 
wiązłości, i do znacznieyfzych przywy» 
kają wyftępków; tak dalece,iż na refzcie 
do oftatniego przychodzą upadku, i nies 
bespieczeńftwa zbawienia. Atego nie 
inna znaleść fię może przyczyna, iak tyl- 
ko, częfte używanie Sakramentow bez 
należytego przygotowania. Idą bowiem 
do spowiedzi i Kommunii Swiętey niby 
ze zwyczaiu i przywyknienia, bez górą- 
cości ducha i przygotowania,bez mocne= 
go przedfięwzięcia poprawy; i żalu do- 
fkonałego ża grzechy; á tak' Sakrament 
Pokuty S. czynią nieważny, i Przenay» 
świętfze Ciało Chryftusowe albo bez poe 
żytku Duchownego, albo też niegodnie 
iświętokradzko przyimuią. I ztąd po: 
chodzi, że dusza bez łafki Sakvamental- 
ney flabieie; i w więkfze coraz wpada 
nieprawości, które gdy przez takoweź 
niedbałe spowiedzi rozumie iż znofi, nie- 
$podzianie dekret wiecznego zaciąga pos 
tępienia. Ach Zakonniku, uważay tu, iak 
niefzczęśliwy koniec przytofi niedbale 

{twa 
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ftwo w Życiu Duchownym A każdą spo- 
wiedź z takim czyń przygotowaniem, 
jakbyś fię oftatni raz spowiadał, á wnet 
po spowiedzi miał ztymfię rozftać świa: 
tem. Niedość bowiem do ważności spo- 
wiedzi, wfzyftkie przed Kapłanem odr 
kryć grzechy, ale koniecznie potrzebne 
iet mocne przedfięwzięcie poprawy,któ- 
re iednak trudno nader wzbudzić w wo- 
li przyzwyczaioney, do iakiego grzechu; 
częftokroć bowiem w oney zoftaie fię nie» 
jakaś fkłonność, i chętka do tegoż nało- 
gu; atey niewykorze niwfzy, ftaje fię nie- 
ważna i świętokradzka spowiedź. Do te- 
go, potrzebny ieft dofkonały żal i fkru- 
cha-za grzechy, tę takoż gorące i wcze» 
śnie wzbudzać potrzeba przed spowie- 
dzią; bo ieżelifię z oną w oftatni zacią= 
gniefz moment, aż cię Kapłan upomni i 
rozgrzefzać będzie, możefz wtedy zapo= 
mnieć wzbudzić oney, przywodząc fo- 
bie namyślieżeliś fię wfzytkich grzechow 
wyspowiadał? albo co za pokuta ci była 
naznaczona? Atak znowu wyftawifz fie- 
bie w niebeśpieczeńftwo świętokradzkiey 
Spowiedzi. Uważay tedy,iakię to są tru- 
dności douczynienia dofkonałey Spowie= 

C dzi, 
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dzi, od którey twe wieczne zawilło zbae 
wienie. Czyń tedy onę ziak naywiękfzą 
pilnością, i takim przygotowaniem, iak- 
byś zaraz po spowiedzi miał umrzeć, po- 
dług przykładu pewnego Zakonnika nas 
fzego, którego gdy w ciężkiey chorobie 
upominał Przełożony, ażeby fię dofkona: 
le wyspowiadał, á do Śmierci fię spofo- 
bił, odpowiedział: Ach móy Oycze, trzy- 
dzieści lat przeminęło, w których cos 
dzienniem fię spowiadał, i Mfzą Swiętą 
odprawowałem, iakobym po owey zaraz 
miał fię rozftać ztym mizernym życiem, 
Ten zbawienny zwyczay niech iw twoim 
tkwi fercu i pamięci Zakonniku. 


MEDYTACYA TRZECIA. 
O dobrodzieyftwach Bojkich, danych ci za 
śrzodki do doftąpienia końca zba- 
wiennego» 
Modlitwa, i przygotowanie iak wyżey. 


Punkt pos Wizechmogący chcąc cię 
1, pociągnąć do fiebie, i mieć 
pomnożenie chwały swoiey z ofoby 
twoiey, troiakiemi cię obdarzył dobro- 
dzieyftwy. Naturalnemi,albo powfzech= 
Remi, osobnemi, i du(znemi, Co do nas 
tu- 
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' tury: oprócz tych przymiotów, któremi 
cię udarował przy ftworzeniu tw oim, Ur 
waż,iż całą obfzerność świata dla twoiey 
ftworzył wygody: ziemia nie porufzona 
wygodnie cię piaftuje. Powietrze wole 
nym odetchnieniem ożywia. Ogień o- 
grzewa. Woda ci swoiey dodaie. ochłody. 
Słońce, miefiąc i gwiazdy ci przyświe» 
caig. Niebiosa punktualnie swę sprawu= 
ją obroty. Nierozżumne nawet zwierzę 
ta, swoie ci czynią pofługi. Zgoła, co fie 
tylko rufza na ziemi, co pływa po Wo- 
dzie, co lata pe powietrzu, wizyftko to 
Bog ftworzył dla ciebie, i twemu poddał 
panowaniu. Uważ tedyjiak wielkie tosą 
dzieła Bofkie;fzczegułnie z miłości ku to- 
bie uczynione; gdyż tego w fzyftkiego a= 
ni Bog, ani Duchy Niebiefkie niepotrze= 
bują. Aztąd amo. Poymuy lak niezmiere 
na Opatrzność Bofka nad tobą, ktora cię 
tak wielkiemidobrodzieyftwy ciągnie do 
poznania fiebie, abyś fzczerze flużyi ie- 
mu. 2do. Uważay, co za hoyność iego, 
która fię ci tak obficie w > h doczeSno. 
> oświadcza, abyś wfzyftko maląc, 
samę tylko fzczęśliwą ftarał fię wiecz= 
s Narefzcie bierz miarę z tych rze- 
Cz czy 


czy tak przedziwney piękności, iak nie» 
porównanie, pięknieyfzy ieft Stwórca o- 
nyćhć 4 przeto wnim famym wfzyftkie 
twoie powinieneś zanurzyć affekta. le. 
go wfzelkim spofobem mafz fię ftarać, a- 
byś oglądał i znim fię ciefzył na wieki, 
Lecz ty iako nierozumne bydle tak ia: 
wnego świadectwa dobroci Bofkiey po: 
iąć nie możefz. Też fame dobrodzieyftwa 
na zniewagę Majeftatu iego obróciłeś, 
Piękności kreatur użyłeś naukontento- 
wanie lubieżnościtwoiey. Z Bofkiey hoy» 
ności, która cię zdrowiem, fiłą i wlzel- 
kiemi cpatrzyła:potrzebami, wziąłeś po- 
chop -do więkfzey 'swywoli i obrazy 
Stwórcy twegoż* on cię przez te Śrzode 
ki do godności chciał wynieść Niebie» 
fkiey, a tyś niegodnym fię ftał, któregoby 
ziemia nofiła, On cięPanem uczynił nad 
wfzelkim ftworzeniem, a tyś niewolni 
kiem zoftał fzatańfkim, niemogącym fię 
odiąć pokufom iego. Ach doiak niefzczę: 
śliwego przyfzedłeś ftanu nędzny czło- 
wieczeć Zawftydź fię, żeś dotąd na tak 
zły koniec zażywał dobrodzieyftw Bo» 
tkich; á obawiay fię, aby też kreatury, 
które ci dane były zaŚrzodki do zbawie: 
nia, 
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na oftatnim sądzie nie imftygowały 


nia, 
żeś ich na dobro nie 


na potępienie twoie;, 


używał. 
Punkt  Procz tych dóbr pofpolitych, 
2: uważay iak wielką w osobe 


ności udarował cię łafką i dobrodziey= 
ftwem swoim Bog Wfzechmogący. Nay= 
: ; = r ; 
pierwiey od młodości twoiey W ofobli- 
wfzą wziął cię opiekę swoię. Dał ci o- 
do nauk. przez które 
Stwórcę twego. 
iłość i nabo= 


chotę i spofobność 
dofkonaley poznałeś 
Wzniecił w fercu twóim: m 
Żeńftwo ku fobie,żeś fię hiewylał wfzytek 
naswywolę inieenoty,aleś w bojaźni Bo» 
żey przepędził lata młode; å ieżeliś kie- 
dy z niewiadomości lub ułomności łudz= 
kiey pobłądził,wraz cię oświecił zbawien= 
nemi inftynktami, i na drogę naprówa- 
dził przykazań swoich. Na refzcie chcąc 
cię na oftatnim i naydofkonalfzym ftop= 
niu poftawić zbawienia, do Zakonu po= 
wołał Swiętego, á wnim iako nayuko= 
chańfzy Ociec syna swego, tak cię pielę- 
guje, i pracą ludzką bez wfzelkiey two- 
jey żywi turbacyi,abyś o famo tylko ftarsł 
fię zbawienie. lak tedy fzczerze mafz'ko= 
chać Boga twego W tak fzczęśliwym Z0* 
ftae 


ftając ftanież iak pilnić powinieneś ffużyć 
onemu żadney nie mhiąc przefzkody? z 
iaką gorącością mafz wychwalać niefkoń. 
czoną dobroć iego,naytmniey(zey nieciere 
piąc dyftrakcyić iak uważnie mafz za- 
chować każde przykazanie iego, mogąc 
łatwo wfzelkiey uniknąć okazyj do prZea 
ftępftwa? Zważay to wfzyftko, i porzą- 
dnie w twym fercu rozbieray. A ieżeli tee 
go nieczynifz, osądź sam fiebie, iak wiel- 
ka niewdzięczność twoia ku Stwórcy 
twemu. Cóż ci mógł więcey Bóg wy- 
Świadczyć, abyś dofkonaley kochał iego? 
Wfzak naysrożlze beftye, i te fię nierzu- 
cają 1a karmiciela swego. Także fię ty 
ważyfz powftawać przeciwko nayuko- 
chańfzemu Oycu i Stwórcy twemu, któ. 
ty cię wtym Swiętym pielęguie Zakos 
nie? Iak śmiefz znieważać i deptać roz. 
kazy jego! ktàry cię tak wielkiemi uda- 
dobrodzieyftwy? gdybyś był we- 
zwany od ziemfkiego Monarchy do umia- 
tania pokoju iego, ziakąbyś pilnoścją tą 
wykonał przyfugę dla doczesney nagro» 
dy i tatki Królewikiey? teraz zaś nie już 
do tak podłey uflugi, ale do wielbienia i 
kochania Króla nad Królini Boga twego 


Wea 
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wezwany iefteś. Achiakeś niewdzięczny, 
fakeś nieludzki, ieżeli fię od niego odwra- 
calz! Niechybnie wielkie cię czeka potę+ 
pienie,ieżeli tak iawne mając śrzodki do 
zbawienia,iefzcze leniwy i niedbały iefteś. 
Punkt N Aywiękfze dobrodzieyitwa, 
3. które Bog wlał nadufzę two= 
ją, te są: Naypierwiey, Że iednorodzonego 
Syna swego darował tobie, abyś wnim 
miał wfzyftkie fkarby', łafki, nauki, przy- 
kładu i zafługz przez iego albowiem 
wfzełkie dary Niebiefkie spływatą na cię; 
ba i samo Niebo otworem ci ftoi, które 
przez grzech Adamowy zawarte było. 
Przez iego poznałeś Tróycę Przenaye 
świętfzą, iinne taiemnice zbawieńia twe- 
go. On ci ieft przykładem wfzelkich cnot 
Zakonnych, iako to: cierpliwości, poko- 
ry, cichości, pofłufzeńftwa, ubóftwa, czy- 
fkości, i wfzelkiey dofkonałości. Na res 
fzcie przez mękę iego, wizyftko u Boga 
wyfłużyć i uprofić możefz, cokolwiek da 
zbawienia twego potrzebnego być może. 
Patrzże, jakoś dziękował Bogu za tak 
\ wielki dar iegoć i iako mafz używać te= 
go Śrzodku na zbawienie twoieć Drugie. 
Dobrodzieyftwo twey dufzy wyświad- 
czo, 


czone ieft: że ci Matkę swoię oddał za 
Pośrzedniczkę i Opiekunkę; ona albo- 
wiem ieft ucieczką twoią w potrzebach, 
ieft obroną wutrapieniu, ieft zafłoną od 
gniewu Bofkiego, flowem: ieft Matką 
wfzelkiego miłofierdzia. Ona cię acz nje- 
pofłu(znego piaftuie, wfzelkie niebeśpiea 
czeńftwa oddala;od pokus natarczywych 
ochraniaji wfzelkie łafki od Bogauprafza. 
Bądźże Synem kochaiącym tę Matkę, 
niewypufzczay iey z ferca i myśli two- 
iey, 4 riiewy puści cię ona Z Opieki fwoiey, 
Trzecie Dobrodzieyftwo, że ci naznaczył 
Aniołow fwoich za Stróżów , i Dyrekto- 
rów, którzy cię na ręku prawie swoich 
piaftuią. Strzegą od najazdów fzatańfkich, 
bronią od okazyi grzechowych,poddawa» 
ją ciinftynkta do uczynkow zbawiennych, 
i wizelkie z pilnością czynią pofługi; na- 
P owadzaią nadrogę zbawienną, abyś ty 
spolobnieyfzym był do fużenia Stwórcy 
t vemu. Ach nieuwaźny Zakonniku, izaliż 
niepoznafz tak wielkich darów Bofkich 
nad foba? izali niepoymiefz, iak fkutecznea 
mi Śrzadkami Bóg W fzechmogący pro» 
Wadzi cię dofiebie€ I pókiż zá próźnościg 
uganiać fię będziefz światową? Zrefles 
ktuy 
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ktny fię! czyń dzięki Bogu, za tak wiel- 
kie dobrodzieyftwa iego ; A tak pilno u- 
żyway tych Śrzodków do zbawienia;abyś 
na wieki mógł używać Boga twego. 
Rozmowa 2 Bogiem: O! Zbawicielu 
móy Chryfte JEZU, znam żem ieft nie- 
wolnikiem twoim z grzechowey i fzatań- 
fkiey niewoli naydrożfzą Krwią twoią 
wykupionym. Znam nielkończone do- 
brodzieyftwa twoie na mnie niegodnego 
wylane; widzę, iak iawnemi łafk twoich 
dowodami ciągpiefz mię do flużenia fo- 
bie; lecz ach ia niefzczęśliwy Rebellizant! 
za wynzdaną udawfzy fię paflyą moig, 
zrzuciłem fłodkie iarzino twoie, á podda- 
łem fię pod iarzmo czarta i Świata! 
Przyimiyże mię teraz, o Panie, zbiegłego 
fugę twego, który wftydzę fię, i ferdecz- 
nie żałuję, żem przeciwko tobie Panu 
memu powftawał, itwych dobrodzieyftw 
na zniewagę Młajeftatu twego używał. 
Wracam fię do ciebie, i poddaięć serce 
moie w więzy przykazań twoich, któ- 
rych niezrzucać nawieki poftanawiatn. 
Tylko o Boże móy, przez wnętrzności 
miłofierdzia twego -profzę cię, uwolniy 
imię od tyranniey paflyi i złych affektów 
moe 
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moich, abym ferce iwfzyftkie władzy du- 
{zy moiey mógł kierować do ciebie, któ: 
ryś ieft naywyżfze dobro i koniec spraw 
moich. \ 

Qycze nafz i Zdrowa MARTA €t. 

Pofkeńczoney Medytacyi pod czas 
Rekollekcyi, rozbierz w ofobności wizy 
ftkie ci ód Boga Świadczone dobrodziey= 
ftwa; októrych nikt lepiey iako ty sam 
wiedzieć możefz. Uważay wfzyftkie nie- 
beśpieczeńftwa, z których cię Bóg wyr- 
wał, wizyftkie okazyi grzechowe, od 
których cię uchował; dobra doczesne, 
któremi cię wygodnie opatrzył; talenta 
i przymioty dufzne, umiejętności, pobo- 
żności i innych cnot, któremi cię udaro- 
wał; a będziefz miał obfzerną materyą do 
dziękowania niefkończenie Bogu, i flu- 
żenia onemu z naygorliwfzą pilnością. 

To fkończywfzy zmówifz cząstkę R.ożań- 
ca Świętego, i inne wieczorne Dewocye, Lek- 
cya Duchowna z Tomafza d Kempis Kfiggi 
trzeciey Rozdział 22. 

ldąc do wczafu ściśle fiebie wyexami- 
nuy zewfzyftkich spraw dnia tego, 
wzbudź żal za swe niedofkonałości,uczyjt 
przedfięwzięcie poprawy, á co ciężfzego 


J 
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zanotuy do przyfzłey Spowiedzi. Zwy- 
czay zaś pobożnego zafypiania, niech ci 
ten sam będzie, co i umierania: 1mo. U» 
kładź fię na łóżku, iakbyś iuż z niego . 
więcey powftać nie miał. 2do. Odday wa- 
le światu, i wfzyftkim rzeczom iego. 3tio. 
Przyimiy Duchownie Kommunią Swię+ 
tą i oftatnie pomazanie., 4to. Wzbudź w 
sobie Akty Wiary, Nadziei i miłości ku 
Bogu. $to. Poleć mement śmierci twoiey 
konaiącemu na Krzyżu Chryftusowi Pa- 
nu. óto. Odday ducha twego w ręce Tróy- 
cy Przenayświętfzey,Nayświętfzey Pan- 
ny, i wizyftkich Swiętych. Nakoniec rẹ- 
ce na krzyż złożywfzy niby oftatnim 
tchnieniem powtarzay Imiona JEZUSi 
MARYA, i tak zafypiay, 
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Akt Strzelifty na ten dzień: Qycze, zgrze- 
Jzylem przeciw Niebn i przeciw Tobie! ju- 
żem niegodzien nazwać fig synem twoim, 
Luce 15. 


MEDYTACYA PIERWSZA. 


O grzechu śmiertelnym. 
Modlitwa i przygotowanie tako wyżey. 
Punkt U ftrafzliwe flowa przez 
I. Iana Swiętego napifane: I. 
Ioan: 3. Kto czyni grzech, z diabła ieffz po= 
nieważ od początku diabeł grzejzy. A znich 
miarkuy złość grzechu śmiertelnego. 
Imo. Grzech, ieft to znieważenie Boga, 
rebellia przeciwko przykazańio'm iego; 
sprzyfiężenie fię z czartem przeklętym 
przeciwko naywyżłzemu świata Monare 
fie. Rozmyśl fię więc kogo zniewa- 
żafzYPana naywyżfzego,dobroć niefkoń- 
czoną, który cię ftworzył, który, cię 
wfzelkim dobrem udarował, i Niebo dla 
ciebie zgotował. Przeciwko komu pó- 
wftaiefz? przeciwko naypotężnieyfzemu 
Mocarzowi, który cię w punkcie iako ro= 
ba» 
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baezka zetrzeć może, iw niwecz obró= 
cić! Z iakowey przyczyny ważylz fię tey 
złości oto dla iedney beftyalikiey dele- 
ktacyi, która za moment przemiia, dla 
próżney eftymacyi, która z wiatrem ula- 
tuie; dla zyfku bagatelnego. Lecz co zy» 
fkuiefzć kiedy duszę gubisz? Boga i Nie- 
bo utracaizć z cnot wfzełkich fiebie wy» 
zuwafz, i iedną obrzydłą ftajefz fię po- 
czwarą, nie iuż Bofkiemu obrazowi, ale 
barziey czartu podobny rebellizniącemu 
przeciwko Bogu? A będziefz fię kiedy wa- 
żył takowey złości Zakonniku  będziefza 
że śmiał w famego fięprzemieniać czarta, 
któryśsynem jeft przywłafzczonym Bo- 
ga? zdo.Grzech Śmiertelny,ufiłuie famego 
znifzczyć Boga, ( gdyby to mogło być) 
gali na krzyżowanie Chryftusa Pana, i 
iuż nieśmiertelnego, chciałby ośmierć 
przyprawić, Okrutnieyfzym fię ftaie od 
Fleroda; bo niejuż weżłobie leżącego, ale 
królującego w Niebie, pragnie zamordo= 
wać, aby tym wolniey mógł fwe rozfze- 
rzać złości,nieobawiaiąc ię więcey zem- 
fty Bofkiey, Niepodobatnu fię moc i wła- 
dza naywyżfzego prawodawcy, i przeto 
niemal fzaleie z nienawiści przeciw Bogu 
gro- 
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grożącemu wieczną karą; Atak częfto- 
kroćwpadfzy woftatnią desperacyą,bez. 
rozumne układa sobie w głowie maxyr 
my, że albo Boga, albo piekła niemasz, 
albo dusza ieft Śmiertelna, iako i każdey 
beftyi. Oto czego fię ważyfz niewdzię= 
czne ftworzenie l Boga znafzafz, bez któe 
rego sambyś nigdy niebył, Tego niena= 
widzisz; który z miłości ku tobie nakrzy» 
Żu umarł. Reflektuy fię, izaliż go po- 
wtórnie złością swoią krzyżować bę: 
dziefz? izalifię odważyfz Bok iego twą 
ręką krwawić i otwierać? g3tio. leden 
grzech wyniofłości, Aniołow,fłag Bofkich 
nayukochańfzych, z Nieba ściągnął, w 
ftrafzliwe zamieniwfzy diabły. ledno nie- 
polłufzeńftwo, Adama i Ewę z pierworo= 
dney niewinności i Rayfkiey wyzuło ro= 
fkofzy. Saul,który był nad innych od Boga 
wybrany, za iedno' niepofłuchanie głosu 
Pańfkiego, opulzczonym zoftał, że go na 
refzcie ezart opętał, i marnie na woynie 
zginął, Miarkuy tedy,co fię g tobą ftanie 
mizerny człowiecze,któryś tyfiączne pos 
pełnił złości; jeżeli te przednieyfze krea- 
tury, za ieden tylko grzech tak wielki 
gniew Bofki zaciągnęły ? Narefzcie Chry- 
ftus 
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ftus Pan, Bóg prawdziwy, współ-iltotny 
Oycu, za ludzkie grzechy tak wiele u- 
cierpiał, iż wfzyftkich Męczenników ka- 
townie nigdy ziego męką zrównać fię 
niemogą. Cóż tedy ciebie częka nikcze- 
mne ftworzenie, za twoie niezliczone 
zbrodnie? Ach iako fię nieprzelękniesz 
nad tak ftrafzliwą ciężkością. grzechu 
Śmiertelnegoć lak fię odtąd ważyć bę- 
dziesz zaciągać gniew Bofki nafiebie? Re= 
flektuy fię, 

Punkt U iak wielkie przynofi 
%, szkody grzech Śmiertelny, 
Imo. Ze w nim zoftaiąe nic zgoła na chwa- 
ię wieczną zafłużyć niemożesz, ale wfży- 
ftkie twoie dobre uczynki, modlitwy, u- 
martwienia są obrzydłe i nieprzyjemne 
Bogu, tak właśnie, iak ukłony twego niee 
przyiaciela, który na twoie życie czyha, 
są ci niemiłe. 2do. Iż za ieden moment, 
któregoś zgrzefzył, na całą wieczność 
będziefz obmierzły Bogu,i nigdy zagnie» 
waney Twarży iego nieprzebłagasz,choće 
byś więkfze, niż piekielne, cierpiał męki, 
ieżeli zafiugi JĘZUSOWE twey złości 
niezaftąpią przy fzczerey pokucie twoieya 
3lio, IŻ grzech Śmiertelny odziera cię zę» 
wfzy» 
last ustet_ eren aone 
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wfzyftkich zafług przeszłych,tak dalece, 
iż choćbyś był nayświętfzym , choćbyś. 
cuda czynił, i w naywiękfze opływał ła- 
{fki Bofkie, za iednym dopulzczeniem fię 
grzechu śmiertelnego, to wizyftko tra- 
cisz, i samemu Lucyperowi ftajefz fię po- 
dobnym. 4to. Ze zoftawuie człowieka 
w drodze wieczaego potępienia przez ca» 
łe życie iego, wyiąwfzy ofobliwe obias 
wienie o odpufzczeniu: bo niemoże czło” 
wiek nigdy fiebie ubespieczyć, Że fię do- 
fkonalę wyspowiadał, i wypokutował: 
gdyż do zniefienia grzechu śmiertelne- 
go, potrzebny ieft koniecznie żal nadra 
turalny; niemożefz zaś wiedzieć, ieżeliś 
kiedy takowy miał, lub nie? $żo. Ze ode. 
dała cię od społeczności Swiętych Pań: 
fkich, od Opieki Matki Nayświętfzey,od 
ftraży Aniołów, od widzenia Boga, i ra: 
dości Niebiefkiey, którey ty nigdy niee 
obaczyfz, chyba naoftatnim sądzie: i to 
dla tego, abyś barziey bolał, widząc coś 
` ntracił dla momentalney rolkofzy. Ach 
iako fię niewzdrygniefz nadtak wielką 
ftratą, w którą cię grzech Śmiertelny 
przyprawuje? fako nieuczynifz końca 
złościom twoim? iako cię nie gryzie ie 
fzcze 
gęste. m 99% A - wre: dwa à 
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{zeze robak fumnienią.twego, że w tak 


| niefzczęśliwyim ftanie trwafz bez fzcze= 


rey pokuty £ Czyń więc przedfięwzięcie, 
å nie odwłaczay poprawy. 
Punkt Uważa iż każdemu grzeszni: 
kowi Bóg zniedościgłych są- 
dow swoich, założył pewną liczbę i mia: 
rę grzechów , którą gdy dopełni, zaraz 
ftraszliwą na fię zaciąga karę Bolka, albo 
$mierci nagłey i wiecznego potępienia, 
albo zaciętości i zatwardziałości we zło- 
ściach: gdyż Bóg odpadaiącym częfto w 
grzech, zwykł uymować łafk swoich, i 
opufzczać ich bez swey pomocy, przez 
eo niemogą dać odporu pokufom fzatańa 
fkim, lecz upaść mufzą, i do tego przy- 
chodzą, że ich nałog niby fię w naturę 
przemienia, i ftaje fię grzechem grzefząs 
cym. Ztąd ftają fię zaciętemi w złośsiach 
swoich,iż więcey aniźalu zagrzechy,ani 
też mocnego przedfięwzięcia poprawy, 
uczynić niemogą. Poczynają tęż lekce 


ważyć zbrodnie swoie, i tak zaślepieni. 


bywają, że niemogą poznaćciężkości ich, 
i obrazy Pana Boga. I lubo fię spowiada: 
ją, czynią tomiby ze zwyczaju, bez tale: 
tey fkruchy iprzygotowania, Atak niee 
gla- 
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gładzą , ale przyczyniają sobie więcey 
grzechu,i Ciało Chryftusowe miegodnie 
na więklze potępienie swoje przyimują, 


] 


A tacy lubożyią na świecie,są iednakoży: . 
wemi potępieńcami, których więcey: ża: . 


dne poftrachy i napominania, ani samo 
piekło poprawić, i od złości ich oderwać 
niepotrafią. Ach niefzczęśliwy Zakonni: 
ku! izaliż twe serce truchleć nie będzię 
nad tak ftrafzliwą karą Bofką? lzaliż sie: 


ł 


] 
i 


, 
t 


i 


{zcze cierpliwości Bofkiey na złe używać < 
będziefz? czy fię niebęcziefz lękał grze - 
szyć więcey, aż cifię co złegoftanie? lak - 


wielu zaieden grzech śmiertelny piorun 


ubił, albo nagle pomarłoć lak wielu za : 


pierwfzym dopufzczeniem fię iakowey 
złości zaciętemi zoftali, iż fię niemogli 
dofkonale wyspowiadać, i nawieczne po: 
fzli potępienie? Chybabyś iuż był zaka 
mieniałym i opufzczonym od Boga, ieżeć 
li cię ta uwaga nieprzerazi, i dopoprawy 
niewzbnudzi, Może oftatni iuż raz ci Bog 
przepuścił, żeś ftraszliwey niezaciągną! 
*kary. Staray fię tedy, żebyś nigdy: wię: 
cey nieupadł; czyń mocne przedfięwzię: 
cia; A npadłfzy u nog ukrzyżowanego 
JEZUSA, proś zęłzami, aby ci pozwolił 

czas 
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czas do poprawy i pokuty. 

Rozmowa z Bogiem: Zgrzeszyłem! o 
Boże módy! zgrzefzyłem! i iuż liczbę pia- 
fku morfkiego przechodzą nieprawości 
moje! Niemasz grzechu nad grzech 
imóy , ani powitała nieprawość nad nie- 
prawość moję* Zaifte niemogę fię wy- 
dziwić, tako Panie dotych czas możesz 
zbieść niezbożność moięć ftałem fię wizy- 
ftkim pogorfzeniem i okazyą grzechu, 
żyjąc przeciwko powołaniu memu. O 
gdybym cię nigdy nieobraził niefkończo= 
na miłości moja! Ogdybym zapierwfzym 
dopufzczeniem fię grzechu znifzczonym 
zoftał,abym cię nieznieważał więcey Boga 
moiego! Załuię żem do tych czas tak był 
zaślepiony; ale iuż odtąd wolę tyfiąc ra- 
zy umrzeć, niż cię Boga mego obrazić, 
wolę do piekła być wtrąconym, niź wię= 
cey gwałcić przykazania twoje, i ieżeliś 
przeyrzał Panie, że mam złomać to mo= 
je przedfięwzięcie, zgładź mię z Świata 
tego, A niedopuść abym upadł w grzech 
naymnieyfzy. Ubiy mię piorunem, nim 
nadeydzie ta niefzczęśliwa godzina, w 
którą miałbym twby Mlajeftat obrażać. 
Lękam fię wprawdzie Śmierci, dla wiel- 
Dz ko- 
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kości grzechow moich, lecz wftyd miżyć 
daley w nieprawościach bez poprawy ży: 


cia. przeto prefzę cię o JEZU naymiło 
fiernieyfzy! alba mi day poprawę żyčii i 


inego.albo uczyń koniec życiu igrzechon 
[olać [o] S 
noim. Oycze na/z, Zdrowaś MAR TAG 


| 


Po fkończoney imedytacyi wyexami 


nuy fiebie, w które grzechy częściey wpi 
dasz; i co za okazye mafz do nich! 4 wj 
naydź śrzodki douchronienia fię ich, 
mocnym przódfięwzięciem one do fuj 
przy Wodziť. Patrz otych śrzodkach in 
formacyą niżey dnia szóftezo po medj 
tacyi pierwizey. 


NAUKA MORALNA. 


O przyczynach upadku Z akonmikOW. 


I 


* Í !Ak jeftułomna naturaludzka,iż wż4 


dnym ftanie, nie może fię człowie! 
ubeśpieczyć,ażeby miałftatecznie trwal 
w fwym cnotliwym przedfięwzięciu, i bel 
wdmiany użyć Bogu; ponieważ widzie 
my częjtokroć, iż i ci, którzy fię na wie 
czne mu oddali usługi, i przez cza 
niemały. zdali fię ftać nieporufzenie, 
mizernie upadaią i do oftatniey w życiu 
Duchownym przychodzą ruiny. Zkąt 
zaś to pochodzi, ażebyś Zakonniku wfzy: 
ftkie 
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T ftkie zrzódła i prz zyczyny y RE 
Tup: adków poznał, 4 poznawízy pilnie fię 
„ich wyftezegał, krótko ti one e wyliczam, 
Pierwfza tedy. przyczyna upadku Za- 
konników ieft, nie założony dobrze fun= 


dament Zakonności w Nowicyacie, nie- 


wkorzenioną ohyda każdego grzechu, o- 
sobliwie śmiertelnego ;  nieuftawione 
mocne przedfięw zięcia przeciwko onym, 
niecale oderwany odświatowych a, 
dliwości affekt,niewrażona dobrze w fer= 
cg chęć umartwienia, i pragnienie krzy» 
żow, nieugruntowane Duchownych rze= 
czy i Zakonnych obrządkow poważanie 

i szacunek, i niezafzczepiona dofkonale 
miłeść Bofka. Ale pod powierzchowną 
tylko fkromnością duch światowości. te 
tajony, i iako tako, tylko dla boiaźni ty- 
lu czujących Przełożonych, przeciągnio= 
ny Nowicyat;z po ge. fkoro uczynił 

takowy nędzny Zakonnik Profeffya, aż 
on taki, iaki i był przedtym na Świeciez 
4 podczas gorizy: domaga fię zaraz po- 
zwolenia ieździć do swoich, sprawuie fp- 
bie rzeczy i-porządki nad uftawy Zakon= 
ne, porzuca tunicelle i i inne oftrości,A Zas 
tym nieznacznie światowieie, dziczeie, 

gora 
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gorfzym fię ftaie.i upada.leżeliś i ty Zą 
konniku twemu Zakonnemu życiu tal 
niedofkonały założył fundament, mas 
czas,możefz poprawić, i mocniey ugrun 
tować, wiedząc czego po tobie Bógi Za 
kon wyciąga. 
Druga przyczyna upadku Zakonu 
kow ieft,odftąpienie pierwizey Nowicy! 
ckiey pobożności, albo oziębłość w chw 
le Pana Boga. Kiedy to Pacierze Kapłal 
fkie, albo też i prywatne, niedbale, bei 
uwagi, bez podniefienia serca i myśli di 
Pana Boga, odprawujemy; Medytacyi 
tak codzienne w Chorze, iako teź doro 
czne ośmiodzienne, bez żadnego przygo 
towania, myślami iinterefiami różnem 
roztąrgnieni odbywamy, albo i cale opu 
fzczamy ; ztąd fię zaymuie niesmak | 
mierziączka w rzeczach Duchownych,te 
fknota w pacierzach, nieukontentowanii 
z samego ftanu Źakonnego,4 zatym i 0 
ftatni naftępuie upadek; kto bowiem 
zwykł ezęfto Kapłańfkie opufzczać Pacie 
rze, znak ieft pewny,iż zaczafem będzie 
A poftatą. Dawnych to Oycow przeftro- 
ga. Starayfięż Zakonniku, ażebyś Pacie: 
rze Kapłańtkie,iinne powinności Zakon: 
ne 


L 
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ne iak naygorliwiey odbywał, medytacyi 
nigdy nieopufzczał. Ten to bowiem ieft 
jedyny śrzodek od Qycow Świętych wy* 
należiony,. ha utwierdzenie umyfiu na- 
fzego, wiednoftayney fłużbie Bożey. 

Trzecia przyczyna upadku Zakon- 
nikow ieft,dobrowolne fzukanie rożnych 
dyftrakcyi, konwerfacyi z Świeckiemi, 
Kapellaniy po Dworach i Plebaniach, 
wdawanie fię w sprawy niepotrzebne, 1 
do fiebie nie należącej a to iedynie dlauy*= 
ścia tefknoty i obmierzioney ofobności 
Zakonney. Przez co rozprafza fię Duch 
pobożności, opufzczają fię exercycya Za- 
konne, flabieią przedfięwzięcia,i naftępu= 
je upadek. Mafz Zakonniku sprawę wła- 
sney dufzy, otey myśl, i nato fię gotuy, 
jak mafz ftanąć przed Sędzią Bogiem, á 
w cudze fię sprawy niewdaway. Pilnuy 
Celi twoiey i sumnienia własnego, znay= 
dziefz dofyć zabawy dla fiebie, gdy po- 
winnościom Zakonnym zadość czynić 
bęóziefz: niefzukay niepotrzebnych kon- 
werfacyi irozrywek, ale mieszkay W o= 
fobności z JEZUSEM, å miefzkać on bę- 
dzie nie uftannie w fercu twoim, 


Czwąare 
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zwarta przyczyna upadku Zakonne: 

go, taż sama ieft, dla którey Lucyper z 
Nieba wypadł, to ieft chciwość własney 
wyniofłości: zkąd pochodzi wielkie o fo. 
bie rozumienie, chluba z Szlachectwa, z 
nauki, i innych talentów; ftaranie o Prze: 
łożeńtw o bad innemi, onei aa wy: 
godnieyfze, o urzędy dhdeshieyi2oi Po: 
garda innych, ofobliwie tych, którzy są 
zniżfzego urodzenia. Uraza, gdy fię in: 
nyu godnieyfze nąznaczają urzędy,fzem: 
rzenie dla zaniedbanego względu na fwe 
prace, A zatym zaymuie fię gorzkość w 
sercu,nieukońtentowanie i niesmak z pos 
Życia Zakonnego, i upadek. Na zabieżea 
nie tey niefzczęśliwości, miey zawfze w 
pamięci Zakonniku, pocos przyfzedł da 
Zakonu? Wfzak nię dla urzędów, i pre: 
eminencyi, ale dla zbawienia dufzy two- 
iey e tey zaś ńieżb bawifz, ieżeli fię. nieftas 
niesz maluczkim podług fłów Chr yftuso: 
= to ieft: pokornym i uniżonego fers 
. Nie otym myśl „czymeś był na Świe 
cieć albo cóś zapracował w Zakonie? ale 
czymeś Boga obraził? za eo nie honory, 


lecz nayhaniebnieyfze flusznie ci należy 
poniżenie, 


Ja 
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Piąta przyczyna upadku, ieft wolna i 
nieoftróżna konwerfacya z świeckiemi: 
ktobowiem z kim przeftaje,takim fię fam 
ftajej to też i Zakonnik obcujący częfto 
bez potrzebnie z Świeckiemi, światowie- 
ie, i Zakonność traci, ofobliwie gdy fię 
nieftrzeże konwerfacyi z osobami płci 
różney; kto fię, bowiem kocha w niebe- 
śpieczeńftwie,pewnie zginie w onym, Ta- 
kowe zaś konwerfacye, lubo niemal za- 
wfze pochodzą zutęfknienia w życin ofo- 
bnym,iednak częftokroć pozorny póczą- 
tek mają: rodzą fię albowiem one zuczci- 
wego poznania, z Duchownych nauk, i 
inftrukcyi na Miffyach, naSpowiedziach, 
lecz powoli naftępuje poufalfza konfiden= 
cya, zwierzenie fię sekretow, lifty pota« 
iemne, aż naoftatek ruina. Apocóż ci 
Zakonniku,zabierać przyiaźń ztemi,któs 
rych cię Bóg Sędzią poftanowiłć 


MEDYTACYA DRUGA. 
O grzechu pow/zednim, 
Modlitwa i przygotowanie iak wyżey, 


Punkt € | Rzech acz powfzedni, ieft ie: 
í; dnak wfwoiey mierze zniea 
Was 
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wagą i pogardzeniem Boga. A ztąd uwa- 
Żay, 1mo. Iż nieieft to lekki exces, któ: 
rym fię Bóg znieważaz niemała to wina, 
wzgardzić i obrazić naywyżfzego Pana, 
gdy podług Hieronima Swiętego: w grze- 
chach lekkich, nie trzeba uważać że są mate, a= 
le że wielki iefl Bóg, któremu fig niepodobają, 
leżeli bowiem nayinnieyfzy kontempt 
Królewfkiey godności, ieft to kryminał, 
i obrażenie wielkie Majeftatu iego, toć 
barziey grzech powfzedni, ieft wyftępek 
niemały, gdyż ieft pogardą Króla nad 
Królmi Boga Wfzechmogącego. l prze- 
to tak ieft mu obrzydły, iż gdyby w Nie- 
bie naywyżfzy Swięty i kochanek tego, 
iakiey fię dopuścił naymnieyfzey niepo- 
rządności, tedyby wraz ftrącony był z 
Nieba, jako wzgardziciel Majeftatu iego. 
Patrz tedy z iakim ufzanowaniem imasz 
być dla Stwórcy twego? ziak wielką 
czułością wyftrzegać fię powinieneś pay. 
mnieyfzego grzechu. zdo. Nie ieft to ma: 
ła złość grzechu powfzedniego, która 
przechodzi wfzyftko złe by naywiękfze 
świata tegó, wlzyftkie choroky, nędze, 
ucilki. Narefzcie podług Augtftyna Swię: 
tego: Mnieyfzeby zte było, gdyby świat caty 


gz grun- 
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2 gruntu wywrócił, gdyby w[zyfcy,co tylko fa 
ludzie i ZAniołówie , wiedno fię nic zamienili, 
niż gdyby ieden naymmieyfzy grzech miał być 
popełniony. Ztąd wnoś, iż nigdy fię one- 
go dopufzczać niegodzi; choćbyś wie- 
dział, iż zaiednym dopufzczeniem fię 
grzechu, Świat cały zbawiony zoftanie, 
że wfzyfcy potępieni z piekła uwolnieni 
będą. Ach miły Boże! Ileś razy nieuwa- 
żny Zakonniku dla iedney bagateli, dla 
nikczemnego interefsu,niezliczonych do- 
puścił fię grzechów powfzednich? ile 
razy dla próżney uciechy,dlaupśtrzenia, 
dyfzkurlu, Bogaś śmiał znieważyć? 3tio. 
Nie ieft to lekki grzech, który Swięci 
Pańfcy nad wfzyftkie nayciężfze i same 
piekielne męki przekładali, obieraiąc le- 
piey wpiekle gorzeć, niż fię, iaką nay- 
mnieyfzą nieporządnością pomazać, 4to. 
Nie małe to przeftępftwo, które ci nay- 
więkfze dobro Boga, i Niebiefkie rosko- 
fzy,acz docześnie, odeymuie, i nie bez 
wielkiey pokuty one pozyfkać możesz. 
Narefzcie, niemały to grzech, dla które- 
go ftawić fię mufifz na sąd Bofki przed 
zągniewaną Twarzą Stwórcy twego,któw 
remu teraz ciężko znieść gniew i ūpo- 

miie- 
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mnienie Przełożonego swego. Ach co 
za nieuwaga twoia, że tak lekko ważyfz 
grzechy powfzednie! że niemożefz po» 
znać, iak wielki przez one czynifz kon= 
tempt Bogu Wfzechmogącemu! lecz po» 
znafztedy,kiedy fię ci nieśmiertelności o» 
tworzą oczy: kiedy obaczyfz,coś utracił, 
i kogoś obrażał? iak niedoftępnego Mae 
jeftatu Pana 


Punkt Zyciu teraznieyfzym niez 
% mafz więkfzey i ftraszlie 


wfzey kary nad śmierć, á przecie zaie- 
den grząch powfzedni, nieieden od Boga 
Śmiercią był fkarany. Tak pewny Mąż 
Boży (3. Regum Cap: 13. ) że tylko ieść 
ważył fie wdrodze, nad zakazanie Bo- 
fkie, od srogiego lwa był rozdrapany. O- 
za (2.Reg: ) żefię dotknął bez należytey 
uczciwości Arki Pańfkiey, zaraz padłfzy 
na ziemię, fkonał, Ananiasz ( Actor: . ) 
i Saphira za iedno kłamftwo popełnione 
przed Świętym Piotrem, nagle pomarli, 
Ezechiasz ( 2. Reg: ) za próźną Oftente» 
eç fkarbow swoich, na synach był poka» 
rany. Dawid że fię chlubił z wielkości 
woyfka, powietrzem ludu był utrapiony. 
£ tey tedy ftraszliwey kary, bierz miarę 
cięż» 
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ciężkości grzechu powfzedńhiego : ieżeli 
iedno niepoflulfzeńftwo, iedno mniey u. 
ważne nieufzanowanie Arki" Pańfkiey, 
iedno uieroftropne kłamftwo, i próżna 
chwała tak Srodze Są pokararie: iakiey 
więc kary godne fą twoie umyślne fprze- 
ciwieńftwać Twoie w domu: Bóżym ir- 
rewerencye,i bez nałężytegóufzanowa- 
nia Swiętych .€aiemnie sprawowanie? 
kłamftwa, próżne chluby, i inne niezli- 
czone wyftępki * zapewne nie iedneyi 
niedoczesney, ale wieczniey są godne 
śmierci. lakoż częftokroć Bóg ha całe 
zgromadzenia i Kłafztory zwykł rozcią- 
gać swe kary, przepufzcżaiąć choroby 
śmiertelne, nieurodzaie, pożary perse- 
kucye od innych, i różne ucifki, za same 
powfzednie grzechy. leżeli tedy tak fię 
sroży Bóg W fzechmogący wtym źyciu 
w ftanie miłófierdzia, czego fię mafz fpo- 
dziewać wprzyfźłym, gdzie sama tylko 
sprawiedliwość imieyfce mieć będzie? 
Theologowie pospolicie twierdzą, iżmie» 
dzy karą piekielną za Śmiertelnie, 4 Czy- 
scową za powfzednie grzechy, Żadney 
różności niemafz, prócz famey wieczno- 
ści. Zważay więc, czybyś fię odważył na 

iaką 
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jaką nieforemną okazyą, zaktórą od sros 
gich katow mufiałbyś być żywo rozpalo- 
nemi klefzczami targany ? A przecie tak 
nieuważnie dopufzczalz fię grzechow po: 
wfzednich, za które od ftralzliwych o- 
gniow czyfcowych dręczony będziesz, 
z tą tylko iedyną pociechą, że nie nawie: 
ki. O złości nigdy doftatecznie nieopła- 
kana chociaż powfzedniego grzechu,któ- 
ra do.tak srogiey kary pobudzafz Boga 
Wfzechmogącego! inie będziefz fię lękał 
tak wielkiey .zapalczy wości Bofkiey nie 
uważny Zakonniku? i iefzczeż chronić 
fię zaniechafz tych grzechów , które na 
ciętylko co niepiekielne fprowadzaią mę- 
ki? Jecz potym życiu przez setne lata 
nieopłaczefz twey niedofkonałości. 
Punkt. ~ Rzech powizedni ieftto niby 
sË choroba iaka, która nieza: 
raz człowieka.morzy, ale pierwiey spra: 
wuje ckliwość, odeymuie smak i apetyt, 


"przez co ofłabia, A w refzcie do Śmierci 


dysponuje; tak i grzech pówfzedni, nie- 
zabija wprawdzie dufzy, ale sprawuje 
ckliwość w nabożeńftwie, i rzeczach Du: 
chownych,odeyimuje chęć do modlitwy» 
umnieyfza gorącość miłości Bofkiey, ta: 
MUu-= 


W róRY. 53 
muje natchnienia pobożne, i łafki fkute» 
czne; przez co itajefię człowiek flabfzym 
w zwyciężeniu pokus, å fkłonnieyfzym 
do upadku w grzech Śmiertelny, w. który 
za małą pokufą na łeb leci, nie mając ży- 
wości Ducha i pomocy od Pana Boga.'Tu 
fię reflektuy, ziaką pilnością zabiegasz 
defektom twym cielesnym ? 4 nie bę- 
dziefzźe miał żadnego ftarania o ruinie 
Duchowuey, która hie już doczesnego, a- 
le wiecznego życia grozi ciutratą! wfzak 
lepiey początkom: zabiegać, a żadnego i- 
le zuwagą niedopufzczać fię grzechu po- 
wfzedniego; niż 'być w oftatnim niebe= 
spieczeńftwie upadku „do grzechu Śmier- 
telnego. Nieprzyftoi ile na Zakonnika 
i flugę Bożego, abyś fzczegulnie zboja- 
Źmi, tylko fię tego wyftrzegał, za co Bóg 
piekłem karze; A nie raczey zmiłości ku 
Stwórcy twemu, i naymnieyfzey waro- 
wałfięobrazy Majeftatuiego? Izali kocha. 
jącysto byłby syn, któryby wfzelkie Oy- 
cu swemu wyrządzał szyderftwa i znie- 
wagi, tylkoby Śmiertelnie go nieranił, A 
nieraczey wierutny zbóycać Toż tyczy- 
nifz.z,Stwórcą twoim; gdy go powfzed- 
nie obrażafz: pogardzafz i znieważafz Qa 

ne- 
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nego, å przez to fetce iego Bofkie roza 
rzewbiasz, i doniemałey zapalczywości 
pobudzafz. Rozmyśl fię, iakiey fię rze: 
czy ważyfz? czego godna tak swawoluą 
twoia rezolucya? Przyiaciela ieżeli fzczó. 
rze kochafz, ziaką pilnością ftarasz fię 
naymnieyfzym fłówkiem i poftępkiem 
nieurdzić; à Boga, którego niefkończe: 
nie kochać powinieńeś, potyfiąc razy ną 
dzień; nieboifz fie obrażać? T takażtó 
wdzięczność twoia. ku Bogu * Taką tó 
miłość wzajemnie oddaiefz Odkupicielo: 
wi twemu, który cię aż do Śmierci krzy: 
żowey umiłował? Podług Świętego Pai 
wła przez grzech śmiertelny krzyżuje 
człowiek Chryftusa Pana: więc ty grze: 
fząc powfżednie, pluiefz na nayświętfzą 
Twarz iego, bluźnifz,i różne fzyderftwa 
wyrządzafz. Ach iako fię nie wzdrygniefź 
na takie okrucieńftwo? iako niepoftanó: 
wifz odtąd chronić fię z'pilnością wizek 
kiey niedofkonałości? 'Chybaś iuż zakat 
mieniałym ieft, i więkfzemi grzechami 
malz zawałone fumnienie, ieżeli cię to 
niewzrufza, 

Rozmowa z Bogiem; O JEZU naymit 
łofiernieyfzy,oto ia nędzny grzefznik wy: 
NAS 
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znaję nieprawość moię, Żem dotąd Ża- 
dney niemiał baczności wyftrzegać fię 
grzechow powfzednich, anim żałował 
dofkonale za one , anim fię wftydził po 
tyfiąckroć na dzień powtórzyć onych; i 
przeto nieśmiem iuż i oczu podnieść w 
górę, lecz z iawnogrzefznikiem wołam: 
Boże bądź miłościw mnie grzesznemu.4 
nieracz karać mię podług mnóftwa grze- 
chów moich. Niedopuść Panie, abym 
przez to niedbalftwo i oziębłość moję w 
więkfze upadł grzechy; ale ratuy duszę 
moię od obrazy Majeftatu twego. Ue 
przedź onę natchnieniem zbawiennym i 
fkuteczną łafką twoią. Wiem o Boże, że 
niechcefz śmierci grzefznika, lecz żeby 
fię nawrócił, i poznał nieprawość swoję. 
O JEZU móy, oświeć ciemności serca 
mego! Day abym poznał wfzelkie nie. 
dofkonałości , które mię od miłości two- 
iey odrywaiąz ażebym je obmył łzami 
moiemi, i fzczćórze wyznał przed tobą 
Panem moim. Załuję o Boże mòy, z ća- 
łego serca mego, żem dotąd tak oziębłe 
i niedbałe prowadził życie, á żalom mo- 
im nigdy końca uczynić niechcę, bom cię 
niefkończone dobro obraził, Racz tedy 


E Pa- 
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Panie udofkonalić we mnie żal mòy,á da . 


prowadź do końca przedfięwzięcie mo 
ie; boś ty ieft iedyna nadzieia i ucieczkę 
moja. 

Oytze nafz i Zdrowa? MARTA Ei, 

Pofkończoney medytacyi, wyexami 

nuy fiepie, wktóre częściey wpada$ 
grzechy powfzednie,A rozłoż czafy; náj 
pierwiey iednego, potym drugiego grze 
chu wyftrzegać fię.i tak daley,a za każdy! 
dopufzczeniem fię, naznacz sobie poki 
tę,a tym fpofobem powoli wfzyftkie wy 
korzenifz. 

Lekcya Duchowna z Tomafza a Kemp 
Kfiggi 1. Rozdział 13. 


CZAS PO: OBIEDNI 


Dynia DruGIEGO. 


Lekcja Duchowna, z Nauki o spofobach m 


fiqpienia: w dofkonałości. Rozdz: 2. lub ini 
do upodobania, Lekcya druga nafiępuiąca, 


NAUKA MORALNA. 


O przyczynach codziennych defektowa 


Ismo Swięte świadczy: iż sprawiedli 

wy fiedmkroć na dzień upada; á cól 

mówić o tych,którzy w zachowaniu Przyj 
ka- 


TE 


Pa 


mać sa mę mę Ma mag 


lo 
10 
ki 


JĄ 
I 


„o 
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kazań Boíkich niedbale i niezewfzech 
widr sprawiedliwie poftępuią, ale fzuka= 
ią wymóweek, zalłaniaią fię niezdr owiem, 
flabością natury, nieuwagą, prętkością, i 
innemi pretextami: ci pewnie, cze seia 
na łeb lecą w więklze coraz grzechy, 


| gdy:na początkach małym defektom ga 


zabiegają, za czalem- do naywiękfzych 
przychodzą kryminałów, podług flów E- 
klezyaftyka Cap:r9. Kto malemi rzecza- 
mi pogardza, powoli „padnię, Zebyś te- 
dy Ziakonniku wcześnie, tym zabiegał, 


-trzeba przyczyny i zrzódła ich zatamo- 
w 
"ny zaś ich sgte; 


ać nakad te defekta pochodzą: Przyczy- 


imo. Niedoftatek intencyi, gdy oney 
albo cale niemamy, albo uiemamy fzczć- 


«rey fzukania chwały Pana Boga, ale 


zmiefzaną z chęcią fznkania włafhyc A BR 
żytków, i Próżney chwały fwoiey jiztą 
pochodzi, iż nafze predykacye, nauki, 
ftarania około dobra powfzechnego,i in- 
ne ziftoty swoiey dobre uczynki ftają fie 
niedobremi, Bogu nieprzy y anei albo 
czafem fźkódji iwie ging bez zapłaty. Po- 
ftrzegay więc w tyu 1, Zakonnik u, nauki 
Doktora Anielf kiego T omafza Swietego, 
Ez ri któ- 
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który zowych fłów Apoftolfkich Corinth; 


1o. Czy iecie,czy pijecie,czy co innego czynicie, 
wjzyfiko na chwałę Bofką czyńcie pod grze 


chem zaleca, ażebyśmy wfzyftkie spra 
wy nafze Bogu ofiarowali, ieżeli nie a: 
ktualnie, przynamniey wirtualnie,to ieft 
mocą pierwfzey uczynkowey intencyi 


Chwalebna zaś rzecz ieft, przed każdą 
znacznieyfzą sprawą, aktualną uczynił 


intencyą. 

do. Zapomnienie przytomności Bo: 
fkiey, zktórego zrzódła iakie defekta w 
Zakonnikach radzą fię,wylicza one Swię: 
ty Bazyli w Regułach temi flowy: Czy: 
ia myśl niebacznie błąka fię, i na próżno 
wanie fię udaje? kto fię częfto gniewał 
kto pochwał ludzkich rad fzuka £ kto do 
zabaw Duchownych leniwy ieft? kto 
spraw swoich do Bofkiey chwały niekie: 
rujeć kto namodlitwach bywa roztargnie 
ny? ten, co niezawfze myśli,że Bóg iel 
dozòrcą i widzem fpraw i myśli jego, 
Póty S. Bazyli. Zawal więc Zakonniku 


to zrzódło, pamiętay zawfze na przyto 


mnego Boga, á łatwo wfzelkim niepra 
wościom zatamujefz weyście. Klemen, 
Alexandvyilki Lib: 3.de Pædag: Cap: $. mó: 
wi: 
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+ ti: iż tym tylko spofobetm, przychodzi 
7 człowiek do tego, żenigdy nieupada, kie- 
„ dy, naprzytomnego zawfze sobie Boga 
p i pamięta. lakoż tym Śrzodkiem S. Pafnu- 
x cy Taidę nierządnicę nawrócił; tymże 
Y śrzodkiem Święci Staro Zakonni Proro= 
cy do wiełkiey.przyfzli dofkonałości. Da- 
į, widro fobie mówi „Pfalm;22.Choćbym cho- 
iœ dził+pośrzedku cien'a śmierci, nie będę, 
fię bał złego , boś tyczemną ieft, Eliasz 
3. Regźd1. Zawfze ,z tymfię oświadczał: 
y. żyiePan, przed którego oczyma ftoję. O 
z. Enochu Pismo świadczy Gen: 5. Chodził 
n Enoch z Bogiem, Ta żaś pamięć na przys 
„- tomność Bofką, niekoniecznie przez imsa= 
0 ginacyą być powinna, ale może fię oną 
o gżęfto ponowić przez Akty Wiary, Na- 
o dziei i miłości, oraz przez modlitewki 
„ ftrzelifte, które każdęgo czafu, zgorącą 
y miłością powtarzać możefz, naprzykład: 
ft będę cię miłował Panie, fiło, nocy moia, 
| &c. Boże ku wspomożeniu memu wey- 
| rzy zc. 
ji zbio. Zaniedbanie porządku czafu,i za- 
. baw; ztąd fię przytrafia, że Zakonnik z 
j zabawą do:Boga należącą, iako to z me» 
| dytacyą, z Examinem fumnienia, z Pae 

cies 
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cierzami Kagłańlkiemi Sc.*zeprze fie w 
ciasnotę ezafu, zkąd naftępnie Śpiefzenie 
fię, nierozmyślność,ódprawowanie mied. 
bałe, á czafem i opufzczenie modlitwy;ń 
ża tymi defektami inne nierównie więkfze 
idą, 
4to. Niezachowanie milczeniajalbo wie: 
lomówftwo,bo tonigdy niebywa beż grze: 
chu, podług Prowerbialifty Cro. I szatan 
łatwo takiego zwycięża; albowiem iako 
imiafto peware, i hurami pieotoczońe, 
tak IM Vąż który niemoże wimówieniu'u: 
tczymać ducha swego Proverb: 261 W. re- 
fzeie i przed "Bogiem takótzy ufprawie- 
dliwić fię niemoże, gdyż języczny czło: 
wiek usprawiedliwiony iie będzie. Tob: 
$to.Respekta i względy ludzkie ,*'dła 
których Zakonnik częftokroć dobre ża: 
myfły odkłada daley, ma innych defekta 
przez szpary patrzy; Reguły, obyczaie 
Zakonnejiako nie obowią ązuiące pod grze* 
chem łatwo przeftępuie, czas zbawienny 
marnie na dyfzkurfach i mniey potrze: 
bnych zabawach traci; A tak przez te re- 
spekta czalem i Pan Bóg bywa w detpek- 
cie;bo takowe przyjaźni cale fą nieprzyja- 
źne Bogu. Strzeż fię onych Zakonnikujie: 


PPG 1 
ZŁA 
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żeli chcefz mieć Boga przyiaźpego fobie, 
6to, Nieftateczny umyfi w przedfię: 
wzięciach w zachowaniu czafu,w porząd= 
ka zabawyj utrzymaniu prywatnego ia- 
bożeńftwa., których lada za okazyą za» 
niedbywamy i odftępuiemy.; 4 ztąd po- 
chodzi oziębłość i upadek; ftoy więc mo- 
cno w swym poftanowieniu i pobożności, 
od młodości zabraney, ieżeli chcefz wy- 
trwać w łasce Bofkiey do końca, 
zmo; Niedbsłe ftrzeżenie zmyfłów, wi- 
dzenia, fłyfzenia śxc, Przez te bowiem 
okienka, i u Zakónnikow; nie tylko małe 
defekta. ale i śmierć wchodzi w, duszę, 
Strzeż Więc onych iak naypilniey,a Bóg 
cię ftrzec będzię od upadku; bo inaezey 
ifórta dobrze zawarta,nięwiele ci pomo= 
że, kiedy te okienka otworem ftać będą. 
Buvo: Niewyftrzeganie fię okazyi znie- 
których Osob, czafu, mieysca, trunkow, 
i innych okoliczności, w. których fię nie 
raz popełniły defekta , i przeto z do- 
świadczenia, trzeba fię ich iak naypilniey 
chronić, 


Dzizń 
MEDYTACYA TRZECIA. 


O [zkódliwey oziębłóści, 
Modlitwa, i' przygotowanie iak wyżey, 


Pumkt Ważay iż człowisk oziębły i 
1. niedbały wfłużbie Bożey, 
więkfzą czyni krzywdę Bogu, niż każdy 
grzefznik;ten bowiem raż uplątawizy fię 
w nieprawość iską, iuż ieft niespo 
fobny, aby przyjemnie fłużył Rogu. O: 
ziębły zaś mając iefzczę łafki Bofkie,i mo- 
gąc onemi miłe czynić pofługi, (zczegul: 
nie z leniftwa opnfzeza ohe, albo czyńi 
właśnie iak zprzymulu, bez żądney ap- 
plikacyi i uwagi, tylko aby odbył, I przes 
to miafto nagrody, gniew Botki, i ftra* 
fzliwe nafię zaciąga przeklęctwó, podług 
ftów Pańfkich Frem: 48. v. 10. Przeklęty, 
kto dzieło Bofkie czyni niedbale. Tu fię 
teflektuy "nad twojemi nabożeńftwy, 
Pacierzami Kapłańfkiemi,i indtemi powin- 
nościami Żakonneini, ziaką applikacyą, 
ziaką ińtencyą, uwagą i chęcią one wy- 
pełniafz, i co wyflugujesz, czy błogofła 
wieńftwo ad Boga, czy też przeklęctwoć 
Barzo fię mylifz,gdy trzepiąc pacierze bez 
podniefienia myśli, rozumiesz iż Boga 
chwa= 


W róRY. 63 


, chwalifz, iż łafkę jego sobie jednasz? 4 
„ty go barziey irrytujefz, i karę nafię za- 


ciągasz. Zaden bowiem wyftępek niema 
tak” przywiązanego sobie przeklęctwa 
Bofkiego, iako oziębłość,która nawet dos 
bre znatury swoiey uczynki zaraża i 
w złe obraca, A przez to samo, łafkę Bo- 
fka dobrym uczynkom:przynależącą ta- 
muje, i nieznacznie człowieka w grzech 
wprawuie. Ona tö sprawuje, że człówiek 
nie co złegó czyni, ale same dobte uczyn* 
ki źle i niedobrze czyńi, 4 przez to ufta* 
wnie grzefzy, nawet ico dobrego czy: 
niąc, haprzykład: Modląc fie, Wizy Swię: 
tey fłuchając Sc” Oiak wielka to złość 
niefźczęśliwey oziębłości? Słufznie więc 
tiazwać fię ona 1ioże «wykorzeniciel< 
ką cnoty, grzechem nad grzechy, Śtnier- 


cią zafług, węzsłówkiem szatana; zgubą ` 


wfzegó dobra, piekłem żyiących,4 naśla- 
dowaniem potępieńców; trucizną łafki 
Bofkiey, zasmuceniem Ducha Swiętego: 
Izaliż niewzdrygbiefz fięna to Zakonniku? 
i niebędziefzfię zdobywał wfżelkim fpo- 
sobem napobóżnieyfze życie % Uważ z 
iaką pilnośtią fłudzy Światowi pełnią 
rozkazy Panow swoich, iak gotowi ftoją 
na 
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na wfzelkie ich fkinienie; izaliż/ty,leni. 
wfzym będziesz od onych w.flużbię Bo: | 
fkieyź Abeż mnieyfzey godzien. .poflugi 
JEZUS, niż światowi Potentagi?, Zaw- 
ftydź fię, 4 czyń przedfięwzięcie  żarli 
wizey uflugi Bogu. 
Punkt | | Ważay, iż. człowiek wia 
2 sobie też barziey fzkodzi niż 
grzefznik: ten bowiem.znając fię.doupad- 
ku swego; zawfze ieft w bojaźni śmierci, 
i kary Bofkiey, 4 tak. ieżeli. pie zmiłości 
ku Bogu,to przynampiey-zbojaźni przys 
chodzi,do pokuty. i.poprawy życia. (+ 
ziębły zaś będąc,pełny wyłokiego. o fobie 
rozumienia; sądzi fiebie-być w łasce Bos 
fkiey, i;przeto mniey. ftoi -o -gdofkonałość 
w.pobożnym, życiu,są on ieft w oftatnim 
ftopniu upadku. i wiecziiego. potępienia: 
Przytym oziębły, ieft wyftawiony'wfzel> 
kiin niefzczęśliwościom i majazdom SZA: 
tańfkim: Naypierwiey: częściey,cierpi Pos 
kusy i natarczywościywieprzyiacielfkies 
jako miafto: żadney niemające obrony-2. 
Łatwiey bywa zwyciężonygiako ten,któ* 
ry: niewzywa pomocy: Befkiey. .3. Nie 
rychło i z ciężkością powftaje,iako para- 
liżem rufzony, 4. Trudniey przychodzi 
do ' 
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do zdrowia, bo innego dla oziębłych nie- 
miafz lekarftwa, ieno ciężki upadek. 4. 
Odpada w chorobę swoię snadniey, iako 
przyzwyczajońy do oney. 6, Rzadfze mie- 
Wa oświecenia Bofkie, i pociechy dufzne, 
bofię ztelkhił w fłażbie Bofkiey. 7. Upa- 
da ciężey, niemając żywości ducha. 8. 
Kamieńieje iwzatwardziałośćferca wpa: 
da nieznacznie, ani czuje ran swoich ia= 
ko trup. 9. Umiera bojaźliwiey iako ten, 
który od Boga ma być odrzucony. 10. 
Frudńiey bywa*zbawidny, bo sprawy 
zbawienia hikcżefhnie odprawował. 11. 
Pewnieyfzy bywa potępienia; i iako na 
letarg choruiący umiera, bez aktów 
Chrześciańikich, t pokuty. rż. Leci do 
piekła spiefzniey$ bo za życia ielzcze ia- 
ko potępieniec dobremi fię brzydził rzea 
czawi. 13. Pogrążony bywa w piekle gte- 
biey, bo wtak wielu okazyach do dobree 
go, na pótępienie zarobił. O nad wfzyfiż 
kie kamieńie zatwardziafży Zakonuiku, 
ieżelkcię te niefzczęśliwe fkutki ztwey 
pochodzące cziębłości do pobóżnieyłzego 
życia wzrulzyć hiemogą ! O gdyby fię ci 
godziło przynaymniey spóyrzeć w pie- 
kielne przepaści, tambyś obaczył , iak 

wie- 
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wiele dufz swe wiecznie: opłakują nied+ 
balftwać Aty na brzegu iuż ftsifz życia, 
4 zatym i piekła, wtwey oziębłości , A 
przecie tak wielkiego nielękafz fię niebe» 
śpieczeńftwa? . | co zaspofok uniknienia 
tey oftatniey zgubyć naczym więcey mo 
Żesz zasadzać nadzięię.twego zbawieniać 
ieżeli goręcey odtąd użyć „Bogu. nie 
będziefz? za SE) 
Punkt | | Ważay iiż;ftan oziębłego czło* 
: 3, wieękaieft mu wielce niebeśpie= 
czny; ato naypierwieykiż,częftokroć Bóg 
takiemu utnyka łafk .swoich,i dopufzcza 
wnaywiękfze upaść grzechy% te albo= 
wiem osoby, które z natury, urodzone są 
do cnoty, które mają umiarkowaną koms 
piexyą, dufzę fkłonną do dobrego, rozum 
profty i serce fzczórej przytym, które; 
fame Nieba łafkami swemi uprzedziły, iż 
naymnieyfzy grzech czuią,i gryzotę cier» 
pią sumnienia, ( te mówię osoby ) nigdy. 
w pomierney Śrzedzinie ftać niemogą ale 
muszą być albo cale złączone z Bogiem, 
albo cale odrzucone od Boga, Tak Teref- 
sa S. widziała dla fićbie iuż zgotowane 
mieyfce w piekle, gdyby fię była nie wybie 
ła ztey oziębłości iniedbalitwa,w którym 
przez 
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przez czas nieiaki trwała. Tak i Apoftoło- 
wie Pańscy wyraźny mieli rozkaz, ażeby 
fię hieiuż naiakie pomierne zdobywali 
cnoty,ale natak dofkonałą pokorę i niee 
winność, iaka w maluczkich bywa dzie- 
ciach; inaczey gdyby fię ani spodziewali 
króleftwa Niebiefkiego. Ty Zakonniku, 
któremu Bógdonayprzednieyfzych chot 
wfzelkie zrządził dyspozycye, uważay 
do iakiey gorliwości obowiązany iefteś. 
Z drtgiey też ftrony pomiarkuy wtwey 
ożiębłości, na jakim ftopniu niebeśpie« 
<zeńftwa ftoifzć  Powtóre. Stan oziębło- 
Ści ieft niebespieczny , iż wprowadza 
człowieka w duchowną ślepotę, która po- 
chodzi z uftawićznych rozrywek, i czę» 
ftych w grzechy powfzednie upadkow; 
przez co zaczyna człowiek oziębły one 
lekce ważyć, i zamawiać; tak owe prze= 
ciw bliźniemu zaiadłości, sądzi za wftręt 
naturalny odiego obyczajów; owe srogie 
tyry, poczyta za Żarty; złośliwe przeciw 
Starfzym fzemrania, za fłafzne Żale; dos 
tkliwe obmowy za żarliwość , niebespie+ 
czne konwerfacye za uczciwe rozrywki, 
nieporządne affekta za dobre przyiaźni; 
nieprzyftoyną swywolę za Śmiefzki i ue 

. ciee 
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ciechy, Przytym czas na próżnowaniu 
trawić, powinności swych niepełnić, od 
Spowiednika, któryby oto upominał, us 
nikać; owfzem z tego fię niespowiadać, i 
do Kommunii Swiętey w tych defektach 
bez nabożeńftwa, i przygotowania przy» 
ftępować, ma to wfzyftko zanic: á zatym 
nieachybny idzie w nayciężfze grzechy 
upadek, i trudne powftanie; à to wfzyfi» 
ko;pochodzi zniefzczęśliwey oziębłości, 
Potrzecie; Stan oziębłey: Dufzy ieft nie» 
beśpieczny, iż Bóg oney: cierpieć niemor 
że, ale precz odspołeczhości'swoiey ody 
dala, iako niegdyś do Bifkupa Leodycyey 
rzekł: żeś ieft letni,wyrzuce cię zuftina» 
ich, Ta:bówiem dufza;która ftygnąć por 
cznie w miłości Bofkiey,nieiakąś nudność 
czyni Sercu JEZUSOWEMU, dla któ- 
rey chce ią pozbyć, i wyrzucić od fiebie. 
Ach niedbały Zakonniku! dokądżefię o- 
brócifz wygnany i oddalony od Serca JE- 
ZUSOWEGO nie mafz iuż dla fiebie ina 
nego mieyfca,tylko (amo piekłę.: Gorzeć 
tam mufifz na wieki, któryś przez krótki 
przeciąg doczesnego życia , i ifkierki 
niemiał prawdziwey miłości ku Bogu. 


„„Roż- 
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Rozmowa z Bogiem: O Boże iedyna mi- 
łości moja? oto seree moje opuściło mięć 
zabłąkałofię w marnhościach światowych, 
i w grzechach niezimiernych ieft zato 
piones zapomniało cale zbawienia swe 
go! Stworż tedy «Panie serce czyfte we 
mnie,serce pobożne, serce miłością two» 
ią napełnione, któreby cię nadewizyftko 
kochało, o tobie zawfze myśliło , o tobie 
mówiło, ciebie wychwalało w gorliwości 
ducha, Odnow też o Boże móy! Ducha 
prawego we wnętrznościach moich! bo 
pierwfzego, któregoś był dał, zatiumiły 
grzechy moje, i pogrążyły mię w głębo- 
kości niedbalfrwa,żem ani mógł podnieść 
myśli i serca mego ku tobie Stwórcy 
memu, Niedopufzczayże łafkawy Panie, 
abym w tey uwięzły gnusności trwał aż 
do końca, ale wesprzyi mię łafką swoią, 
ażebym wybiwfzy fię ztak niefzczęsney 
toni, w żywości ducha, tobie Bogu memu 
flużył bez odmiany. 
Qycze nafz, i Zdrować MARTA €3c, 
Po fkończoney medytacyi wyexaimi- 
nuy; pilno fiebie, ieżeli też i ty wtym 
niefżzczęsnym ftanie oziębłości niezofta- 
Jefa? co łatwo poznasz z tych fkutków o- 
ney. 


ney. 1. leżeli fię modlifz i rozmyślasz o 
rzeczach Bofkich bez porufzenia serca i 
pożytku. 2. leżeli ztrudnością ci przy» 
chodzi zgarnąć myśl ku Panu Bogu, i 
powrócić do serca twego. 3. leżeli Śpie- 
{zno bez zawftydzęnia, i przedfięwzięcią 
poprawy , roztrząfal(z.myśli, mowy, i ue 
czynki swoje, atym.barziey ieżeli cale 
examina opufzczafż. 4. leżeli wsprawy 
cudze nienależące do fiebie, ochoczo fię 
wdajefz nietak dlapomocy bliźniego, ia- 
ko barziey dla uyścia telknoty. 5. leżeli 
fzukafz chciwie pociechy od rzeczy ftwo- 
rzońych, iako to gdy fię bawilz łowami, 
piefkami, ptaszkami &c. 6. leżeli swobo» 
dnie innych obmawiasz, lowa i sprawy 
onych nicuiesz. 7. leżeli ci iuż fię sprzy* 
krzyła karność Zakonna,która niegdy, 
przyjemna była. 8. leżeli próźnowania 
żądasz, albo tym fię bawifz. 9. leżeli w 
gorliwości o zbawienie dusz fłabieiesz, 
10. leżeli Przełożonym twoim z trudno- 
ścią i opieraniem fię iefteś pofłuszny. ri. 
leżeli od wfzyftkich pragniesz, poszano* 
wania i ulegania. T2. leżeli ofobliwych 
żądasz wygod i wolności. 13, leżeli trzy. | 
masz o (obie, iż więcey nad innych pra: 
gu- 
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cujefz, i rozumiefz iż nie niemafz, coby 
ci wnagrodę niebyło powinno; którykol- 
wiek ż tych znaydziefz,ftaray fię iak nay= 
pilniey wykorzenić, á w miłości fię Bo- 
fkiey pomnażać. 

Lekcya Duchowna z Tomafza á Kempis 
Kfiegi 1. Rozdział 21, 
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Akt Strzelifty: Przyfiggłem i pofłanowiłem 
( Panie ) pofirzegać uflawy sprawiedliwe 
ści twoiey. Pofilay mię podług fłowa twt 
go. Płalm: 118. 


„ NEDYTĄGYA PIERYSZA 
s PA Śyżachodania stu ZOO YE 
Modlitwa i przygotowanie iako wyżey. 
Punkt UW iż ślub pofłufzeńftwi 
r. w Zakonie, ieft te Akt nay 
przednieyfzey cnoty Religii, którym nić 
już rzecz iaką doczesną, ale sam fiebii 
oddaje$z na ofiarę wieczną i cześć naj 
wdzięcznieyfzą Bogu. Akt ten wziętj 
ieft z przykładów wielkiego Patryarchy 
FM Abrahama, i Oblubieńca MARYI Panny 
BONN Jozefa Swiętego. Ztych pierwfzy gdy! 
i Nieba wziął rozkazanie, aby syna iedyi 
u nego zabił Bogu na ofiarę, acz to dzielo 
KMN było przeciwko wrodzoney miłości, ie 
dnak wyrzekfzy fię oney, chętnie nato 
di zezwolił Drugi, gdy mu Anioł przez fet 
Mil kazał uchodzić do Egiptu zmaluchnyn 
| Jeztuem,nie opierałfię ani rzeczy tey rot 
trzą- 


D 
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trząfał: iż ponieważ to dziecko ieft Bo- 
giam, i ma zbawić lud swóy, izali nie bę- 
dzie mogło teraz wybawić fiebieod śmier- 
ci? ale wnet powftawfzy, w tę daleką wy- 
brał fię podróż. Patrz więc i ty Zakon: 
niku, żebyś równie był pofłufzny Prze- 
łożonym twoim, iako Bogu, podług o- 
wych fłógw: kto was fłuchą, mnie fłacha; 
4 czynił wola ich zupełnie, ochotnie, mę: 
żnie, bez sprzeciwienia fię,bez szemrania 
i wymówek, `z uczciwością i miłością ku 
oftym, z pokorą powinną, z zaprzeniem 
fię wolii rozsądku swego, á poddaiąc fię 
pod wolą i rozsądek Przełożonych; 4 tą 
Swiętą rezolucyą wyrównalz nie tylko 
Świętych Patryarchów, ale też i famych 


| Męczenników odwagę, ilekroć wolą 


twoję mężnie przezwyciężyfz, i podwo: 
lą Starfzych poddasz,chociaż w rzeczach 
trudnych. Bierz miarę, ziaką powolno» 
ścią żołnierz fłucha rozkazow Hetmana 
śwego,z azardem życia i wytrzymaniem 
wizelkich niewygod. wojennych. lzaliż 
przyftoi, żebyś ty żołnierz Chryftasow, 
był mniey pofłufzny Wodzowi fwemu Du- 
chownemu, który ci w osobie Bofkiey 
rozkazuje? Chryftus Pan, będąc równy 
E2 Qy- 
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Qycu: Przedwiecznemu, we wfzyftkim 
czynił woląiego, przyiinuiąc mękę okru 
tną i śmierć zelżywą na: krzyżu: i więc 
Pan będzie pofłufznieyfzy od ciebie flugit 
Syn Bofki dd nikczemnego :człowieka? 
Ach Zakonniku! ieżeli tey nayprzyie: 
mnieyfzey ofiary, którąś „przyrzekł, nie 
czynisz Bogu twemu, i nięoddajefz iemu 
serca, woli iaffektow twoich,fkładaiąc'o: 
ne'w ręku Przełożonego przyimuiącego | 
w'osobie Bofkiey, wiedz iż wfzyftkie twe 
umartwienia, pofty , i modlitwy, tak, kę: 
dą odrzucone,iako odrzacił niegdyś Bóg 
pofty lzraelitow 'dla- przewrótney ich 
wóli, podługrriłów lzaiafza Cap: 56-043 
Qto wdzień poftu walzego;znaydujedię ` 
wola wafza. Saul -zwycjężca Amalecy: 
tow, że niezwyciężył woli fwoiey; i nie: 
spalił na ofiarę. Bogu , podług, rozkazu 
iegos całey. wziętey korzyści, opufzczo- 
ny zoftał od Boga, iż narelzcie od Fili: 
ftynow zwyciężóny. mieczem ię: swoim 
zabił. 1. Reg: Cap: 3a. v.:4; lLumcyperżefię 
niechciał poddać Pańftwuirządómi Bor 
fkim,ale równey pragnął zwierzchności 
z Nieba ieft ftrąconym, Obawiayfię i ty; 
Żebyś za swe fzemranie, iz Bolkiey łatki, 
i z Zas 
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iz Zakonnego niewypadł Nieba, wktò- 
rym beziego pomocy iProfeffyacię nieu- 
trzyma. Paweł Swięty oftrzega: iż kto 
fię zwierzchności sprzeciwia, Bofkiemu 
rządzeniu fię sprzeciwia; A podług zdania 
Samuela, sprzeciwiać fię Bogu,ieft to nie 
by grzech Czarnoxięftwa, A niechcieć fu- 
chaćjieft to iakieś bałwochwalitwo. Zwas 
Żay tedy wiak ciężki grzech wpadasz 
przez twe niepofłufzeńftwoj 4 lękay fię 
abyś równey niezaciągnął kary, iako 
niegdyś Dathan, i Abiron Numer: Cap:16. 
o. 31. Rtóorych zasprzeciwieńftwo Moys 
Żeszowi Wodzowi ludu Bofkiego,żywych 
ziemia pożarła. leżeli więc tak ftrafzliwe 
przykłady nieznjękczą serca twego, że= 
byś więcey niebył upornym zwierzchno= 
ści, wnieść pewnie możefz, Żeś ieft od- 
rzucony od Boga, tylko na karę iego wy= 
gląday. 

Punkt ow iż uboftwo za przyfię« 
2. ~ żone Bogu, ieft to funda- 
ment Zakonow, którefię naowychChrya 
ftusowych fundują fłowach: ieżeli chcefz 
być dofkonatym, idź. przeday wfzyftko , 
co mafz, i rozday ubogim, á powróci- 
wfzy idź za mną. leżeliś tedy nierozdał 
z: wizy- 
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wfzyftkiego, aleś więcey w Zakonie ze: 
brał, jak możefz obciążony temi tłumo. 
czkami, póyść za ubogim Chryftusem, 
który i głowy nie miał gdzie fkłonić, A za 
tym iak możefz być dofkonałym, i nazy: 
waćfię Zakonnikiem? któryś sam funda 
ment zruynował Zakonu, Chryftus Pan 
począwfzy od Bethleemfkiey ftajenki, a 
do śmierci krzyżowey,żył w wielkim nie: 
doftatku, tak dalece: iż za przewoz nie 
miał czym zapłacić; aż mu rybka od Pio: 
tra ułowiona wpyfku swoim srebrnik 
poddała Matth; Cap: 17. v. 26. Uczniowie 
iego równe też Panu prowadzili życie, 
kiedy nic niemające, na swe pożywienie 
mufieli kłosy ryżać na polu, I znich wy: 
krufzonemi żiarkami pofilać fię. Paweł 
Swięty takoż oświadcza fię mówiąc: u. 
miem niedoftatek cierpieć, Uczyń więc 
z temi porównanie życia twego,a poznafz 
iakoś daleki od dofkowałości i życia Apo» 
ftolikiego. Podług Swiętego Bernarda: 
Nie tak ubóftwojiako zakochanie fię wus 
boftwie ieft cnotą. Ty zaś ieżeli oboyga 
ztych niemafz, cóż ty za ubogi Chryftu= 
sów, któryś fię tak wielą obłożył rzeczy, 
4 więcey iefzcze mieć pragniefz, Zaży: 
wafz 
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wafz onych podług swoiey woli,bez wia- 
domości i dozwolenia Przełożonego twe 
go. Domagasz fię wygod iak naylepfzych 
w pokarmach, w napoju, i innych fwych 
wymyfłach, 4: szemrzefz na nayrmniey- 
fzy fkutek ubóftwa. I toż to ieft ubóftwo 
twoje poprzyfiężone? Ach Zakonniku! 


„takim poftępowaniem Świat i Zakon o- 


fzukiwafz,którzy cię fzanują iako Zakone 
nika, a tyś ieft obłudnikiem! ale nieofzte 
kafz Bega, który fię przez Pfalmiftę od- 
graża, zatracić wfzyitkich , ce kłamftwo 
popełniają. A nieieftże to śiężkię kłam- 
ftwo,przyfięgać na ubóftwo, á cheieć żyć 
po Pańfku? Piotr Swięty Ananiafza i Zas 
firę chcących niektóre rzeczy zataić, co 
byli Bogu poświęcili, iako piorhnem o 
wemi przeraził fłowy: czemu kłamacie 
Duchowi Świętemu? iż wraz padłizy,na= 
gle pomarli. Aboż niekłamasz i ty prze- 
ciw ślabowi uczynionemu Bogu, kiedy 


‘tyle mając rzeczy, taifz one przed Prze- 


łożonym twoim? I nie mafzże że 
obawiać fię kary od Bogaiakoi Ananiafzć 
Na cóż fię przyda tobie, żeś ślubował us 


. bóftwo,kiedy fię boifz fkutkow doznawać 


ra” ? chyba nato, żebyś grzechów 
sobie 
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fobie przyczyniłi kary, któżby niechcia| 
być takim ubogim, żeby+mu ni naczyń 
nieschodziło** Ale iakążby nam zalługę 
uczyniło tak wygodne ubóftwo; któreby 
mas wlepfze' wprowadzało miehie, nil 
byliśmy przed ślubowaniem ubóftwał 
ftrzeż fię więc takim ubóftwem i innye 
łudzić i fiebie gubić: tomi-prawdziwy u 
bogi Zakonnik „ który i wewinątrz i po 
wierzchownie, ze wfzyftkiege dla ubogie 
go Chryftusa wyzuty, nie tylko-ieft go 
tow ponofić wfzelki niedoftatek,ale wW fa 
| mey rzeczy kiedy fię trafi,cierpliwie i chę 
l tnie ponofi, wżywności, odziehiu,- po 
Adi Ścieli, w miefzkaniu, i innych potrzebach 
Mi i | cieleśnych. leżeli więc tey niemasz re 
zolucyi, toć próźna twa chluba żeś Za 
konnik, ani będziefz miał cząftki w Nie 

I bie zprawdziwemi Zakonnikami, 
KURĘ 4 Punkt U Ważay iż czyftość poślubio: 

| 3 


f 
% na Bogu, ieft to iedyna œ 


zdoba Zakonow, i cały zafzczyt przed 
Niębem i Światem; 'ztad i świat poważa!i 
| Zakonników, i Bógfię z onemi ściśley ie- 
JU dnoczy, że fię w tey Anielfkiey kochają 
MII cnocie, Słuchay co mówił niegdyś Paweł 
Swięty do Koryntianow: zaręczyłem was 


lä- 
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jako czyftą Pannę iedoemu mężowi Chry- 
ftusowi. A zważay iż to samo i Zakon z 
swojemi czyni Kandydatami, gdy ich do 
czyftey swoiey przyimuje fukienki, za 

Ślubia onych,temuż naydoftóyniey pó 
Oblubieńcowi Chnyftusowi:Panu, i iako 
czyfte Panny: samemu tylko. Bogu p or 
Święca na ufiugę. Poznay więc godność 


twoję Zakonniku, a niechcięy „oney nie- 


przyftoyną fzargać konwerfącyą. lefteś 
Oblubienicą Chryftusową i niby wiedne 

ciało zpojony z Stwóreą twoim;iakżefię 
odważyfz to ciało w beftyalfkich walać 
izpetnościach $; Przez ślub .czyftości fta- 


łeś fie Kościołem i miefzkaniem Ducha 


Świętego, czy możefz więc tak sprofhe= 
mi fię profanować grzechami leżeli nic- 
cierpi Bog materyalnemu Kościołowi u- 
czynioney zniewagić barziey znieść nie- 
może, gdy który Zakonnik niewfłydliwie 
ten szpeci przybytek iego, to ieft ciało 
swoie. Niemafz zaprawdę żadnego grze» 
chu, któryby, tak obrzydły był Bogu i 
tak ftrafzliwą iego zaciągał zemftę, iako 
grzech nieczyfty, Zaten, Bog Świat ca- 
ły powfzechnymm zalał, potopem, ażeby 
pożądliwości ugafił ognie, Za teb, spuścił 
ogien 
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ogień z Nieba na one bezecne miafta So- 
domę i Gvmorrhę, ażeby wfzyftkie nie- 
wftydow wypalił ślady, Za ten czter. 
dzieści tyfięcy Izrzelitow z rozkazu Bo. 
fkiego pobitych we krwi własney Swą 
sprosność obmyć mufieli. W refzcie tak 
wiele tyfięcy dufz ludzkich, krwią Chry. 
ftusówą odkupionych, ten grzech co- 
dziennie w piekielnych pogrąża ogniach, 
Ach któż tedy odważyć fię. może na tak 
obmierzłą Bogu sprosność? i nieuchyb- 
ną, którą ona za fobą ciągnie,karę * Lecz 
ta ieft niefzczęśliwość wfzetecznych lu: 
dzi, iż fkutków tey kary, które grzech 
nieczyfty na nich fprowadza,nigdy wcze: 
śnie poznać nie moga, aż fię onym w pie- 
kle otworzą oczy. Maypierwiey bowiem 
ta sprosna nie cnota zaślepia ich, iż zabre 
nąwfzy w nierządne chuci, chociaż od 
wfzyftkich palcem fkazywani bywaią, 
przecie oni tego nieznają, co niecnotli* 
wie broją; bo porzucił ich Pan Bóg (iako 
mówi Apoftoł) i oddał ich niewftydom, i 
złym serca chciwościom. Przeto błądzą 
oni widomie idąc zaswoim ślepym rozu. 
mem,który ich wiedzie do fpraw beftyalk 
fkich i niegodnych człowieka. zdo. Od: 
bie” 
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biera im Światło łafk Bofkich, iż niemogą 
poznać rzeczy Duchownych, ani pod- 
nieść dufzy, aby kiedy pomyśliła o Bogu 
i zbawieniu swoim. I ztąd wnofi Augu- 
ftyn Swięty,iako saw nasobie doznał, iż 
naytrudniey nawrócić człowieka nieczy= 
ftego. ztio. Cmi nawet samo Światło wia- 
ry Swiętey, tak dalece, iż kto fię przez 
długi czas wtym sprosnym tarza błoce 
ku, ftajefię nietylko wynzdanym, ale też 
iniewiernym: niewierzy , iż dusza ieft 
nieśmiertelna, iż ieft piekło karzące na 
wieki, iż ieft Bog sprawiedliwy mściciel 
tey. niecnoty ; bo fię to wfzyftko iego 
sprzeciwia bezbożności... Wfzak i Luter 
niebyłby Hierezyarchą, gdyby niebył 
nieczyftym. 4to. Wprowadza człowieka, 
w naywiękfze kryminały. Ztąd bowiem 
pochodzą Spowiedzi świętokradzkie, 
Kommunie ludaszowtikie , szpetne kalu- 
mnie nacałe zgromadzenia, sprofanowa- 
nia Nayświętfzych rzeczy, desperacya i 
samabóyftwo. Teto są niefzczęśliwe fku= 
tki nieczyftości, ktorych iednak wizete= 
cznicy dóyrzeć i poznać niemogą, Ach 
Zakonniku ! ieżeli nieczujefz w sobie 
wftrętu do tego grzechu, znak ieft pewe 

ny, 
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ny, iż iuż i na ciebie fa padła ślepota, 
Tak wiele Swietych dla tey cnoty w o. 
kropnych zamknęło fię iafkiniach; tak 
wiele niewinnych Panieńnek naysroższe 
czyniły umartwienia; tak wiele Męczen. 
niczek:krwią swoią ten drogi fkarb czy: 
ftości okupiłoć aci fię tey niechce oditą: 
pić okazyi, w którey nieiaką czujefz pa 
nętęć lnieieftże to opufzczenie ciebie od 
Pana Boga , “i wmknienie łafk' jego! 
Na refzcie uważay iż fama nieczyftość 
ieft naywiękfzą karą człowiekowi nie: 
czyftemu: ieft bowiem nieznośną kato: 
wnią sumnienia za żywota, ieft katownią 
przy Śmierci, Í przez całą wieczność. A- 
boż to nie katownia, fiawę i poczeiwość 
kochaiącemu człowiekowi, że fię_ wíty- 
dzić mufi przed Spowiednikiem (i Prze‘ 
łożonym ratione Cafus refervati;) á cza- 
fem i przed całym zgromadzeniery? że 
mufi serdecznie żałować? 4 nad fame 
czarty i piekło brzydzić fie oną? że mufi 
cierpieć robaka fumnienia, który mu nie 
gdy wesołey niepozwoli godziny? Przy 
Śinierci takoż mufi fie gryść itrapić wąt- 
pliwością, ieżeli fie dobrze z tego wyfpo* 
wiadał, i fkutęcznie wypokutował; bo 
nay. 
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nayczęściey z tych grzechów czyni wte+ 
dy zarzuty duszny nieprzyiaciel--W re- 
scie nieday.Boże:być w piekle, ‘tam to 
ftrafzliwiey tęnieczyfte zapały,wiekuifte 
będą dopalać ognie, tąprte rofkofzne nie» 
gdyś cia a, ogrifte węże. zrzeć będą bez 
miary. Zachęć fięż odtąd dozachewania 
poślubioney Bogu czyftości.Zakonniku? 
ieżeli nie zmiłości-tey enoty:,: przyna- 
mnie zbojaźni kary;i;z SORANCZERA prze- 
ciwney sprosności. 

Rozmowa: z Bogiem: Zbłądziłem o]E- 
ZU, móy! iąko:ówca zgubionaząimarno- 
ścią udając fię światową. - Szukayże ty 
sam;Panie flugi twego, bo.bez-twoiego 
ftarania.i; nigdy do, ciebie. powrócić:nie 
mogę.. Zabiegłem-w zaślepieniu rozumu, 
za; ponętą: znikomey rofkofzy,,która mię: 
do wieczney, prowadzi zguby: „Ach pe- 
wunię;zginąć mufzę, ieżeliity dobrotliwy 
JEZU: 'nieutrzymafz, mię łafką twoją. [I 
sęrce moje iuż.mię opuściło, włoczy fię 
po mieyfcach błędnych „ani mogę:zagar> 
nać do-ciębie Stwórcy,megoz wyrwiy 
więę ono,;4 ferce .czyfte ftworz 'we-mnie 
Boże; <któreby: od-ziemfkiey: oderwane 
miłościciebie iedynie kochało nadewfzy=, 


ftko. 


84 Dźreń 


ftko. Oddaliłeś mię Panie od wfzelkich 
rofkofzy Światowych, gdyś do Zakomy 
powołał Swiętego; dokończże to dzieło, 
ktbreś wemnie tak zbawiennie zaczął,ń 
miey łafkawe oko na fłabość natury mo 
iey, abym przy pomiocy twoiey to wier 
nie dochował, comi'na całe życie moje 
Ślubował tobie. 
Oycze nafz, i Z drować MARTA €c. 

Poikończoney medytacyi wyexaini: 
nuy fiebie, iakoś dotąd te zachowywał 
śluby ? 4% ieżeli poeftrzeżefz żeś niedofko: 
nale; padłfzy u nóg JEZUSOWYCH od: 
now ońe ż mocnym przedfięwzięciem, à 
poftanow imo co dopofłufzeńfiwa,cokolwigk 
rozkaże Przełożony czy to małego czy 
wielkiego,chętnie wypełniać, niebadając 
fię przyczyny czemu to rozkazuje, ani 
czekaiąc, aż pofłufzeńftwem cię przyci: 
fkać będzie, Zły bowiem to fluga, które: 
go do ufług Panu, na łańcuchu «ciągnąć 
trzeba. 2do. Co do Ubófłwa; nic zbytnie: 
go niemieć; żadney. rzeczy. przed Prze: 
łożonym piechować;, bez dozwolenia ie: 
go niebrać, niedawać, niepożyczać, niet 
darować , ani też według upodobania 
swego nielzafować; bo takie zażywanie 
n a a rze” 
Ę AZI uwiól_ 
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rzeczy iako włalney ieft grzechem Śmier- 
telnym, & casus refervatus , kiedy ta 
rzecz tyle ieft warta, ile dofyć ieft w kra- 
dzieży do grzechu śmiertelnego, ztio. Co 
do Czyfłości poftanow, ftrzegfię konwer- 
facyi z Osobami płci różney od fiebie, 
nawet z Penitentkami.pod pretextem 
nauki Duchowney; bo i w tym diabeł 
swoie żądło tai. Niedyfzkurować nigdy 
ogrzechu nieczyftym,naweto upadku ine 
nych, á tym barziey nienżywać łów Al- 
legorycznych, nieprzyftoynych &c. Ze- 
by otym podług Pawła S. i w zmianki ni- 
gdy: niebyło. : Oczy pilno. chować od 
wfzelkiego widowifka , zkądby fię mogła 
twkraść do serca myśl nieprzyftoyna. W. 
pokufach mieć pamięć na obecnego Boga, 
na'wityd, który będziefz miał na oftatnim 
sądzie, w oczach całego Świata; naftra- 
szliwe ognie piekielne. W natarczywo- 
ściach zaś fzpetnych myśli, rzucić fię de 
myśli przeciwnych: o śmierci nagłey, 
która może cię w tym momencie zafko= 
czyć; o chwale Swiętych.,. którzy tako- 
weż zwyciężywfzy pokufy teraz tryume 
fuią w Niebie. W reszcie o męce Chry- 
ftusowey, i w niey fię zanurzywfzy wo» 
łay 


3 E 


lay o ratunek do Zbawiciela twego, a. 
pównie zwyciężcą zoftaniesz. 


NAUKA-MORALNA. | 

O firzeżeniwfię partykularnych przyiaźni, | 
| 

M przyiaciela, rzecz ieft przyzwo | 
ta człowiekowi; lecz'zkim fzEzer, 
przyjaźń ma być zabrana? trudność iel 
naywiękfza. ledni weliodżzą w przyjażń | 
żipówabu 'i fkłonności natury, że fię dńw | 
giego gładkóść twarzy ; piękna uroda, , 
manier przyftoyny;i uciefźne podobają fię | 
żarciki;lecz takowy affekt, ieft to miłość | 
nieporządna,rie zaś dobra ifzczera przys 
jaźńj boiak prętko ta powierzchowna: 
zgimić okrasa i tak zataz odmieni fię l 
ptzyiaciel. Drtidzy lubią tych, których 
zntaydują fkłońbych dowfzelkiey rózwią: ' 
złości życia, tz tylni fię łącząc radzi i 
nych posgdzać, zawize'ńa drugich zem. 
trzeć, konspiracye czyńić ; od zachowa 
nia Reguły odftępować, przeciwko Prze 
łóżonym pówftawać:4 takowa przyjaźń 
ieft rozboynicza, hidzi fwywolnych,i bo 
jaźni Bofkiey w fercu niemających; wia: 
kowe przymierza wchodzą złoczyńcy; 
ra wfzelkie kryminały i niecnoty zma” 
wia: 


t 


|. 
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i wiając fię, "Inni zaś zabieraią przyjaźń, 
ażeby mnóftwem i potęgą przyjaciół, fwe 
intereffa <utrzymywalię i zamyfły swoje 
ufkutecznić mogli, fubtelnie fiebie de hoa 
norow promowując, lub inne swoie ftae 
nowiąc prywaty; 4 tacy są podobni psu 


=. 


Fi łafzczącemu fię, który kogo tylko fpotka, 
i temu fię łafzczy i podchlebia, nie żeby on 
l) kogo miał kochać, ale żeby iego wfzyfey 
I kochali, i dobrze mu sprzyjali, tegopra= 
A gnie. Atakowe wfzyftkie przyiaźni są 
ię nagarine '4 ofabliwie' pierwfzego gatun= 


A 
j. 


6 ku; te bówiem iakim upadkom i niebe: 


/* spieczeńftwom są podległe, gdybyś u= 


l 


4 ważał Zakonniku,nigdybyś fię w one nies 
I wdawał. Czy nieieftże to tortura nie- 


h znośna, mieć serce do iedney tylo przy- 
j wiązane osoby , do niey zawfze tefknić; 
* nocy częftokroć trawić bezsenne, poku- 


* sami fię trapić; i nieuftanną cierpieć me» 


* lancholią4* A tym więkfza ta bywa mę: 


* czarnia, im częściey takowe Ofoby z fo- 


i ba fię zchodzą; w tedy bowiem iedna fię 


* od drugiey oderwać: niemoże, ani wleś 


k pionych zobopolniś spuścić oczu, ale 


; pod pokrywkąludzkości;ręce wzajemnie 


L ucilkają, affekta swe i' przyjaźni oświade 


czają, 
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czają,dyfzkursami przeciągłemi, A mniej 
potrzebnemi, chyba tylko dla znudzeni: 
czasu bawią;4 z tych przychodzą do żat 
cikow allegorycznych i mniey przyftoy 
nych, 4 tak sama czyftość częftokro 
niebespieczeńftwu: podpada, Owe bo 
wiem łagodne 4 przedłużone zapatryw 
nia fię, owe wzdychania, owa i dyfzkut 
fa przecinane, migi i gefta miłośne, kti 
re i bez fłów wyrażu mówią wyraźnie 
cofię W fercu zawiera} takowe mówi 
konwerfacye,. nieprzyitoyne: w fercu z 
pały wzniecaią, głowę myślami wfzete 
cznemi zaprzątają, i w całym ciele gwal 
towne wzburzają pożądliwości,A tak nie 
uchybny naftępuje upadek,osobliwie, ie 
żeli fię takie przyiaźni miedzy : różnej 
płci zawezmą osobami; chociaż bywa to 
Żei teyże płci osoby ile młodfze częfto 
kroć dotakich przychodżą akcyi, któr 
publicznym ogniem pofkrańiać potrze 
ba. A daymyto, że fię mogą uftrzec tak 
ciężkich kryminałów, rzadko iednak o 
baczyfz, ażeby te osobys:które fię wta 
kowe wplątały affekta, miały poftąpić W 
iakieykolwiek cnocie. Rozdzielone bo: 
wiem ieft serce'onych , częścią Bogi 

czę: 


e 


W 
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częścią przyjacielowi poddane, ba o- 
wizem całeiuż trzyma òw kochany przy” 


| jaciel; bo iako niepodobno gdybyś trzy« 


mając w garści, naprzykład pięćdziefiąt 
czerwonych złotych, mógł fię ująć ręki 


| mojey, A niemypuśgi zrak owego złota: 


tak barziey niemoże fię w tym Sercu po- 


| mieścić nayukochańfzy JEZUS, które 


nieporządnym kochaniem iakiey kreatu- 


| ry ieft zaprzątnione, Ani mogą takie 
| Osoby szczerą i dofkonałą uczynić spo= 


wiedź; bo nigdy doftatecznie wykorze» 


nić niemogą owych nieporządoy ch affe. 


| któw z serca swego,i mocnego / przedfię- 


wzięcia, uniknienia takowych okazyiś 4 a 


| zatym ozięble, albo niegodnie przy ftę- 


pują do Swiętey Kommunii Ciała Chry> 
ftusowego; á na refzcie 1 do wiecznego 
przychodzą potępienia. Iz tych przytzyn 
zaklinam cię Zakonniku na rany Chry- 
ftufowe,ażebyś fię kiedy w tepartykular= 
ne nieuwikłał przyiaźnizale miłość Bofką 
niech zawfze przebywa w fercu twoim; 
ieżeli zaś mafz doiakiey ofoby ofobliwfze 
przywiązanie,kochay ią porządnie, A zta- 
ką ferca czyftością, ażebyśfię naymniey« 
fzego niedopuścił grzechu, z taką uczcie 
Gz wo- 


go DziEń 


wością, któraby famym Aniołom.byh 
ku podziwieniu, z taką oftróżnością, aże: 
byś naymnieyfzey swoiey ku niey nie 
wyiawił fkłonności, lub tefknoty, lub też 
innych twych defektów, które samemi 
tylko Spowiednikowi wiadome być po 
winne; te bowiem'acz pod pozorem po: 
bożności, lub Duchowney porady, przed 
przyiacielem odkryte, początkiem by: 
wają naywiękfzych pokusi upadku; 4 ' 
nad wfzyftkich sobiemiłych "obierz, ra 
dzęć, za nayukochańfzego tobie pr Re 
cielą JEZUSA Pana Syna MARYI: 

mu iednemui zupełnie podday serce id | 
je, i wfzyftkie affekta twojeziego kocha 
iąc czyftym będziefz,iego do fiebie przy: 
tulaiąc niefkażonym zoftaniefz. Miłoś i 
JEZusa,i nayukochańfzey MARYI, ukon.. 
tentówanie przynofi zupełne, i nigdy fię 
niefkończy, ani Śmierć sama iey nieprze: 
rywa; o tę więc iedynie ftaray fię przy: 
iaźń Zakonniku, A innych chroń fię iak 
naypilniey. 


1 
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1 
I 
i 
€ 
` 
t 


ME- 


TRZECI gi 


MEDYTACYA DRUGA. 
O fłujznych przyczynach zawftydgenia fig niee 
dofkonałego Zakonnika przed Bogiem, 

Modlitwa i przygotowanie iak wyżey, 
Punkt P Ranja sobie na pamięć tę 
gorliwość, z którąś do Zako- 

nu wftępował, a źnieś onę zteraźniey- 
fzym ftanem życia twego, zaprawdę fam 


1 fiebie wftydzić fię będziefz mufiał w obe= 


, cności Botkiey , iż nierównie gorliwfzy 
| byłeś na świecie,niż teraz iefteś w Zako» 
| nie, A wfzakeś wftępuiąc do Zakonu miał 


x | mocneprzedfięwzięciećwiczyćfię WCNnoe 
tach, i miłości Bofkiey: Pokutować za 
. 


7 


przefzłe twe ułomności , martwić ciało 


, poftami, dyfcyplinami, niespaniem &c. i 


, we wfzyítkim ściśleyfze prowadzić życie. 
Lecz ach iak prętkoś wfzyftkiego zapo- 


mniał, coś przyrzekł Bogu! Skoroś u- 


BE Profeffyą, odftąpiłeś od owey go- 


rącości nabożeńftwa, porzuciłeś pier- 

wiaftkową Zakonność, a do światowości 

i próżności udałeś fię, chcąc aby cię wi- 

dziąno, poważano, i wfzelkich ci w /god 

wyftarczano. © mizerny Zakonniku! i 

także to na wiatr pofzły wfzyftkie two» 
ie 


DziEń 


je przedfięwzięcia? tak nietrwałe s. 
były poftanowienia? iż wtak krótkin i 

JIN czafie, cała twoja zbawienna upadła ftr | 

JEN II ktura. Gdzie fię podziały owe piękne tw ' 

oaa zamyfły, które przedtym miałeś? gdz ' 

owa gorącość Ducha i pokoy fumnienia | 

wcofię obróciły owe prawdziwe poci : 

chy, w któreś obfitował w Duchownyć | 

ćwiczeniach? Ach podobno smutna ty ' 

ko zoftała onych pamięć, która ci nat ` 

tylko przydać fię może, ażebyś pozni ! 
(A | fakeś oddalony od tego ftanu, wktóry! 

być powinieneś. Zczymże ftanielzji id ' 

Li. fię pokażefz przed Zbawicielem twoiit” 
POW nawet ztych enot odarty, któremiś 0 ' 
| natury był przybrany? lzali nie zawftj 

dzi cię ftan twóy Świecki, w którymi | 

był dofkonalfzym w cnotach, i pilniej 

fżym w nabożeńftwie, niż teraz? á wí | 
keś dofkonałości nabywać przyfzedł i! 

Zakonu? i takież to twoje poftąpieni ' 

woney? w innych ftanach mają ludzi! 

dla swą naganę, ieżeli kto za rok wfwyt i 
NEI ćwiczeniu niepoftąpi:Student'w naukacl * 
i Rzemieślnik w fwym rzemieśle, żołniet! 
MI w 'dziełaeh Rycerfkich; 4 tyś ezego ap 

a | IBN | dzien, któryś przez lat trzy lub cztetj ' 

BIN AA albo 
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y albo uż i dwadzieścia, nietylko dofkona= 
in tości, aleś nawet dobrey niedofzedł Zae 
1 konności? wfzyftkie lata przepędziłeś w 
y oziębłości, aniś fię wiednym niepoprawił 
j, defekcie, i owfzem więcey przyczyniłeść 
a Tefknifz na modlitwie, i medytacyach, 
į smaku nieczujefz wexaminach; od krea< 
( tur pociechy żebrzefz, fzukając konwer= 
j| sować zobcemi, á wfzyftkie twoie dy 
| szkurfy to o niewygodach Zakonnych, 
| to a furowości Przełożonych, to oprze- 
ji fzłych twoich Światowych obrótach, tak 
| dalece, iż famym świeckim ludziom ob- 
„ mierzłym bywafz. A co ciężfza, i to fię 
o Częfto trafia (nad czymby zapłakać po- 
y trzeba ) iż ty Osoba Duchowną i Bogu 
g poświęcona wfzetecznemi twoie rozmo- 
j WY profanujesz dyfzkurfami, używając 
n Date niegodziwe fłowa ięzyka tyle razy 
q krwią Chryftusową zafarbowanego; iw 
i tym iefzcze fzkrupułu niemafz, iakby te 
| mowy zwefołości ferca pochodzące przy- 
n jemnieyfzą czyniły konwerfacyą ludzką, 
| a żadnegonieprzynofiły grzechu? A prze- 
y cie Paweł Swięty przeftrzega: iż za to, 
0 ftratą Nieba i wiecznym trzeba przypła* 
y, Cié potępieniem. Jakoż tak wielu dlą 
fłów 


) 
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ów takowych, niewinność ftraciło, U 
fłyfzane to fłówko urodziło myśl wgh 
wie, zmyśli zajęła fię nieczyfta pożądi 
wość,którawprzód do grzechu,potymi 
piekła dufzę zaprowadziła. Oto do cz 
goś przyfzedł nędzny Zakonnikuć ni 
dofyć, żeś fam niepoftąpił w pobożność 
iefzcze drugim ftałeś fię. pogorfzenien 
zawftydź fiężśjwzed Stwórcą twoim ti 
wielkiego niedbalftwa twego; 4 odnói 
przedfięwzięcie pobożnego Życia; gdy 
krwawemi potym five płochości będziel 
mufiał opłakiwać łzami. 
Punkt grr sobie przed oczy Żywi 
2. twóy dotąd w Zakonie prz 
pędzony, A przeyrzyi fię we wfzyftkie 
powinnościach, do których fie obowi 
załeś przy Profeffyi,iż miałeś żyć podle 
Reguły Swiętego Auguftyna, i poftam 
wienia Braci Zakonu Kaznodzieyfkiego 
Uważay, czy zachowujefz choć łacniej 
fze obowiązki, ałbo przynamnięy wfzy 
ftkim Zakonom pospolite: iako to: 1, le 
Żeli prowadzifz życie światu przeciwne 
którymeś podeptałć 2, leżeli zachowi 
jefz śluby i Reguly Zakonne? 3. Ieżdl 
czynisz uftawiczny gwałt twoim przy 
ro- 
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rodżonym fkłonnościom, i złym nałogom, 
iako będący w ftanie pokuty, i bezkrwa: 
wego męczeńftwa? 4. leżeli żywot twóy 
we wfzyftkim ieft dofkonalfzy , niż czło» 
wieka świeckiego, ponieważ iefteś w íta- 
nie dofkonalfzym, ipod grzechem powi: 
nieneś coraz do więkfzey ciągnąć dofko- 
nałościć 5. leżeli naśladuiefz Chryftusa 
ubogiego, pokornego, poflufznego, ciche- 
go, i cierpliwego? Lecz ach podobno 
przeciwaym spofobem poftępuiefz, ma- 
jącfię coraz dowiękfzey niedofkonało- 
Ści, od przykładu odftępując Chryftuso= 
wego I nie mafzże tu fłufzney przyczy- 
ny: wftydzić fię przed Bogiem, któremuś 
niedotrzymał wiary 24 więkfzą znays 
dziefz racyą, gdy w ofobne, á twemu Za- 
konowi własne,zayrzyfz obowiązki, Te- 
żeli fię niewyłączafz tak, od mówienia 
spólnego zinnemi Pacierzy Kapłańfkich 
w Chorze, iako też od iedzenia w Refe- 
ktarzu? Ieżeli nieopufzczafz dla fwych 
wygod czucia nocnego i porannego dla 
modlitwy? Jeżeli zachowujefz poft Za» 
konny zawiły naiednym obiadowyin ie« 
dzeniu od Podwyżfzenia Swiętego Krzy= 
Ża, aż do Wielkiey nocyś Takoż ściłłe 
mil- 
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milczenie w Klafztorze, ofobliwie poda , 
nym znaku nato wedzwonek Konwent: . 
fkić Medytacye codzienne, i doroczne . 
ośmiodzienne ? &c, O iak wiele miałbyś 
śrzodkow do wyfokiey dofkonałości, gdy: 
byś to wfzyftko wypełniał! Mafz tedy 
niemałą wftydu i bojaźni materyą przed 
Bogiem twoim, gdyż tego wfzyftkiego 
mało co zachowujefz. Pomiarkuy fię, po 
coś przyfzedł do Zakonu, ieżeli powin 
ności Zakonnych pełnić niechcefz? Któż 
ry gospodarz cierpi najemnika niechcą: 
cego pracować? który Pan trzyma U- 
rzędnika niedbałego, i niepoftrzegaiące: 
go dobra Pańfkiego? Jakże i ciebie ma 
Bóg cierpieć w Zakonie Świętym, w któr 
rym nieczynifz tego, na cóś ieft powo: 
łany? Zaifte zawftydzi ciebie świat, iż 
on pilniey fię o fwoie ftara marności, niź 
ty o dobro wieczne; zawftydzi: cię ftan 
twóy Zakonny , w którym iefteś iako 
drzewo niepożyteczne, żadnego owocu 
nieczyniące, godne wycięcia, i na ogień 
wrzucenia. Zawftydzi cię iefzcze i ftan 
Kapłańfki, albo zażywanie tak częfte 
Nayświętfzego Sakramentu, dla które- 
go trzebaby żebyś żył bezgrzefznie, 
wgo- 
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| wgorącości Ducha iako Anioł w ciele, 
« gdybyś godnie i z należytą zawize przyi- 


mował fkruchą. W refzcie zawftydzą cię 
Święte przykłady innych. Zakonników, 
którzy pilnie poftrzegającfwoich powin- 
ności, w rozliczne obfitują cnoty, i do 


| wielkiey przyfzli dofkonałości, nie tak ia- 


ko ty, któryś dotąd ani dobrym Zakon- 
nikiem, aniś dofkonałym niezoftał Chrze» 
ścianinem. Zawftydź fięż i sam zbawien= 


ó mie, zprzedfięwzięciem poprawy życia, 


ażebyś na sądzie Bofkim ciężfzey konfu- 
zyi i wiecznego ufzedł zawftydzenia, 
Punkt Skuchay co Pan mówi Levit 
3; 11. V. 44, Bądźcie Swiętemi, 
bom ia Swięty ieft. A uważay, iż przez 
wftąpienie do Zakonu wpifałeś fię w po» 
czet Swiętych flug Bofkich. Przeniofłeś 
fię ze świata, á ftanąłeś na ziemi Swię- 
tey,i niemal w jednym domu, albo oŚcia- 
nę tylko miefzkafz z Stwórcą twoim, w 
Przenayświętfzym Sakramencie utajo- 
nym. Słufznie tedy Bóg potobie wyeią- 
ga, ażebyś wzupełney onemu fłużył 
Świątobliwości, Lecz ach! weyrzyi tyle 
ko w życie twoie: wiele w nim znaydziefz 
grzechów ciężkich, któreś natey Świę« 
tey 


98 Dztzń 


tey popełnił ziemi? Wiele zgorfzenia dlą 
niewinnych ludżi, któreś przez twe plo. 
che poftępowanie wtym to domu Bo- 
żym, iako w Świątnicy iego zoftając po 
czynił? Wiele powinności i obrządkow 
3 Duchownych, któremiś miał uczcić Bo: 
PANA ga twoiego, á tyś przez leniftwo zanied. 
bał? Izaliż tego wftydzićfię niebędziefz, 
MAN iż między tak wielu Swiętych i poboż:| 
| nych ludzi, tyś ftałfię niezbożnym w tas 
kim mnóftwie okazyi do dobrego, tyś: 
| złym zoftał, iakbyś w pośrzodku ognia tu. 
ziąbłć Tak wielą dobrodzieyftw od Ro. 
ga udarowany, niewdzięcznym fię mu 
ftawiłeś, i ftałeś fię niby ową nieżyżną 
winnicą, około którey i Bóg pracował 
il fwoimi inftynktami, i Zakon swoim upo: 
minaniem,a tyś przecie oftyiciernie zro» 
HH i dził, to ieft; przykre, i nieprzyjemne Boe 
JEAN gu i Zakonowi obyczaieć I czego fię wię- | 
cey mafz spodziewać, ieżeli nie teyże kaa 
ty, co niegdyś ów u Izaiasza Cap:4.v.6, 
Gospodarz uczynił z winnicą swoią; iż | 
rozgrodził parkan, zoftawił bez muru; i | 
folsy, i dał onę na łup wfzyftkim přze- 
Hein chodzącym, aby fię ftała zdeptaną,i dro- | 
i 84 publiczną? Toż samo i ztobą Bógu- |. 
kin czy» 
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czyni: gardzisz łatką iego, i inftynktami, 
które.ci przez Reguły Zakonne podaje, 
nieprzynofif(z żadnych owoców cnot,i 
zalług; oto odbierze od ciebie swe łafki i 
pomocy, ida cię nałup wfzelkim pafiyom, 
iż fię nieodeymiefz onym , i ftaniefz fig 


‘i zdeptanym i odrzuconym od Boga, Stra- 


ciłeś nędznie «w Zakonie: Swiętym - tak, 


| wiele czafu, którego mógłbyś w wielkiee 


go przed Bogiem urość męża. Przeby= 
łeś niedbale tyle Rekollekcyi bez ża- 
dnego pożytku i poprawy życia. Odpra- 
wiłeś tyle Spowiedzi. i Swiętych Kom: 
munii bez przygotowania, á przeto i bez 
otrzymania łafki, Sakramentalney ; 4 
wfzakże iedna Spowiedź dofkonale uczy- 
niona, i iedna Kommunia godnie przyję» 
ta, mogłaby cię: do wyfokiey podnieść. 
dofkońałości. Zawitydź fię przed, Bogiem 


| twoiego niedbalftwa w Swietey ego fłuż: 


bie,  pobudzay fię tą uwagą, ażebyś mu 
iak naypilniey odtądpoczął flużyć. Przy» 
patrz fię innym dofkonalfzym Zakonnie 
kom, iak to rzecz miła, widzieć poboże 
nego, przykładnego, fkromnego, i pilne« 
80 w swych: powinnościach Zakonnika, 
Pomiarkuy fię i zfobą, iak ci samemu ieft 
wdzię: 
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wdzięczno , fłużyć dofkonale Bogu; iak ; 


wielką wtedy w nim ufność, iaki pokoy 
na fumnieniu, iaka bespieczność w życiu 
i przy śmierci, iakie zbudowanie wspól 
miefzkaiącym ; iak uftawiczna łafk Bo 
fkich i Błogofławieńftw iego hoyność, 
iaka pewność wiecznego Zbawienia, il 
bespiecznie w tedy pragniefz rozttać fią 
z światem, 4 miefzkać z Chryftusem, O: 
to takie całe życie twoiebyć powinne Zai 
konniku, Poftanow więc ftarać fię pilm 
o dofkonałość Chrześciańiką , do której 
cię fam ftan twóy Zakonny obowiązuje 

Rozmowa z Bogiem: O! Boże niefkof: 
czoney dobroci! oto ia syn rozpuftny! 
marnotrawny, napełniony iednak wfty: 
dem, i ferdecznym zdięty żalem, A zu 
pełną pobudzony nadzieją odważam fi 
upaść donóg twoich dobrotliwy Oycżę 
abyś mi odpuścił przewiaienie moie. U: 
żyi więc Panie tego miłofierdzia, którego 
użył ów Ociec nad synem fwoim, W fa: 
keś$ ty sam ten dowod miłości twoiej 
przepowiedział w owey przypowieść, 
pokażże teraz fkutek oney nademni 
grzefznikiem. Wyznaję móy Panie zł 
wftydem moim, żem dotąd był fugą two 

10 
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im w niczym niepożytecznym, nawet te- 
go, com mógł, nieczyniłem; ale fzedłem 
torem złego syna w wyftępkach moich, 
Lecz odtąd chcę naśladować onego w 
konfuzyi, żalu i poprawie życia mego; 
więc ty Panie naśladuy litościwego Oy- 
ca, A przyimi mię dołafki twoiey. Zgrze- 
fzyć mogłem bez ciebie, przeciwko do- 
broci twoiey , ale powrócić do ciebie, i 
żałować za zbrodnie moje, nie mogę bez 
łafki twoiey. Dayże mi łatkę twoię, aże= 
bym to mógł nadgrodzić gorącością Du- 


, cha, com utracił przez ociężałość ciała 


mego, 
Oycze nafz, i Zdrowa’ MARTA €5c, 

Po fkończoney medytacyi wyexamie 
nuy pilno fiebie, i mocno uważay, ieżeliś 
w Zakonie poftąpił cokolwiek w cnotach 
pobożności i miłości ku Panu Bogu; tego. 
bowiem. ftan Zakonny koniecznie wy: 
ciąga, I ieżeli miarkuiesz, iż cnotliwym, 
pobożnieyzym i przykładnieyfzym by» 
łeś.przed tym na świecie, niż teraz iefteś 
wZakonie:masz wiedziećjiż iefteś w fta- 
nie cale niebespiecznym, i niepewriym 
zbawienia; każdy bowiem Zakonnik pod 
grzechem Śmiertelnym ieft obowiązany, 


po- 
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podług nauki Stgiętego Tomafza ufiło. 
(WANNA wać co dzień do dofkonalfzego żywota:4 
| iakież to twoie ufiłowanie, kiedy nie iuż 
do dofkonałości, ate coraz do więkfzey 
dążyfz rozwiązłości życia? za co cię Bóg J 
fłufznie potępić może, choćbyś: ińtiego s 
nie miał.grzechu; ale to pewna;iżów ta d 
| kowey oziębłości upaść mufifz, A'upadk 
| fzy trudne ści będzie'powftanie bez ży: 
wości ducha, którąś dawno utracił = Po 
ftanow więc teraz. 'z naywiękfzą e 
bi ścią ftarać fię odofkonałość Zakonną, á 
AA wfzelkich chronić fię okazyi, które.do: n 
JI rozwięzleyfzego prowadzą życia. Te zać 
Ae są naypierwfze zrzódła rozwiązłości Zal 
MAŁA konney. imo. Snadność do opufzcżenia 
modlitwy, medytacyi, Spowiedzi, Koń 
munii i innego nabożeńftwa; kiedy to Za 
WA konnik lada za okazyiką ieft gotow opu: 
Wal ścić swe powinności, œ 2do. Uftawiczne 
III roztargnienie; kiedy Zakonnik barziey 
powierzchownych pilnujeinterefsów, niż 
rachunku fumnienia. 3tio, Oziębła modli: 
twa bez uniżoności, attencyi, i podniefie: 
nia myśli ku Panu Bogu, 4to. Zaniedbaa 
MIAU nie małych rzeczy; gdyż zopufzczenia 
i małych i do wielkich przychodzi &c. 
LA Lek: 


Cgi 
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Lekcya Duchowna z Tomafza d Kempis Kfię= 
gi 1. Rozdział 19. 


CZAS PO OBIEDNI 
Dnia TrzecieGo. 
Lekcya Duchowną o spofobach pofąpienia w 
dofkonałości Zakonney Rozdział 3. lub inna 
do upodobania, Lekcya druga nafiępuiąca. 


NAUKA MORALNA. 
O pilności w rzeczach małych. 
Revy małe częftokroć w więkízym 
bywają fzacunku u Boga, niżeli fię 
my spodziewać możemy. Co mnieyfze- 
go nad włos być może? atoli żadnego 


| nie mafz, któryby w liczbie i ofobliwfzey 


ftaranności nie był u Boga, Co podley- 
fzego, nad płod kruczy, który fkcro fię 
wykluje z iayka, opufzczony bywa od 
własnych matek, á iednak karmi go ten 
powfzechny Gospodarz, który daje po- 
karm (iako mówi pismo) kruczętom 
Wzywającym iego. Zaczym i te drobne 
rzeczy, które w uczczeniu należytym Pā- 
na Boga, lub w nabyciu Zakonney dofko= 
nałości zdarzają fię, niemają być lekce 
ważone, ale tak fię o one ftarać powinni- 
, H śmy; 
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śmy, iakoby na nich eała fzezęśliwog, 
nafza zawilła. Te zaś w dwojakij, 
znaydują fię gatunku: inne są, któryd. 
mężnie unikać mamy; inne zaś, o któj| 
z wielką pinością ftarać fię powinniśmy | 
Do pierwfzych należą: Imo. Owe ma, 
i niby rodzące fię tentacye, które pochi 
dzą to od widzenia iakiey próżności, |; 
od spóyrzenia na iaką osobę, to od cz] 
tania Kfiąg mniey wftydliwych, i odil 
nych różnych okazyi, które zapalają |; 
myń do więkfzych pokus. 2do. Małe i di 
lekie niebespieczeńftwa obrażenia Par 
Boga, iako to dyfzkurować niepotrze i 
niez ofobą płci różney,wniść do Celi di 
giego bez pozwolenia Przełożonego; zti 
bowiem pochodzą fłowa próżne,pofądź i 
nia drugich,niezachowanie milczenia A ' 
Czas na próźnowaniu trawić, á ztądn : 
dząfię myśli nieprzyftoyne, oziębłość d i 
modlitwy, opufzczenie choru, &c. 3il- 
Małe zapały miłości, gniewu, niecierf! : 
wości, zaźdrości, i innych paffyi, któr 
ieżeli na początku nię będą przytlumi 
ne, wielkie do zbawienia czynią prz . 
fzkody. 4żo. Lekkie grzechy powfzednić - 
które fię przydarzają, w fłowach pról 

nych, 
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% nych, w myślach niepotrzebnych, i in» 
kiinych podobnych defektach. sło. Lekce 
yd ważenie iniezachowanie niektórych puu- 
ólktow Reguły i Konftytucyi Zakonnych, 
I którym przez Profeflyą poddaliśmy fię. 
ul 6to, Naymnieyfze niedofkonałości, w każ 
l dych okolicznościach, iako to: głośno na» 
t zbyt mówić,co ieft przeciwko Zakonney 
1) Modeftyi; barzo zblifka niemal w ufta 
idragiemu dyfzkurować ; ochędóftwo 
| przyftoyne Zakonney fukienki zaniedbać, 
di innych wiele ieft wad, które fie acz zda- 
l dzą być małe, z wielką iednak pilnością 
© ich ftrzec fię należy. 

i Drugi gatunek rzeczy małych, o któ. 
t re wspaniałym fercem mamy fię ftarać, 
% te, i tym podobne zawiera. rmo. Małe 
(/ umartwienie zmyfłów nafzych, 2do. Prze» 
i zwyciężenie chęci nafzych w niektórych 
4 potocznych rzeczach. 3tio, Przełomanie 
il zdania nafzego w iakim dyfzkurfie i uło- 
j żeniu. 4to, Przemyfł niektórych spofo- 
li bow dopofkromienia żądz nafżych W ró» 
b źnych okolicznościach. şto. Niektóre 
i lekkie i łatwe pokuty wynalezione na 
i -zgładzenie grzechów., 4 umnieyfzenie 
i mak czyfcowych. 6ż0, Zachowanie Re- 

H2 guly 
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guły co donaymnieyfzych i nayłatwiey 
fzych punktow. W tych: tedy małych á 
drobnych rzeczach, wielką pilność mie ń 
należy, ażebyś iednych ftvzegł fię, ál 
drugie fię ftarał, ieżeli fzcz érze pragnie f 
r | Boga fłużyć, i znacznie w eotach polti, 
pić; bo ani wątpić potrzeba, iż Bóg zat, 
MAN małe zwycięftwa, wielką «w Niebie odź . 
BN nagrodę podług owych swych flow: gdi, 
żeś nad małym był wierny, nad wielą d f 
poltańowię, Błogofławionaloanna odi , 
Katarzyny w nayimnieyfzych rzecza ( 
tak była pilna, i chciwa' znich zyfku Du, 
chownego, iż wfzyftkie wobrządku Ki . 
| ścielnym zwyczaynć ceremonie i ink, 
AUA e nacye policzone miała, i z wielką uczi + 
t 
1 


Wwośeią one czyniąc Bogu ofiarowała, Mi 
| wiała oha, iż przez rok czyniemy w pi 
Lili ij cierzach Kapłańfkich pięćdziefiąt tyfięo 

WI dwieście głębfzych inklinacyi, dziewięt 


LAY naście tyfięcy czteryfta ó$mdziefiąt Śrze 
pij | dnich inklinacyi. Powtarzamy modlitw 
WARN Pańtką, to ieft: Qy'ze nafz, dwanaście ty 

| fięcy czteryfta razy. Salve Regina, tyly 
pięćset razy, A Chwała Oycu, więcey ill 
Moje czterdzieści tyfięcy razy. Oto Zakoni, 
| | JE niku uważay, iak wiele tracilz wyf ' 
LIM przeż 
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“l przez przeciąg jednego Roku, te drobne 
4 pobożne opu/zczaiąc uczy mnkiż A iak 
ię „ wielką dajefz. okazyą złemu duchowi do 
ál qciefzenia fię ztwego niedbalftwa, i infe- 
iel ftowania ciebie przy Śmierci; owa. do- 
Al chodi hiftorvi, iz nawet odrobiny chleba 
Al ze ftołu niezmiecione, i te na oczy wy” 
di rzucał ten powizechny nieprzyiaciel Bra- 
À cifzkowi konającemu; ztąd więc nanez 
|fię, iż nietylko szatan ciefzy fię ztakos 
19 wey wrzeezath drobnych nafzey opie» 
al fzałości, ale też i Bóg Wfzechmocny fu: 
Di rowy z nas wyciygać będzie r achunek z 
Kı onych;á zatym mocne uftanow przedfięs 
ky wzięcie, pilne mieć ftaranie w tych ma: 
g łych rzeczach, które Bogu przyjemne, 
VE tobie póżyteczne,iftanowi twemu przy 
Pi ftoyne sądzić będzielz. 
i. MEDYTACYA TRZECIA. 
e O przedniey(zych enotach Zakonnych, to teft: 
W Pokorze, Cierpliwości, i Umartwienin. 


(V Modlitwa, i przygotowanie iak wyżeya 
q Punkt LV» iż żywot Zakonny 
tak ieft złączony z pokorą, 


iż kto tey nie ma cnoty,prawdziwym Za= 
kone 
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konnikiem być nie może. Nież inney by 
wiem pobudki Zakonnik pogardził świ! 
tem, i honorami iego; pogardził wygodł : 
mi ciała, A fiebie pód moc i władzą podi | 
cudzą, to ieft Przełożonych Zakonnycj | 
tylko zpowabu cnoty pokory: więc ial i 
obowiązany ieft nieuftannie być Zaka 
nikiem, tak powinien zawfze ćwiczyćl | 
w pokorze. Zachęca nas i Chryftus P 
do tey świętey cnoty. Imo. Przykład 
swoim; bo gdy chciał zbawić Narod ludi i 
Ki, zftąpił na świat , i narodzić fię raczy | 
nie ziakiey Monarchini, ale zpokorne 
i barzo fzczupłego majątku Panienki MI 
RYI. Przybrał sobie za uczniow i kolk 
gow pracy fwoiey, nie Potentatów świ: 
ta, ale proftych Rybaków. Na refzdi 
fam nie iuż za człowieka, ale za naylij 
fzego robaka był poczytany , i między 
Lotry na Krzyżu powiefzony umarł. | 
więc cię tak wielka pokora w Zbawiciel 
twoim nie zachęci do nąśladowania iego| 
choć włacnieyfzych okolicznościach! 
Król ziemiki,który względem Boga prodl 
ieft i niczym, może swoim przykładen 
tak wiele dodać ferca {wym adhereńtom 
iż co żywo oślep na śmierć oczewiftą le 
cą, 
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bica Może swą pokorą , chociaż dumne i 


ii wyniofłe umyfy zapalić do uniżoności, 


że fię upokorzą; á przykład Chryftusa 
Pana, którego za Króla i Boga uznawa- 
my, niebędzie mógł tego w fercu twoim 


| dokazać? Ach chybaby kamienne to fer- 


ce było, któreby fię takim przykładem 


i wiezmiękczyło. 2do. Zachęca Nauką; ba 


‘wyraźnie mówi: uczcie fię odemnie, żem 


Lieft cichy i pokornego ferca. ztio. Zachę= 


di ca Rozkazem, bo równy wydaje mandat i 


goj | 


| pogróżkętak o chrzcie mówiąc: ieżeli fię 
kto nie odrodzi zwody i Ducha S. wniść 
niemoże do Nieba: iako też opokorze: 
ieżeli ię nieftaniecie małemi i pokornemi 
jako niemowlęta, niewnidziecie do Krò- 
letwa Niebiefkiego. Ach gdzież ieft wia- 
ra nafza? gdzie powinne Bogu pofu- 
fzeńftwo? Wierzemy, że bez Chrztu ża- 
den zbawionym być niemoże, á czemuż 
teyże wiary niemamy o pokorze? ale ży- 
jemy iakobyśmy © przeciwnym zdaniu 
byli upewnieni;izaliż nieieft to znak od- 
dalenia nas od krbleftwa Niebiefkiego? 
Mamy przytym i z nas iamych liczne 
pobudki do tey Swiętey cnoty. 1mo. U- 
ważay iż zgrzefzyłeś i Majeftat Bolki 
znie- 


rio Dzrzń 
znieważyłeśząch naiaką przezto zafłaży 
łeś zniewagęć czy niegodzieneś żebyś y 
to był pod nogami czartowikiemi, i pr 
Śmiewifkiem ftał fię całego Światą, á nie 
w pychę podnofiłfię iakową 2 2do. Zap 
biłeś na piekło, A nie wiefz tego, ieżelii 
teraz nieieiteś godzien onegożz A iaki 
ztą myślą twoją o piekle, zgodzić fię bę 
dziemogła naymnieyfza wyniofłość? Chy 
baby iuż i “mym piekłem pycha twoj 
ukorzyć fię niedała. 3łło. Weź nauwi 
gę ftan caiy iftoty twoiey; nic nieznay 
dziefz w dufzy i ciele, oprócz niespofoli 
ności do dobrego, A fkłonności do złego 
z czego więc możefz fię chełpić, chyb 
ze złości twoiey 4 á cokolwiek mafz/ do 
brego, to od Boga ci dano. lzaliż tedy 
eudzą chwałę sobie 'przywłafzczać bę: 
dziefzć W reście: niewiefz ieżelić prze 
znaczony do Nieba,czyliteż do piekła de 
terminowany iefteś czy zbawiony, czy 
potępiony będziefz? Ach iakże cięta nie 
pewność tak wielkiey rzeczy niema po 
niżaćć Nie iefteś tak dofkonałym iak fu 
dafz, który był Apoftołem, i Towarzy: 
fzem Chryftusowym, á świadkiem cnot 
i cudow iego, á przecie zdraycą zoftał i 


Apo: 
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Apoftatą od wiary, á umarł desperatem. 
leżeli fię tedy kolumny Niebiefkie pokru- 
fzyły : Ach coż my fłabe trzcinki iefte- 
śmy iakofię korzyć i drżeć od ftrachu 

niemamy £ 
Punkt QŁuchay, co mówi Zbawiciel 
ż: Pan: W cierpliwości waszey o- 
fiqgniecie Dufzewofze; a wnoś ztąd, iż 
rzecz cale niepodobna, ile Zakonnikowi, 
zbawić dufzę bez cierpliwości; ftan bo- 
wiem: Zakorny, ieft to powolne, ale niee 
uftanne acz beżkrwawne męczeńftwo. 
Więc iako żaden bez cierpliwości niezoe 
ftat Męczennikiem, takteż bez oney Za- 
konnikiew, i dofkonałym w cnotach być 
niemoże. Każda cnota bez cierpliwości 
jeft niepewna i barzo fłaba, przy cierpli= 
wości zaś wfzyftkie enoty są doświad- 
czone, i wnaylepizey probie. Naprzy- 
kład: r. Gdy Zakonnik w ciężkim będąc 
prześladowaniu, A woftatniey fiebie wi- 
dząc być położonym wzgardzie; wtych 
krzyżach dobroć upatruje Bofką,wierząe 
iż te Bog dopufzcza,chcąc go od świato- 
wey oderwać miłości, A obraz Syna swe 
go Ukrzyżowanego na nim wyrazić, itygma 
charakterem naznaczonego, między Wwy- 

bra- 
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branemi do Nieba, policzyć. O wiak wy: 
fokim ftopniu w nim fię wtedy znaydu: 
je Wiara! 2do. Gdy w tychże utrapie- 
niach nietraci ferca,ale w (amym Bogu pos 
kłada otuchę, i zlobem Świętym mówi: 
chociażby mię Bóg i zabił, iednak ufać 
w onym nieprzeftanę, i na ręku iego 
wspierać fię będę. O iak mocney nadziei 
pełen ieft taki Zakonnik! 3tio. Gdy w 
tychże chłoftach od Boga fobie zadanych, 
ina go za Oyca, i Synowfkim ku niemu 
unofi fię afektem, á tę rękę całuje, która 
bicz nad nim trzyma. O iak dofkonała 
w tedy wydajefię w nim miłość ku Panu 
Bogu! któż tedy o takową ftarać fię nie 
będzie cierpliwość, która do tak wybor- 
nych cnot, i samego zbawienia, (zerokie 
otwiera wrota? Mafz przytym i pobud- 
ki różne do oney. Imo. Zrównay twe u- 
trapienia z mękami Chryftusowemi, á 
wfitydzić fię mufifz niecierpliwości two- 
jey. Chryftus Pan cierpi niewinnym bẹ- 
dac, å flòwka niemówi=o niewinności 
fwoiey , ty zaś cierpifz flufznie za grze= 
chy twoje, atak barzo utyfkujefz? Chry- 
ftus nic fię niefkarży na okrutne męki, 
które zatwe ponofi grzechy: Aty na lek- 
kie 
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kie swe niedole fkarżyć fię nieprzefta- 
jefz, które za swe cierpifz przeftępftwać 
O iak małe do cierpliwości serce twoje! 
ado. Spoyrzyi na Niebo w twych ciężko» 
ściach, á wielką ci będzie pobudką do 
cierpliwości; bo ieden moment lekkiego 
tu utrapienia ( podług Swiętego Pawła ) 
niezmierną sprawuje wagę chwały wie- 
kuiftey. Niemałe były i tego Swiętegó 
Apoftoła dolęgliwości, iż uftawał pod o- 
nymi, à przecie twierdził, iż choćby i 
więkfze były: utrapienia, żadneyby fhie 
miały proporcyi do chwały wiekuiftey; 
którey fięfpc dziewałzi dla tego naycięż(ze 
boleści i trudności z radością ponofił; tym 
fpofobem i SS. Męczennicy w nayokrut- 
nieyfzych katowniach, ni oczym niemy- 
Ślili, tylko o koronach, które ich czeka: 
ły w Niebie, i przeto zdało fię, że mąk 
swych nieczuli: Tych tedy przykładem, i 
ty we wfzelkich dolęgliwościach,nie otym 
myśl, co cierpifz, ale otym, czego fię w 
Niebie za swą cierpliwość spodziewasz. 
3tio. Samo piekło zbawienną ci może być 
pobudką do tey cnoty, kiedy uważać bę- 
dziefz, żeś swemi grzechami na więkfze 
wnin zarobił męki, niż te, które tu po- 
no- 
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nofifz ciężkości. Niech ftanie natwym 
mieyfcu w tychże utrapieniach, na które 
ty fzemrzefz, iaki potępieniec, pewnie 
za fzczęśliwego fiebie mieć będzie, itwo: 
ja dolęgliwość będzie fię mu zdawała Rar 
jem, á tobie zda fię piekłem, dla tego, że 
niemyślifz, na iakieś w piekle zafłużył 
kary. Myśl więc zawfze wfwych utra. 


pieniach o mękach piekielnych, 4 te choć | 


przykre twoją ofłodzą dolęzliwość, iż fię 
znośnieyfzą ftanie, i przyuczyłz fię z 
cierpliwością wfzyftkie znofić przeciw 


ności, i niesmaki, W famym okrucieńs | 


ftwie fwych nieprzyjaciół i w niespras 
wiedl wym ich poftępowaniu, na spra 
wiedliwość patrzay Bofką,która fłaufznie 
cię temi dotyka inftrumentami; A bierz 
miarę, ieżeli w tym życiu takimi cię Bog 
karze uciłkami, iakie ci w przy fzłym ‘nas 
gotował męki za twe przefiępftwa? Re= 
zolwuy fię więc na naywiękfze przykro* 
ści, w cichości ferea tu wytrzymywać 
doczęśnie, niż potym cierpieć wiecznie, 
Punkt © Łuchay, co mówi Apoftot; 
3, 3 Wizyfcy, którzy do: Chryfusa 
należą, ciało swe ukrzyżowali z wyfłępkami i 
poządliwościami swoiemi, A uważay, iż nies 
mo: 
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możefz być fługą Chryftusowym;iprawe 
dziwym Zakonnikiem, ieżeli niechcesz 
być umartwionym. Chryftus. Pan ieft 
wodzem i głową zebrania Duchownego; 
czy przyftóyna "więc rzecz, pod głową 
tak bolejącą, aby:fię miał znaleść iaki 
członek delikatnyć Wyfłużył on nam ła- 
fkę powołania do ftanu dofkonalfzego, 4 
zatym i do zbawienia, mocą krwi swo. 
jey; trzeba więc nam aż do krwi włafnym 
sprzeciwiać fię paflyom, ażebyśmy go- 
dnemi fię ftali uczeftnictwa tey. łafki ies 
go, do którey niemało w nas znayduje fię 
przefzkod: mamy w fobie pożądliwość 
do złego, wolą zepfowaną , pafsye gwal- 
towne; ciało niepofłufzne ; trzeba tedy 
powściagnąć te niepohamowane Żądze, 
ufkrotmić te paflye, umiarkować wolą, u- 
krzyżować, ciałos 4 iakoż to być może 
bez krzyżow i umartwienia; których ie' 
żeli fe <chronifz, tym famym nieiefteś 
fluga Chryftusowyin, i prawdziwym Za- 
kcnnikiem; nieprzgniefz zbawienia , ale - 
na swe godziiz potępienie. Do tego, że» 
byśi nie był Zakonnikiem, fama cię pos 
winność Chrześciańika do umiartwienia 
obowiązuje: wyrzekłeś fię przy Chrzcię 

świa- 
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świata i wfzelkiey pompy iego; wytze: 
kłeś fię czarta, i wfzelkich spraw iego: 
wyrzekłeś fię ciała, i wfzyftkich rozko« 
fzy iego. A'cóż to ieft, ieżeli nieścilła o» 
bietnica uczyniona Bogu? od którey ża: 
daną miarą uwolnić fie: niemożefz. C0ż 
ieft zdprzeć fię świata i pompy iego? tyl- 
ko/martwić swą chęć, która do honoru 
ipróżney wiedzie cehwały;cóż ieft zarzec 
fię ciała, i rofkofzy iego? tylko cielesne 
ukrzyżować chęci, umiarkować namięt« 
ności,A powściągnąć fwe zmyfły od wfzel: 
kich rozkofzy, któreby albo zgrzechem 
były, albo do grzechu wiodły. Z samey 
tedy powinności Chrześciańfkiey oba: 
wiązany iefteś, fkutecznie twe martwić 
chciwości, ambicyą, porywczość do gnie: 
wu, przylgnienie do rolkofzy, i wfzelkie 
złe odciąć fkłonności, chybabyś niechciał 
być Chrześcianinem i cnotliwe prowa: 
dzić życie; bo nieieft to rada, czynić u- 
martwienie, ale ście przykazanie na 
każdego Chrześcianina włożone. Więc 
pod utratą zbawienia zachować należy; 
cóż bowiem są one Chryftusowe upo: 
mnienia do Uczniów rzeczone, aby fię la 
mi fiebie zaprzeli, aby krzyż swdy dźwi: 
gas 
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gali, żeby dufzę swą w nienawiści mieli, 
żeby ciasną Ściefzką do Nieba fię darli? 
nie co innego, tylko mocne zalecenie, że- 
byśmy koniecznie ciała nafze martwili, i 
we wfzyftkim umiarkowaneżycie prowa 
dzili. A ieżeli w tym, Apoftołow, i same- 
go Chryftusa nienaśladujemy, toć i chwa- 
ły jego uczeftnikami być niemożemy. 
Ach Zakonniku tu fię reflektuy? Cóż są o- 
ne twoje wymyfły w potrawach? prze- 
bieranie w odzieniuć używanie woli fwo- 
jeyć ieżeli nierofkofz ciała, pompa świa- 
ta, i sprawa fzatanaj á zatym obraza Bo- 
fka 1 ftrata dufzy! Przyfzedłeś do Zako= 
nu dla pokuty i umartwienia,ą teraz wy: 
god i rofkofzy fzukafz? Gdzie twe przed- 
fięwzięcie i pierwfza gorliwość? Ach 
wizyftko twe własne przytłumiło nied- 
balftwo. [m daley idziefz w lata,tym wię- 
cey przyczyniafz grzechów, á mniey u» 
martwienia! nieuważafz, iż co raz bliższy 
iefteś śmierci, i mniey ci zoftaje już cza- 
fa do pokuty. Poftanow więc ieżeli nie 
w więkfzych, to przynaymniey wtych 
fię ćwiczyć umartwieniach, do których 
cię Wiara i Zakon obowiązuje. 


Ros 
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Rozmowa z Bogiem? O Boże móy! z 
niefkończoney łafkawości twojey czuję 
częftokroć w fercu moim zbawienne nat: 
chnienia twoje, któremi mię jpobudzasz, 
ażebym” niedbając o znikomą powagę u 
ludzi, napokorze;, cierpliwości, i umar 
twieniu wfzyftkie moje zakładał fzczę: 
ście. Lecz ty Panie wiefz ułomność mo: 
ję, iż wftręt ini czyni famo przyrodzenie 
moje, i od tych pobożnych odciąga mię 
myśli. Umocniy więc fluge twego fkute- 
czną łafką twoją, abym fię w pomyślno: 
ściach niewynofił,.a w wzgardzie iponiże: 
niu nierospaczał, ale dla miłości twojey 
i na zadość uczynienie za grzechy moje, 
wfzelkie przeciwności, mężnym wytrzy* 
mywał umyfłem. Day Panie we mnie 
ferce spokoyne, wupadku bez trofki, w 
boleściach bez narzekania, i wfzelką nie: 
pomyślnością nieporufzone, ażebyś one 
za ofiarękrzyża twojego miłościwie przy: 
jąć raczył, á mię w chwale wiekuiftey.h 
gdzie Swięci twoi ciefzyć lię będą beż 
końca, pomieścił. 

Qycze nafz i Zdrowaś MARTA Gt. 

Pofkończoney Medytacyi, poftanow 
fkutecznie w tych fię ćwiczyć cnotach. 
Spor 


1 


TRZECI 119 
Sposoby ćwiczenia fig w pokorze są te: Imos 
Sądzić fiebie niegodnym Oblicza Befkie- 
go, i społeczności z ludźmi. 2do. W po- 
gardzie i w poniżeniu wefelić fię, a; fimus 
cić fię gdy cię poważać będą. 3tio. Nie 
żądać żadney okazałości, ale „tego pra- 
gnąć, coieft naypodley[zego. 4£0. Milcze- 
nie ściśle chować, z pobudki, żeś niego« 
dzien zdrugiemi mówić, $żo, Z cicha mò- 
wić, bo spulzczony głos jeft znakiem u= 
niżońego ferca. Gio, Nic ku chwale i e» 
ftymie fwoiey niemówić, 7mo. Na niko- 
go nieżalić fię, ani fię sprzeciwiać żadne« 
mu, chybaby flufzność tego wyciągała 
vo. Ochoczo chwytać fię do pofług nie 
kich. 9no. Wfzyftkich ufzanowaniem po= 
przedzać. romo. Cichym i łafkawym fta- 
wić fię wfzyftkim. 11m0. Kochać fię w.o- 
fobności, i z Çeli. rzadko wychodzić, 
romo. Niezadawać żadney trudności Star. 
£żym w rządzeniu około fiebie. W cierpli- 
wości tę są spojoby: 1mo, W dolegliwościach 
nie narzekać, ani fię przed drugiemi ue 
ikarżać, 2do, Przymówki od innych mil- 
czeniem znofić, ztio. W cenfurach i ob= 
mowach, które do twych ufzu dóydą, 
nieexkuzować fię, ani fię wymawiać, 4to, 

Milczeć 
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Milczeć, gdy cię będą udawać i ofkarżać, 
ani fię ztego -wywodzić, chybaby takie 
milczenie było zufzczerbkiem chwały 
Bofkiey i całego zgromadzenia. şto. Zal 
dney wygody nielzukać. W reście, do 
pufzczenie Bofkie, najazdy czartowkie 
pokrzywdzenia od ludzi, posądzania, ną 
śmiewifka &c. bez fzemrania i Żądanii 
pomfty cierpliwie znófić. W” umartwienii| 
że; Naypierwiey Ściśle zachować wfzyłt 
kie oftrości Zakonne w Reguleikonftytu 
cyach opifane.Powtóre,zmyślności wew 
kracać,oczom niedać patrzać na ciekawi 
widowifka,w iedzeniu poffrzegać mierne, | 
ści, wftrzymując fię od potraw guttow: | 
nieyfzych, albo onych niedojadającz w 
cha nienadftawować nażadne ciekawe: , 
ści, ile zktórych żadnego fię niespodzie: 
wafz zbudowania Duchownego. W feto! : 
rach gdy fię gdzie być zdarzy przecho | 
dem, niebyć barzo delikatnym:i inne ty: 
fiączne możefz znałeść w każdey rzeczy | 
i poftępku spofoby umartwienia. 

Lekcya Duchowna z Tomafza á Kempi 

Kfięgi 3. Rozdział 12. 
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DZIEŃ CZWARTY. 


Akt Strzelifty: Pragnę rozłączyć fig, i 
1 2 CY, A . 
być z Chryftusem. Ad Phil 1, 


MEDYTACYA PIERWSZA. 
Q'imierci, 

Modlitwa i przygotowanie iako wyżey: 
Punkt U Ważay,jiż śmierć, ieft to ten 
i. moinent, którego z życia 
doczesnego, mafz przeyść na wieczność 
nigdy końca niemającą. Punkt to ftrafzli= 
wy, od którego twe fzczęście lub nie- 
fzczęście wiekuifte zawifło. Raz wtym 
oftatnim punkcie pobłądzić , ieft to na 
wieki zginąć, Trudne sprawy i niepra= 
ktykowane, pospolicie odrazu fię nieuda= 
ją:raz ci tylko umrzeć przyidzie; A co 
trudnieyfzego nadto? Patrz więc, ak fię 
mafz fpofobić, abyś dobrze umarł. Ten 
moment wfzyftkich twych myśli, frafun= 
kow, i ftarania, iedynym powinien być 
celem, do tego wfzyftkie twe ufilności 
zmierzać mają; bo gdy tu odrazu nietra« 


, filz, nigdy fię niepoprawifz. Chociażbyś 


we wizyftkich rofkofzach, bogactwach, i 
12 po- 


% 


I 
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pomyślnościach, co tylko na:świecie być 
mogą, opływał 3 choćbyś wfzyftkich 
Pańftw ofiągnął korony, ieżeli moment 
śmierci w grzechu cię zaftanie, cóż ci te 
wfzyftkie doftatki i honory pomogął 
wfzyftko to przepadło na wieki 3 sami 
tylko wieczność niefzczęśliwa przy tw 
bie zoftała. Przeciwnie zaś choćbyś for 
tuny, zdrowie, godności ftracił, i wfzy 
ftko złe, co tylko ieft na świecie, na ch | 
spadło, cóż ci to wfzyftko zafzkodzi, ie 
żeli w punkcie śmierci włafee Bolkiej 
zoftawać będziefzć Ten ieden momet 
wfzyftko ci nagrodźi, i do fzczęśliwej 
wieczności ótworzy wrota. Z iaką tedy 
pilnością na ten oftatni mafz fię gotowa 
moment, uważ głęboko. A że niewiełą 
który w twym życiu będzie oftatni, w ki 
Żdy powinieneś być gotowym. Lecz tl 
misy za nieomylny prognoftyk, iż ieżel 
fię częfto twe życie zgrzechem łączy 
pewnie i oftatni moment od grzechu fi 
nieoddzieli, Bo i drzewo,naktórą fię ftro 
nę chwieje i nachyla, natęż upadać zwy” | 
kło. W tym też ftanie i ludzie pospolici 

umierają, w którym długo Żyli. Jeżelii 
twa fkłonność do grzechu fię nachyliłą 

w grze: 
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wgrzechu też i oftatni twòy upadek bę: 
dzie. O! niefzczęśliwy i nigdy nieopła- 
kany to moment, w którym fię grzech z 
śmiercią złączy! bo zapewnie piekłem 
kończyć fię mufi Ach iak mało teraz 
dbafz o marnie ftracone twego życia moe 
menta, i owfzem : radujefz fię, gdy czas 
na welołych upłynie rozrywkach; lecz 
fA . z > £ . 
przy śmierci, chciałbyś ftratą wfzyftkie= 
go majątku, i długoletnią pokutą ieden 
okupić moment, dla przygotowania fię 
do oney; ale już:czafu niebędzie więcey 


już na e niepowrórą dni marnie „a 


cone; a zatym niebędzie mieyfca itwey 
pokucie, i Bofkiemu miłofierdziu; wfzy= 
ftko to za czafem upłynęło. Teraz więc 
każdy moment niechci tkwi w pamięci, 
czy nie tento ieft oftatni kres twego 
fzczęścia lub niefzczęścia wiecznego? 
Punkt | |Ważay, iż co niegdyś rzekł 
2, Bóg do Ezechiałza, to dziś 
mówi tobie: Ifajæ 38. Umrzefz ty, i żyć nie 
lędziefz, Ta cię fama reflexya od wizyft= 
kich powinnaby odftrafzyć wyftępków: 
Umrzejz! Nacòż więe tak zbytnim afe- 
ktem wiążefz fię do rzeczy doczesnych, 
które ci śmierć zamoment wydrze ? Um: 
rzefz! 


Dzizń 


rzefz! Na cdź to cielfko tak wytworni 
pieścifz, inamiętnościom jego dogadzafź, 

tóre za kilka dni paftwą będzie robae 
twa? Umrzefz! Nacóż o preeminencyei 
honory fię ftaraiz, który wkrótce z nay. 
podleyfzym kmiotkiem będzieiz port: 
wnanyć Zayrzyi w truby naymożniey 
fzych Potentatow, równą tam w fzpet 
ności zbaydziesz zgniliznę trupom nay 
podleyfzych ludzi. Gdzie ich bogactwa 
gdzie rofkofzyć gdzie ich wyfokie ambi. 
cye, i niedoftępne warty? wfzyftkie i 
czalem przeminęły, Co fię im zdarzyło 
to cię pewnie nie minie. Takąż wkróto 
ftaniefz fię wfzyftkim obrzydliwością, iak 
ioni. Ty sobie długie rokujesz lata, i 
twe dni iako cień przejniną, iż fię niepo 
ftrzeżefz iak ci z ciała wyniść każą. Póy: 
dziefz ieden do wieczności od krewnych 
przyjaciół i od wfzyftkich opufzczonyj 
same tylko za tobą. póydą twe uczynki, 
ach zgubionyś, ieżeli niedobre! bo i wie: 
ezność będzie niefzczęśliwa. Poydziefż, 
lecz niewiefz czy za A niałem twoim Strò 
żem przodkującym do Nieba, czy zaczal 
tem przeklętym prowadzącym cię do 
piekla? Lękały fię Swiętych Dufze zciał 
wy- 
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wychodzić, które po fiedmdziefiąt lat fu- 
żyły Bogu; iako czytamy o Swiętym Hi- 
laryonie; iakże ty drżeć niebędziefz, któ- 
ryś i fiedmiu dpi nieprzebył bez obrazy 
Majeftatu jego? Staną ci w ten czas W o- 
czach wfzyftkie twe przeftępftwa. Ach 
iaki cię żal zdeymie nad tym czafem, coś 
marnie naśmiechach i mniey Zakonnych 
zabawach, A nie na Bofkich ftracił ullu- 
gachzale więkfza cię obeymiebojaźń nad 
wiecznością niefzczęśliwą , na ksórąś 
grzefząc zarobił. Lecz ten żal, już ci nie 
będzie pomocą do zbawienia , lecz więk= 
szą tortura sumnienia twego; bo lubo ro» 
zum- pozna złe swe sprawy, łecz wola 
przyuczona do nich, nieodftąpi nałogu 
swego. Do tego, sprzykrzona choroba i 
gwałtowne bole, które cię dręczyć pocze 
ną, ftrach przyfzłey kary, i niepokoy fu- 
mnienia, który cię ogarnie; na reście 
śmierć fama,która cię z Świata wypychać 
będzie, niedopnfzczą, ażebyś dofkonale 
mógł żałować za przefsłe twe zbrodnie, 
Coż więc, za tym naftąpi, tylko rospacz 
i oftatnia trwoga, w którey imniey gotow 
puścić fię mufifz nalos wątpliwey $mier- 
cić ach day Boże nie na wieczne potępie= 


nie! 


Dzirń 
nie! O śmierci ! iakże ftrafzna pamięć 

twoja? lecz fzczęśliwy, kto wcześnie pa: 

mięta na cię! 

Punkt U Ważayżiak wielka ieftrożność 
3. między śmiercią ludzi poboż 
nych i grzefzników! Rownie chociaż dys. 
Sponuje Kapłan obudwuch, dle nierówne 
wnich sprawuje fkutki, które z przeci 
wnego ich pochodzą Życia. Zycie po 
bożnych przykre, smutkow iutrapienia 
pełne, lecz smierć lekka i radośna, Zy: 
cie zaś niezbożnych, zda fię być fzczęśli 
we, Wefole, i we wfzyftkie opływające 
wygody, ale śmierć ich nader ciężka i o 
kropna. Stawi Kapłan Krucyfix przed o: 
czy rozpuftnemu; upomina go do ufho: 
Ści w ranach i zafługach Chvyftusowych: 
lecz on ispóyrzeć nań niechce, iako m 
nieprzyjaciela swego, którego nieprawo:| 
ścią swą tyle razy zbieważył, Nadziei 
Żadney nieczyhi sobie o miłofierdziu ie- 
go, którego krew z miłości ku nam wyla 
ną podeptał; rzuca fię wtę i owę ftronę 
częścią z rospaczy, częścią zniecierpli: 
wości w bolach, lecz wfzędy ftrach inu w, 
oczach ftawa. Spóyrzy w Niebo, to wie 
dzi zawarte dlafiebie, iBoga iuż nieprzee. 


bla- 
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błaganego. /W tył fię obeyrzy, tam zgra- 
je poftrzeże szatanow czuwających na 
dufzę swoję, Ach iak fię lęka i trachleje 
nad tak ftrafzliwą już iuż nadchodzącą 


'zgubą swoją! Spuści na doł oczy, i tu'o- 


kropny ftawi fię mu widok, bo otwarte 
na pożarcie piekło. Przed sobą obaczy 
surowego Sędziego Chryftusa Pana, któ. 
rego naukę i śrzodki poddane do zba- 
wienia: pogardził, Rzuci okiem na swe 
zbiory, te mu przez wielkość żalu, ferce 
wydzierać będą, że w cudze idą ręce. 
Wspomni na swe rospuftne życie iuż (ię 


„kończące, tamyśl naywiękfzą sprawi mu 


gryżotę na fumnieniu, że mogąc żyć le- 
piey i być zbawionym, nie miał oto fta- 
rania. W reście wtych rozpaczach i 
trwogach, oddaje nieszczęsną dulzę sza» 
tanom, którym za życia flużył, Achiak 
okropna śmierć bezbożnegoć, Przeciw= 
hym zaś spofobem, iak miła, lak droga 
w obecności Bofkiey Śmierć Swiętych ie» 
goć Umierają spokoynie, pełni ufności 
onieomylnymmiłofierdziu Bofkim.Przyi 
mują mile Krucyfix z rąk Kapłańfkich ia» 
ko' pewny znak zbawienia swego; całują 
z afektem nożki Ukrzyżowanego JEZU- 
SA, 


128 Dzirń 


SA, którego w życiu naśladować ftar i 


li fię, wumartwieniu, pokorze, i innyd 
cnotach. ic ich nietrwoży; bo'częfte 
kroć-widzą Zbawiciela swego, albo Naj 
świętfzą Matkę MARYA, Pannę , alti 
Swiętych Patronow swoich, do których 
osobliwiey nabożnymi byli. A chociażby 
nieprzyjaciel duszny i czynił iakie pe 
firachy, mniey fię iego lękają,, któreg 
nieraz za pomocą Bofką zwyciężyli. Nie 
trapią ich, chociaż czafem tciężkie czuj 
boleści, bo one wolą Boiką i Śmierci 
Chryftusową ofładzają. Nie żałują świę 
ta i marności iego, bo temi dawno pogar 
dzili. Nie boją fię śmierci chociaż z-przy: 
ródzenia ftrafzney , bo ta im- otwierą 
wrota do żywota wiecznego i widzenił 
Boga. W reście w Aktach Wiary, Na 
dziei, i Miłości Bofkiey, oddawaią duszę 
Chryftusowi Panu, któremu zażycia (lui 
Żyli, Obierayże teraz Zakonniku, którą 
Życzyfz sobie umrzeć Śmiercią?! Stra 


szną ci pewnie śmierć grzefznika, á czes 


muż fię nielękasz prowadzić życie pó: 
dobne onemu, z którego pewnie natakąź 
śmierć przytdziesz 4 Pragniefz umrzeć 


śmiercią ludzi pobożnych, niechże i ży! 


cię 


AU, PZW a] p 
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cie twoie będzie pobożne. Chcefz spo» 
koynie bez trwogi zeyść ztego Świata ć 
pokutnyże wcześnie za grzechy,4kochay 
całym fercem Boga twego, uż mu w gó- 
rącości ducha, aż dooftatniego zgonu; bo 
iņaczey próźna nadzieja dobrey śmierci, 
ieżeli twe życie będzie nie dobre. 

Rozmowa ż Bogiem: O JEZU konają: 
cy na Krzyżu! oto iuż otoczyła mię ze- 
wfząd bojaźń nieucł hronney Śmierci: ju- 
żem głęboko zabrnął w fame piekielne 
niebespieczeńftwa. dla; wielkości grzes 
chow moich. Znam że wkrótce rozftać 
fię mufzę ztym znikomym światem, aż 
bym zdał rachunek przed tobą Sędzią 
moim zspfrofnego życia mego. Przybądź- 
że Panie na ratunek duszy mojey, á pos 
awol jey w otwartym sercu twoim pożą- 
daną znaleść ucieczkę od czartowikich 
poftrzałow. Wiem iż w tę oftatnią godzi- 
nę, gwałtownieyfze ich będą natarczy= 
wości, aby mię zagarnęli wtowarzyftwo 
potępienia swego. lecz ty o Boże 
Wfzechmocny, nieopufzczay ftworzenią 
swego! nieday tym beftyom na pożarcie 


í duszy ciebie wyznawającey. Znam mnoe 


2 . 2 D . 3 . 
gość nieprawości moich, znam żem wię= 
cey 
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cey ich popełnił, niż ich znać do fiebie 
mogę, i iużem natyfiączne zarobił potę 
pieniaz lecz więkfze twoje Panie miłofiew 
dzie, wktórym mam nadzieję, niżel 
grzechy moje. Uczyńże miłofierdzie na 
demoa mizernym grzefz f[znikiem! Odpu 


fzczałeś mi tak częfto kiedym cię obra 
žal; pokaż mnie miłofierdzie teraz, kiedj 
żałuję. Poddaję fię pod wfzelkie karani 
w tym życiu, tylko niekarz mię w oft 
tnim zgonie, Śmiercią grzefznikow naji 
gorfzą; ale niech umieram Śmiercią spra 
wiedliwych, i koniec życia mego niech 
będzie im podobny. 

Qycze nafz, i Zdrowaś MARTA €$c, 

Po fkofńczoney medytacyi wyexami 

nuy fiebie, cy cię najbari trapiło, 
gdyby ci dziś umierać przyfzło? á pilm 
ftaray fię w tym fię ułatwić, ażebyś wl 
niemiał na sumnieniu, coby cię trwoży! 
moglo przy śmierci; .przytym poftanow 
żyć podług pr zykłada ludzi sprawiedli: | 
wych, abyś też umarł śmiercią onych. 


NAUKA MORALNA. 


O Codzienney gotowości do smierci, 


+ 


( „Odzień umieramy, codzień część nie« 
jaka 


3: 
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jaka życia nafzego ubywa. Razem fkoro 
żyć poczyńiamy, zaczynamy też i umie- 
rać, iednąk tak chytrze śmierć dłabi każ» 
dego, iż iey zdrad uftrzec fię niepotrafi 
Żaden. Ofzukiwa ona Miłodzieniafzkowz 
bo lubo ci nawielu swych rowienników 
poglądają zwłoki, iednak w tey toni ie- 
fzcze fiebie być niesądzą. Zdradza ftar- 
cow żadnego bowiem nieznaydziefz tak 
zgrzybiałego,któryby przynaymniey ror 
ku iefzcze pożyć niespodziewał fię. Na- 
pada ona znagła chorych; bo tych pewną 
nadzieją pozyfkania zdrowia, podsycają 
Medycy; przyiaciele także:swemi po- 
chelbftwamiubeSpieczając,trwogęśmier- 
ci precz oddalają, lubo ona już za pasem. 
Lecz 6 niefzczęśliwi takowi przyjaciele, 
którzy zdradliwych nieprzyjaciół bierze= 
cie nafię funkcyą, gdy niechcąc tewożyć 
chorego, Dufzę na wieczną trwogę ika- 
rę nieuftanną wydajecie do piekła! lecz 


| niefzczęśliwfi'wy Pacyentowie, którzy 


temi omamieni perswazyami ,* do jutra 

odkładacie dyspozycyą swey duszy, A to 

jutro częftokroć niebywa  pozwołone, 

tylko wieczne w mękach piekielnych! 

Ach iakże pilno i zawfze gotowym nam 
- być 
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być należy na śmierć, by snać onay 
grzechach. kiedy nas nie zachwyciła, ja 
ko fię przydarzyło onemu niegdyś Miło, 
dzieniafzkowi (o którym pifze W. Pa 
weł Barry ) który nagle Śmićr telną ści 
śniony boleścią, to tylko na znak wątpili 
wego swego zbawienia mógł wyrzec: ( 
mizerna duszo dokądźe pbydzięje! i wtym 
punkcie tozftać fię mufiał z światem. 0; 
pufzczam tu nie mało podobnych Hifto. 
ryi, na któreśmy oczyma nafzemi patrzy: , 
li, to tylko wyrażam, iż wtę ftrafzliwą : 
godzinę, i szatan więkfze zwykł czynił | 
natarczywości, a srożfzemi poftrachy nal 
pełniać imaginacyą , to powiękfzając te 
grzechy; które przedtym za małe uda: 
wał, to spowiedzi sądząc za nieważne 
dla zamilczonych niektórych defektów 
to inne zarzicając wątpliwości. Dowol 
tego mamy z przykładu pewnego nafze 
go Bracifzka; ten gdy przeciwko przepi 
sowi Zakonnych Konitycucyi kilka razy 
zaniędbał pozmiatać ze ftołu odrobiny . 
chleba; blifki Śmierci, uyrzał czartawftrw 
fzliwey poftaci, który pełny wor odro: 
bin chleba zrzucił przed oczy iego, gro" 
żąc mu za to niedbalftwo potępieniem;! 
nies 
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W niemal nato nieprzyfzedł, zdesperowa- 
iw ny Bracifzek, gdyby go rozumny Spo- 


% wiednik nie zreflektował, A Bracia gorę» 
al tfzą do Boga niewsparli modlitwą. Swie- 
cil tym nawet Pańlkim niezwyczayne przy 


lv śmierci wbija poftrachy ten to powfzech- 
(| ny dusz ludzkich nieprzyjaciel; i ztąd 
m, Swięty Hilarion owemi fiebie umacniał 


| łowy: Wychodź Dulzo moja, czego fię 


tb obawiafz? fiedmdziefiąt lat fłużyłaś Bos 
Ji gu, á iefzcze umierać boisz fię, A iakże 


j 


i nato niezadrży twe serce Zakonniku, 
( któryś podobno i fiedm tygodni poboż- 


ld) nieiako ftan wyciąga Zakonny, niefłużył 
tj Bogu. Jeżeli Swiętym wynayduje czart, 


| coby zarzucił w godzinę Śmierci, iakże ci 


| całego w nieprawościach przepędzonego 


W, życia wymiatać niebędzie;wspomniy so- 
d| bie, ieżeliś widział kiedy umierającego 


e, człowieka, co też znaczą owe wzdycha- 
W nia iego, owe natę i na owę ftronę rzu- 


yi cania oczu, owe »marlzczenia czoła, wąt= 
y| pliwe odpowiedzi , ucinki fłów , -drżenia 


w członkow ? znaki to są walczącey duszy 
" ztym to naygłównieyfzym nieprzyjacie- 


« lem. Teraz więc przeciwko tym natar- 
<zywościom iego, uzbroić fię ci radzę po- 
boż»= 


134 DziEń 


bożnością idobremi uczynkamizgdyż po. 


tym niebędzie czafu myślić, o Duchow 
nym orężu, .gdy śmierć ftanie we wro 


tach. 


MEDYTACYA DRUGA. 
O Sądzie Bofkim Partykularuym. 


Modlitwa i przygotowanie iak wyżej 


Punkt W larą uczy, iż dusza każdi 

go człowieka wyfzedłlą 

Salibi zaraz tego momentů ftawić i 
mufi przed Trybunał naywyżfzego S 
dziego Chryftusa Pana, aby oddała m 
chunek zcałego życia swego. Prawotl 
ieft 5 „pcie; odktórego żaden wyl 
mać fię nie może. Monarchowie świat 
wtym niemają różnicy od poddany 
swoich, i lubo sądzą onych na ziemi po 
dług woli swojey , równie iednak znin 
ftawić fig mufzą na Sąd Bofki, i zfwyd 
sądów sprawić fię przed Bogiem. Toit 
dnak rzecz dziwna, iż my będąc wtó 
prawdzie przekonani, że za lada momet 


l 
( 
1 
ż 
) 
| 
| 


na ten sąd nieuchybnie ftawić fię mamy, : 


dziecinnemi prawie rozrywkatmi bawie 


imy fię, i tak nieuważnie żyjemy, iako - 


bys 
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4 byśmy nigdy przed Bogiem rachunku 
"W zdawać niemieli z spraw nafzychć Cobyś 
mówił o tym,któryby zapozwany nasąd 
o kryminał, á barziey na fię Śmierci niż 
życia spodziewając fię dekretu, ważył fię 
Sędziego swego nieroftropnym poftępo- 
waniem gniewić, i znieważaćć pewnie 
| rzekłbyś, iż zdrowego rozumu niema. A 
Ùf czy. zdrówfzy twóy rozum, gdy obrazi- 
4 wizy Boga, coraz więcey przykładasz 
If grzechów, i Bofkie iego rozjątrzafz ser= 
Jj ce, nie myśląc że zakilka momentów fta- 
m niefz przed sąd iego.i dekret ufłyfzyfzni- 
t| gdy nieodmienny; á pewnieyfza rzecz, iż 
bi na potępienie, niż na zbawienie? leżeli 
ti bowiem sprawiedliwy ledwo zbawiony 
d będzieza zły i grzefznik (iakim ty iefteś ) 
0 iak fię tam poftawi? pewnie przegra! 
m Człowiek, który z całego serca fluży Bo- 
d gu, bać fię powinien, jeżeli na gniew iego 
ię niezarobiłć ale który niedbały ieft w fłuż= 
4 bie Bożey, flu(znie, wątpić może, ieżeli 
ii uż nie jeft w gniewie iego? Iakże w takim 
yi niema być bojaźń: Sądu Bofkiego? iak 
le może upewnić fiebie a łasce iego? i od- 
o: pufzczeniu grzechów? kiedy famych fpo- 
sobów nabycia łafk Bofkich , to jeft Sa- 

K kra- 
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Wi kramentów pokuty i Kommunii Świętej 
I ANNIA niedbale używać Pokuta powinna by 
| PINY z f(kruchą dofkonałą; na taką zaś fkruchę 
BI zdobyć fię człowiekowi wflużbie Bożej 
WNAN zleniftwa ociężałemu, rzecz trudna, alb 
cale niepodobna. A tak wtym samym 

przez co fię oniniał usprawiedliwić prze 

| Bogiem, Bóg go naswym sądzie potępi 
| może. Ach czy może być nad ten sądu. 
ftrafzłiw(zego , kiedy same Śrzodki dan 

nam do nabycia łafki i zbawienia, na s| : 

dzie Bofkim będą nam przyczyną oftat : 

niey zguby i potępienia. lakże fię ni: 

malz lękać niedbały Zakonniku tak św. 

flego sądu, kiedy nie tylko znacznieyli 

twe grzechy, ale same nawet dobrei 

czynki niedobrze i niedbale odbyte pój 

dą na szalę sprawiedliwości Bofkiey? Ta 

fię pokażefż nic cale niemający, który 
iakąkolwiek miał nadzieję w zafługau 

swoich, Ach iakże w tedy żałosny zolw 
niefz, utraciwizy nadzieję zbawienia? 
Punkt Ważay, iż w życiu twoil 
2, wiele ieft tych grzechów 
które paffya i milość własna taii kryj 
przed tobą. Sam rozum ofzukany namię 


tnośŚcią,częftokroć złe niektóre akcye % 
do: 


y 
yi 
hę 


c= 
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dobre i cnotliwe sądzi, Lecz wmomen- 
cie śmierci objaśni wfzyftkie fkrytości 
sumnienia twego nieftworzone światło 
Chryftus Pan, O iak okropną wtedy 
znaydą fię materyą Sądu Bofkiego , owe 
mniey tobie zaajomei lekce ważone grze 


| chy? Owe zbawienne uczynki przez twe 


leniftwo opufzczone? Różne funkcye ci 


| zlecone á nienależycie sprawowane?tfama 
i świątobliwość ftanu Zakonnego, do któ- 
| rego cię Bóg powołał, twym życiem (pros 


fanowanać cierpliwość Bofka,z któ rą Bóg 


ii twe żnofił grzechy czekając poprawy, na 
| złe od ciebie użyta? Grzechy niedofzłe, 
| których luboś niepopełnił, żeś nie miało- 
| kazyi, lecz zawfześ miał chęć doonych? 
| Grzechy cudze, ale dla uczeftnictwa, lub 


zgorizenia,fłufznie tobie przypifanejiinne 


| famemu tylko wiadome Bogu? Cnoty nas 
| wet twoje,w których tyś iedynie swe zas 


sadzał nadzieje, pokażą fię zepfute, albo 
przez próźną chwałę, ałbo przez respekt 
ipoważenie ludzkie,ałbo inną iaką okoli- 
cznością; i z materyi zafługi, okazyą ftaną 
fię potępienia twego. Achiakie w tedy bę: 
dziefz miał zadumienfe(fakiprzeftrach pa- 
dnie na ciebie! gdy poftrzeżelz,iż całe twe 
K2 życie 


138 Dźreń 
cie iedynym było matactwem, bez fzcze 
rey cnoty i uczynku dobrego! Tob ( Cap 
31, & p. ) nad każdym chociaż nayświęt 
fzym drżał; uczynkiem swoim, wspom 
niawszy nato, że go Bog ma sądzić. O 
bawiał fię ten Swięty Mąż, aby niezm 
lazi Bóg, za co go by potępił wtym si 
mym, co on przynofił na swe usprawik 
dliwienie, Achiakże ty bez trwogi i prz 
lęknienia żyć możefa w grzechach, wii 
dząc, iż tak ftrafznego ci sądu uyść nik 
podobna? Wspomniy,co rzekł Mędrze 
Pańfki: iż są takie drogi, co fię zdadź 
profte, A iednak prowadzą do piekt 
Wiele ieft takich akcyi, które fię widz 
dobre, i ważne, iednak częftokroć trad 
swóy walor przed Bogiem, gdy fię ni 
dobra. przymiefża intencya. Bóg nk 
tak nauczynki patrzy, iako barziey M 
koniec,'do którego zmierzają, podług í 
Auguftyna Solilog: Cap: 14. W każde 
więc akcyi miey pilne oko nakoniec; czj 
nie pociąga oney do fiebie miłość własn 
i swóy interes? Naprzykład: idziesz di 
Choru, pelnifz Zakonne powinności, pil 
nuy zbawiennego końca; czyń to ni 
z przymufu, ale z miłości ku Bogu; bo t 
wizy: 


CZWARTY. 139 


wizyftko czynifz w oczach Sędziego twe- 
go, przed którym każda zła okoliczność, 
zepsuje twą sprawę. Ach iak wielkiey 
trzeba pilności i uwagi w Życiu nafzym, 
żebyśmy mieli z czym fię pokazać na Są- 
dzie Bofkim? Słafznie więc utyfkuje Au- 
guftyn Swięty: Niefzczęśliwe życie lu- 
dzkie, choćby naychwalebnieyfze było, 
ieżeli odłożywizy na ftronę miłofierdzie, 
sądzić j je będziefz Panie! 
= umkt Go ay, co mówi Doktor Na- 
> rodow: Hebr: 1. Strafzliwa 
TRECZ > jej wpaść w ręce Boga T A us 
ważay wfzyftkie okoliczności sądu ofob+ 
pego, ziakim ci przeftrachem przyidzie 
ftanąć przed zagniewaną Twarzą Zbawi» 
ciela twego. 1mo. Pokaże fię on wfzytek 
zraniony, za świadectwem Innocencyu- 
sza; (de Vilitate Cond: humana ) i wyrzue 
cać ci będzie na'oczy niewdzięczność 
twoję, żeś pogardzał tak srogą męką ie- 
go, którą dla zbawienia poniofł twego. 
lzali w ten czas od wftydu pałać nie bg- 
dzieiz$ [zali Serce twe nie będzie fię kra- 
jeło od żalu, gdy obaczyfz tak wielką do- 
brać Bofką, którey ty użyć niechciałeś 
na zbawienie swoje 2do. Zafiądzie po- 
tym 
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tym w osobie furówego Sędziego naexa | 
men Życia twego: tam fię pokażą iawni i 
wizyftkie twego serca fkrytości, wfzyfł | 
kie obładne sprawiedliwości, w. tarw 
tylko przybrane cnoty. 3łio, Stanie pr 
twey lewicy mnóftwo czartow ofkarża 
jących ciebie, żeś porzuciwfzy inftynkt 
Bofkie, fzedł za ich podufzczeniem, bal 
więceyś z swey własney złości dogadził 
sobie w,niecnotach. 4to, Stanie i Anid 
Stróż twóy z drugiey ftrohy nadtwyn 
Życiem żaląc fię, że niefkuteczne były ie 
go nəd tobą ftarania. çto, Samo fumnie 
nie nakfztałt kfięgi pokaże twe wfzyftkii 
sprawy. Ach co rzeczefz w ten czas? 0 
gdybyś mógł mówić z Auguftynem Swię: 
tym: Panie, uczyniłem, coś.przykazał, 
dayże coś obiecał! Ale pewniey przyznał 
fię niufifz z innemi sobię równemi: Pa 
nie, kiedyśmy cię widzieli, albo łaknące: 
go, albo pragnącego, &c. i niefłużyliśmy 
tobie? A zatym; oiak ftrafzliwy naftąpi 
dekret: /dźciez przeklęci na ogień wieczm! 
O! pioruny nie fłowa! chybabyś cale iuź 
zakamieniały był Zakonniku, gdyby ser: 
ca twego przerazić nie miały. A gdybyś 
i tak był fzczęśliwy , żebyś nic tak cieże 
kie- 
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kiego nieuczynił w życiu. swoim, zacoby 
cię Bóg miał potępić, iednak zasamo le- 
niftwo w fłużbie Bożey iopiefzałość w fta- 
yanin o zbawienie, fłulznym cię sądem 
fwoim może oddalić od króleftwa Niebie= 
fkiego, iako ci prawem żadnym nienale- 
żącego. Rzekłbyś, i za co mię ma Bóg 
potępić, ieżelim nie złego niezbroił? Lecz 
uważ, za co też maciKróleftweńm Niebie- 
fkim płacić, ieżeliś nic dobrego nigdy 
nieuczynił? Między potępieniem i wie- 
czną zapłatą niemafz Śrzodka żadnego. 
Niegodzien ten nagrody, Go nic nieuczy= 
nil dobrego, więc winien potępienia. lza- 
liż niewielki to grzech nic nieczynić dlą 
Boga, który tak wiele czynił i cierpiał 
dla nas? Izali to niewielki grzech życie 
napróżnowaniu ftrawić, á Bóg nam przys 
kazał uftawicznie pracować? Sługa co tyle 
ko ręce założywfzy ftoi, czy będzie bez 
winy, chociażby niepopełnił żadnego 
kryminału? Czyli fięontymufprawiedliwi 
przed tobą, iż nic nierobił? ponieważ tyś 
go najął na to, żeby pracował; pewnie dla 
tego samego karać go rozkażefz. Toćł 
Bóg na swym Trybunale za to famo cię 
potępi, żeś nic niepracował, Ach do iak 
wiel- 


Dztrń 


wielkiey przywiodą cięrospaczy te wizy 


ftkie okoliczności przy śmierci? á tery - 


zbawienney w tobie| niemogą wzbudzi 
bojaźni, żebyś fię wcześnie gotował n 
Sąd Botki. 

Rozmowa z Bogiem: © Boże Sędzi 
litościwy! zrań bojaźnią sądu twego z 
pamiętałe serce moje, aby fię wftrzymi 
ło w zapędach nieprawości, któremi ii 
žem bez liczby Majeftat twóy obrazi 
Pokazujeiz Panie codzień nad grzefzii 
kami niezliczone miłofierdzia twego przyj 
klady: pokaż łafkawe oko mnie zbrodni: 
rzowi naywięk(zemu w dzień sądu twe 
go, á niechciey wchodzić wścifły rachu 
nek grzechów moich; bo wiem, iż przed 
obliczem twoim żadnym spofobem ufpra: 
wiedliwić ię niewydołam; chyba niefkoi 
czone zafługi i męka twoja zaftąpią nie 
dofkonałości moje. Co za korżyść,Odku 
picielu móy, będziesz miał z naydrożfzej 
Krwi twojey, którąś dla zbawienia me. 
go wylał, ieżeli podług wielkości grze: 
chów moich sądzić mię zechcefz, za któ 
re pewien ieftem, iż dekretu potępienia 
nieuydęć Dla tego profzę cię, o Stwórco 
móy! odwróć oblicze twoje od grzechów 
mü- 
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moich, A spóyrzyi raczey na rany swo- 


| je, któreś ucierpiał dla rinie! Zgładź mo» 


cą ich wfzyftkie nieprawości moje, abym 
piezoftał zawftydzony na wieki w dzień 
gniewu i zapalczywości twojey, ale mię- 
dzy synami i przyjaciołami twojemi był 
policzony. 

Qycze nafz i Zdrowaś MARTA €5c. 

Po fkończoney medytacyi, abyś sąd 
ten miał łafkawfzy na fiebie, poftanow te 
spofoby do fkutku przywodzić: 1mo. Ñi- 
gdy nikogo nieposądzay; abowiem za wy- 
rokiem famego Sędziego,fam nie będziefz 
sądzony. 2do. Rachuy fię pilno zfumnie= 


* niem swoim codzień, á tak uydziefz fu- 


rowego rachunku na sądzie Bofkim. 3tio. 
Starayfię ziednać sobie afekt u Matki 
Sędziego, MARYI Panny; á ta ci ziedna 
miłofierdzie u Syna swego. 

Lekcya z Tomasza á Kempis Kfiggi 1, Roz- 
dział 23 


CZAS PO OBIEDNI 
DNIA CZWARTEGO. 
Lekcya pierwfza z nauki o spofobach Ge. 
Rozdział 4, Lekcja druga nafiępuiącu, 
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DORU Ii Dżírń 
W NAUKA MORALNA: i 
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l IIIA O Drogim czafie życia ludzkiego. 
| 

| 


Ak ieft drogi naymnieyfzy momen 

życia nafzego , żaden tego dolkonał i 

niepoymuje, ani uważa, póki żyje; let i 

pozna, gdy na oftatnim życia ftanie ter « 

minie; bo naywiękfzemi w tedy. fkarbj 

łoże cżóike sobie nieprzykupi czasl 

Ludwik XI, Król Franeufki, każdego dni 

| oftatniey swey choroby po pięćtet cze! i 
l l wonych złotych wyliezał Medykowi,i : 
Żeby pomocą lekarftw przeciągnął nied « 
czafu życia. Pragnął ten dobry Monat 
cha złotem czas. ftracony okupić , led 


RZ) DA 


z" EN 


niepodobna było iuż upłynionę cofną 


a 


1 
1 
l 
lub przedłużyć lata: á zatym błądą t 
c 
€ 
( 
© 


wfzyfcy, którzy przyfzłe sobie układaji 
sukcefla ipomyślności,A o Śmierci nafte 
pującey ani pomyślą. Swięty Auguftyi 
Świadczy, iż każdy czas marnie ginie 
który fię na kochanie nieobraca Bogi $ 
Toż niegdyś zeznał i szatan w pewny if 
opętanym, gdy fpytany, coby go naybat 
ziey trapiło w piekle? pdpowiedział: iHn 
ów czas,który mu był pozwołony na ko'd 
chanie Boga i wyfłużenie wiecznego ui 
wiel: 
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wielbienia, 4 ongo na źle użył; więcey 
zaś nad dwa momenta iż nie miał sobie 
pozwolonego czafu, ieft zdanie wfzyft- 
kich Theologow, „left też rzecz pewna, 
l iż wielu ieft potępionych, którzy ża to 
u tylko są wtrąceni do piekła, iż pół kwa- 
e dransa lub momentu czafu naźle użyli, 
| Amy całe tygodnie, miefiące i lata, ba i 
| całe Życie marnie trawiemy, na śmie- 
ii chach,.Żżartach , grach nieżakonnych, i 
al innych próżnych zabawach, które nie» 
4 zmierzają do chwały Boga i zbawienia 
q duszy nafzey, opufzczając powinności 
a, nafze, A nad ftratą tak drogiego czafu ani 
a ubolewamy, z któregó ścifly rachunek 
q| Bogu na Sądzie iego oddać będziemy 
14 mufieli, i za ieden moment na zie i żyty, 
ji długie cierpieć ukarania? Teraz więc Do- 
ę dług fłów Apoftoła: gdy czas mamy,pra- 
i ymy na dobro, 4 wfzyfikie momenta 
ij obracaymy na uczczenie Pana Boga; 
i śmierć bowiem dobra od dobrych zawie 
m fla uczynkow. leżeli żyjąc pobożnemi my- 
a Slami i Swiętemi afektami serca nafze 
ii napełnione bęqź ;- pewna też dla nas bę: 
o, dzie nadzieja dobrey i pobeżney Śmierci. 
wi Lecz jeżeli za Życia w myślach zaźdrós= 

hych 
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| 

IAA nych, pyfznych, wyniofłych, wfzetem 
Ji i nych i wsprosnych zanurzać fię będzie 
WIR JL my amorach, w tychże i pomrzemy, Ti)" 
pewny Sabaudczyk,za świadectwem | 
LANIA | Bedy, przyzwyczajony doowych flow | 
KA niech mię diabli wezmą: na tych i oftati : 
PI moment życia swego zakończył. Taki, 
Bi | pewny złotnik, który cały swóy wieki 
oczym więcey niemyślił, tylko o srebrt : 
i złocie; gdy mu Kapłan przy zgonie pot , 
dawał Krzyż srebrny z pafsyiką złoh | 
chcąc w nim wzbudzić żal za grzechy, t, 
miłość ku Ukrzyżowanemu Chryftusi | 
wi: on go pytał: poczemuby kofztowi , 
łot takowego {rebra? Tymże fpofobemzi , 
kończył swe sprosne życie i ów szły 
chetny zurodzenia, aleszpetny z poftęy 
ków Sabaudczyk,który zastepiony miło 
ścią ku niejakieyści niewieście, na ty 
fłowach wyzionął swą duszę: Serce i pi 
ciecho moja, i także to odrywają mię o 
ciebie! left tedy rzecz pewna, iż Śmier 
ieft to odgłos przefzłego Życia nafzegi 
Tak każdy umierajiak żył na świecie, A: 
ni może popr awić tego: pamieci, czyli | 
fię zepfuł przez swe życie. Trzeba więć : 
cały czas życia nafzego na dobro uży: 
wać 
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wać, á do chwalebnych i pobożnych przy- 
wykać uczynkow,ieżeli pobożnie ichwa« 
| lebnie umierać pragniemy, Ztąd to bo» 
wiem pochodzi, iż wielu pobożnych lu- 
dzi przykładnie w miłości Bofkiey umiee 
|rają, przytulając Jo uft i serca swego 
| Krzyż Chryftusowy, á owe zbawienne 
| powtarzając fłowa; JEZUS, MARYA, 
/ JOZEF! bo fię do tego za życia nałożyli. 
Uważ tedy tu Zakonniku,do czegoś przy- 
zwyczajonyć iiaki twóy oftatni będzie 
| koniec? Ach na wiekiś zgubiony, ieżeliś 
|doiakich nieprzyftoynych przywykł lek= 
komyślności, 4 wcześnie tego nie odmie- 
niafz nałogu! bopewnienatymiżycietwe 
zakończyfz, 


» . MEDYTACYA TRZECIA. 


0 „O sądzie powfzechnym, 

i Modlitwa, i przygotowanie iak wyżey, 
dj Punkt | |Ważay okropne okoliczności 
WoL poprzedzające sąd oftatecz- 


| DYa 1710. Oprócz ftrafzliwych znaków 
4, na Niebie, niemnieyfze też będą fię dzia- 
nu (yi na ziemi podług S. Grzegorza Hóm: 
gt 30, in Evang: Powftaną tak gwałtowne 
y fzturmy, że fię ziemia z fundamentów 


i swo- 
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swoich wzrufzy: fkały fię iedna o drugą 
krufzyć będą; wieże 1 miafta całe zapa- 
dać, góry fię wywracać poczią, beftye | 
naysrożfze w fwych fię nieutrzymają iad 
fkiniach, ale zapomniawfzy swey zaja | 
dłości, żałosnym ryki» wu ludzi ratunku: 
fzukać będą; lecz sami ludzie w tak o i 


kropnym momencie załomawfzy ręce, ni | 
swoję też będą wyglądać zgubę,aż świat : 
cały częścią z przeftrachu, á w reście od t 
pożerającego ognia znifzczony zoftanie, | 
Teżeli tedy tak ftrafzliwy pozew Bóg wy: ! 
da światu: Co za sąd, i iak okropne 1 
przyiście iego na sąd będzie, kto dofkoł|' 
nale pojąć i hważyć może? 2do, Zeszlej « 
Bóg Aniołów, swoich, którzy ogromnym i 
trąb odgłosem, wzywać poczną: umat | 
łych ze czterech części Świata na dolinę : 
Jozefatową! Ach iak srodze ten głos i 
przerazi wizyftkich! jaki fzeleft i wrzakk | 
fię uczyni, gdy z podziemnych lochowy, * 
fzpetnezi ftrafzliwe potępieńcow ciała do: ' 
bywać fię poczną? dufze też ich z piekieki í 
nych przybywać ogniów £ Tamto żało | 
śne będzie przywitanie, Dufza na ciało| | 
narzekać pocznie: że dla twych wyuzda« 
nych paffyi i rofkofzy iam niefzczęsma | 
na 


A 
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na wieki zginęła! Przeciwnie ciało na du- 
fzę; żeś ty będąc Panią wfzyftkich władz 
i amiętności ; wfzelkiey im dozwalłałaś 


| wolności, i mnieś zgubiła! Szczęśliwsze 


przecie w tęn okropny moment będą du- 
sze sprawiedliwych, że swe ciała uyrzą 
świetne,i z wefelem błogofławić będą, że 
im były pomocą i niby inftrumentem: do 
zbawienia. Atak tych radośne i pożą= 
dane, á tamtych Żałośne i z złorzeczeń- 
fivem będzie złączenie. 3tio. Pokaże fię 


zatym na powietrzu Krzyż Chryftuso- 


wy iaśhieyfzy nad fłońce, i Zbawiciel Pan 


| w wielkim Majeftacie, otoczony: niezli- 


czonemi pułkami Aniołów przychodzący 
nasąd. O ziak wielką radością spo- 
tykać będą sprawiedliwi Zbawiciela 
swego? pewni, że za ich krótkie prace, 
niefkończoną in przynofi nagrodę, Tak 
fię wefelić będą, że w przefzłym życiu 
swoim wiernemi byli Bogu swemu? że 
acz w ucifkach i utrapieniach wytrwali 
do końca wfłużbie iegoć Lecz ach iak 
nieznośny w tedy ftrach padnie na potęga 


| pieńców! Woleliby oni naywyżfzemi gó. 


rami być przywaleni, niż spóyrzeć naza- 
gniewaną Twarz Chryftusa Pana! prze- 
to 


Dzień 
JIM to kryć fię będą i wołać : Góry padnicie 
na nas &c! ale darmo; trzebaftanąć przed 
tym mściwym Sędzią, którego łalkawym 
D Pośrzednikiem mieć niechcieli. Poznają 
PDA w tedy (lecz iuż późno ) błąd swóy, gdy 
| 

| 


| ap  P- pt  P—j Mio 


HAU obaczą sprawiedliwych radujących fie w 
| Panu: i serdecznym żalem narzekać pu 
| i | czna: My bezrozymni! żywot ich poczy: 
BANA taliśmy za szaleńftwo, á oto oni między 
| ji Synami Bofkiemi są policzeni! zdali fię 
MIA nam być nędzni inayoftatnieyfi odludzi, 
| 4 oto tryumfują w Chwale! 4 my niefz 
częśliwi na wieki zoftali! Patrz Zakonnk 
ku, żebyś racz ztemi niepobłądził, je: 
żeli i pomyślności i wolnieyfzego (zukafi 
Życia, á od Zakonney unikafz oftrości! 
Punkt | TWażay daley proceder sądu 
2. tego. Wynidą Aniołowie, (mó. 
wi Ewangelia ) i odłączą owce ód ko: 
złów, toieft wybranych od potępionych, 
i poftawią złych na lewey, A dobrych ma 
prawey ftronie. Ach iak ekrutne to bę: 
dzie odłączenie dla złych? ale pożądane 
dla dobrych? Stang przy boku Sędziego 
po prawicy iego wybrani, z owey nie: 
przeliczoney zgrai, wzgardzeni niegdyś 
u świata ludzie, którzy samą tylko cnotą 
i świą- 
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iświątobliwym wiławili fię życiem, á 
Monarchowie i wielcy uświata Bohaty- 
rowie, którym fzczęście choć w niecno- 
tach fiużyło,którzy honorami tylko i fore 
tuną, a nie cnotą nad innych byli wynie= 
fieni,w więczney hańbie zoftaną po lewis 


| cy. Ach czegoby witen eżas nie czynili 


potępieńey, gdyby mogli przeyść na pras 
wą ftronę, i ftanąć wowey matey liczbie 
wybranych Boikich$ Q iak tego pra- 
gnąć, iak fię gwałtem cisnąć będą, gdy- 
by wyniść zowey przeklętey od Boga 
kupy? ale darmo, iuż poczafie! Przeto 
od żałości iako wściekli pfi wyć i gryść 
fię sami będą. Tu fię reflektuy Zakonni- 
ku, gdzie ci ftanąć przyidzieć ieżeli fię 
kochafz w wygodach i rofkofzach, patrz 
gdybyś niechybił prawicy. lnkwizycył 
tam żadney nie będzie, ani wypytania: 


| bo fię otworzą Kfięgi fumnienia każdego, 


i wfzyftkich choć nayfkrytfze sekreta fię 
wyjawiąz same nawet myśli i intencye 
ludzkie na wierzch fię wybiją,i co fię niee 
gdyś wgłębokich kryło ciemnościach, w 
oczach ftanie wfzyftkich. -W ten czas fię 
objawi owa tych obłuda, którzy dofad- 
nie umieli fałfżvwą zmyślać pobożność. 
L innych 
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Innych brzydkie wfzeteczności, którzy 
fię zdali żyć przyftoynie; innych fkryt 
nieprawości, którzy za enotliwych ucho: 
dziłi przed ludźmi. laki wten czas ogar 
nie wftyd grzelznika,gdy fię całego Świu 
ta ftanie widowifkiem? gdy iego niecno 
ty i tajemne grzechy przed wfzyftkieni 
Narodami będą objawione? gdy fię ron 
winą nayfkrytfze zawiłości sumnienią 
na którym wfzyftkieiego obrzydliwośc 
widomym 4 nigdy -niezmazanym chart 
kterem wyryte będą? Ciężfzy mu te 
widok będżie, gdy na swe spóyrzy Su 
mnienie, niż gdyby na piekło i czartow: 
fkie patrzał larwy. Zważay. tu: iak cię 
to boli, kiedy choć iedna osoba lekce cię 
waży, ile ta, którey fię ty boifz, albo wy 
foce fzacujefzziakże będziefz mógł znieśt 
‘od całego Świata tę powfzechną wzgat 
dę,gdy wfzyftkie ftworzenia;obaczywizj 
twe złościępotępiać cięlbędąć Teraz nay 
sgwałtownieyfzą paflfyą wiodącą do ix 
kiey sromoty , dla wftydu pohamować 
mufifz, gdy choć iedna na to patrzy 0 
soba : iakże fię nie będziefz wftydzi 
przed Bogiem i całym Światem twych 
nieporządności? Tak więc w twym ży 
ciu 
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ciu sprawny fię, gdybyś nie miał czego 

fię wftydzić na oftatnim sądzie. 
Punkt f Ważay w reście ftrafzliwy 
3. dekret, który: Bofkiemi ufty 
ferowany będzie na potępieńcow :, Idźcie 
odemnie przeklęci na ogień wieczny. Ach pio- 
runy nie fłowa! Czyjeź tu serce tru- 
chleć nie będzie? Idźcie odemnie Boga 
wafzego , którego nieprawości: wafze 
naysrożfzym. wam uczyniły: nieprzyja< 
cielem. Odemnie Zbawiciela wafzego , 
którego wafze niewdzięczności nieubła= 
ganym wam sprawiły Sędzią. Odemnie 
Stwórcy waszego, któregoście przez 
złości wasze do flufzney pobudzili zem= 
fty. Idźcież przeklęci, Przeklęci na wfzy= 
ftkich dobrach wafzych, przeklęci nahos 
norze, przeklęci na rofkofzach, w który= 
cheście byli zanurzeni; przeklęci nacie= 
le, przekłęci i na duszy. Ach móy Bo- 
że, dokądże póydą ci niefzczęśliwi, któ- 
rych w zapalczywości twojey odrzucafz 
od fiebież W ogień *wieszny:! który dla 
czarta i Anigłow iega ieft zgotowanya 
Stali fię oni uczeftnikami przeftępftwa 
czartowfkiego, niechże i w karaniu będą 
towarzyfząmi, Ach nieftety! idługoż oni 
L2 wtym 
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wtym zoftawać będą ogniu? w ogniy 
wiecznym, póki Bóg będzie Bogiem, pó, 
ty'ci przeklęci nieprzeftaną cierpieć, go» 
rzeć i zrzeć fię zdesperacyi bez końcą 
na wieki, O męko ftrafzliwa! ani ludz. 
kim rozumem dościgniona! Słafznie ie 
dnak wyrokiem Bofkim tym niefzczę: 
snym przysądzona! Ach: Boże litości: 
wy, karz mię iako chcęfz wtym życiu 
ale nie odrzucay mię nawieki «od fiebie, 
W tey tak Żałosney trwodze, fzczęśliwi 
będą wybrani, bo inny nierównie dla fie: 
bie ufłyfzą dekret: Pódźcie Bfogo/ławień 
Ogca mojego ofiągniycie Królefwo, które wam 
zgotowane iefi od początku świata. O fłową 
pełne radości i uciechy! Oñak niewy: 
mównie cifię uwefelą, ufłyfzawfzy tak 
łalkawe Bofkie wzywanie | Póydźcie 
żmieysca wygnania, i z padołu płaczu do 
Qyczyzny wafzey. Póydźcie z ziemi do 
Nieba, z nędzy do Króleftwa, z smutku 
do wetela, i nieprzerwanych żadną Doles 
ścią rofkofzy. Z iak wielką tedy ochotą 
pośpiefzą wybrani za Chryftusem do 
Nieba! Lecz ach iak srodze to widząc 
zawyją potępieńcy, zoftawfzy pod mocą 
ezartowiką, ziakim żalem i wftydem po: 
glą 
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glądać będą Rodzice na swych synow u: 
nikających w górę,Prefefforowie na Dy» 
feypułow, Zakonnicy nafwych Kollegow 
i przyjaciół, których zdali fię przewyż= 
fzać cnotą i umiejętnością, lecz tam fię 
inaczey pokaże. Ach {trato calą wiecze 
nością nigdy nienagrodzona? I niewzru- 
fzy fię nato serce twoje Zakonniku? 
Ciężkie ci fię zdadzą teraz Zakonne os 
firości. Przykre owe fłowa Chryftuso» 
we: dźwigay Krzyż twóy, á idź za mną; 
lecz przykrzey (ze będą owe na oftatnim 
sądzie wyrzeczone: Idźcie odemnie przea 
klęci w ogień wieczny! których ażebyś 
ulzedł, fluchay pierwfzych, A we wfzel- 
kich ciężkościach . życia Zakonnego, 
wspomniy na ten ftrafzliwy dekret:i tym 
spofobem znośne ci będą wfzelkie przys 
krości dla przyfzłey w Niebie chwały. 
Rozmowa z Bogiem: O Boże Sędzio ży* 
wych i umarłych! napełniy dufzę moję 
zbawienną bojaźniąsądow twoich,i Swięe. 
tym zawftydzeniem przefzłego życia me- 
go; niech teraz przy fzczerey poprawie 
gniew twóy błagam, imiłofierdzia żebrzę; 
abym fię mniey obawiał na oftatnim są< 
dzie sprawiedliwości twojey. ¡Teraz Pa« 
nie 
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nie wyrzucay mi na oczy niewdzięczne í 
WAN Ści moje, twoim przerażającym i przen | 
Hai H g kającym serce moje fłowem, żebym fię | 
M fkrufzyć mógł do prawdziwego żalu zą | 
nieprawości moje. Teraz mi twe napó. : 
minania będą pożyteczne, teraz mnie | 

zbawiennego ftrachu nabawić mogą, i do 

tego przywieść, ażebym fię -ftarał, nie 

fiyfzeć napotym tak ftratzliwego dekre 

tu twego. Niech teraz na mnie cały 

| | świat wywrze swoje przeklęctwa, niech, 

| jako chce prześladuje, i nademną fię. pa: 

ftwi, chętnie'nato pozwalam; aby tylko, 

UBRAŃ Bieminęlo mię błogofławieńftwo twoje 

Panie, i owe pożądane z uft twoich mógł 

uflyfzeć fiowa: Podźcie Biogofławieni 

Qyca mego &c. 
Qycze nafz, i Zdrowat MARTA €36, 

Pofkończoney medytacyi poftanow 

te trzy rzeczy mieć na pamięci. 1m0 

Gdy c.ę namiętność do czego nieprzye 

ftoynego kufić będzie, pomyśl, że oto 

przed całym Światem i przyjaciołami 

twemi, którzy otwey cnocie tak dobrze 

trzymają, wftydzić fię mufifz, 2do. Gdy 

M prześladowania iakie na cię powftaną, i 
do: 


ud 


m = 
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dolegliwości , znoś cierpliwie : znakiem 
jeft to, że między wybranemi poczytany 
hędziefz. ztio. Sądź fię teraz sam,czegoś 
godzien za twe grzechy, á tak uyść mo* 
żesz napotym dekretu wiecznego potę- 
pienia. 


Lukcya z Tomafza á Kempis Klięgi I. Roz- 
dział 24, 
la rfu TWOZANA, 


DZIEN 


W DZIEN PIATY. 


DANN Akt Strzelifty: Panie gdy przytdzierz Sq] 
ALI dzić niechciey mię potępić, Ex Officio | 
MIU Defunctorum, | 


W. MEDYTACYA PIERWSZA . 
MI O Czyscu, i 
| Modlitwa i przygotowanie iako wyżey, | 
Punkt Giay, iż dusże, które! za i 

. grzechy” powfzedne „ albo ( 
śmiertelne eo do winy iuż odpufzczone, I 
zadofyć w tyndżyciu co do kary wieczney I 
nieuczyniły ; po rozłączeniu od ciała |, 
sprawiedliwości Bofkiey wypłacać fię| , 
inufzą, á to przez dwojaką karę, Pier: 
wfza ieft kara fzkody albo utraty ( acz 
do czafu ) widzenia Twarzy Bofkiey; á ta 
ieft onym nayciężfza i naynieznośniey: 
iza, Dufza albowiem,która ieft ftworzona 
do widzenia Pana Boga, nigdy niemoże 
być uspokojona jaką rzeczą doczesną; lu: 
bo i wtym Życiu czuje ten inftynkt, i jj 
fkłonność ku Stwórcy swemu, ma iednak hp 
tyfiączne rozrywki,które onę zabawiają, d; 
SANEM iafekt Oney do {tworzenia zwracają; lecz g 

f gdy 
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gdy fię rozftanie z ciałem, gdy fie serce 
jey oderwie od wfzyftkich dóbr doczee= 
snych, w których fię zatapiało, wtedy 
z wielkim impetem rwać fię będzie do 
naywyżfzego dobra. Pozna wtedy, gdy 
śmiertelną zoczu zrzuci zafłonę, że sam 
tylko Bòg ieft godzien niefkończoney mi- 
łości, w klar obaczy, że w nim samym 
iey zawifło fzczęście, przeto zechce ona 
lak naybliżey przytulić fię afektem do 
niego ale przefzłe nieporządności iefz» 
cze niefkaffowane zupełnie niedopufzczą: 
Pragnąć będzie serdecznie złączyć fię z 
Bogiem, widząc że w nim wfzyftkie swe 
Znaydzie, ukontentowanie, ale iey tego 
Izczęścia niepozwolą. Ztąd trofzczyć fię 
niezmiernie będzie, Że iey zbawienne 
Żądze przyjść do fkutku niemogą. O zaj- 
te wielki to gwałt, i niewymówna ser- 
cu tefknota, tak natężone wfitrzymywać 
afekta! Abfolon śmierć dobrowolnie o= 
bierał, aby tylko twarz OQycowfką mógł 
obaczyć, od którey był oddalony. Daniel 
lubo między Xiążęty miał mieyfce w Ba- 


bilonie, jednak trzy razy na dzień wyglą: 


dał przez okno ku Jerozolimie, nie moe 


 Bąc swey ukoić tefknoty: lzraelitowie 


nad 
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Mi nad rzekami fiedząc Babilońfkiemi, gorz ę 
JA kie łzy wylewali, Syońfki sobie przypadł; 
NM minając Zamek. leżeli tedy z tych, pieng 
MIU wfzego ku Oycu, drugiego ku Qyczyi e 
LIEJNN znie, miłość, do tak wielkiey przywodzi 
LAW | ła tefknoty; cóż mówić o dufzy od świa ( 
(AJ towych rozrywek oderwaney , iak ff" 
MUN trapić będzie, nie widząc iedyney pocię y 
IM chy Boga swego? Miarkuy, iak wielką ; 
LIM wnas wzbudza tefknotę i smutek pri c 
I gnienie iakiey rzeczy, wktórey lię kor 
€ 
c 


chamy, 4 iey otrzymać niemożemy! zał 
fte nic nam wtedy niemiło, i żadną mii 
rą uspokoić fię nie możemy , póki onejjj 
niedoftąpiemy. Cóż mówić o milos 
czyftey 4 tey iefzcze nadprzyrodzone, 
którą fię dusze sprawiedliwych zapala 
do widzenia Boga porozłączeniu od cii 
ła? Rzecz pewna,iż żadnym innym fpoli 
bem uśmierzyć swego pragnienia ni 
mogą, iak tylko widzeniem Twarzy Bol d 
fkiey, do którey gdy przyiść nie mogą t 
nad ludzkie pojęcie ponofzą mękę. Świy r 
ty lan od Krzyża, upewniony;że iefzez d 
godzin dwie miał być wciele, z wielk n 
tefknotą weftchnął mówiąc: Ach mnie! 4d 
miefzkanie moje przedłużyło fię! Swięf 
i ta 
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% tą Terefsa omdlewała wołając; Umieram, 
ofze nieumieram. Swięty Auguftyn fer- 
i cem zatopiony w Boguuftawicznie wzdy- 
W chał: Ach Panie, niech umieram, abym 
ciebie widział! Swięty Cyryl Alexan- 
i dryifki ze wfzyftkich fit pragnący widzieć 
if Twarz Bofką, gdy przez objawienie u- 
ie wiadomiony zoftał, że iefzcze rok miał 
KĘ żyć, w gorzkiefię łzy rozpłynąwfzy rze- 
"l cze ięcząc: lakim spofobem tak długo żyć 
u mogę, bez życia mego? O więzy! o ży- 
ah cie! iak długim dla mnie iefteście udrę- 
il czeniem? Teżeli tedy ffudzy Bofcy wtym 
e iefzcze życiu, tak gorącym pragnieniem 
S żądali widzenia Boga swego, że wfzel- 
W kie fłodyczy ziemfkie niemogły uśmie- 
j tzyć ich chęci: ce za telkność niewypo= 
W wiedziana być mufi dusz czyfcowych, 

i które inż w łasce Bofkiey są potwier- 
iil dzone? á osobliwie,gdy niektóre niewie- 
0) dzą, iak długo to ich więzienie będzie 
zi, trwało, Do tego gdy rozważają przyczy- 
i ny, iż dla marney rofkofzy, dla dobra 
24 doczesnego,które równo zżyciem prze- 
ki i minęło, dla własnego niedbalftwa, od wi- 
i dzenia niefkończonego dobra i złączenia 
ifi zonym, są przytrzymane: Ach co 

czy- 


Dzień 


NN czynifz dufzo moja! zanurzoha teta] 

Wa li w marnościach światowych,mniey trwał t 

HANI o Niebiefkie dobra i Boga twego, lec! 

A iN patrz, abyś utraciwfzy onego, na wiek | 

tym pragnieniem dręczona nie była. l 

Punkt J Ważay iż oprócz kary fzka € 

| > dy,ieft też w czyfcu karani ( 

| na zmyfłach, albo uczuciu; á to przechą t 

dzi wfzyftkie męki Świata tego, wfzyl l 

kie dręczenia i katownie wfzyftkich My E 

czennikow w iedno żebrane; bo iako aj l 

oko widziało, ani ucho fłyfzało, ani fep 

ce ludzkie pojąć może, co Bóg nagotd? 

wał na zapłatę Błogoflawionym 3 taj 

z przeciwney trony, ani oko widzialy 

ani ucho fłyfzało, ani serce ludzkie pob 

(5 

disz czyfcowych; te bowiem same gi 
karania i męki w czyfcu, co i w piekle, (l 

prócz famey wieczności, ba owfzem dib 

niektórych dusz w czyfcu są męki nati 

ezuciu przewyżfzające takowąż mękę i! 

czucia w potępieńcach niektórych: n jt 
przykład gdy kto za dziefięć grzechówł 
śmiertelnych, które przed famą śmierci 
zniofł z fiebie tylko co dowiny przez Sa 

krament Pokuty, A niezniofl długu kary | 

pha 
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inyśliło, co też nagotował na ukarani 


= 
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m powinney, wypłaca fię zoney w czyscuż 
al takie iego karanie na uczuciu zaifte wieka 
eq (ze ieft w czyfcu, niż onego, który w pie- 
jej klecierpi męki uczucia ra wieki za ieden 
grzech Śmiertelny. O smutna kondycyo 
ko dulz czyfcowych!, Tzali niewzbudzi cię 
ii do bojaźniętak łirowey ręki Sędziego 
li twego? Cierpią one pogrążone w morzu 
yli Bofką zapalczywością wznieconego o» 
lą gnia, nietylko dopiekające płomienie, a- 
a le też zimna nayoftrzeyize , i wfzyftkie 
jj prawie męki, wizyftkiemi będąc zewfząd 
to otoczonę boleściami; podług Pialmifty: 
taj Ogień, grad, śnieg, lod, moc burzy, czą- 
łą tka kielicha ich. I lubo tego świata ò» 
po gień, wfzyftkę moc traci od przeciwney 
nięsobie wody, gorącość od zimna, fuchość 
god wilgoci; ogień jednak czyscowy, nie» 
„dna tych dlą fiebie-granicz tak bowiem 
dęgorącością ognia, iako też i oftrością żie 
Doa ftrapione dusze, żadney tam w od- 
bianie folgi nie mają, ale równą mękę z 
naj tych obudwuch sposobów karania ciers 
dlia. Dowodnie to niegdyś opowiedział 
ciiDrytelmus po śmierci drugiego dnią 
Jubtzy Wwrócony do życia ( októrym pisze 
rj W. Beda) Lib; z, €.13, de geflis lnglorum, 
, iż 
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iż widział niezmierney fzerokości, gł 
bokości, i długości dolinę, gdzie po'i o 
dney ftronie niby rzeka ftrałzliwa pły n 
mieniftemi płynęła nurty;po drugiey fttyj n 
nie wielka była zawierucha śniegu, gn t 
du, i zimna nieznosnego, od popędliwyć g 
wzniecona wiatrow. Obiedwie te {tron n 
pełne były dusz ludzkich, które raz w t 
dnę, drugi raz winną ftronę fię rzucał n 
równie tak'ognia, iako też owego zimi t 

fi 

g 

5 


5 


nie mogąc wytrzymać, á na każdey ft 
nie niewymównie dręczone były. 40 
iakże cię tak okrutne męki niewzruf 
do pokuty i litości nad własną dusz 
żebyś fię nie miał ftarać wcześnie ich Ít 
uchronić? Teraz możefz barzo małyi p 
umartwieniem uniknąć nayciężfzyć B 
mak czyfcowych, á tego czynić niec m 
cesz. Teraz iedna łza pokutna możet Z 
lać ten płomień którego potym całe ri b 
ki łez nieugafząz 4 przecie za twe gró: 
chy nigdy niezapłaczefzć Ach iakie ti ki 
zaślepienie! iak na to hiedbalftwo narń Mi 


= 


2 


kać będziefz napotym! C 
Punkt 'T | Ważay iak ciężkie i iak wie 6 
3. kie są męki czyfcowe; 4$ 


dnak za naympieylzą. winę wytrzymit 
wa 


0 
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wać one mufzą dufze wiernych, Cierpią 
onesrogieudręczenia zaiednęlekkotnyśl- 
ną rozmowę, za iedno fłówko opufzczo- 
ne w Pacierzach Kapłańfkich, za trochę 
napoju użytego bez dozwelenia Starfze= 
go, za Same odrobiny chleba niezmiecio- 
ne ze ftołu, ale pod nogi zrzucone, za 
trochę więcey nad potrzebę drew spalo- 


| nych na kuchni, i za inne, iako wiele o 


tym mamy Fliftoryi, lakże tedy we wfzy- 


i kich sprawach twoich niemafz z uwa- 
| 84 i bojaźnią poftępować, widząc, iż Bóg 
ii sprawiedliwy naymnieyfzego bez ukara- 
u| nia nieprzepufzcza wykroczenia, Te 
męki dufz czyfcowych,które rozmyślafz, 


powinneby cię zawfze trzymać w.bojaźni 


gą Bofkiey, i w pilnym ftrzeżeniu fię nay- 


mnieyfzego wyftępku, ponieważ ròwney 


il żoneimi kary pewnie nieuydziefz. Gdy- 
r dy iaki okrutny nieprzyjaciel nąpadlzy 
pią da Klafztor, wlzyftkich współ-Zakonni- 
tj kòw, począwizy od Starfzego, żadnemu 
r dieprzepufzczając zaczął wycinać (iako 


czytamy o nafzych Sendomirfkich, nies 


vie gdyś od Tatarow podczas Salve wycięe 
ti tych ) z iaka bojaźnią i przygotowaniem, 
mj tey ftrafzliwey czekałbyś na fię kolei? 4 
[a 


niee 
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nieuważafz teraz, iż powfzechną nie. 
przyjaciółka śmierć, iuż tak wielu twych 
Kollegow pod swą kosę zagarnęła, ladi 
za dzień przyidzie i ci głowę fkłonić pol 
onę; mufifz wkrótce też okrutne, coi 
innych dufzach ezytafz,mękiwytrzymy 
wać za naymnieyfzy twóy wyftępek 
Ach eo za nieuwaga twoja, Że teraz| 
naywiękfzych nielękafz fię grzechów 
Uczfię więc od tych czyscowych wię 
źniów przykładu, iako mafz tak srogi í 
üprzedzać męki dobrowolną pokutą | 
wyftrzeganiem fię wfzelkiey obrazy Bt 
fkiey. 

Rozmowa z Bogiem: Ach Panie! ad 
Boże móy! i mogęż ia nieszczęśliwj 
grzefznik uniknąć karzącey ręki twojej| . 
który nic w fobie niemam oprócz grze 
cha inieprawości. W nieprawościach po 
częty ieftem, i wgrzechach mię poczęli 
Matka moja; przeto cały ieftem krzywi 
f nachyłony do złego. Ciało pożąda prze „ 
ciwko duchowi, umyfł we mnie mdły I 
chęć fłaba, we wfzyftkim człowiek ieftel i 
ułomny , i próżności podobny; zmyli., 
mnie ofzukiwają, imaginacya zdradzi w 
niewiadomość wiedzie przez błędy i bet; 
dró) - 


iga 
el 
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droże, i*niefkończone mam przeciwna: 


, 


ści, które mię odciągają oddobrego, 4 da 


złego naciągają, iakże mam:takowemi o- 


toczony:fidłami uftrzec fię obrazy two» 
jey, i niezaciągnąć: sprawiedliwey zem 
fty twojeyś Więc miłofierny Panie tu 
mię pal, tu mię fiecz, tu mię karz, : abyś 
tylko napotym w czyfcu podług wielko- 


| ścigrzechów: moich niekarał. Poddaję 


mię pod wielowładną rękę. twoję!. chlo- 


| ftay mię, iako chcefz, wfzelkiemi przeci- 


wnościami! dopufzczay naywiękfze nie- 
pomyślności, przykrości, <i ognifte ua 
mnie choroby, abyś tylko w dzień gnie- 
wu i zapalczywości twojey mi przepu- 
Ścił, A od ogniow bronił .czyscowych. Q 


| JEZU mdy zgaś krwią twoją te płomie- 
| ale, na którem ia zafłużył przez niepra- 


wości moje, 
Oycze nafz, i Zdrowaś MARTA Ec: 


Po fkończoney medytacyi, te osoblie 


| wize fpofoby douyścia mak czyfcowych, 


poftanow wykonywaćżcimo, Nieprzyja- 
tiołom twoim wizyftkie urazy z sórca 
odpufzczayzalbowiem upewnia nasChry- 
ftus Pan: odpuśćcie, 4 będzie wam odpua 
fzczono, 2do, Wfzelkie przykrości: w Zas 
i M konie 
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konie cierpliwie znoś:: przez to wolni 
męczeńftwo (iakim ielt Zakon ) pewni, 
uydziefz mąk czyscowych. 3tio, Miękę/ 
Chryftusową częfto i nabożnie rozp 
miętyway; bo ieżeli teraz wespół z nii i 
bolejefz, pewnie na potym bez bolow by | 
dziefz uwielbiony. 4to. Dufze czyscowi « 
modlitwami twemi ratuy; bo wzaj | 
mność przy Śmierci odbierze(z od nid | 

| 

( 


sto, Sakramentow Pokuty. i Kommu 
Świętey zpilnością używay, 6to. Akt 
miłości Bofkiey i fkruchy częfto wzbi 
dzay. 7mo. O odpufty pilno fię ftaray, 


NAUKA MORALNA. 

O łafkawości przyzwoitey Człowiekowi, 
por czyli łagodność w. człowie 
ku, ieft to nieiakaś wdzięczność 
która fię wiego chodzeniu, obcowanii 
dyfzkurfie i wkażdym prawie uczynki 
wydajejieft też ona pierwlzym ftopniel | 
do wfzelkich cnot, to ieft: pokory, pó 
bożności , cierpliwości Śzc. "Tą wig 
wdzięcznością , albo raczey 'wdzięczi 
łagodnością Zakonniku, miłość i zgo 
idę Braterfką zupełną i nienarufżoną W 
zgromadzeniu: ucrzymafz, wfzyftkie po 
ru 
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nę rafzenia twych pafiyi łatwo umitygujefz, 
n serca innych ku sobie zniewolifz, zamy= 
kę fly twe zawfze ufkutecznifz, Śluby ifto» 
pi tne, któreś poprzyfiągł Bogu,to ieft po- 
iq fłulzeńftwo, ubóftwo; i czyftość nayła= 
bęj twiey zachowafz. Wydawała fię nayzna« 
W czniey ta przyjemna łafkawość w każdey 
ji konwerfacyi Zbawiciela nafzego, tak dą- 
dh lece, iż nietylko, fłuchających, ale nawet 
il patrzących nafię uymował serca. Pisze 
ii Galatinus,iż Hebreyczykowie samą nay- 
li wdzięcznieyfzą flodyczą iego: nazywali, i 
we wfzelkich swych frafunkach do niego 
fię iako do iedyney swey pociechy ucie= 
„| kali, Za przykładem więc tego Przewo- 
dnika i Nauczyciela twego, nigdy nieu- 
4 żyway fłów posądzających, uszczypli- 
S wych, gniewliwych, zuchwałych, pyfza 
ij nych, odpowiedzi oftrych, i cakich dy- 
K fzkurfow, któreby wnętrzną twoję o= 
l świadczały zawziętość; ftrzeż fię impe- 
W tycznie wspofab rozkazowania innych 
(| upominać, zpogardą i znieważeniem o- 
W nych, A zokazaniem władzy twojey; nies 
(| mów także krzykliwie zgeftami i zwy- 
Y} rażeniem twey <niecierpliwości , ale fta- 
W) ray fię naymnieyfzey żadnemu nieuczy< 
M2 nić 
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nić przykrości, przez coby fię miło 
KHL przyjacielfka poróżnić mogła; nawet 
Ji w tedy łagodnych fòw używay, kiedyj 
IAIN ? nych o ich wyitępki i defekta upomina 
Bl | będziefz 3 niemòw na drugiego żeś ię 
pyfzny i hardy, albo głupi i nic dobregi 
choćby on i był taki, -A chociażby © 
JI kto i uraził, albo fẹ zelżywemi fłowy! 
cię targnął, nie powinieneś przed drugi 
mi oto fię ufkarżać, albo mu ten iego n , 
ludzki poftępek na oczy wymiatać, 4 | 
LJ WI, cierpliwie znieść, albo łagodnemi flow 
onego zreflektować. Pewna niewiali 
w Szkocyi widząc owego fławnego ill | 
gdyś Męczennika Xiędza Iana Ogilbii | 
sza, poczęła nań bez racyi ufzczypliw 
mi powftawać flowy, lżyć go, i wytrm | 
fzczywfzy oczy złośliwe wywierać pri 
klęctwa: na co Mąż Boży łafkawą á wi 
sołą twarzą odpowie: Pani moja! niet 
Bóg twoję śliczną urodę iak naydłuże 
niefkażoną konferwuje; nieprzyftoi 1 
onę tak nie piękna odmiana. Teinifl 
wy tak zmiękczone zoftało ferce owe 
zwadliwey niewiafty , iż publicznie W | 
znała, że niefłufznie powitała na flug 
Bożego, ifwego tak nieuważnego poftęj 
ku 


Piąry 171 


ku wielce żałowała. Samę nawet prawdę 


JAJ | s pi . 
of trzeba roftropnie drugiemu wymawiać, 
tj dowy wfzelką lagodnością napełoionemi, 


di 


naj 
jej 


i 
gl 


yel 
WI 


ag 


d 


4 


Tak: Daniel gdy Nabuchodonozorowi 
niemiły onemu wykład fiów Bofkich o- 
twierał, temi go uprzedził flewy: Ten ief 
wykład naywyżfzego, który przyfzedł na Pas 


| na mojego Krolo; Nad te lowa com.oże być 
| łagodnieyfzego4 Lecz przytoczył flowa 


Bolkie: Wyrzutą cię odiudzi, w z beflyami 


| iawierzętami będzie móefzkanie twoje, i fane 
| iako wot zrzeć będziejz W reście ażebym 


cię umocnił włagodnym afkromnym po» 
fiępowaniu podlug praw Zakonnych, 


| przytaczam fiowa Doktora Narodow, 


któremi cię do życia f(kromnego zachęe 
ta: Obowiązuię was, ażebyście godnit pofig- 
powali w powołaniu , ktorym powołani -iefte= 
cie zewjfzelką łagodnością. 


MEDYTACYA DRUGA. 
O mękach, Pigkielnych, 
Modlitwa i przygotowanie iak wyżey, 


Punkt f Ubo wielkie i nieznośne są 

I.7 męki czyscowe, iednak fama 

Wieczność niefkończenie one powiękfza 
w pie- 
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w piekle; srożfza nie równie tam ieft ką | 
ra utraty, bo żadney potępionemu nię | 
zoftawuje nadziei widzenia kiedyżkoj | 
wiek Twarzy Bofkiey, Co raz on utra 
cil, iuż tego nigdy więcey: niepożyfzczd 
4 iednak niebędzie fię mógł wftrzyma 
od pragnienia tey przedziwney piękno 
ści Bofkiey, będąc na ten iedynie ftwt 
czony koniec; będzie on pragnął zawłą | 
widzieć Boga, lecz te pragnienia nigij 
fkutku nieweziną Więc z zajadłości bę 
dzie ufiłował, albo fiebie zgubić i znil | 
czyć, żeby.fię nadaremną nie dręczji : 
chęcią, albo Boga znieść, którego doftą : 
pić nie może; lecz i te płonne iego będź 
ufiłowania; bo sam pozna, iż nigdy tegi | 
dokazać nie potrafi, á tak barziey gryśl ' 
fię będzie.i w oftatniey rozpaczy bluźnij 
i złorzeczyć sobie i Bogu pocznie; iti | 
to ieft okrutna zabawka i myśl nieuftaw. 
na potępieńców, iż pragną gorąco tegoj 
czego otrzymać im niepodobna, á wyj 
trzymywać mufzą te gryzoty, których 
by oni niechcieli. Ach iak okrutna to 
męka niewidzieć nigdy Boga, 4 iednaki 
nieć zawfze wfzyftkie fiły,to ieft rozum, 
wolą i pamięć,natężone ku niemu, ani 


moc 
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moc na inną ku ftworzeniu obrócić ftro» 
nę! Biadaż tobie Zakonniku, ieżeli teraz 
tey utraty poznać niemożefzzale poznaiz 


| gdy uftanie to omamienie, którym cię 


światowe łudzą piękności; lecz iuż całą 
wiecznością tey nie nagrodziiz szkody. 
Ta myśl, żeś Boga i Niebo utracił dla 
krótkiey rofkofzy,trapić eię będzie przez 
niefkończoną. wieczność. Taż rofkosz, 
która ci teraz ieft powabnym ukonten- 


| towatbiem, naywiękfzą ci będzie torturą, 
| gdy wspomnifz, żeś dla niey ttał fię nies 
| fzczęśliwym. A iefzcze do tey mękiprzy= 


łączy fię ów okrutny robak sumnienia, 
który cię niewymównie gryść i trapić 
będzię z różnych reflexyi. Imo. Gdy 


| wspomnifz na owe rofkofzy, które iuż 


upłynęły, 4 wieczne za sobą sprowadzi» 


| ły męki. 2do. Gdy ftaną ci w oczach owe 


zbawienne śtzodki, któremiś łatwiachna 


| mógł uyść tey niefzczęśliwości; iednym 
| krufzonego ferca weftchnieniem mogłeś 


ziednać łafkę Bofką ku sobie; iedną po< 
kutną łezką mogłeś zalać piekielne o- 


| gnie; ach iakŻe fię ci lerce pukać będzie 


odżalu tych opulzczonych spoiobów £ a- 
le iuż po czafie; bo przez całą wieczność 
tes 
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tego nieodżałujesz, tyiko fię trapić bę, 
dziefz nieuftannie. 3tio, Sromotna pix 
mięć przeizłych grzechów, za nayokru 
tnieyfzą ci ftanie mękę; póki twa dusz 
trwać będzie, nigdy swych zbrodni nie 
zapomni, zawfze tkwić będzie iey w pa 
mięci, że dla krótkiey uciechy utraci 
Boga, i iuż go pozyłkać niepodobna! Adl 
iaki żal twe ŝerce pozerazi, lecz do zb 
wienia iuż ci nic niepómoże! Dla Bog 
teraz pomyśl.iak fię mafz ratować ztej 
oftatniey i nigdy niepowetowaney niej 
fzczęśliwości. 
Punkt U Ważay, iż kara zmyfłów ta 
2. koż śrożey tam fię wieczmo 
ścią) zaoftrza przeciwko potępieńcom 
Toną oni przez.całą wieczność pogrąże 
ni w:przepaściach pożerających płomie 
ni, 4 nigdy fię niemogą wybić na ladit 
kiegokolwiek ulżenia.Sam ogień piekielny 
iakoinftrumentwfzechmocności Bofkiey, 
do nadprzyrodzoney podniefiony' moc 
przedziwne fkutkidokazuje nad onymijł 
będąc materyalny okrutnieiednak dręczy 
ciąła i dufze onych,anigdy nieftrawi,i nie 
znifzezy, ażeby mdgł ie na wieki palić. 0 
zapały pożądliwości, iak firafzny ogień 
was'gafić będzie bez końťą! Ach iak 
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ta myśl was teraz niezatłumi! Gdy tu 
na ziemi widziemy iaki wielki pożar, ia» 
ki ftrach nam Serce przeraża! á cóżby 
fię działo gdybyśmy byli tym ogniem o* 
garnieni? Ach iakże niesprawi przeftra- 
chu w duszy naszey ten ogień piekielny; 
względem ktorego nafz ogień ieft niby 
cień i malowanie? Gdyby komu naychci- 
wfzemu hońorow przyrzeczono obfzer: 
ne Króleftwo podtą kondycyąa: aby wol 
nym ogniem przez miefiąc dał fię palić, 
pewnieby żaden tak głupiey niebył ree 
zólucyi: A my niemal codzień odważamy 
fię gorzeć ogniem od gniewu Bofkiego 
roznieconym; nie iuż przez miefiąc, ale 
przez całą wieczność, á to mie dla Kró- 
leftwa , ale dla momentalney rofkoszy. 
Ach iak ślepa nieuwaga! Lecz oprócz 
tey powfzechney przez ogień kary, każe 
dy tam potępieniec swoję ofobliwfzą bę- 
dzie miał mękę. Tam wfłużbie Bożey 
leniwi rozpalónemi bódzcami popycha» 
ni będą;  obżarcj i opoje, niezmiernym 
pragnieniem i «głodem będą dręczeni, 
Tam wfzetecznicy i w rofkofzach fię ko» 
chający w pałającey smołe, i smrodliwey 
fiarce będą pogrążeni, á iako pfi wściee 

kli 
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kli od boleści zazdrośni wyć będą. Tam 
pyfzni sromotnym zhańbieni pośmiewi. 
fkiem, pod nogami czartowfkiemi ięczet 
będą, á łakomcy ze wizyftkiego odarti 
swey nagości wftydzić fię na wieki nie: 
przeftaną. Zgoła żadney niebędzie nie 
prawości, któraby swojey własney nie 
cierpiała katowni ; żadney cząftki cial 
w potępieńcu, ani żadney fiły w duszy, 
któraby osobliwfzą nie była dręczom 
męką. Oczy trapione będą przez okropne 
ciemności,łzy nieprzeftanne, i nigdy nie 
widane ftrafzydła, Ufzy przez ięczenią 
krzyki i ftrafzliwe bluźnierftwa. Smak 
glod cierpieć będzie i nieznośne pragnień 
nia; dotknienie srogie upały przeraża 
jącego ognia, Powonienie, smrody i fzpe 
tne fetory. W reśćie wizyftkie fię w nim 
paflye gwałtownie potmiefzają, i iedm 
przeciw drugiey walczyć będzie, Woli 
takoż przeciwne mając chęci,rniepożyte 
czne pragnienia,fama zsobą gryść fię bę 
dziezzechce ona pozbyć tych okrutnych 
katowni, 4 to niepodobnaznie będzie zaś! 
chciała gorzeć w nieugafzonym ogniu, 4 
to być mufi. Rozum, i ten nie będzie bez) 
mękisprzeniknie on żywo ftan fwóy nie 
fzczę: 
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fzczęśliwy, i otym tylko myślić będzie, 
Że mu nic więcey nietrzeba fię spodzies 
wać, tylko mak okrutnych bez końca. 
Ach okrutna myśli! iakże rozdzierać bę- 
dziefz serca potępieńcow * Lecz okru- 
tnieyfze serce nasze,ieżeli fię,to myśląc, 
niekrufzy teraz, 

Punkt | O nad wfzyftkie mę: 
3 ki piekielne, które tylko 
sprawiedliwość Bofka wynaleść mogła 
naukaranie gwałcicielów przykazań fwo- 
ich, nayokrutnieyfzą im ieft wieczność 
niefkończona; ta we wfzyftkie ich wcho- 
dzi katownie, i nieznośnieyfzemi one 
czyni. Gdyby oni choć pomyślić mogli, 
że ich niefzczęście nie będzie wie 
tym samym byliby fzczęśliwemi, i 
ftaliby być potępionemi, Lecz zawsze 
im w oczach ftoi; nietylko to co cierpią, 
ale i co cierpieć przez wfzyftkie wieki 
będą; A tak wfzyftkie męki są im obecne, 
iniby wieden punkt wieczności zgroma« 
dzone, okrutnie serce i myśl ich rozdzie= 


0ZNne, 


przes 


| rają. Niech kogo naywięklze ogarną u- 


trapienia,tym fię przecie ciefzy, że onych 

kiedykolwiek pozbędzie; lecz potępie= 

niec zawfze cierpi okrutne męki, 4 ża: 
dney 
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dney i naymnieyfzey nadziei mieć nie. 
może iakiegokolwiek ulżenia, ale to tyl 
| pr ko myślić mufi, że mękom iego nigdy 
LAIN końca nie będzie. Pofkończonych tyle 
LID millionów lat, ile fię znayduje piafku ną 
HI brzegu morfkim, kropli w Oceanie, pro 
i fzkow na powietrzu, nic daley niezafzed 

| w $woich mękach potępieniec, tylko ia 
IAA ko pierwfzego dnia, kiedy cierpieć zw 
czął! Więc-y iak fześć tyfięcy lat, iak 
pierwizy potępien'ec Kaim, w piekiel 
nych goreje ogniach, A wfzyftkie w ftral 
fzliwych przefzły boleściach, iednak wie! 
czność i kara ieľzcze cała przed nim, nig 
bynaymniey nieubyło oney. Kto żeglujej 
pośrzod niezmiernego Oceanu,dokądkok 
Wiek rzuci okiem, brzegu niezoczy ; tak, i 
dokądkolwiek potępieniec (we obróci zr | 
nice,krefu ikońca nieznaydzie; zewlzął 
á zewfząd wieczność niefkończona. Gdy: 
by tak wielka była góra, iak ten Świał, 
a wtyfiąc lat przyłatując ptafzyna, pole: 
dnym profzku przenofiła na inne miej: i 
fce; iak srodze wielki komput latby przej 
minąl, pokiby fię ta góra przeniolłać ń 
iednak byłby ten czas,że fię fkończyłaby, 
Ale mękom piekielnym, nigdy końca i 
ter- 
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| terminu niebędzie, zawfze iednóftayne 


ognie, iednoltayne męki, i boleści trwać 
będą na wieki. Bo ani fię Bog i dekret ie» 
go odmieni,ani czarci,którzy tam męczą; 
zmordują, ani'grzech y który przyczyną 
ielt tey kary, przeftanie być grzechem. 
Owieczności niepojęta! iak prętko te= 
raz wypadafz.z myśli i pamięci ludzkieyć 
Lecz potym myślić otobie, i opłakiwać 
na wieki nieprzeftaniemy, broń Boże do 
fzczęśliwey nie trafiemy. Patćz więc Za» 
konniku, i myśl wcześnie, iakoś fię opo- 
rządził na drogę wieczności, w którą ci 
wkrotce wyniść każą. 

Rozmowa z Bogiem: O wieczny Boże! 
iak wielkie miłofierdzie twoje nademną? 
lam tyle razy, na piekło zafłużył, i iuż 
W nieugalzonych miałem gorzeć ogniach, 
wielem fię razy na grzechśŚmiertelny ad- 
ważył; Atyś mię litościwie od onych u- 
wolnić raczył, Powtrącałeś tak wielu 
innych za mniey grzechów, Sprawiedli- 
wym sądem twoim w przepaści wiekui- 
fte, 4 dotąd nieściągnąłeś mściwey ręki 
twojey naukaranhie mnie grzefznika naya 
Więkfzego. I mogęż ia,o Boże móy! więk- 
izy znaleść obowiązek do miłości, iako 

kos 
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kochać ciebie zato, żeś mie od tak ftra 
fzliwey zachował niefzczęśliwościć Ko: 
cham więc całym sercem cię, o Panie, á 
tey iefzcze profzę łafki; cierpiałeś mięj 
dotąd grzefzącego, nieodrzucayże pokuj | 
tującego: niepotępiay mię na końcu dni 
moich,ale teraz mściy {ię nademną, A blo 
gofławić będę: rękę twoję, którą mię w : 
derżyfz w tyin życiu, bylebyim niebył ka 
rany na wieki. « leftęm wprawdzie go 
dzien wieczney zemfty twojey; lecz © 
za chwałę ztąd mieć będziefz Panie, Hl 
mię zamkniefz na całą wieczność: wot 
chłani ogniftych płomieni ?: Wfzak niew 
marli ciebie chwalić będą, ani ci wfzyfcy, 
którzy wftępują do piekła? Pragnie cię 
dusza moja chwalić,Panie, na wieki, ida 
ley; dayże iey wieczność fzczęśliwą W ' 
chwale twojey. 
Oycze nafz, i Zdrowaś MARTA 8t. 
Po fkończoney medytacyi poftanow l 
imo. Do żadney rzeczy,ani też do żadnej 
osoby afektu nieprzykładać, iak tylkodo ( 
samego Boga; boć on sam ieft wieczny, 
t iako nagrody,tak też karania iego koli 
ca niemają. 2do. We wfzelkich ciężko: 
ściach., potach umartwieniach, wspo 
- mniy 
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a| mniy.napiekło,a wfzyftkoci lekko i fłod- 
o| ko zdać lię będzie. ztio. Gdy będziefz miał 
„á| iaką gryzotę snmnienia, ftaray fię iak 
lięj nayprędzey przez spowiedź Świętą tego 
uj umorzyć robaka; boć potym on na wieki 
ini cię trapić nieprzeftanie. 
lof Lekcya z Tomasza á Kempis Kfięgi 3, Roza 
wl deiat 12, 


CZAS PO OBIEDNI 

ch Dnia PrąTEGo. 

z, Lekcya pierw(za z Nauki o sposobach po- 
oi Papienia w dofkonatościach Rozdział 5. Lek- 
| ga druga nafłępująca, 


cy, NAUKA MORALNA. 
ci O pogardzeniu respektow ludzkich, 


(3r ftaranność Zakonnego człowie- 
ka ta być powinna, ażeby samemu 
tylko mógłfię podobać Bogu. Z tey przy- 
w ZYny Swięty Ludwik Bertrand będąc 
Magiftrem Novitiorum owe fłowa Apos 
dd ftolfkie na drzwiach Celi swojey napifał: 
af Gdybym fię ludziom podobał, fługąbym 
of Chryftusowym niebył; å głębiey one w 
| fercu swym wyrażone trzymał, Uważay 
00 tu Zakonniku, podobno nieraz po doroga 
czney: 
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czney Spowiedzi, albo pobożney Kom 
munii, albo też medytacyach pilnie odi 
prawionych, uftanowiłeś mocne przed: 
fięwzięcie, higdy fławy innego nietknąf 
fię, na Przełożonych niefzemrzeć, oża 
dne fię niewygody nieufkarżać, -ani fi 
wdawać w kompanie owych, którzy ta 
dzi takiemi fię dylzkurfani bawią; nigdj 
ftów próźnych, albo mniey przyftoynyd 
i allegoryek wfzetecznych niemówić 
nietylko przed świeckiemi osobami (bo 
by to bez nie małego ich zgorfzenia, io 


1 
I 
RE : l 
czernienia Zakonu być niemogło ) ak 
f 
r 
4 
l 
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nawet przed swoją Bracią, ` Lecz i 
prętkoś wpadł między rozwiąźleyfzegi 
życia twych kollegów,wneteś zapomnie 
cóś przyrzekł Bogu, dla próżnego iu 
respektu, ażebyś fię im przypodobał, ol 
ftąpiłeś od poftanowienia twego, á w di 
wne twe obrzydłe powróciłeś obyczajej * 
o mizerny Zakoniku! któryś nigdy tej | 

! 


go fkutkiem niewypełnił, co fumnieni 
ci dyktowało, co rozum własny za do 
bro osadził, i Bóg cię nauczył. Próżi | 
fię ftavafz podobać wfzyftkim; iefzczeli i 
ten nieurodził,któryby wfzyftkim dogo | 
dził: żyi dobrze, sprawuy fię iak nayli 
pie 
| 
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|piey, iednak zawfze fię znaydzie taki, 
który twe sprawy przenicuje. leżeli bo» 
wiem dobrze czynić będziefz,przyganiać 
cibęda nierozumni;ieżeli zle,potępiątwe 
ałości ludzie mądrzy 5 ieżeli zaś wftrzy= 
mafz fię,iż ni złych nidobrychuczynkow 
mieć nie będziefz, wfzyftkim ftaniefz fię 
pośmiewifkiem. Pobożny niegdyś Opat 
Poponiufz wielce miłofiernym był ku u- 
bogim Pielgrzymującym, opatrywał ich 
niedoftatki, i z ofobliwfzą ich przyimował 
| ludzkością. Lecz między Mnichami wiel- 
kie otym było fzemrzeniezjedni go nazy« 
walirozrzutnym irozprofzycielem dobra 
| Zakonnego; inni zaś'przeciwnie, chwali- 
liiego miłofierne poftępki,przyznawzjąc: 


„| 14 Bog za to ftokrotnie im dóbr przy- 


| mnaża. Cóż nadto lepfzego być mogło, 

iako gdy Ów Ewangeliczny ślepy wołał: 
| JEZUSIE Synu Dawidow zmituy fię nade- 
| mną! Tednak to wołanie iednemu tylko 
Jezusowi Panu było przyjemne,ś nie dru- 


di gim, którzy fię o to gniewali „i upominali 


| go aby milczał, Rzecz tedy prawdziwa, 

iż nic niemafz na świecie, coby fię wfzy= 

| tkim podobało: jednak nafzego wieku 

Placentynowie razem chcą Bogu i lu- 
N dziom 
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dziom fię przypodobać, co ieft niepodoh, í 
na. Przeftrzegam cię więc Zakonniku, v 
żebyś onych nienaśladował, ale naiednę ; 
go tylko Boga miał oko; tego przykazą ( 
niom czyń zadość, fumnienia twego pr u 
ftrzegay, á o innych refpekta bynamnię i 
nietrway, á wielce ud Stwórcy twegol ( 
czczonym będziefz. Podług przykładuł 4 
Małgorzaty Ipreńfkiey Zakonu nafzeg « 
Ta iefzcze w młodym wieku, zabrawłź 1 
afekt ku niejakiemuś Młodzi: niafzkon i 
przyftoynie od natury utalentowanemi $ 
w tey przyjaźni trwała przez czas niej 4 
ki, w granicach wfzelkiey uczciwości 4 
fkromności, nie żeby miała chęć do ftat 1 
małżeńfkiego, ale iedynie z naturalne s 
ku onemu fkłonności; lecz Bóg, któ 
chciał, ażeby Małgorzata iego tylko ie 
dnego kochała, tak mocnemi inftynkta 
mi wzrufzył iey ferce, iż poftanowiła 0 
le tę światową zniego wyrugować ml 
łość, i owego ftrzeć fię Młodzieniafzki 
Potym poftanowieniu w kilka dni zdi 
rzyłofię iey napotkać onego na ulicy,| { 
fuż sama ludzkość iowa naturalna fkłoi ; 
ność przymufzała ią, ażeby fię zoil; 
przywitała, i podług zwyczaju nieco dy j 
fzkure 
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obr zkurfem fie zabawiła; lecz wspomnia« 
ii yfzy na swe przedfięwzięcie, bez żadne= 
le go względu na przyjaźń i respekt iego, á 
zaj oraz na reguły ludzkości, tyłem fię obró- 
w ciwfzy do pobliżfzego wbiegła Kościoła, 
ej itam upadłfzy do nog Ukrzyżowanego 
1 Chryftusa, za swe tak znaczne zwycięe 
I two, naygłębfze złożyła podziękowanie 
gi co tak było przyjemno Chryftusowi Pa- 
i| nu, iż fię iawnie pokazawfzy, kofztowną 
W ią uwieńczył koroną. Niebędzie i twoja 
W bez fłufzney nagrody,chociaż naymniey= 
j| fza akcya,Zakonniku, którą ludzkie po= 
i| gardzając względy, iedzego tylko Boga 
ii będziefzfię ftarał fkojarzać łalkę.i iemu fię 
samemu podobać, 


|. - MEDYTACYA TRZECIA. 


A O niepojętych Sadach Bofkich. 


i Modlitwa, i przygotowanie iak wyżey. 


| Puntt poz niepojęte sądy Bofkie,ro= 
8 zumieją fię tu oweprzedziwne 
| rozporządzenia Bofkie koło ftworzenia 
| fwego,które pospolity tryb Opatrzności 
iego przechodzą; na przykład: ordyparyi= 
nieza złym Życiem, zła też Śmierć naftępue 
jezlecz ztychto niedościgłych sądow Bo- 


N2 fkich 
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fkich częftokroć fię zdarza, iż wielu do. 

brze żywizy, zle umierają; á przeciwnię 
złe życie, dobra Śmierć konkluduje. lt. 
to ieit, co naycnotliwizych i naypobgj 
| żnieyszych ludzi: trwożyć zwykło: Pó. 
| Mit | nieważ żaden, nawet ci, którzy z zupe 

Ml ną wiernością służą Bogu, wiedzie 
nie mogą, ieżeli do końca w fłużbie ieg 
wytrwają. Owi Puftelnicy, Aniołowi, 
prawie w ciele, nad wfzelkie mniemanil 
ludzkie pokutujący,drżą od ftrachu w dzi 
kich iafkiniach fiedząc, gdy sobie przel 
oczy te niedościgłe sądy Bofkie ftawiqj 
Hilaryon Swięty polat fiedmdziefiąt nad ; 
ftrey ftrawionych pokucie, zapatrującii i 
na one, zbojaźnią umiera. Hieronim ol 

codziennych poftow iumartwienia wfzył 

tek wynifzczony, fkórę tylko i kości mą, 
jący, tychże sądów lękać fię nieprzefta 
je, ani ię ubespiecza wfwey tak oftrej 
pokucie; ale to w myśli, i wuściech poł 
wtarza: Nie w Jerozolimie być, ale w Jel 
rożolimie dobrze żyć, rzecz ieft chwalebi 
na. Amy nędzni grzefznicy w tłumie li i 
dzi światowych, i doczesnemi obarczetl 
fraszkami spokoynie żyjemy,iakobyśmyj| 
iuż w łalce Bofkiey byli potwierdzeni, Czy , 
przez | 


2 
y 
t 
k 


pen 
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rzez to, żeśmy do Zakonu wftąpili, 
‘l inż ftaliśmy fię niepodlegli grzechowi? A 
| wizakże i w Raju pierwfi Rodzice przeje» 
y di niewinność: i w zgromadzeniu Apo= 
ftolíkim, ieden z Ućzniow zdradził Pana; 
d drugi fię zaprzał, chociaż inż był pofta« 
| nowiony głową Kościoła iego, Dawid tak 
| Święty, Mąż podług serca Bożego, upadł 
|zaiednym spóyrzeniem. Salomon ze: 
wfzech ludzi na świecie naymędrfzy, do 
| tego przyfzedł głupftwa,że fię bałwanom 
c 
i kłaniał, Słowem mówiąc, gw iazdy z fir- 
| Tamentu pospadały, á my proch i popioł 
„| iako fię utrzymać mamy? Potylu e 
| adach kto fię ubespieczyć może = 
„| Chryftus Pan daje nam przeftrogę , 
| wielu przyidzie od wschodu i zac ody, 
„i zafiądą z Abrahamem w Króleftwie Bo- 
| „| ŻY a Synowie Króleftwa będą wyrzti= 
[ni do ciemności, Wielu Uczniow, Pe- 
| "itentow, fluchaczow nowonawróconych 
b *| do rąk fię Bofkich doftanie, á ci, co ich 
drogi zbawienney nauczali, potępieni bẹ- 
„dą Ach iak cię nieprzerażą te niepojęte 
| Bofkie dyspozycye „niedbały Zakonniku? 
któż cię upewnił, iż między potępieńcami 
*|blemafz dla ciebie zgotowanego mieyfcać 


Nay- 


oj 
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Naywiękfi Święci otym pewności nie, 
mieli, A cóż mafz ty trzyinać o sobie,czu 
jąc nasummieniu tak wiele fzkaradnyd| 
zbrodni? zali możefzfię zafadzać naol. 
nych małych ufługach, Które tu czynili 
Bogu? ponieważ i te obficie od Bug 
luż ci są nagrodzone przez doczesne py 
myślności! Ta więc niepewność zbawi 
nia powinnaby cię zawfzetrzymać wbo 
jaźni,wedrżeniu i fkrufzeserca przez w 
łe twe życie. lak tedy możefz w owe fan 
lone wdawać fie uciechy, i w dziecinn 
lekkości, chyba albo wiary nie mafz, albi | 
ten święty przeftrach twego serca nie! 


przeymujeć 
Punkt Ważay Imo, iż Bóg Wfzech * 
By mogący ztych to przepaści ? 


z 


ftych, á żadnym rozumem niedościgłyd | 
sądów swoich, zawfze iednak sprawie | 
dliwych, przed. wieki zfzczegulney ła 
swojey, Anie z Żadnych przeyrzanydi 
zalług ludzkich (bo iteczłowiek nie zhe 
bie, ale zdaru ma Bolkiego ) iednych 
przeznaczył do chwały swojey, innych 
zaś zoftawił w fwojey nikczemności (któ: 
rzy za zdaniem Auguftypa Świętego) 
Sólilog: Cop; 28. Chociażby fig pod same wabi 
h 
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li Niebiosa, i głową obłokow dotykali, cho- 
diażby między gwiazdami fię rozgniezdzili, w 
geście iako śmieci odrzuceni będą Couważa= 


| jąc truchleją od ftrachu, á wydziwić fię 


niemogą wizyfcy Mędrcowie świata Ach 


| jakże na to nie zadrży i twe serce nędz- 
| ny Zakonniku, gdy niewielz co otobie 


poftanowiono? 2do. Tymże wyrokiem 


| swoim zliczył Bóg wfzelkie sprawy każ- 


dego człowieka: á iako złym założył mias 
ię do potępienia, tak też dobrym uczyne 
kom pewną naznaczył liczbę, przez któ- 
reby iako przez śrzodki zbawiennego 
mógł dóyść końca. lak tedy nie mafzfię 
obawiać wfzelkiey nieprawości, gdyż i 


| zapierwizym dopufzczeniem (ię oney 
| możefz dopełnić miarkę, i być potępios 


nym, iakofię wielom przytrafiło? Z dru- 
giey zaś ftrony: iak fię o dobre niemasz 


| ftarać uczynki,ponieważ bez tych Śrzod= 
| kow od Bogaci naznaczonych nigdy zba- 
| wienia nieotrzymafzć 3tio. Założył też 


każdemu termin życia, i wfzelkie okolie 
czności Śmierci iego określił, tak dalece, 
iż podłag Swiętego Auguftyna, sam tyl- 


| ko Bóg życiu nafzemu,kiedy chce, wte» 
jj dy wkłada koniecz iak tedy nie mafz fię 


oba- 
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obawiać, aby ci w ftanie grzechu śmierci 
nieprzyśpiefzył. 4to. Z tych iednak prze 
paściftych sądow Bofkich niepowiniene 
owych dwóch wnofić błędów wiodącyci 
do piekła, to ieft: Prezumpcyi, albo zby 
teczney nadziei,odrzucając dobre uczyn 
ki; ani też desperacyi albo rozpaczy, ul 
wfzelką fię wylewając niecnotę; ale nao 
ney Piotra Swiętego mafz fię zafadzał 
nauce 2. Petri Cap: v. Bracia ufiłuycie,« 
byście przez dobre uczynki pewne uczy: 
nili powołanie wafze i wybranie; to ief 
gdyniemożecie wiedzieć o wybraniu wa 
fzym, ftaraycie fię iak nayufilniey o dobri 
uczynki; 4 te mając poznacie, i upewnicięj | 
fię, iż was Bóg przez te śrzodki do zbu 
wiennego prowadzi końca, Przytym Zal i 
konnik powinien tey-być gorliwości i rel 4 
zolucyi,i ztym fię proteitować aktem: iż | 
chociażbym z niedościgłych fądów twoichi 1 
Panie był odciebie odrzucońy,i widzenia 
Twarzy twojey niegodny: wiem iednakj| | 
żeś ieft Bogiem imoim,wfzelkiey czciimi| | 
łości godnym; wiee tym samym będę cię| 
miłował i z miłości ku tobie fłażył, póki| * 
Życia mego ftanie, abym potym dwa ra:| | 
zy niebył niefzczęśliwy, gdy i wtym ży: 
ciu 


Ny 
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ciu i wprzyfzłym od afług twoich będę 
oddalony: niechfię dzieje wola twoja Pa- 
nie! dość mi na tym, że cię nieopufzczę, 
póki mnie ftanie. 

Punkt |] Ważay daley przepaści tych 
3 sądow Bożych koło ciebie. 
imo. Niewiesz,czy miłości czy też niena- 
wiści iefteś godzien przed Panem Bo- 
giem? zdo, Niewiefz,czy wytrwafz'w do- 
brym aż do końca, 4 ieżeli koniec zły, 
cóż potwym całym życiu? 3tio. Wiesz 
zapewne, żeś zgrzefzył, á niewiefz ieże- 
li ci to odpufzczono; bo niewiefz, ieżeliś 
kiedy uczynił choć ieden akt nadprzyro- 
dzony; A wfzakże tego potrzeba, do od- 
pufzczenia grzechu śmiertelnego, 40. Nie 
ieden Poran z šwieckich ludzi ieft lep - 
fży od ciebie ; á przecie tyś Zakonnik, i 
Bogu na ufługi sadskę. powinieneś niko= 
mu zświeckich niedaćfię przezwyciężyć 
wfłużbie Bożey, by snadź naciebie nie. 
padł ów dekret Chryftusowy: odebrane 
będzie od was Króleftwo Bofkie, 4 będzie 
dane Narodowi czyniącemu owoce iego. 
gto Wiefz zwyroku pewnego Chryftufo- 
wego Matth:r3. iż wiele ieft wezwanych, 
mało wybranych: 4 niewiefz ieżeli też 
(wtey 
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w tey małey iefteś pomiefzczony licz- 
bie. Swięty Chryzoftom na publicznym 
Kazaniu mianym w Antiochyi, niebez o: 
sobliwego inftynktu Bofkiego to powie. | 
dział; iż ztak wielu tyfięcy dusz, które | 
teraz znaydują fię w tym mieście , ie 


dnym znaywiękfzych i nayludnieyfzych 

naświecie, ledwo będzie ich fto zbawio: 

nych, 4 iefzcze i otych powątpiwam. A 

jakże ty Zakonniku możefz fię ubespie: 

czyć o swym zbawieniu w tak małym 

swym zgromadzeniu, niebędąc nad ins 
nych dofkonalfzym? Wfzak i w Anty: 

ochyi zdali fię powierzchownie żyć do] 
brze Chrześcianie, i owlzem gorliwiey 

w ówych pierwizych wiekach, niż teraz$| 
4 przecie tak mało znalazło ię. wybrae| 
nych. Ach kogo tunieprzerażą tak ftra« 
fzliwe i niepojęte sądy Bofkie? Niemasz 

zaifte innego spofobu, iak fię możesz u- 
pewnić oswym przeznaczeniu, tylko iak | 
nayufilniey ftarać fię powinieneś o dobre | 
uczynki, iako śrzodki do zbawienia, áw | 
bojaźni i zedrżeniemi serca, Bofki oto 

błagać Majeftat, aby. cię nieodrzucił na 

wieki. 


Roge 
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Rozmowa z Bogiem: O nayłafkawfzy 
Zbawicielu móy Chryfte JEZU, któryś 
wfzyftkę krew swoję Mayświętfzą dla 
zbawienia wylał mego, i dajefz mi teraz 
poznać w iakim niebespieczeńftwie zòo- 
ftaje dusza moja; niedopufzczay Panie, 
aby zginęła -na wieki, ale tafka twoją u- 
przedź upadek oney, I będęż ia o Boże 
móy zliczby odrzuconych, któregoś iuż 
na pierwfzym zbawienia poftawił ftopniu, 
kiedyś mię do Zakonu powołał Swiętes 
go? Prawda, wyznaję, Panie,winę moję, 
żem dotąd fzedł fzeroką drogą i za zgra- 
ją nieuważną pospolitego ludu; ale odtąd 
ftanowię, by nayciaśnieyfzą drogą prze= 
bierać fię do ciebie, tylko wspomoż Pa- 
nieghęę Rufiigwania. majćrła fkzdtw ają. 
Wfzak Żżadney nie mafz tak gruntownaey. 
świątobliwości, któraky trwać mogła, ie= 
żeli iey niewesprzelz; żadney roftropno- 
ści, coby niepobłądziła, ieżeli iey nieo- 
świecifz; żadney takiey czyftości, coby 
fię niezmazała, ieżeli iey ftrzec nie bę» 
dziefzy Żadney takiey mocy, coby nie» 
oflabiała „ieżeli iey nieutwierdzisz. U- 
twierad 


źwięc oBożeułomność moję.abym 
przez dobre uczynki, któreś mi poddał 
za 
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WI za Śrzodki dö zbawienia, inógł dóyść do 
| chwały wiekuiftey. | 
Oycze nafz, i Zdrować MARTA €5e, 
KU Pofkończoney Medytacyi poftanow. | 
| Imo, One dwa niedofkonałych Zakonni: | 
LUMINAR ków oddalić od fiebie afforyzmy: 1. Wol: | 
| no drugim, czemu nie mnie? 2. Chcefz ty | 
| być nad innych? bo ieżeli podług fłów | 
Chryftusowych, mało wybranych: toć | 
nietrzeba iść za drugiemi swobodniey 
żyjącemi, ale trzeba być nad innych 240. 
We wfzelkich przeciwnościach ftofuy fię | 
do woli Bofkiey, á pracuy w Zakonie do 
umoru, nieoglądając fię napromocye i 
doczesne odpłaty; bo tym tylko sposa* 
bem nieutracifz wieczney. 
CapEustd Bwnana 
Lekcya z Tomafza á Kempis Kjiggi 3, Rog | 
i dziat 14. 
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Akt Strzelilty: Panie! lubom ia to popefni, 
za co mię potępić możefz: tyś iednak nie- 
utracił tego, dla czego zbuwiać zwy- 


klef, S. Aug; Med: Cap: 39. 
MEDYTACYA PIERWSZA. 


O powrócie do grzechu, 
Modlitwa i przygotowanie iako wyżey. 


Punkt | | Ważay,iż zwycięftwo nałogu 
i grzechowego, ieft nader true 
dne,i prawie cud w porządku łafk Bofkich. 
Zwyczay albowiem ieftto niby druga na» 
tura, Może fię człowiek w czym innym 
łatwo przezwyciężyć i odmienić, ale w 
naturze trudna odmiana. Każdy idzie za 
fkłonnością przyrodzenia swego; tak też 
każdy tam fię przeważa, gdzie iego nałog 
pociąga. Naytrudnieyfza zabawa nieczy- 
ni wftrętu temu, kto do niey naturalną 
ma fkłonność; tak i grzech, kto fię do nie» 
go nałożył, żadney iuż mu niesprawuje 
bojaźni, ale snadno w on wpada, i ( iaka 
mówi Apoftoł ) pije nieprawość iak wo- 


| dẹ; bo iuż i reflexyi odciągającey żae 


dney 
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dney niema, tak własuie.iakby co natu: 

ralnie czynił; lecz ta nieuwaga nieulży | 
grzechu iego, ale barziey obciąży; bo z | 
własney grzefzącego urodziła fię woli, | 
Pismo S. mówi: iż wyftępki, do których| 
fię człowiek od młodości przyuczył, głę: 

boko aż do famych kości iego przeniknąj | 
toć trudno one wykorzenić, ale iako| 
przez całe życie przy nim fię wiązały,tak) 
i po Śmierci znim i do grobu póydą, | 
Grzech albowiem do którego nieporząd:| 
na chuć pociąga, kiedy fię kilka razy po: 

wtórzy, zmacnia złą namiętność, á zmo: 
cniona paffva odmienia fię w nałog, nałog 
zaś to sprawuje, że fię iuż człowiek nied 
może wftrzymać odgrzechu, ale koniez| ` 
cznie grzefzyć mufi; to iednak mufzenie| 
żadney mu niesprawi. wymówki przeł ` 
Bogiem; bo ieft fkutkiem na zle użytej | 
woli iego, O iak okrutna to niewola, Z 
własney nafzey pochodząca woli? z któ: 


rey trudno wybić fię ułomnemu człowie: 
kowi bez ofobliwfzey łafki Pana Boga 
Tak ów wielki Doktor Kościoła Bożego] 
Auguftyn Swięty doznał tego, gdy o fo 
„bie mówi: „„lęczałem pod sromotną nie! 
„wolą złych moich nałogow: zrobił byti 
pnie, | 


| 
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„nieprzyjaciel z grzechów moich tak 
„częlto powtórzonych łańcuch iak z o- 
„gniw iakich, i wtym mię łańcuchu pod 
„władzą swoją trzymał: ufiłowałem nie 
„razwybićfię z tey niewoli„ale móy zwy- 
„Cczay,do tego mi przefzkadzał,i wfzyft- 
„kie moje lity niefkuteczneczynił: więcey 
„bowiem nademną mocy złość moja mia- 
zła w zwyczay obrócona, niżeli ta cnota, 
„która mię dofiebie fłabo pociągała. ,, Ia- 
koż nie bez ofobliwfzego cudu zerwał te 
łańcuchy Augultyn Swięty, z niemałą 
pracą fwoją, i nadzwyczayną pomocą Bo- 
fką, tak dalece, iż Koŝcioł Swięty to ie: 
go nawrócenie osobliwfzą obchodzi uro» 


| czyftością. Ach Zakonniku! iakże fię ty 


równie z Auguftynem możefz spufzczać 
na ofobliwfzą łafkę Pana Boga , któryś 
nic ofobliwego, nic heroicznego w twym 
Życiu dla Boga nieuczynił? Czy niele- 
piey wcześnie temu zabiegać, i niedopu- 
fzczać fię nałogu grzechowego, niż po~ 


| tym ufilnie 4 bez fkutku pracować, na 


Wykorzenienie onego, i żyć w niebespie= 
czeńftwie zbawienia. Wfzak za każdym 
upadnieniem w grzech fłabfzym fię coraz 
ftajefz, i więklzą sobie czynifz trudność 


js -do 
DIA 7567 ZY 
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do powftania, zali w reście fłafznie tego i 
nie mafz fię obawiać, iż iuż do Śmierci AR 
niego niepowftaniefz? lakąż więc możefź| ; 
mieć nadzieję zbawienia? Ach przelękni| 
fię tey okrntney niewoli! 4 ftaray fię niej: 
wpaść w onę; 4 ieżeliś iuż ieft; padłlzy ! 
do nóg Ukrzyżowz anego JEZUSA, proś| | 
ze łzami oratunek! £ 
Punkt G Łuchay ze drżeniem serca, cof í 
2. Doktor narodow mówi: ad Hebr | 
6.Niepodobna ieft rzecz, żeby ci fię od | 
nowić mieli do pokuty,którzy iuż oświe/ j 
ceni byli, i kofztowali daru Niebiefkiegoj| i 
á uważay iż prawie żadnego iuż niemaf| < 
spofobu do powftania i prawdziwey pof 4 
kuty tym, którzy otrzymawfzy niera/ | 
łafkę Bofką.i powftawfzy zgrzechu,znow| i 
w tenże grzech wpadają. lakoż sam ro| | 
zum zwielu przyczyn nam to pokazuje | 
mo. Częfte w grzech wpadanie tak moļ : 
cno krępuje wolą ludzką do grzechu, il] | 
trudno ią ztamtąd oderwać: 4 ieżeli aj 
niebędzie zupełnie od grzechu oderw | 
na, toć i spowiedź albo pokuta niedoiko| 
nała, tak właśnie, iako ten nieieft doko 
nale uleczany, który w swą chorobę czę 
{to odpada. 2do, Prawdziwey pokuty ri | 
ie 


9 » 
Cartusia /Sertzana, 
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ieft nieomylny fkutek, iż fię przez ong 


[daje nam lafka Sakramentalna, którą fię 
| amacniamy do dania odporu ponętom i 
i| pokufom czartowfkim do grzechu; ten 
| zaś, który w krótce po spowiedzi w teź 


same łatwo odpąda grzechy, iawnie fię 
pokazuje, że żadney n'ema fiły, ale samę 
tylko fłabość do zezwólenia na grzech, 


| toć.znać że i łafki nieofiągnął Sakramene 


talney, i di (konałey niemiał pokuty, 3fio, 
Człowiek w tenże grzech częfto wpada- 


| jacy, ftaje fię sam dobrowolnie niegod< 


nym łafk fkutecznych dla niewdzięczno= 
ści swojey ku Bogu i pogardy dobroci ie« 
go, zktórey tyle razy otrzymawfzy ada 
pufzczenie, w reście cierpliwości Bo= 
kiey na złe używa, rozumiejąc że może 
być besp ecznie grzefznikiem,dla tey fa< 
mey przyczyny, że Bóg ieft łafkawym, i 
złafkawości Bofkiey czyni sobie pobudkę 
grzechu; taki więc nietylko niewdzię« 
cznikiem, ale niewiernym i zdraycą fta- 


| jefię Bofkim; bo tyle przed Bogiem u- 


czyniwfzy proteftacyi i obietnic, za naye 
mnieyfzą okazyą i lekką pokusą wfzyft= 


ę| kiego zapomina, i iako zdrayca wiarę 
ü| daną łamie, żeby swe nierządne. ukone 


(8) tento- 
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U NI tentował chuci, Czy może więc taki: 
AI wiarołomca obiecywać kiedy sobie berli 
LINN oczewiftey prefumpcyi łalkę Bofką di 
| ki powftaniać 4o. Upadek powtórzonyj 


I 

| 

sprawuje w duszy nieiakąś niechęć iof 

pni ciężałość, że fię iey żadnego iuż sposobi | 
niechce użyć, którymby fię do łafki Bol t 

Żey podźwignąć mogła częścią iż iuż dej | 

PANI świadczyła takie spofoby, być fobij i 
Ji mniey pomocne, przeto fię brzydzi 
nymi, tak właśnie, iak chory lekat 
ftwem, z którego pomocy niemiał; czę 
Ścią że iuż i Boga'nieśmie prafić o ot 
pufzczenie , którego miłofierdziem tył| « 
razy pogardził; 4 tak do tego przychaj I 
dzi niefzczęścia,że w grzechu leżeć muji 


|= 


zktórego niepodobne być sądzi powłttj 1 

nie, å fzczerey pokuty czynić niechce! i 

nie może; A chociaż i czyńi, żadnego om 

niesprawuje fkutku na dafzy, tylko grze 

chu przyczynia. Ach Zakonniku tufi 

pomiarkuy zswym życiem i spowiedziij i 

mi, ieżeli też i one nie są podeyrzam| 1 

| przed Bogiem? Tyle razy objecywale í 

IA poprawę Bogu, i było w twojey moo | 
HAB dotrzymać mu fłowa, ażeś złamał nie raj i 
daną mu obietnicę, zkąd więc wnofić moj 

żefz 


wa 
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ki] żefz,iż fzczć rześ poftąpił z Bogiem? iżeś 
eż mu zserca dał lowo, -któregoś ni razu 
doj piedotrzymał€ Wierz mi, iż ieżeli rzada 
nyf ka cwaieft spowiedź,na któreybyś miere 
of telnego nieprzyniofł grzechu, cale w niee 
bij bespiecznym zoftajefz ftanie; gdyż przy 
jej tak częttych recydywach, nigdy na zu- 
(| pełne niezdobędziefz fię przedfięwzięcie, 
tj inależytą fkruchę ` á zatym tspowiedzi 
dj twoje nie będą dofkonałe, i zbawienie 
a| niepewne. 
jj Punkt F TWażay , iż powrót częfty do 
i 03, grzechu ftralźliwe'w tym ży- 
JI) ciù sprowadza kary Bofkie na człowieka, 
v| imo, Dopełnia miarę grzechów od Boga 
[i laznaczoną do ukarania wiecznego, któ. 
ú| a różnym różnie fię dopełniła: Dama- 
|| kowi za czwartym grzechem, Saulowi 
li) ża pierwfzym, Amanowi aż w drugim 
W| toku fzkaradnego panowania iego. "A 
fe któż cię upewnić może Pakapis ieżeli 
ij równa i dla:ciebie>nieieft EE mias 
n| rat 240, Tamuje łafki Bofkie, i zoftawuje 
| człowieka w przyródzoney fłabości bez 
| pomocy Pana Boga; na wfzelką niebes 
u| spieczność nakłonionego,iż ża naymniey= 
W fzą okazy yyw Bayfzkaradnieyfze leci grzes 
02 chy, 
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chy, ita ieft wtym życiu, nayokrit q 
nieyfza kara Bofka nad człowiekiem, gdyj , 
mu Bóg swe łafki odeymować pocznię p 
Co którey Prorok mówi lerem: 30. Pltj j 
gą nieprzyjacieliką paftwiłem fię nad tof y 
bą i karaniem okrutnym. ) Infze albo + 
wiem karania Bofkie mogą na dobre wil y 
niść, lecz ta, na samę tylko wieczną wyj y 
chodzi ftratę. Pomiarkuy fię tu z swąt| y 
łomnością Zakonniku , ieżeli częftow k 
grzech śmiertelny wpadafz, wnofić niej ę 
omylnie możefz, iż iuż cii Bóg swey uj f 
muje talki; Ach iakże cię to niema obf j 

d 

d 


chodzić? iak niemafz na wfzelkie zdoby 
wać fię spofoby, gdybyś mógł ią choć rí 
jefzcze pozyfkać? A pozyfkawizy trwil 
w niey aż do Śmierci? 3tio. Taż niefzczęj | 
sna recydywa zaślepia rozum grzefząć n 
go,iż niepoznawa ciężkości grzechowejj r 
i ftrafziiwey obrazy Pana Boga. Takoi gi 
widziemy tak wielu Chrześcian Żyji| 
cych w zapaiiętaniu o Bogu zbawieniij 4 
swoim,zanurzenych w rozkofzach imati k 
nościach światowych, leżących w grzej je 
chach fzkaradnych , ani pamiętającyd d 

na wieczność i ognie piekielne. lzali p 


nie są to oczewifte apaa ich zaślepienii in 
Patrz | 


| 
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nt Patrz czy fię one i natobie niewydają? 
dy 4to, Zatwardza serce ludzkie, iż fię nie» 
ie) može podnieść miłością ku Bogu, ani Ża- 
laf łować fzczerze zagrzechy. S. Bernard 
Of więcey wylicza tych niefzczęsnych fku- 
W| tkow albo znakow zatwardziałego serca, 
i mówiąc: Serce zatwardzone ieft to, któ- 
re fię niefkrufzy. Żałując za grzechy,któ- 
Uf refię nie miękczy żadnym nabożeńftwem, 
| które żadnego smaku w modlitwach niea 
ii] czuje, które fię niepoprawia żadnym Bo- 
1i kim karaniem , ale pod plagami iefzcze 
Ob) barziey twardnieje; które fię niezapala 
i| do wdzięczności ku Bogu przez dobro» 
| dzieyftwa iego, które łafkom iego nie- 
il wiernym fię ftawi, które fię niewftydzi 
żę choć i sromotnych grzechów, które fię 
0 nielęka niebespieczeńftw zbawienia,któ« 
| re niema ludzkości ku braci i bliźnim 
0] svoim,ni respektu na Boga, które zapo» 
Jej mina przefzłych, niedba nateraznieyfze, 
IW ána przyfzłe rzeczy oka żadnego niema, 
all które niema pamięci na powinności fwo= 
ZE| je i na famego fiebie. I takie to zatware 
d| dzenie serca ieft to zaczęte w tym życiu 
i potępienie. Poraychuy fię więc z swo- 
W [m sumnieniem Zakonniku, jeżeli też i 
| wtwym 
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w twym sercu: niemafz tych to znakój 
zatwardzeniaś á ieżeli poftrzeżefz onej 
Aniewzdrygniefz fię, wiedz.iż w ftaniec I 
te niefzczęśliwym iefteś, 

Rozmowa z Bogiem: Ach niedopuh 
czay tego nayukochańfzy | EZU, ażebyn 
tak ftrafzliwe na fię zaciągnął kary db 
nieprawości moich, i wtym życiuiuż % 
ciętym we złościach ftał potępieńcem,H 
boż do pewney liczby przepufzcził 
Panie człowiekowi grzefznemu, któr 
Piotrowi odpuścić kazał nietylko fiedij 
ale i fiedmdziefiąt fiedm razy, biorąc! 
czbę fkończoną za niefkończoną 4 izal 


tedy odpufzczeniem człowiek cię prze 
wyżfzać będzieć Aboś nie ty powiedzii| 
niechce Śmierci grzesznika, lecz żebyli 
nawrócił i żył. Oto ia nędzny grzelznii 
wzdycham do ciebie Panie! Nawroć wię 
mię zatwardz zjałego, któryś nawwócił PU 
wła w zapalczyw ości przeciwko tobie bf 
dącego;któryś nawrócił Auguftyna wbł 
dach niedowiarftwa zoftającego, i tal 
wielu iawnogrzefzników miłofiernie pri 
garnąłeś do fiebie, Weyrzyi nafkrufzo 
ne serce moje, 4 zgładź przewinienie ie 
go; oświeć rozum,zapal wnętrzności mo: 


je | 
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ji je miłością twoją, A zgaś we mnie grze» 
nę | chowe podniety, abym odtąd umocniony 
| łafką twoją, żył w tobie, á ty Panie w fere 
| cu moim. 
ol  Qycze nafz, i Zdrowaś MARTA Gr. > 
Po fkończoney medytacyi poftanow 
wfzelkich zażywać spofobów ,. żebyś fię 
| mógł od złych uwolnić nałogów i swe ur 
bespieczyć zbawienie. Do czego te śrzode 
ki ci fiażyć mogą. Imo, Generalne,to.ieft; 
| pamięć naobecnego Boga, modlitwa, Ro- 


© 


| zmyślanie, czytanie Kfiąg Świętych, u- 
żywanie pobożne i częfte Sakramentow, 
umartwienia i jałmużny, 2do. Ofodliwe; 
jako to wzbudzać częfto iak naygorętfze 
akty enoty twemu nałogowiprzeciwneyj 
ńnayfkutecznieyfzy spofob ćwiczyć fię 
nieuftannie w rachunku partykularnym 
| samnienia, który fię uftanawia na wyko- 
| szenienie iednego os: bliwego wyftępkus 
bę Aten tym fię spofobem czyni. 1. Rano 
M na modlitwie uczyń poftanowienie ftrzec 
zd fię iak naypilniey wyftępku,który cheefz 
„| Wykorzenić. 2. Upatrz zdaleka wfzyftkie 
zyj te okazye, w których upaść możefz,abyś 
jej Jak naydaley od nich mógł fię ftronićz ale 

107 boieżeli trudno odnichfię schronić, aże: 
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byś profit Boga o łafkę, któraby cię od 
upadku broniła, 3. Naznacz sobie trochęj 
przed obiadem albo po obiedzie czafu, al 
bo przynamniey w wieczor przy gene 
ralnym rachunku, abyś policzyć mógł 
M. wieleć razy trafiło fie wdać fię w tę oka 
zyą, albo-w fam wyftępek upaść, i to zm 


I! notuy sobie na pismie „ 4 wzbudziwłzy 
BIEN Żal,przeproś Boga wftydząc fię swey fi 
| bości, i tak prętkiey odmiany. Odnoy 
M pierwfze twoje poftanowienie,i naznad 
sobie iakąkolwiek pokutę przez co pob 

| dzisz fiebie do więkfzey pilności i czy 

| łości nad sobą. 4. Ktòregokolwiek czal 
poftrzeżefz żeśupadł,choć i przy drugidi 

ladziach podnieś serce do Boga, i proś 
odpufezenie. £ Liczbę napifanych del 

fektów, cofię przez tydzień trafiły, fto 

fuy z drugim tygodniem, abyś poznał,iel 

żeliś faki poftępek uczynił á chociaż pol 

ftrzeżefz,że iednakowa liczba albo i więk 

sza w drugim tygodniu, niż w p'erwfzym| 

nietrać nadziei,ale ztąd bierz fobie mate 

ryą do upokorzenia fię, 4 więkfze ponow 

prz edfięw zięcia, itrw aywtwym Swiętym 

ngaa ćwiczeniu fię, á Bog ci doda łafk swych 
iż za czalem wykorzenilz zły nałog; Iw 


RÓŻ | 
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koż S£.Francifzek Salezyusz z natury pos 
pędliwy tym spofobem,wfzyftkim ftałfię 
miłym, i do wielkiey przyfzedł Świąto» 
bliwości, 

NAUKA MORALNA. 

O „tach heroicznych, od ktorych zawifło 
Życie pobożne, 

W: Świętych Pańfkich początek 

Świątobliwości, 1 pobożnego życia 
wzięli odniektórych heroicznych i zna- 
cznieyfzych akcyi. Tak Doktor Anielfki 
Tomafz Swięty od mężnym sercem od: 
pędzoney nierządnicy ( która na ofłabie- 
nie iego dziewictwa była naprawiona ) 
Anielfkie w czyftości począł życie. Swię: 
ty Alexy, gdy pierwizey nocy swoich 
izlubowin przezwyciężył fiebie, nienaru+ 
fzoną zoftawując oblubienicęzdzielnie po- 
czął zwyciężać czartowikie najazdy,zna» 
fzać cierpliwie wfzelkie niedoftacki i w- 
rągania, i wielką iaśnieć świątobliwością, 
Tymże fposobem iS Wincenty Ferre: 
ryusz (który sławą {wey fwiątobliwo= 
śći i przedztwnemi cudami cały niemal 
Świat napełnił) początek tak znamieni. 
tey pobożności założył, od zgromioney 
furowo bezwftydney niewiafty, która 

nies 
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nierządną zapalona ku onemu miłością, | 
pod pretextem choroby , była onego, | 
sprowadziła rzkomo dla spowiedzi, £ 
wrzeczy dla ugafzenia swey nierządney 
chuci. Swięty Benedykt cielesne pod. 
niety,i gwałtowne krwizburzenie,w cier. 
niach fię tarzając i szarpiąc, uśmierzyk 
takoweż zapały Swięty Francifzek, zw 
grzebłfzy fię w Śniegu ochłodziłzi po przy: 
tłamiónych takowych ogniach, prawdzi: 
wą miłością zaczęli ci Swięci.pałać ku 
Panu Bogu. Zatych więc przykładem po: 
winieneś i ty Zakonniku iak nayuflniey 
ftarać fię, ażebyś naysrożfzą, która fię d 
nadarzy pokusa, mężną przezwyciężył 
dzielnością, A odtey przezwyciężoney 
wfzyftkie inne fzatańlkie natarczywości 
Iżeyfze ci będą, i łatwiey zwyciężone zo- 
ftaną, Inaczey bowiem, nigdy fię niei 
odeyiniefz twym paflyom, i byna 
mniey niepoftąpifz w pobożności; póki 
sobie gwałtu nieuczynifz  Możefz co 
dziennie przywykać do przełomania 
twych namiętności , i wtych wyfokich | 
nieuftannie ćwiczyć fię czynnościach, 
mężnie twe przyrodzone łomiąc ikrulząć 
fklonności,z wielkim poftąpieniem w cno! | 

tach | 
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tach iniemałą przed Bogiem zafługą. Sła- 
żyć ci mogą do tego teprzykłady: Theo- 
dozyusz Cefarz ztąd do wyfokiey wży- 
ciu Chrześciańfkim przyfzedł dofkonało» 
ści, iż miał wezwyczaju na komedyach i 
igrzyfkach zwyciężać ciekawość oczu 
fwoich; kiedykolwiek bowiem zdarzyło 
fię co uciefznego widzieć, ilud zwefołym 
okrzykiem przypatrywał fię tym wido. 
wifkom, w tedy Cefarz zwykł fię uchylać, 
albo cale zamykał oczy,ażeby naymńiey 
ich chciwości niepobłażał, Swięty Win. 
centy Ferreryusz podczas obiądów za- 
oftrzywfzy apetyt naiakim delikatniey= 
fzym przysmaku,wftrzymy wat fię.i więk- 
fzą część Chryftusowi, w osobie ubo- 
giego zoftawował. Znaydziefz i inne ty= 
fiączne sposoby i uczynki, w których bę: 
dziefz mógł heroicznie twą przezwycię- 
żać naturę, i do wyfokiey poftępować 
dofkonałości, A przeto na wieczną w Nie- 
bie zafługiwać koronę, ieżeli fię od tego 
wftrzymywać będziefz,do czego cię przy- 
rodzona naglifkłonność , a to mężnym 
sercem obierać zechcelz, od czego sama 
odraża cię natura. 


ME- 


Dzirń 


MEDYTACYA DRUGA. | 
O Pokucie, 


Modlitwa i przygotowanie iak wyżey, | 


Punkt F TWażay.iż niemafz inney dro. 
1. gi do Nieba, tylko przez po:l 
kutę i umartwienia. Chryfius Pan cdj 
niegdyś żydom.toż samo nam Chrzęściaj 
nom mówi: Jeżeli pokuty czynić nie będzie.) 
cie wfzyfcy oraz poginiecie, Zadnego od zguł 
by ta pogróżka niewyimuje. leżeliś grzej 
fznik? powinieneś pokutować, abyś 
przebłagał zagniewanego Boga. leżeliś 
tak fzczcęśliwy,żeś nieftracił iefzcze nie: 
winnościć potrzebna ci pokuta, dla dor] 
chowania tak drogiego fkarbu, Barzo w) 
wątłym naczyniu ten rzadki kleynot no: 
fifz, wielkiey trzeba pilności,abyś fię nie. 
pośliznął,albo nieprzyjaciel ci niewydarł 
Ciało, czart i świat nieuftannie na cię bi«| 
ją; bez umartwienia co zanadzieja zwy”| 
cięftwa? leżeli twym chuciom we wizy: 
ftkim dogadzafz, o ciało zbyteczne ftara: 
nie czynifz, za fkłonnościami przyrodzo: 
nemi ślepo idziefz?. i w takim ftanie por | 
śrzodku świata żyjąc upadku fię nieboifzć 
przy” 
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przyznać mufzę, iż albo nie tey iefteś na- 
tury co inni ludzie, albo (co pewnieyfza) 


| iż zwiedzionyś od czarta, w niebespie« 
| 


| 
| 


czeńftwie Żyjefz, i umrzefz w grzechu. 
Paweł Swięty wuftawicznych prześlado= 


'| waniach, iednak ćwiczy fię w umartwie= 


niuji karze swoje ciało, bojąc fię, aby nae 


|. wracając drugich, sam nieftał fię odrzu- 
| conym; á iakże ty możefz fię zdobyć na 


enotliwe życie bez umartwienia, któryś 
izdalęka niedofzedł Świątobliwości Pa- 


"| wła? Wierz mi, iż żadney niemafz pra= 


wdziwey cnoty, bez umartwienia. Niech 
kto uczęfzcza. do Swiętych Sakramen- 
tów, niech fię ćwiczy w pobożności,niech 


| dobre.zachowuje uczynki, wfzyftkie te 


rzeczy są podeyrzane w ludziach nieu- 
martwionych, których paffye coraz są 
żywfze; i za czalem naylepfze zatłumią 
fkłonności. Sumnienie ci fame wytyka, 
Żeś. ieft grzefznikiem; á czemuż odwła* 
czafz pokutę grzefznikom przyzwoitą? 


| karać mufifz twe grzechy albo tu docze- 
| snie, albo sam karany będziefz od Boga 


wiecznie. tego dwóyga co lepiey, obie= 

ray wcześnie, Pokutują srodze i potęe 

pieńcy w piekle, płaczą, narzekają, ięczą; 
lecz 
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lecz ta pokuta ieft im niepożyteczńa, ka. 
tze okrutnie ich grzechy, lecz niegładzi; 
lepiey tedy choć nayfurowfzą pokutą 
znafzać tugrzechy,niż potym być pawie: 
ki pokutnikiem niefzczęśliwym, á nie. 
przeftać być grzefznikiem. Odwłoka po 
kiity do ftarości, 4 tym barziey do ofta: 
tniey godziny, ieft wielce niebespieczma, 
A któż cię upewnił, ieżeli fię ftarości dor | 
czekafz? á choćbyś i doczekał, iaka tam 
będzie pokuta? kiedy fię nałogi złe wzino: | 
gą, fiły ufianą, pamięć ftępieje, miłość | 
ku Bogu oftygnie, ferce do żalu ftanie 
nieużyte, i żewfząd niespofobność cię o 


| 
| 
| 
| 


| 


garnietá tym barziey przy Śmierci, kiedy | 
oftatnie cię zdeymą bole, kiedy fantazya| 
pełna okropnych ftrachow , nie o pokte| 
cie, ale otym,iaka ci wkrótce otworzy fig | 
wieczńość, myślić będzie. O zaifte nie: 
do pokuty w ten czas, ale barziey rzucifź 


fię do rospaczy, utraciwfzy nadzieję zba| 


wienia, Ach Zakonniku! iako fię więc| 


możefz ważyć z sprawą zbawienia I | 


go, ma oftatnią spufzczać fię godzinę? 
Niefzczęśliwyś na wieki „ieżelifpr zyfzed: | 
izy do Zakonu: na pokutę , RO 
niechcefz. 


Punkt 


1 


+ 
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Punkt | SKS I. iż pokuta powin- 
2. na być podług miary grze» 
chów: niewielkie.wyftępki mogą fię zbyć 
modlitwą, lecz ciężkie excćfla obfitemi 
trzeba nadgradzać łzami, znacznemi iał= 
mużnaini, poftami, dyfcyplinami, i cale 
umartwionym życiem. A twojaż pokuta 
Zakonniku czy ieft też równa twym 
grzechom£ Na wiele fię odważafz, gdy 
grzefzyć przychodżi, lecz barzo mało 
czujefz fkruchy, gdy za to żałować trze» 
ba, Całe życie ftarłeś na niedbalftwie i 
próźnowaniu,ałbo (co gorfzego ieft ) po- 
dobnoś w nieprawościach i pofiwiał? á 
chciałbyś zato tylko ieden pokutować 
moment. O zaifte taką pokutą nie ubła- 
gasz, ale'barziey-rozjątrzyfz Boga twe- 
go? ieżeli refztę życia 'w uftawicznych 
łzach, i fzczerey 'pokucie niezakończyfz. 
% Pokuta powinna być surowa: ponie» 
wąż każdy grzech Śmiertelny , niefkońs 


| czony gniew Bolfki, i karę na fię zaciąga 


Wiekuiftą w piekle, przeto i w pokucie 
natym $wiecie,acz równościuczynić nie- 


| podobna, iednakiakąkolwiek trzeba za- 


| chować proporcyą. Gdy niemożefz zaa 


płacić tyle, ileś winien , fłufzna ieft, abyś 
dał 
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dał tyle, ile możefz. Aczy fłufzna to na | 
groda, gdy za wieczne karanie, kilka fo. | 
bie naznaczafz pacierzy; i te tak ozięble 
i ztakim foztargnieniem odprawujefz, 
iż takowa twoja pokuta, godna ieft inney 
pokuty? á day Boże, gdyby fię niezacią: 
gnęła aż do mąk piekielnych? Kościoł $, |. 
który ieft tak łałkawą Matką, fiedm ht | 
w pierwizych wiekach założył pokuty za] | 
grzech śmiertelny, A wfzakże i teraz tef| 
samey on ieft ciężko. ci przed Bogiem,w| . 
i przedtym: Marya Magdalena lubo byd 
ła upewnioną od Chryftusa Pana, o odpu | 
fzczeniu swych grzechów, iednak przeć 
lat trzydzieści opłakiwała one, w okropi| 
ney zawarłfzy fię iafkini. Marya Egypcya| | 
ka przez lat czterdzieści fiedm .na-dzi| | 
kiey paftyni w wielkiey życia- oftrośd| 
czyniła pokutę. Aty tak wielu lat ftru 
tę, iedną chcefz nagrodzić godziną? 3 
Pokuta powinna być fzczera i do grze 
chów ftofujaca fie: kto fzkody i krzywdy] 
bliźniemu lab. Communitati uczynił, por] 
winien koniecznie nadgrodzić. Kto kogo 
uraził, i dogniewu dał przyczynę, trzej 
ba przejednaniem i proźbą odpufzczenia 
ten grzech znofić; obmowy i kalumnie 


pos 
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powinne być nagrodzone przywróces 
piem fławy; publiczne zgorfzenia, publi- 
czną pokutą, wygody ciala oftrością ży» 
(ia, świegotanie i próżne mowy ściśley: 
fym milczeniem, ijnne zbrodnie, przea 
ciwnym mają być polkromione umara 
twieniem, Tufię pomiarkuy Zakonniku 
zswoją pokutą, ieżeli takiey odmiany: 
wtwym życiu nie mafz, iefzcześ zagrze= 


| chy twoje pokuty niezaczął 4. Pokutą 
| powinna być fkuteczna, á nie na fanych 


zasądzona flowach: ieżeli bowiem czys 
talz kfiążki iakiey Akty (kruchy, á ferce 
tey fkruchy nieczujej ieżel ufty proteftue 
jefz fię,że chcefz odwienić życie, i nawròs 
cić fię do Boga, 4 rzeczą samą w das 
wnych trwafz nałogach; wrescie ieżeli 
pdprawujefz te kilka pacierzy, które łas 
kawy spowiednik za pokurę ci naznaczył, 
å myślą i afeśtem do nich fię nieprzykła> 
dafz cóż tosą, ieżeli nie same iłowa pròs 
Żne, á niefkutek prawdziwey pokuty” | 
ma więc takowa pokuta iaką proporcyą 
dotakwielu,i tak ciężkich grzechów two» 
ich , aby one znieść i zgładzić mogła? czy 
mogą tak flabe i niedbałe dofyćuczyniee 
nia nagrodzić Bogu, złość i niewdzięcze 


P ność 
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n'ść twoję,aby dlanich darowałci wfzys 
ftkie urazy {woje} Ach taka pokuta ieh 
to barziey rozjątrzenie, Anie przebłagw || 
nie Boga! lakże możefz naniey fundować|, 
odpufzczeniegrzechów twoich? ( 
e ukć > ć co lan Swięty zaleca | | 
czyńcie godne owoce pokuty; j 
á Baoa, iż niedofyć na tym czynić po] 
kutę, ale trzeba,żeby ta pokuta godne o 
woce przynodiłaz to ieft: niedofyć zadae| , 
wać ciału oftrości, ale trzeba czynić pol | 
prawę obyczajów, pofkromić nieporząde| 
ne chuci, wftrzymać złe fkłonności, i mił « 
łość własną zatłamić. lte to są wła| ; 
Ściwie godne owoce, których Bóg cze} 
ka ponafzey pokucie.  Nacóż fię przyj í 
dadzą nafze tak częfte spowiedzi, i zażyć | | 
wanie Swiętych Sakramentów , ieżell| ; 
przez rok i wiednym ztych defektów | | 
niepoprawiemy fię, zktórych fię tak czę: | | 
fto spowiadamy? leżeli zawfze iednakie | ; 
mamy namiętności, iednakowo iefteśmy | 


pyfzni, Aęśiceinwi gniewliwi, nieumat | | 
twieni, pełni miłości własney i nieporzą: | | 
dnych chucić Nie dofyć ieft wyrzekaćdię | 
grzechów, ale trzeba mieć mocne i fkue | ' 
teczne poftanowienie ich więcey niepo: | 
peb | 
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h! |pełniaćz 4 to samo poftanowienie nie mo- 
b| że być fzczere, ieżeli fię wnim niezamy* 
*| ka wola, uciekać od naymnieyfzey oka- 
6| zyi grzechowey. Zakonnik nie może ina« 
uey naświat poglądać, i na te okazye, 
| | które go nie raz do grzechu przywiodły, 
ak tylko z takim przeftrachem , ziakim 
"| patęzy ftracony Żeglarz na morfkie fka- 
| ły, o ktore fię iego okręt rozbił; które on 
«| zdaleka omija; lecz ieżeli sam fię w one 
"| niebespieczeńftwa wdawać będzie, żyjąc 
| woziębłości, rózwiązłości,i pełen ducha 
"| światowego, co za owoc może zebrać z 
'| swojey tak dłagiey Zakonney pokuty ? 
"| pewnie żadnego, ale barziey ftratę i wie« 
-| czny poniefie upadek. Powinien tedy Za- 
‘| konnik iak naydaley ftronić fię od świata, 
i| 4w ofobności wfzyftkie fumnienia swe- 
I| go przezierać fkrytości, ftawić sobie 
«| przed oczy liczbę, i ciężkość grzechów, 
| å płakać i ięczeć przed Bogiem, żebrząc 
'| odpufzczenia, i o łafkę profzącikuteczney 
«| poprawy, Przytym, powinien nieuwal- 
'| niaćfię w niczym od powinności zgroma= 
| dzenia, zachować z wielką pilnością Re- 
«| gułę, zgadzać fie wewizyftkim z życiem 
'| pospolitym , nie mieć żadnego względu 
Pz pa 
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ną urzędy, prace i lata swoje. Tetog 
drogie owoce Zakonney pokuty, dalekię 
od próżności i nayprzyjemniey(ze Chry: 
ftusowi, których ieżeli nie imafz, nie mafi 
też i prawdziwey pokuty w tobie. Są ie 
fzcze dwa rodzaje owocu pokuty, á te sq 
naypotrzebnieyfze, bez których inne me 


ło co fłużyć będa. 1mo. Zwycięftwęna| 


miętności.panująceyskażdy bowiem czło 
wiek ma w sobie iednę nad inne górująą 
paffyą i grzech niby domowniczy, który 
nam wfzedł wezwyczay, i mniey iuż ufi 
łujemy wykorzenić onego 5 owoc tedj 
prawdziwey pokuty i nawrócenia nalz 
go ieft, odciąć tę wadę, i zabrać Świętą| 
przeciwko oney nienawiść, á bez odpo 
czynku walczyć z ong, żeby ią z gruntu 
znifzczyć; bo inaczey nigdy nie będzieli| 
prawdziwym pokatnikiem. 2do. Utawi 
czność modlitwy: ta bowiem dusza, któr 
rą fzczera przeymie pokuta, poznawi 
fkłonność swoję do złego, A niespofob| 
ność do. dobrego bez pomocy Bofkiegi| 
przeto nieuitannie ona ięczy przed Bo 
giem na swe grzechy przefzłe narzeka 
jąc, A nędzę teraźnieyfzą,choć smutny 
milczeniem żądając odpufzczenia, A pro 
sząc 
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| izac wybawienia. l ta to pekutującega 


ą Zakonnika powinna być zabawa uftawi- 


lg 


czna; płakać, ięczeć, profić Boga, i mò- 
wić z Dawidem: Panie, przed tobą są 
wlzyftkie pragnienia ferca mego,i ięczes 
pie moje nie ieft ci utajone! 

Rozmowa x Bogiem; Ach nayłafkawlzy 
Zbawicielu moy! Oro ia niewdzięćzne 
fiworzenie twc je,tyle razy przez niepra= 
wości moje.podeptałem naydrożlzą krew 
twoję, którąś za mnie wylał; odnewiłem 
terany i tę Śmierć okrutną, którąś za 
mnie poniofł, å tyś dotąd mhie zncfił li- 
tościwie! powinien byłbym nazawdzię« 
czenie tak wielkiey dobroci twojey, Ży= 
cie moje łożyć , i do oftatniey kropelki 
krew moję wytoczyć, gdybyś był chciał: 
lecz ty dobrotliwy Panie więcey bieprae 
guiefz, tylko żebym kocliał ciebie, i za 
grzechy moje żałował, A poprzeltał obra- 
Żać ciebie; lecz i tego odemnie otrzymać 
niemożefz! Aleiuż odtąd móy drogi JE- 
ZU, wypowiadam w oynę sobie i namięe 
tpościom moim: doday tylko fił i pomo= 


| cy abey naturze mojey. Wiefz Panie, 


że nikt swego ciała w nienawiści niema, 
ieżeli nie natchniefz w niego tey Swiętey 
nig- 
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nieprzyjaźni, i hiezapalisz w serc iego| 
miłości twojey. Dayże mi tę miłość kul. 
sobie, á nienawiść ku wyuzdanemu ciel 
fku memu, abym ono karał i trapit z 
przelzłe zbrodnie moje,ą ciebie Boga me 
go więcey nieobrażał Tyś Panie nie będąć 
grzefznikiem, ftałeś fię pokutującym dh 
przykładu mego; przez tę więc pokutę | 
i ów gorzki kielich męki twojey proszę 
cię, ofłodź wfzyftkie uimartwienia, które 
mam w przedfiewzięciu, abym fię naon 
ochoczym sercem odważał, á dzielnym 
wytrzymywał umyfłem, 
Qycze nafz, i Zdrowui MARTA Er. 

Poikończoney medytacyi jeżeli ci la 
ta albo flabość komplexyi, niedopufzcz| 
oftrzeylze znofić umartwienia,poftanov | 
wiżeyfzych, anaybarziey w wnętrznych | 
ćwiczyć fię: iako' to: w dyfzkurfie przes 
łom:ć swe zdanie, 4 na cudzym przeftaćj 
Ww impecie gniewu wftrzymać fie; pobud 
kę do próżney chwały wiakim znacznym 
uczynku przezwyciężyć, od ciekawego 
spóyrzenia oczy wftrzymać; ciekawe ga: 
zety i lifty niezaraz czytać; smakowi 
delikatnych potraw czafem zabronić; W 
reście cierpliwie znofić swe niedoftatki, 

nig- 
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| | niemocy swey komplexyi, gryzoty, fras E i 
funki, niewygody mieyfca, czafu, osob, IIB 


o| 


ù 
1.| oraz wfzelkie przeciwności i krzyżyki, OiRA 


które Bóg sprawiedliwy na cię depuściz 
„| wizyftkie -tesąmaleńkie umartwienia,ale fi 
wielką zafługą mogą być przed Bogiem. 
al Lokcya /uchowna z Tomasza á Kempis Kfiga 
gi 1, kozdział-25, 
á| CZAS PO.OBIEDNI 
DNiA SZOSTEGO. Ji 

Lekcya Duchowna g Nanki o sposobach 
„uAks5 w. da/konałofci Zakotmey. Koze 
dział 6, Lekcya druga naffepująca, 


NAUKA MORAŁNA. 


I 


i O firzezeniu ięzyku, 

l Zadnym rodzaju grzechów nie 
| W S 

j mafz tak łatwego wykroczenia, 1a- 


|| kow należytym uftrzeżeniu ięzyka. Są 
«| bowierń niektórzy ludzie tak złego zna 
,| tury ułożenia, iż nic sobie milfzego nie 
-| mają, iakortylko zdrugich fzydzić, iłów 
|| kami ufzczypliwemi dotykać, obyczaje 
|| innych krytyzować, á nawet i dobre ich: 
'| Sprawy ma złe przewracać. Ci łatwo z 
|| muchy wielbląda formują, znaymniey= 
'| fzego defektu niezmierne kryminałyzani 
tym przepufzczają, którzy fię w cnotach 
i kare 


328 Dżień 
i kartiości Zakorńney ćwiczą, zowiąć ich] 
szkrupulatami, hypoktytami, i podehlebi 
cainizPrzełożóhych nawet swoich różne 
mi potwatzatni prześladować niewzdry: 
gają fię, i nigdy onich dobrze mówić nia 
mogą; ówfzefh za złe mają, ieżeli z nini 
niektórzy iednomyślni będą; natych oni 
niemal fię pękają Z zaźdrości i nienawi| 
ści Oniefzczęśliwi Abfolońowie , ktiel 
rzy niemożecie inaczey napaść zaźdto 
ści walzey, tylko ujęciem fławy bliźnie. 
gol 4 wfzakże czy inoże co fzczęśliwize| 
go być w domti Zakonnym., iako miłość 
i ziednóczenie wfzyftkich członków , 2 
głową i zwierzehnością swołą? |nni zał 
są tak ńiepowściągliwi: iż za nayrhnicyć| 
fzą przeciwny ścią tyfigczne w ywierają | 
pi zeklęctwa; szatanow miłlionati wzy | 
Wają, i całe wzrüfzają piekło, Obadwa 
tych wyftępków rodzaje, wielce zawie 
dz one czynią sumnienie; przeto Zakone 
niku ieżeli pragniefz dofkonałe i bespieć 
czne A nie zawikłane życie prowadzić, 
koniecznie potrzeba, ażebyś częftokroć 

ale niemym być fię pokazał, á nigdy zle | 
o drugim niemówił: kto bowiem ftrzeże | 
ięzyk swóy, ftrzeże od utrapienia duszę 

5WO* 
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swoję, mówi Prowerbialifta Proverb: 2. 
Możeli więkfze być utrapienie Zakonnie 
kowi pragnącemu Boga kochać,iako żyć 
wniebespieczeńftwie grzechu Śmiertel- 
nego, á zatym i wiecznego potępienia? 
lako fię przydarzyło owemu niefzczęsne» 
nu Anglikowi , który przyzwyczajony 
za życia do uftawicznego przeklęctwa, 
będąc blifki śmierci, wyfołopił ftrafzliwie 
nabrzękły język, a żałośnie po kilkakroć 
wrzefzcząc, iż ten niefzczęśliwy ięzyk 
nię potępił! swe zakcńczył życie, Przy» 
tym: iaka to ieft tortura każdemu, ptofić 
odpufzczenia od obr«Żonego, 4 naybar= 
żiey tym, którzy są wyniolfiego umyfłu, 
icd takowego upokorzenia radziby fię 
wyłomać © na sumnieniu takoż takie za» 
wikłanie? ktdre zawfze dokucza, i dyktu: 
le, iż flawę ujętą koniecznie trzeba przy”: 
wrócić, i należytą reftytucyą uczynić, A 
ta częftokroć ieft nazbyt trudna, albo byś 
Wa z własnym pohańbieniem. Zaprawdę 
kto ftrzeże ięzyk swóy, ftrzeże od utraż 
pienia duszę swoję. A chociażby tego 
ltrapienia i nieczuło twe zatwardziałe 
serce, albo żadrych bodźcow niemiało 
sumnienie zawalone więkfzemi grze 
cha» 
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chamis wiedzieć iednak potrzeba, iż ni. 
gdy ci Bóg nieprzepuści bez fłufzney ka. 
ry tego wykroczenia, nietylko, po śmier 
ci, ale i wtym nawet życiu, albo przez 
ujęcie łafk swoich, i dopufzczenie więke 

fzych na cię grzechów, albo też, iż sam 
od innych będziefz wzięty na języki 

Swiadczą dzieje Qycow Cyfterlow, iż 

pewny ich Zakonnik dla Świątobliwości 

życia, tym,był faworem od Boga udaya 
wany, iżyzawfze pe Swiętey Kommuni 

przeź trzy dni ńiewymówną - fłodyczą 
były napełnione ufta iego'' Zdarzyło fię 
temu niecożądłowate owo wymówić ną 
drugiego, aż odtąd wielką uczuł gorz 
kość najęzyku, A nasumnieniu niezmień 
ną gryzótę, które mu uftawicznie owo 
fówko przypominało, Naucz fie więc Za 
konniku trzymać za zęboma język twóy, 
amic złego ożadnym niemówić, nawet 
tego nie p: wiaday, co zapewne wiesz, 
albo iuż i drugim ieft wiadomo, albo co 


przeminęło, i dawno w niepamięci: ludz: | 
kiey ieft zagrzebiono; dość bowiem bes | 


dzie(z miał zabawy, kiedy fię zwłasnym 


będziefz:rachował sumnieniem, i SWOJE | 


przypominał grzechy, abyś one opłaki* 
wał 


i 
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wał, á nie cudzych fzperał, które do cie» 
bie nienależą, Niegodziwa bowiem ieft 
rzecz (mówi S. Hugo Gratianopol ) a- 
Żeby to człowiek swywolnie drugiemu 
wymiatał, co Bóg litościwie podarował, 
Anaybarziey ftrzeż fię powftawać prze: 
ciwko Przełożonym twoim, na nich nie: 
fzemrzeć , nieufkarżać fię, rządow ich 
niekrybrowąć; nigdy bowiem nieprzepu+ 
fzcza Bóg tym,którzy swcichStarfzych 
znieważają, tak dalece, iż pokrzywdze= 
nie im uczyniene, tak iako własne mścić 
fię zwykł. Wiele niegdys Bog znofił de- 
fektów,uporczywych żydow,lecz gdy oni 
fzemrzeć poczęli na Wodza swego Moy* 
żefza, ftrafzliwą śmiercią niemało ich wye 
gubił, nieuydziefz pewnie i ty kary Bo- 
ikiey, ieżeli twych Przełożonych izarpa: 
czem będziefz. 


MEDYTACYA TRZECIA. 
O fłaraniu koło zbawienia, : 
Modlitwa, i przygotowanie iak wyżćy. 


Punkt (BAM iż ftaranie koło zba» 
f; wienia, ieft to zabawa całe- 


| go życia nafzego. O nic nam w tym ży” 


ciu nieidzie, tylko o fzczęście albo nież 
fzczę* 
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fzczęście wieczne, żeby iedne nabyć 4 
drugiego fię uftrzec. Oto iedynie, pokąd 
Żyjemy, nam pracować trzeba. Nadtę 
Sprawę więkfzey i ważnieyfzey niema 
my, bo ftrata oney ieft ftrata wfzyftkie 
go. Co pomoże, choćbyś Świat cały pos 
zyfkał, i wfzyftkie fkarby iego ofiggnął? 
jeżeli dufzę ftracifz, wfzyftkoś ftracił 
Choćbyś wfzyftkich swym rożuimen 
przewyżfzył, choćbyś cały świat fławą 
twey mądrości napełnił, ieżeli ztym wy: 
fokim dowcipem potępiony będziełz, 


wfzyftkoś razem fławę, mądrość, i duszę | 


na wieki zgubił? Co pomaga owym wiel 
kim niegdyś na świecie Mężom, Arifto: 
telesom, Diogenesom, i innym: w naw 


kach zanurzónym że ich tu fawią, gdzie | 


ich nie mafzć Aw piekle ich dręczą, gdzie 
oni nawieki być nieprzeftanąć Nie bę: 
dąfię i nas tam pytać, iakośmy Globrze 
uczyli, ałe jak dobrześmy żylić Więc 
żyć dobrze i dufzę żbawićzielt to sprawa 
mam jedynie na tym świecie potrzebna 


Lecz ach iak u nas ieft iedynie zaniedba* | 
na, na wfzyftkie. inne. rzeczy ćzas wy* | 


naydujemy, i mocno fię do niektórych 
intereflów przykładamy: o sprawie zba. 
wie! 
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| wienia ani pomyślemy, iczafu ham nata 


nieftaje. O ślepoto nigdy fłufznie r.eo- 
plakana% Wfzak wfzyftkie te dobra, ò 
które fię ftarafz, są ftworzone dla dulzy, 
cóż więc ponich, kiedy duszę ftracifzć 
kto ich zażywać będzie? Czyby nieofta+ 
tnie to było fzaleńftwo, gdyby kto dla o= 
fiągnienia korony, azardował swą gło» 
wę, którą ftraciwfzy, nie miałby naco 
oney włożyć? Tak równie czyniemy, 
gdy zaniedbawfzy dulzy, odoczesne [ię 
ftaramy rzeczy, Cóż powfzyftkim, kiedy 
zgubiemy duszę? á pewnie zgubiemy, ie» 
żeli tak żyć będziemy, iak więkfza część 
ludzi żyje: bo ieżeli to prawda, Że więk 
fza część ieft odrzuconych : toć żyć po» 
dłng więkfzey części, ieft zgubić duszę, 
Ach ftrata całą wiecznością nienagrodzo» 
na? lecz nieczuć tey ftraty i żyć bez us 
wagi, ieft to Śmiertelny letarg i zaczęte 
potępienie. Biadaż tobie Zakonniku, iee 
żeli więkfze mafz ftaranie o doczesności, 
niż ozbawienie dufzy twojey! ieżeli ży» 
jefz niedbale z gminem ludzi, i niepoy- 


| mujefz wielkości tey fzkody.,co utracafz! 


poymiefz w tedy,„kiedy iużniefzczęśliwy 
bama rzeczą doznawać będziefz, á nigdy 
niepowetujefz, Punkt 
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Punkt U Wea, iż sprawa zbawienia 
2. iak ieft wielka, tak nader trus 
dna, i prawie nieprzeliczone ma prze: 
fzkody. Każda niemal rzecz na Świecie 
nas do grzechu wiedzie, lub przez fla. 
bóść nafzę lub przez fkazę natury. Przy 
jaciele nas częfto pochlebftwami swemi 
zwodzą, nieprzyjaciele zaśswą nienawi- 
Ścią rozjątrzają. Gdy mamy nadkim 
zwierzchność, z tego fię w pychę podno: 
fiemy, 4 gdy sami pod zwierzchnością 
zoftajemy , tego znieść niemożemy. 
W próżnowaniu gnuśniejem , 4 wpracy 
uftajemy. leżeli pokusy na nas kiedy w 
derzą, snadno upadamy, á ieżeli bez pos 


kus żyjemy, wiele o sobie rozumiemy, I | 


tak wfzędzie na fidła zaftawione wpada: 
my,ite rzeczy, któreby nas miały wieść 
do Boga, dla nierządu serc nafzych od 
niego nas oddalajązz nas bowiem famych 
naywiękfze rodzą fię przefzkody do zka: 
wienia: wola nafza flaba, natura zepfo* 
wana, leniwa do dobrego, 4 do wfzego 
złego fkłonna, nie do zbawienia, lecz bat 
ziey do grzechu i potępienia nas nakłar 
nia: Rozum zaślepiony, serce pożądliwo* 
ścią zwiedzione, w każdym poftępku nas 
ofzu: 


— 
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Madami, i rofkofzną Ściefzką nawieczną 
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ofzukiwają, sądząc przyrodzoną lękli- 
wość za bojaźń Bożą; przeftrach piekła 
za nienawiść grzechu, słabe poftanowie= 
nie za mocne przedfięwzięcie, gniew i za= 
jątrzenie za powinną żarliwość; miłość 
nieporządną, za przyjaźń i szacunek afe- 
ktu; itak nigdy fię niepoftrzeżemy być 
wokazyi grzechu; aż chyba kiedy iuż 
weń zabrniemy. Do tego, ciało, domo= 
wy nafz nieprzyjaciel, im fię mniey go o= 
bawiamy, tym nam ieft ftrafzliwfzy, im 
barziey go kochamy, i pielęgujemy, tym 
on w więkfze nas wprowadza niebespie= 
czeńftwa. Swiat także codziennie swos 
jemi zdradza obłudami, zproftey zwo= 
dząc drogiz ciągnie do.złego złemi przy- 


prowadzi przepaść, W reście czart przes 
klęty, chytry i czuły zdrayca, -który ty- 
iączne do zwiedzenia ma spofoby , na 
tym naybarziey ftoi, aby w tedy nas zgu- 
bił, kiedy my mniey o sobie dbamy,á pra- 
Wie na obie ufzy zafypiamy. Ach iakieġo 
tu męftwa, iak mężnego potrzeba serca, 
keby tym tak potężnym dać odpor nie: 
| przyjaciołom $ Wfzyftkich tu trzeba ru- 
Ieyć fił, żeby poburzone pożądliwości us 
śmie- 
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śmierzyć, rozpufzczona paffye umiarkw 
wać, złe i zaftarzałe nałogi wykorzenić, 
od tak wielu ponęt i okazyi do grzechu, 
schronić fię, afekta i przyjaźni ludzkię 
przerwać, nieuftanną we wfzyftkim nad 
sobą mieć czułość: Inie ieftże to trudm 
nader sprawa? któż tedy może fię spw 
dziewać.iż śpiąc i bic niepracując dofty 
pi zbawienia? Zginionyś Zakonniku, ie 
żeli wtakich tradaościach ni serca do 
odporu, ni czułości nad fobą nieimafz, 
Punkt © Łuchay co mówi Doktor na 
3. rodow: ad Phil: Cap: 2.v. 1 
zbojaźnią i ze drżeniem koło zbąwienii 
wafzego pracuycie. A uważay,iż fłafzni 
w tey zbawienney pracy obawiać fię ki 
Że: bo niewiefz ieżeli fię ci ta praca udit 
Niewiefz ieżeli tak wielkie przełomieśi 
trudnościć broń Boże przy reście rązlię 


pośliźniefz, wfzyftko ftracifz , coś prze 


swe życie zapracował; á iednakże pre 
cować mufifz nieuftannie,bo tym famyn, 
gdy w pracy uftaniefz, daleko odbieżyli 
od zbawienia twego, tak właśnie gdyby? 
przed wodą płynąc wiofłem nierobił. li 
nego spofobu niepodaje ci Pismo, tylko 
gwałtem każe dobijać fię Króleftwa Nie: 
bie: 


== 
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biefkiego; toć należy moenąfię wyfilać, 


|, S r i 4 
iczuć uftawicznie żeby wniść do niego. 


left to wprawdzie piękna korona, która 
nas w wieczności czeka, ale iey nikomu 
na głowę nie włożą, tylko temu, co fię 
mężnie potykać będzie, i nieprzyjacio- 
łom aż do krwifię sprzeciwiać. Trzeba 
więc swym paffyom aż do śmierci wy- 
powiadać woynę, i nigdy fię zaich nieu- 
dawać fkłonnościami; A naypierwiey fwe 
serce powinieneś mieć za herfzta rebel. 
lii przez które wfzyftkie duszy i ciała fi- 
ły przeciwko Bogu powftają ; trzeba 
więc tego herfzta mocno fkrufzyć, żeby 
za przefzłe exceffa żałował, 4 więcey ro- 
kofzu niepodnofił, Powtóre; ciało wla- 
ine powinieneś mieć za niewolnika, któ. 
ty fię naswojego Pana częftokroć obu- 
Iza, i przeto bez wfzey litości mafz go 
surowo traktować, trapiąc poftami, nie- 
spaniem, włofiennicą i innemi spofoba» 


mi, Prawda, że ciężko uftawicznie wal- 


czyć przeciwko tym natarczywym nies 
przyjaciołom,ale ciężey im fię poddawać; 
bo i chuci ich nieporządne barziey fi fię 
Wzmogą,i grzechy popełnione zawfze ci 
Woczaąch ftać będą, i robak sumnienia 


Q we 
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we dnie i w mocy gryść cię nie przeftaniej 
lepiey tedy oftatnich fit dobyć, á nigdy] 


fię niedać przezwyciężyć. Nieiednę zai 
fte trzeba wygrać potyczkę,ale po otrzy: 
manym zwycięltwie, zawfze pożądany 
naftępuje pokoy, to ieft uspokojenie su 
mnienia, i pewna nadzieja zbawienia 
Gdyby ci szło oftratę zdrowia i życi 
twego, wfzyftkiebyś przełomał truno 
ści, i oftatnich chwyciłbyś fię azardoy, 
abyś mógł fiebie poratować: á czemii 


tego nie mafz ftarania, gdzie idzie outra . 
tę wieczną dufzy twojey? zali mniej : 


fzacujefz duszę niż zdrowie doczesnel 


życie? Chryftus Pan dla twego zbawiej. 


nia krew przelał, á tyś wizak ielzcze dh 
własnego intereffu do krwi niepracowałi 
Bierz miarę z Swiętych Pańfkich, co oni 
czynili dla zbawienia swego? ledni fię 
w oftrych, szarpali cierniach, drudzy W 
głębokich fię tarzali Śśniegach, inni ftali: 
fte na gołym ciele nofili pancerze, żeby 
grzechowe ugafić pódniety. A tyś cól] 
tak znacznego kiedy uczynił? Jeżeli tę 
iedynę sądzifz potrzebę do zbawieni 


swego,żebyś same tylko zachował przył: 
kazania Botkie ( a nic więcey bierobisź | 
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e| rzecz pewna że fię z zbawieniem omi- 
y piefz. Kto bowiem oto tylko ftoi, żeby 
ii| ię śmiertelnego uwarował grzechu, á po= 
viwizedniego ftrzęc fię niemyśli, lada za 
| okazyą w grzech Śmiertelny wpadniez 
W kto niby z regeftru uży Bogu, i z fwoim 
a| ię samnieniem dysputuje, iż to iefzcze 
i| grzech nie wielki, to nie ieft Śmiertelna 
| obraza, za to nie póydę do piekła &c. pe= 
n| wnie duszę ftraci, i piekła nieuydzie, Ale 
új kto fkutecznie chce duszę zbawić,trzebą 
«| żeby więcey czynił niż czynić powinien: 
| A wfzakże i ufilnie pracujących ułomność 
|| nafza daleko-nas odniefie odtego termi= 
elau gdzie zmierzamy. Ach Zakonniku 
| przeyrzy fię tu w powinnościach swo- 
[| ich, podobno nie iednę znaydziefz opue 
ii] żczoną” Także możefz mówić, iż fzczów 
lej ze pragniefz zbawić dufzę, ponieważ i 
W tego nieczynifz, co do zbawienia czynić 
i| należy £ ufiłuyże odtąd podług ów Chry- 
j| tusowych tą ciasną fórtą. wcisnąć fię da 
i| Nieba; bo inaczey niewnidziefz. 
tę Mozmowa.z Bogiem: O Boże móy! 4 
i| któż mię uwolni od takowych fidel, któ- 
| remi zewfząd otoczony ieftem? któż mię 
| Wspomoże przeciwkotak potężnym niea 
Qz przy- 
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przyjaciołom,którym ułomność moja dać| 
odporu nigdy niewydoła; chyba ty sam] 
Panie ftraż nademną mieć będziefz,A czu 


ość moja mniey mi pomoże. Tak wiele 
ucierpiałeś Zbawicielu móy dla milość 
mojey od pierwfzego momentu, aż do © 
ftatniego tchu życia twego, O tym włzy: 
ftka myśl i zabawa była twoja, o tym ftu 
ranie i prace twoje, abyś mię pociągnął 
do fiebie, Nato wfzyftko, cośkolwiek 
miał, łożyłeś, nawet krew i życie twoją 
ażebyś zbawił dufzę moję. lzaliż tera 
Panie opuścifz niewolnika twego, któr 
goś krwią naydrożfzą odkupić raczyli 
Wesprzyiże mię dobrotliwy JEZU ła 
twoją, abym nieupadł przed obliczem 
nieprzyjaciół moich ; przeciwko którym 
całą fiłą moją walczyć poftanawiam; do: 
day imocy w przedfięwzięciu moim abym 
odniofifzy zwycięftwo , z tobą Bogiem 

moim tryumfował na wieki. 

Qycze nafz, i Zdrować MARTA Be. 

Po fkońiczoney medytacyi poftanow 
wfzelkich: wyftrzegać fię zabaw, któr 
ci dozbawienia niepomagają, ale owfzem 
są zzawodenyfumnienia: iako to: na pró 
żnych dyfzkurfach czafu nietrawić, W 
kar: 
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pm 


e 
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| karty lub inne gry do wegetacyi i zdro- 


wia niepomagające nie zabawiać fię, 4 


[tym barziey o pieniądze niegrać; bo to 


ieft w Zakonniku grzechem śmiertelnym, 
ponieważ ieft przeciwko ubóftwu; gdyż 
Zakonnik nic niema własnego, ale co ma, 


| to ieftw pospolitości całego Zakonu; Za» 


kon zaś niemoże tak marnie wydawać 
pieniądze na ftronę, chyba tylko naopo- 
rządzenie i wyfuftentowanie Zakonnika. 
Te zaś sprawy, które dla chwały Pana 
Boga i pozyfkania zbawienia są ultano- 
wione, ftaray fię z wielką ufilnością wy- 


-|pełniać, tako to medytacyi codziennych 


idorocznych nieopufzczać,takoż rachun= 
kow:sumnienia,Rożańcow iinnych mor- 
tyfikacyi, á ofobliwie pofpolite powinno: 
śi Zakonne z pilnością odbyway, 

Lekcya Duchowną z Tomafza 4 Kempis 
Kfięgi 1. Rozdział 22. 


2 
HIJE 
x 


DZIEN 


236 JJ p = | 
DZIEN SIODMY. 


Akt Strzelifty: Maifość moja ukrzyżowany 
iefit: 5. Ignat: Marz Ep: ah Rom; 


MEDYTACYA PIERWSZĄ. 
O mięce Chryfłusa Pana. 

Modlitwa i przygotowanie iako wyżej, 
Punkt Uw iż Chryftus Pan ie 
r. fzcze przed męką swoją, t 
mą uwagą przyfzłych katowni, iuż okre 
tnie był zmęczony. Niebez, przyczyn 
krwawym.w Ograycu zlałfię potem; b 
mu żywe przeniknienie wfzyftkich hw 
low i niewdzięczności, które nań, nafty 
pić miały, ten niezwyczayny pot z cia 
iego wycisnęło, Więcey w tędy uciet: 
piał na Sercu, niż pod czas męki nacie 
le; bo owe katownie, które ponofił ol 
żydow, niebyły razem zadane, lecz ie 
dna fzła po drugiey ; ale w Ogroycu, i 
byftrość rozumu iego,i przenikająca im% 
ginacya wfzyftkie mu razem  ftawih 


przed oczy tortury; razem więc serce| 
iego , od wfzyftkich zdjęte mąk, i niby| 
morzem zalane bolow,bez wfzelkiey fok | 


85 
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gi, i naymnieyfzey cierpiały pociechy. 
| Barziey w tedy czuło Serce ]ezusowe, 


owę zdradę niewdzięcznego judafza, za 
przenie Piotrowe, ucieczkę Uczniów, 
policzki, nagrawania, bluźnierftwa, na: 
gość, przeniefienie Barabbafza, bicze, 
ciernie, goździe i krzyżz bo to wfzyftko 
głębiey w fpokoyności rozważał,niź przy 
męce,kiedy cierpiał, Ato naybarziey:ie= 
go Bofkie przerażało serce, iż te wfzyft- 
kie tak: okrutne bole, niewfzyftkimna 
świecie miały być pożyteczne. Przeni« 
kał to-dóbrze,że jedna kropla: krwi iego 
ieft doftateczna w fwym walorze na 0: 
kupienie nieiednego, ale million świa- 


| tows å przecie dla zatwardziałości ludz= 


kiey, tak wielu w (wym potępieniu zo- 
ftać miało. Eten to był Ów Żałośny smue 
tek sercu Chryftusowemu, na który fię 
ufkarżał przed Uczniami, iż smutna była 
dusza iego aż dośmierci, że tak wielkim 
swym ucifkiem , bie wfzyftkich serca 
miał fkrufzyć dopokuty,i nakłonić do mi- 
łości swojey. Ach Zakonniku, izaliż i ty 
wtakowey zatwardziałości zoftawać bę: 
dzieíz? czy (ię tak niewdzięcznym i zaśle= 
pionym ftawifz, żebyś miał zadawać pos 
wtóre 
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wtórny bólęSercu Jezusowemu i smutek 
duszy iegoć "Trofzczył fię niezmiernię 
ChryftusPan pragnąc zbawić ciebie, in 
tak okrutne odważył fię męki, żeby ch 
zpiekielney wyrwał pafzczęki; á ty z 
pamiętały we złościach, gwałtem ciśniel 
fię do piekła. Tzaliż nieciężki to fztyki 
Sercu Jezusowemu, żeś nieieft wdzj 
czny dobroci iego, i nieumiefz fzacow | 
naydrożfzey Krwi Zbawiciela twego. il 
przez tosamo niegodnymfię ftajefz zb 
wiennych fkutków teyże Krwi Nayświę 
fzey, gdy nieprzywłafzezafz sobie mę 
Chryftusowey przez miłość wzajemną| 
kompaflyą nadonym. Ach JEZU dobr 
tliwy zrań serce moje miłością twoji 
niech umieram zboleści , którym dotął 

tak okrutnie trapił serce twoje. 
Punkt Q Taw sobie przed oczy wfzyłk 
2. kie tajemnice męki Chryftw 
sowey; i rozbierz one zuwagą na fkoi 
fundowanie niedofkonałości i niedbalftyi 
twoich. 1. Chryftus Pan' od niewdzięj 
cznego Judafza tak tanno byłfzacowanyj 
iż go za trzydzieści srebrnikow zaprze 
dał żydom, i na śmierć okrutną wydać 
poftanowił; á ty pragniefz, żeby cię wy! 
SO: | 


PRE Be lx O => Wy 
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| foce ceniono iwfzędy poważano. 2 Chry- 


ftus tak fię gorliwie modlił -w Ogroycu 
dla zbawienia twego, iż nań krwawy pot 
wyftąpił, i zemdlony gorącą miłością ku 
Narodowi ludzkiemu iak martwy padł na 
ziemięza twoje tak oziębłe modlitwy bez 
żadnego afektu ku Zbawicielowi twemu. 
3. Chryftus mile spotkał zdradliwego U- 
cznia, pocałował wzajemnie, i żadney 
mu niepokazał przeciwności; aty na fwe 
przeciwniki i spóyrzeć niechcefz, lecz 
wfzelkim-spofobem ufiłujefz umartwić o- 
nych. 4. Chryftus do różnych włócżzo- 
ny Sędziow, Annafza,Kaifafza i Heroda, 
wfzędy był wyśmiany i wzgardzony, 
wfzędy fałfzywe Świadectwa i niefłufzne 
ofkarżenia cierpliwie w milczeńiu wy- 
trzymywał; aty ani prawdziwych na fię 
fkarg i przygan znieść niemożelz. 4. 
Chryftus od Piłata okrutnie ubiczowany 
i niezwyczaynym morderftwa spofobem 
cierniem ukoronowany, pocałym ciele 
niby iedną raną wfzyftek był rozdrapa» 
ny: A ty wewizelkich chcefz być wygo* 
dach, przykrzyfz sobie karność Zakon- 
ną,i żadnego zmufzenia ciału swemn za- 


| dać niechcefz. 6, Zafłaniano mu oczy 


niea 
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niewymówne wyrządzano szyderftwa; 
4 tobie nieumartwiona otwiera oczy cie: 
kawość, iż bez żadney fkromności i na 
i niegodziwe objekta bezwftydnie poglą: 
` dafz.7,ChryftusPan upadał srodze zem: 
dlony pod ciężarem krzyżowymi: aty 
naymnieyfzey niechcefz znieść ciężkości 
i pracy w Zakonie. W reście Zbawiciel 
nafz Bóg i Pan Nieba i ziemi, uplwany, 
upoliczkowany , goźdźmi okrutnie do 
krzyża przykuty, i na widok światu wy: 
ftawiony,żałośnym głosem polecając du 
szę OQycu Przedwiecznemu umiera dla | 
zbawienia twego: ty nato fuchymi pa: 
trzyfz:oczyma, Ach Zakonniku! ieżeli 
ten widok niefkrufzy ferca twego do 
kompaffyi nad Stwórcą twoim, i nieza 
grzeje cię do miłości'ku onemu, żadnej 
więcey nieznaydziefz pobudki na Niebie 
i na ziemi, któraby cię fkrufzyć i zagrzeć 
mogła. Gdyby beftyą iaką dla ciebie tak 
okrutnie męczono, i nadtą miałbyś ulie 
towanie; 4 to Bóg dla ciebie takie męki 
ponofi, i możefz więc nato patrzać bez 
boleści i porufzenia wnętrzności twoich? 
Zaifte ieżeli ta boleść Zbawiciela, nie 
przenika wfkroś serca twego , twardszy 
ie- 


SITODMY. 241 


iefteś nad wfzyftkie kamienie, 
Punkt pom fię pilniey temu Ża* 
3. łośnemu widokowi, który cl 
nagórze Kalwaryifkiey ieft. wyftawiony, 
4 uważay głębiey wfzyftkie okoliczności 
tey okrutney męki Zbawiciela twego, 
Nieznaydziefz w nim żadney cząftki cia- 
ła Nayświętfzego, ani żadney fły dufzy 
iego,któraby swojey ofobliwizey niemia- 
ła męki, A męki te trwały od pierwize- 
go momentu, gdy cierpieć , począł aż do 
oftatniego tchu, bez wfzelkiey folgi i 
przeftanku; i owfzem co raz fię wzmaga- 
ły, aż w reście Nayświętfzą. iego z ciała 
wycisnęły duszę. Sposoby też męczenia 
| były cale niezwyczayne i niepraktyko» ` 
wane: ówo nieludzkie od tylu na prze- 
mianę katow biczowanie, owo nigdy do- 
tąd niefltychane cierniem koronowanie, 
owo okrutne goźdźmi do krzyża przya 
bijaniez wfzyftkie te iednak tak srogie 
katownie cierpliwie znofił dobrotliwy 
JEZUS, ztey fzczegulnie przyczyny, že- 
by ci były poniócne do zbawienia. Wfzy» 
ftkim fię poddał boleściom i mękom z mie 
łości ku tobie, fławę nawet: swoję, i tey 
niezoftawił sobie, ale wydał nafzkalowae , 
nia 
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nia i sromotne obelgi. Nakoniec życie 
Swoje ofiarował, na Śmierć, á Śmierć że: 
i wfzech nayhaniebnieyfząinayokrutniey: 
gi szą. Ach! któryż to rozum ogarnie tak 
wielką miłość Boga Wfzechmogącego ku | 
ftworzeniu swemu? kto poymie to nigdy 
niepojęte dzieło, co Bóg uczynił chcąc 
zbawić człówieka? ba nawet wiary po: 
trzeba dofkonałego Chrześcianina, żeby 
temu mógł wierzyć iż Bóg umarł dh 
człowieka, A umarł Śmiercią tak hanieb- 
ną. Ale kto temu wierzy, i poznawa, å 
z miłości wzajemney, albo z samey żało: 
ści nad Stwórcą swoim nieumiera, muli 
mieć od wfzyftkich czartow zatwardziak 
fze serce; bo gdyby Bóg za czartow w 
marl, i cibyfię tak żałośnymm widokiem 
zmiękczyć dali; á twoje Zakonniku ser: 
ce, izali niebędzie porufzone „nad tak 
ftrafzliwą sceną;która (ię dzieje z Stwór: 
cą twoim? Umiera Bóg dla ciebie! O 
dziwowifko samym Aniołom nigdy nie: 
pojęte? Nic więcey nie mógł Bóg uczy. 
nić, choćby całą swoję porufzył Wfzech: 
mocność, iako gdy cię tak wielkim na 
kładem krwi swojey odkupił. Wfzyftkie 
Nieba na wieki dziwować fię nieprzefta: 
ną 
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ną takiemu Boga Wfzechmocnego wyni- 
fzczeniu, że dla złości twoich, aby zgła- 
dził one, á do miłości cię swojey pocią« 
gnął,naypodleyfzym ftał fię człowiekiem,i 
lamym złoczyńcom przyrównanym. O 
niewdzięczności twojatyfiąc piekłow goa 
dna, i więcey niż wiekuiftey kary, ieżeli 
takową poznawfzy miłość Stwórcy fwe- 
go, całym go sercem niekochafz Zakon- 
niku; żadnego ci nieuczyni fkutku, ani 
będzie pomocna do zbawienia, tak dro» 
ga męka Chryftusowa,ieżeli przez wfpół 
bolenie nie będziefz oney przywłafzczał 
i applikował sobie: niemożefz zaś appli- 
kowaćjieżeli nie będziefz fercem i famym 
fkutkiem z cierpiącym Jezusem złączo= 
ny. A iakież to może być złączenie two 
je z Ukrzyżowanym Chryftusem w tak 
piefkliwym i zmyślności fłużącym życiu? 
Chryftus w cierniach, ty w rofkofzach! 
Chryftus nagi wifi na krzyżu, ty w obfi- 
tych opływafz doftatkach! Chryftus u- 
plwany i zelżony, ty w honorach i wyfo= 
kim położeniu! lego octem i żółcią po- 
ją, Aty wymyślfie sobie dobierafz potra- 
' Wy; zawftydź fię przed Bogiem tak wiels 
kiey różności życia twego od Chryftue 
so- 
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sowego. Wfzakeś przyfzedł do Zakonu 
naśladować  Chryftusać uczyńże odtąd 


rezolucyą towfzyftko cierpliwie ponofić, | 


co Bóg na cię dopuści, i czego po tobie 
karność Zakonna wycjągać będzie, A zwa: 
dością puść fię wtę drogę umartwienia, 

Rozmowa z Ukrzyżowanym Ckryfłusem; 
I cóżeś tak ciężkiego popełnił o Nayfłod: 
fzy JEZU! ażebyś tak srodze był sądzo: 
ny? Cóś przewinił nayukochańfzy Ziba: 
wicielu, ażeby cię tak okrutnie męcze: 
no? co zawyftępek twóy, co za wina i 
nieprawość, któraby cię otak okrutną 
śmierć przyprawić miała? Co za przy: 
czynatak nieludzkiey katowni, i paftwie 
nia fię złośliwych nad tobą? Ia to, ia ies 
ftem początkiem twoich boleści! moje to 
grzechy tak ciężko cię zraniły! Leczo 
iak niepojęte to są Bofkie dyspozycyeć 
Grzefzy bezbożny, pokutuje sprawiedli: 
wy. Upada przewiniony, cierpi niewin 
ny. Co zafługuje złośliwy, to pònofi do! 
brotliwy; co popełnia fluga, to Pan wy: 
płaca; co człowiek przez swe zaciąga 
złości,to Bóg niefkończoney dobroci wy: 
trzymuje. I dokądże to zafzła twoja do* 
broć Panie? iak fię uniżyła Wfzechmo: 

cność 
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eność twoja? iż iam zle uczynił, ty o- 
krutne ponofifz ukarania, Tam fię grze: 
chu dopuścił, ty zemftę na fię przyimu= 
jelzzia piefkliwie odziany,roskofznie wy- 
tuczony, na wfzelkich wygodach wefołe 
dni przepędzam; ty z szat obnażony, 
goźdźmi srodze dokrzyża przykuty, żół- 


| cią i octem pojony, okrutnie zmęczony, 


wnieznośnych boleściach umierafz. O do; 
broci niepojętey Panie, i cóż ia oddam 
tobie za tak. wielkie dowody miłości two» 
jey? nic milfzego niemam oprócz serca; 
to fkrufzone i upokorzone unog twoich 
ikładam. Niepogardzay Boże tak podłym 
darem flugi twego. Ciało też moje,w wfpół 
boleściach ukrzyżuję znieprawościami 
i pożądłiwościami iego, ażeby przykaza= 
niom twoim zawfze podległe było, anig 
mię niekontentowało, coby tobie nie- 
przyjemne było. Dufza moja, łzami kar- 
mić fię nieprzeftanie powfzyftkie dni i 
nocy życia mego, na rozpamiętywaniu 
boleści twoich; A całym sobą wnayfłod- 
lzych ranach twoich zanurzony niech 
kończę życie moje, ażebym tu współ bo» 
leści, A w chwale Niebiefkiey współ ra= 
dości twojey , ftał ię godnym być ucze: 
lnikiem, 
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Pofkończoney medytacyi na rozwa: 
żaniu męki Chryftusowey , używay też 
owe fłowa Apoftolfkie: ieżeli współ bole: 
jem, toć i współ uwielbieni będziemy. A 
poftanow nigdy niewypufzczać zmyśli 
twojey boleści Chryftusowych,. w każ: 
dym utrapieniu ofładzay twe gorzkości 
uwagą męki iego. Ciężka ci będzie furo. 
wość Zakonna, uważay iż ciężfze były 
dla Chryftusa bicze, ciernie i okrutne 
goździe. Cieżkie na cię ięzyki, ofławie 
nia,niefłufzne udania i ofkarżeniazlecz po 
myśl czy lekkieteż były Chryftufowi owe 
bluźnierftwa, potwarzy, kłamliwe świa 
dectwa i naśmiewifka* Uciążliwi ci będą 
Przełożeni, wspomniy sobie,iż uciążliwi 
byli Chryftusowi Annafz, Kaifafz, Piłat, 
Herod, i inni Sędziowie, którzy nieflu: 
fznie go zmęczonego na Śmierć fkazali 
Przykre ci będą pokarmy Zakonne,iaka 
to bywa,iż podłe, niedoftateczne, niedo: 
gotowane,niesmaczneg lecz myśl w tedy 
iż przykrzeyfzy był Chryftusowi ów na 
póy żołcią i octem zaprawiony. 1 inne 
wfzyftkie ciężkości i bole twoje zmęką 
Chryftusową znafzay, iiemu na zawdzić: 

Cze: 
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czenie tak wielkiey łafki, że cię krwią 
swoją odkupić raczył,ofiaruy; A tym fpos 
fobem ftaniefz fię współ bolejącym, przy= 
włafzczyfz fobie zafługę męki iego, i nie» 
uchybnie uwielbionym zoftaniefz, 


NAUKA*MORA LNA. 


O umartwiemiu. 


pire owizem niefkończoną wypo 

wiedziałeś woynę ciału twemu Za» 
konniku, fkoroś Zakonną przyjął sukien= 
kę; przeto uftawiczną pilnością: powi= 
nieneś twe rebellizujące ucierać. żądze, 
naturę gwałtem pod rząd rozumu podbi- 
jać, i nieuftanną nad zmiyfłami swemi 
ftraż odprawować; i ztąd to Święci Pañ- 
scy ftan Zakonny prawdziwym zowią 
męczeńftwem. lakoż z tey fzczegulnie 
przyczyny Hozyufz Bifkup Kordubeńfki 
(ża świadectwem S. Hilaryufza ) fiebie 
zgubił, iż swe ciało zbytecznie pielęgo- 
wał, i żadney nad sobą ftraży nie miał; i 
innych niemało Zakonuików na wieki 
poginęło, i.dotąd giną, którzy w zbyte» 
cznych wygodach i rofkofzach swe ciała 
tuczą, i podług żądz zmyfłom iego doga- 
dzają. Niech tu i twe zadrży serce Za- 

R konni- 
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konniku, ieżeli przyfzedłizy do praciw 


martwienia, przyfiągłi(zy nałubóftwo,y| 


miękkie twe cielfko uwijafz odzienie 
wytwornievfzych domagafz fię habitóg, 


guftownieyfze przybierafz potrawy, iin 


ne sobie ńad prawo Zakonne czynifz wy: 
gody, á naymnieylzey niechcefz znieść 
przykrości i niedoftatku. Bo lubo prawo 
Zjakonne nie obowiązuje pod grzechem 
śmiertelnym do tych przykrości, iednak 
niezachowujący, łatwo wpadają w kon 
tempt i pogardę onego , A przez to m 
wieczne exponują fię potępienie, Kto bo 
wiem ztych przyczyn przeftępuje Regi 
łę, że ona nieprzykazuje pod grzechem 
śmiertelnym, iuż tym famym lekce ý 
waży, i zanic ma ten zbawienny spolob 
życia Zakonnego od Swietych Oycow 
przepifany; zaczym ieżeli przez twą ulo 
mność nowych niewynaydujefz mortyf: 
kacyi dla ciała twojego ,. przynamniej 
tych nieopufzczay,do których cię Reguła 


i Konftytucye Zakonne obowiązują, aże | 


„byś na więki twey niezagubił duszy. 

-, „S,Patryarcha Dominik, oprócz po 

wizechnych,które uftanowił,oftrości Za 

konnych , potrzykroć na noc krwawe 
czy: 


Paya 


ZE 


PZ a E  —, 
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czynił dyscypliny, i trochę wfparłfzy fię 
o Ołtarz albo otwardy kamień gradufo= 
wy,spoczywał. B. Eleonora Tercyarką 
Zakonu nafzego za wikt ordybaryiny 
chleb tylko i wodę miała, á zaofobliwfzy 
przysmak-rzadko kiedy trochę iarzyny 
gotowaney używała, wzimie bofó cho= 
dziła, w nocy inaczey niefypiała tylko na 
gołey ziemi, á kamień miafto poduszki 
pod głowę kładła; sen iey był barzo krós» 
tki ażeby więcey :czafu miała do modli- 
twy. B. Marya od S. Ducha Z. N. ciało 
swe na trzydzieftu czterech mieyfcach 
świecą przypalała, chcąc Chryftusa ciere 
piącego naśladować Śdufzom cierpiącym 
jakąkolwiek sprawić ulgę i pociechę. Ani 
też żadnego nieznaydziefz z Swiętych 
Zakonu nafzego, któryby nie przez oftre 
umartwienia, ofiągnął Króleftwo Niebie- 
kie. Tych więc twoich niegdyś współ 
Braci,ieżełinie zupełnię,przynaymniey wW 
części iakiey {taray fię naŚlade:vać, Za- 


wize. ( podług fów Apoftolfkich ) umar- 


twięnie Chryftusowe na ciele swoim po- 
deymując. To zaś umartwienie nietyl- 
ko-ciało, ale i ducha lub umyfł nafz pos 
fkramiać powinne. Ukiełząć trzeba mo= 
R2 ` cno 
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cno wyuzdaną wolą, uchylić zdanie wła: 


sne, przełomać uporczywość, umiarko»| 


wać wizyftkie paffye gniewu,nienawiści, 
pomfty, zaźdrości, łakomftwa i wynie 


śłości, i żadney niemafz opuścić akcyj | 
3 1] 


w któreybyś iakiegokolwiek sobie niew 
czynił umartwienia. Ockniefz fię rano ti 
czafie ftawania, porwiy fię prętko z łóżka 
niedysputując fię dlugo z węzgłówkiem 
Żeś niedobrze leżał, żeś fię niewyspał, e 
nie będziefz spofobny domodlitwy i nauk 
ale te pierwiaftki umartwieńia Bogu e 
fiaray, å więkfzą będziefz miał zalługę 
niż żebyś fię całą godzinę modlił. Wyn 
dziefz z Celi na publikę, wftrzymnuy cie 
kawość oczu twoich, á niepogląday m 
to, co ci pożądać nienależy, albo czymiię 
zgorlzyć lub ukontentować możefz, ak 
przykładnie fpufzczone trzymay oczy. 
'W. Magdalena Redonia Tercyarka Z.N. 


idąc przez miafto Tolosę ( gdzie wielki 


Świątobliwością fłynęła ) oprocz bruku! 
błota, nic więcey nigdy niewidziała, i 
gdzie przykrzeyfze było brukowanie, tę: 
‘dy fzła. Trafi lie konwerfować z ludźmi, 
nie wlepiayże w nich twych oczn,nayba!e 
ziey ieżeli będą ofoby płci różney. 5 
Toe 


U 
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Tomafz Aquinas: nawet na Matkę swoję 


"| piespoyrzał, z nią dyfzkurując Siądziefz 


do ftołu dla pofiłku, niezaraz chwytay 
fię za chleb i potrawę, ale nieco zmortya 
fikuy twóy apetyt, aż póki trzy Zdrowaś 
Marya zmówifz na bzóść Tróycy Prze 
nayświętfzey. I owych przysmaków, w 
których ofobliwfzy będziefz miał guit 


it; 
nigdy do fzczętu niezjaday, ale zaje 
cząftkę iaką Chryfiusowi Panu zoftawuys 
zwyczady ten był S, Wincentego Ferre- 

ryufza, W reście gdziekolwiek fię poda= 
rzy okazya iakiey ciekawości, w tey 
przyczyń sobie nmartwienia. S. Karol 
Borromeu/z przez żadne okno nigdy niee 
spóyrzał, Wielebna Magdalena Redonia, 


' |lifty od syna swego pifane dotrzech lub 
s| czterech dni trzymała nieodpieczęto= 


wane, częścią dla umartwienia ciekawo* 
ści swojey, częścią dla pofkromienia 
zbyteczney ku synowi Macierzyńfkiey 
| miłości. Wielebna loanna Celerfia w A- 
trebacie, nigdy do Lokutarza niefzła, i 
nic niemówiła, chyba orzęczach cale po- 
trzebnych. Tych więc Swiętych Pań- 
kich i Swięte Panienki naśladuy, ieżeli 
chcefz być ż nimi w Niebie ukoronowa- 
ny. 
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ny. Znaydziefz w każdey akcyi, wczym 
fię mafz przezwyciężać, i nad fobą tryume 
fować , ieżeli będziefz pamiętny, iż ża 
dnego tam nieukoronują, chyba kto ty 
mężnie ucierać fię będzie. 


MEDYTACYA DRUGA. 
O Boleściach Matki Nayświętfzcy. 
, Modlitwa i przygotowanie iak wyżej, 
Punkt Ww, iż całe niemal życie 
I, MARYI Panny nieuftannę 
było napełnione boleścią. Przenikała v 
na dofkonale, od samego Zwiaftowani 
Anielfkiego, naiaki koniec miała wydał 
na świat Boga w naturze ludzkiey: A tym 
barziey zranione iey serce zoftało, gdy 
Symeon wyraźnie te oney przepowie 
dział boleści. Omdlewała prawie z żalu, 
kiedykolwiek to uboftwione spowijała 
Dzieciątko.  Krajało fię iey serce nie: 
zmiernie, gdy uważało, na iak haniebne 
męki te rofkofzne miały przyjść człone 
czki, lak okrutne czekały bicze to nie 
winne ciałko, lak srogie ciernie iuż go- 
towaùo na iego Swiętą głowę. lak tyrań: 
fko goźdźimi miały być przybite do krzy: 
Ża 


Wn et 
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ła te wfzechmocne rączki. lak wyfzy» 
dzony, zelżony, zkatowany, miał być na 
widok Światu między Łotry iako. wino= 
wayca, nahaniebnym krzyżu zawięfzo- 
ny. W tych uwagach, tonęła prawie we 


|łaach po wfzyftkie dni, kiedykolwiek 


spoyrzała na to niewinne Pachole. Całe 


ley życie przeciągłą prawie ftało fię 


śmiercią,i przeto dłużfza iey była męka, 
niżChryftusa Pana; bo ten we dwóch 
dniach fwe zakończył bole;lecz boleściom 
MARYI Panny końca niebyło r po śmier= 
ciiego, aż go Zmartwychwftałego nieuy= 
rzała. Dotego, miłość Macierzyńfka po- 
więkfzała iey boleści, iż iak więkizą nad 
miłość innych Matek kochała go miło- 
ścią, tak więkfzą iey ferce było zranione 
bołeścią, nad tą przyfzłą katownią. Ko» 
chała ona jezusa nietylko iako Syna, ale 
razem iako Boga i Zbawiciela: swegoż 
przeto bolała też więcey nie równie niż 
lad śmiercią Syna fwego; bo razem Bo- 
ga i Stwórcy fwego, tego, który był go- 
dzien wfzelkiey miłości, chwały iufzano= 
wania od każdego ftworzenia. Ach Za- 
konniku pomyśl tu sobie: ieżeli Matka 
Bolka tak długie cierpiała boleści i męki 
przez 
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przez swe Życie, iako ty imożefz fpodzie. 
wać fię zbawienia bez ucifku inaymniey. 
fzey dolęgliwości * Ta niewinna Panien 
ka przez lat trzydzieści i trzy famyma 
czekiwaniem tey żałośney godziny zmę 
czona i wyfufzona bylas áty codzień m| 
Obraz Ukrzyżowanego Chryftosa fuche 
mi poglądafz oczyma, bez Żalu i współ 
bolenia, , Zawftydź fię tak wielkiey nie 
,dzięczności twojey ku Zbawicielowi 
twernu, á odważfię na wfzelkie przeciw: 
ności i przykrości dla Stwórcy twego 
in Zaweżmi fzezćrą miłość i kompaffyą k 
| bołesney Matce Bofkiey; uważ któż iel 
tu okazyą iey bołeścić ieżeli nie złośii 
twoje, dla których Syn MARYI haniebe 
nie był zamęczońy, ażebyś ty między 
Syny Bofkie był policzony. O! dzieło 
Bolkie nigdy godnie od nas niezawdzię: 
czone! Dziękuy więe Bogu, kochay MA: 
RYA, i nieprzeftaway ubolewać nad tą 
boleścią, którą ona miała przez swe ży: 
cie nad męką Chryftusową. 
Í Punkt 3 Ozbierz całą Hiftoryg meki 
n fe, AL Chryftusowey, i uważay nie: 
i | | wymówne trofki i boleści MARYI Panny, 
i tyiu wizyltkim tragediom przytomneyi 


Ocze: 
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Oczekiwała ona w wielkim smutkupirzez 
wfzyftkie dni życia Jezusowego; tey o- 
kropney godziny,kiedy miał być od złośli- 
wych porwany na Śmierć: iedńak gdy on 
przedziwne zaczął czynić cuda; gdy go 
zwielkim tryumfem lud wieżdżającega 
przyimował do Jerozolimy,nięco ufpokoe 
jong zoftała, spodziewając fię, iż ten acz 
gruby narod pozna Boga swego ztak cu- 
downych dzieł iego, Lecz w krótkim cza- 
fię dochodzi iey wiadomość będącey w 
Betanii, iż Syn iey nayukochańfzy odo- 
krutnego Żołnierftwa, zogrodu, gdzie na 
spokoyną był pofzedł modlitwę, wzięty, 
okrutnie powrozami i łańcuchami fkrę- 
powany, pięściami zbity, i zelżony, dò 
Jerozolimy był zaprowadzony. Ach iak 
srodze ta wiadomość przeraziła serce 
MARYI! iąk bolesnym mieczem zranio- 
na zoftała iey dufza! W tedy'iuż wikutku 
doznawać poczęła, czego przez długi 
czas według Proroctwa Symeonowego 
żałośnie wyglądała, Porwie fię w tym 
punkcie, bieży żałośna do [erozolimyz 
lecz ściśnione smutkiem serce‘, niepo» 
śpiefzną czyni drogę, gdyż na każdym 
prawie kroku zemdlona upada na ziemię: 

Sta- 
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Stanęła iednak acz ztrudnością teyże no. 
cy w mieście, lecz i tu więkfzy. smutek, 
gdy o Synie swoim dopytać fię niemoże. 
Pyta fię ona o Synie? o cudownym, Pro. 
roku? ale wfzylcy teraz milczą o cudach, 
tylko mówią o nieiakimści złoczyńcu pole | 
manym; i ledwo podtym imieniem do» 
pytała fię go u Kaifafza, Ach ziak wiel: 
ką boleścią uyrzała go tam między okrur 
tpym żołnierftwem tyrańlko fkrępowa: 
nego, wfzyftkiegoftarganego', i prawie 
śmiertelnie wybladłego;, lecz boleśniey 
iey było fluchać owe bluźnierftwa, fałľzy= 
we ofkarżenia, i nieznośne wyfzydzenia, 
ktore rozjulzone czyniło znim żydow» 
ftwo; 4 tym barziey zadrżało iey Macie. 
rzyńfkie serce, ciężko -przerażone , gdy 
go ta zajadła zgraja pięściami bić zaczę: 
ła, plwać mu woczy, i nieprzeliczone 
czynić pogardyzlecz nie tu koniec iey boe 
leściom:- Wyprowadzają Chryftusa Pa- 
na od Kaifafza naoftatnią decyzyą doPie 
łata, idzie zanim i żałośna Matka, chcąc 
dopatrzyć; co za koniec tam naftąpi zu: 
kochanym iey Synem. Piłat poznawlzy 
niewinność Jezusa,chciał poniekąd uwol» 
nić go odtak hapiebney śmierci, iednak 


do- 
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dogadzającwolirozju(zonego pofpólftwa, 
iefzcze więcey mu przyczynił boleści, A 
smutku MARYI; bo naypierwiey ofądził 
go na ubiczowanie, To iak okrutne było, 
nikt doftatecznie wyrazić niemoże,Aiak 
boleśne było MARYI Pannie, łatwo fię 
domyślić, iż każde tam uderzenie Jezusa 
wydzierało iey serce z wnętrzności Ma- 
cierzyńfkich 4 Tą decyzyą gdy nieukon- 
tentował Piłat żydow ,-dopuścił im cier- 
niem ukoronować Chryftusa Pana, i róże 
he mu wyrządzać fzyderftwa; patrzała 
nato żałośna Matka, ach ziak niewymó- 
wng boleścią? Gienia to wfzyftko na 
sercu fwoim, co Chryftus Pan ponofił na 
ciele, bo nad serce fwoje barziey go ko- 
chała, to też i boleć równie znim mufia- 
ła; każdy głogowy kolec, był przenika* 
jącym iey serce fztyletem; á gdy i tą ty- 
rannig uieuspokoiło fię złośliwe żydow= 
ftwo, oddał Piłat do ich woli, ażeby był 
ukrzyżowan. Ty iuż oftatnie ścifnęły bo- 
le serce MARYI, gdy na tak okropną 

śmierć wyprowadzono iey Syna; fzedł 
on ciężkim przywalony krzyżem , szła 
też zanim i Matka niemałym ucisi 
fmutkiem: 4 gdy za tümultem ludzi przy” 


fta- 
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ftapić blifko nie mogła, zabiegała mu za 
oczy, ażeby iefzcze choć raz żywego uy- 
rzeć mogła, W reście ftanęli na górze 
Kalwaryi i mieyfcu śmierci. Ach iak o: 
krutnie owe goździe przebijały tam fer: 
ce iey Macierzyńfkie, któremi do krzy: 
ża przybijano Jezusa; ftargały iey wfzye 
ftkie wnętrzności owe nielitościwe mok 
derftwa i fzargania iey nayukochańfzego 
Syna. Lecz nayfrożfze ią zdjęły kohwulk 
fye, gdy go na okropny widok podnie' 
fiono ha krzyżu: padła ona iak martwa 
na ziemię nie mogąc daley tak okrutnyci 
wytrzymać boleści, i iużby razem swe 
życie zakończyła z Jezusem, gdyby nie | 
mocą Bofką utrzymana była. Podniofły 
ią od ziemi pobożne Matrony , lecz żalu 
nie ujęły; patrzała ftrofkana na rozpię: 
tego Syna, á tym barziey bolała, że naj: 
mnieyfzey pomocy iulgi mu uczynić nie: 
mogła; radaby mu była podeprzeć swą 
ręką zwilłą zramion głowę, lecz i fił iuż 
iey zemdloney nieftawało, i wyfokość 
krzyża niedopufzczała! Umiera w tym 
razie Jezus,wielkim głofem wołając. Ach 
jak sradze ten głos przeraził Serce, MA: 
RY! zkamieniała niemal od żałości i po: 
dzie 
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dziwienia, iż Bog nieśmiertelny od złości 
ludzkiey umierać mufi. Dokonało iuż te: 
dy fwey zajadłości dzieło rozjufzone ży- 
dowftwo, lecz niefkończyła fwych boles 


| si MARYA:paftwifię iefzcze i nad umar» 


lym Jezusem ieden żołnierz, przebija mu 
bok i serce iuż martwebez bolu,ale prze» 
fzywa razem z niewymówną boleścią Dus 
szę MARYI, która od Serca Jezusowe- 
go oderwać fię niemogła. I tu (ię dokońn 
czyły boleści MARYI i Proroctwo Sy- 
meonowe, -O morze boleści. MARYA? 


| O iak wielkiei nieprzeliczone ucifki ser- 


ca twego? Októżby mi dał,ażebym mógł 


| wrazić.one w pamięć moję,i ftaćfię ucze- 


ftriikiem współ boleści twoich? 
Punkt f Tak wielkich. smutkach i 
8: trofkach MARYI Panny, 
uważay też nie mnieyfze męftwo iftałość 
oney, iż te wfzyftkie ucifki wspaniałym 
wytrzymywała sercem, naymnieyfzego 
nie miała rozjątrzenia przeciwkonieprzy: 
jaciołom Syna swego,i owym okrutnym 
mordercom,ale zrówhą byłą miłością, ia» 
ko ku każdemu z bliźnich fwoich. Zadney 
niepragnęła;ułgi wbaleściach, ale samey 
tylko żądałą chwały Bofkiey, i:zbawienia 

Na- 
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Narodu udzkiego, Na wfzelką wolą Bo. | 


fką odważnym i chętnym przeftawała 
sercem. Z więkfzą ona odwagą oddala 
Syna swego na ofiarę Bogu Oycu, niż 
Abraham swego“ Izaaka, bò w ofierze 
Abrahamowey y kontentował fię Bog 
dobrą wolą miedopulzczając przelania 
krwi Synowfkiey; lecz MARYA sa 
myi fkutkiem wypełniła swą ofiarę, od: 
dając Syna fwego na okup Narodu lu: 


dzkiego, i wfzelkie znim ponofząc męki | 


na fwym sercu; fłufznie przeto ftała fię 
współ odkupicielką świata, godną nie: 
fkończoney odnas miłości, iużałenia; ach 
tufię reflektuy Zakonniku! Iżali niemiak 
byś litości nad Matką twoją, ktora ci ży: 
cie dała, gdybyś ią widział w iakich tro 
fkach i ucilku, A czemuż równey niemałz 
kompaffyi nad Matką Bofką, która ci do 
zbawienia i życia wiecznego otworzył 
wrota? Oddał ią Chryftus Pan wfzyfte 
kim wiernym za Matkę w ofobie Iana $ 
gdy mu rzekłzoto Matka twojalkochay: 
że ią iako Syn, A niespuści cię ona z Ma 
cierzyńikidy <swey opieki, Nie odftąpiła 
ona i nakrok od umierającego Syna fwe: 


go, będzie przytomna i ći przy Śmierd | i 
two? 


C 


me 


He 
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twojćy, ieżeli za życia Synowikie á w [pół 
bólejące 'będziefz miał serce ku nieyz A 
6óż ci może być pożądańfzego vako tę 
Protektorkę mieć przy Śmierci? Wy: 
trzyinuyże -z miłości “ku oney, i za iey 
przykładem mężnym fercem wfzyftkie 
przeciwnęści, żale iuciiki, które fię ci 
przydarzą w.życiu, łącząc' one z męką 
Chryftusową i wfpół boleścią MARYI, A 


| żadney niepragniy zemfty nad nieprzyja« 


ciołami twemi. Tym poftępkiem rzecz 
Wdzięczną uczynifz Bogu, á fobie wielce 
pożyteczną; bo ftaniefz fię uczeftnikiem 


| męki Chryftusowey i boleści Matki Naya 


świętfzey, A zatym i uwielbienia ich. 
Rozmowa z Bogiem: Ach Oycze przedwies 
czny Boże móy! i godzienemżeia fprofny 
grzefznik tak wielkiey łafki twojey, żeś 
dla okupu mego wydał naśmierć Syna 
śwego, i tak niezmierne boleści dopuści. 
leś ną Matkę iego?, Przez tych więc po- 
śrzednikow których tyś sam obrał, zini- 
luy fię Panie nad grzefzną dufzą moją, 4 
lieracz potępić oney w godzinę śmierci 
mojey. Mogłem iaciebie dobrotliwy Qy- 
Cze obrazić przez fiebie, lecz przebłagać 
diemogę przez fiebie. Wyftawaję więc 
taa 
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tobie na oko dzieło odkupienia megojktó: 
rem wgarzkości serca rozpamiętywał, 
Spoyrzyi nayłafkawfzy Stworzycielu na 
Syna twego wnaturze ladżkiey cierpią: 
cego,i Matkę z nim bolejącą, A ulituy fig 
mad ułomnością ftworzeńia twego; wfpa: 
imniy co ucierpiał Syn dobry, 4 racz Zm 
pomnieć co zły nabroił fuga, llekolwiek 
spóyrzyfz na otwarte rany Zbawiciela 
mego, odwróć Panie oblicze twoje, od 
ran dufzy mojey, 4 zgładź wfzyftkie nie: 
prawości moje. Samo tylko niech zofta 
nie zranione serce moje miłością twoją 
ażeby ciebie iedynie kochało, i wtey mie 
łości trwało na wieki. 
Oycze naj, i Zdrowaś MARTA €5c. 

Pofkończoney medytacyi, wynaydł 
spofoby , któremibyś mógł w fkutku iw 
uczynku samym wfpół boleć i przyp% 


dobać fię Matce boleśney i Synowi jej | 


cierpiącemu: niektóre ci spofoby tu pot 
daję. 1. Staray fię codzień iaki akt nabo 
Żny ku Chryftusowi cierpiącemu i Matoe 
iego współ bolejącey w twym fera 
wzniecić. Codzień mortyfikacyą iaką 
czyń ua cześć Chryftusa cierpiącego 
Matki iego. gi Na obraz Ukrzyżowane! 

Chry: 
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Chryftusa i ftojącey. pod krzyżem Mat- 
tki iego zafektem pogląday,Adziękuy za 
lalkę odkupienia twego, Więcey Duch S, 
ci poda do serca, abyś tylko miał zawfze 
wpaimięci mękę Zbawiciela twego i bole- 
ści .viatki iego. 

Lekcya Duchowna z Gaza á Kempis Kfig- 


gi 2. Rozdział 12. 
CZAS PO OBIEDNI 


DNIA SIODMEGO. 
Lekcya Duchowna z Nauki o spojobach po- 
Jąpienia w Zakonnty dofkonałości, Rozdział 
7, Lekcya druga nafiępująca, 


NAUKA MORALNA. 
O pożytkach zycia ukryttgo. 

PRZ ukryte na tym fię zafadza, i tego 

iedynie wyciąga, ażebyśmy oprócz 
dzieł pobożnych i chwalebnych , które 
zobowiązku poftanowienia nafzego wfzy= 
ftkim widomie czyniemy, inne też fkry= 
te, tajemne, a famemu tylko Bogu wia- 
dome mieli, á onemi nachwałę wiekniftą 
zarabiali. I gdy fię w oczach ludzkich zda- 
jemy być pobożnemi, i świątobliwemi, 
nierownie w oczach Bofkich i w fkrytości 
S ser- 
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serca nafzego powinniśmy być poboż. 
nieyfzemi i świątobliwfzemi nad ludzkie 
mniemanie; i tento ieft fpofob przedzi. 
wny ukrycia (wych zafłag i pobożnegy 


ofzukania Świata. Takowy model fkty. | 


tego życia wizyfcy niemal , owych pier 
wfzych wiekow, Bracia nafi Zakonni w 


trzymywali, za świadectwem Wielebiy | 


Humberta. Publicznie ftarali fię być przy: 
kładnemi, pobożnemi, i wfzelkiemi cno: 
tami przyozdobieni, lecz prywatnie I 


wikrytości Celek swoich, ćwiczyłli fię w| 
uczynkach więkfzey nierównie świąte | 


bliwości; ciało swe poftami, włofiennic 
mi, dyfcyplinami, katenułami i inpymi 


kracając umartwieniem. Dni trawili n || 


opowiadaniu fłowa Bożego, i nauczaniu 
wiernych Chryftusowych, A nocy namo 
dlitwę i ubłagania miłofierdzia Bofkiego 
obracali, Publicznie utrzymywali powa 
gę ftanu swego, 4 w ofobności, oczu na: 
wet nieśmieli podnieść na drugiego z po 
kory; i różni różne swoje prywatne mie: 
li umartwienia. Dotakowego więc ukry: 
tego życia spofobu, zachęcam cię Zakole 
niku, ażebyś fię tego ujął; á ftarał fię za: 
wfze lepfzym być w fobie, niż w oczach 
fię 


| 
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| ię zdawać będziefz ludzkich, Obierz nie- 

€|które pobożne uczynki, które ci Bag 

b podda, á w nich trway ftatecznie przez 

0|całe twe życie, aktórychby sam tylko 

" | Bog wiedziały ten bowiem, który skryto- 

'|ści sere ludzkich penetruje, więkfzą ci 

'| zate odda nagrodę, niż za publiczne acz 

! | chwalebne twe dzieła. Taką rzecz opie 

"| fije W. Anaftazy; Opat góry Synai, a 

pewnym Mnichu swoim: ten co do poe 
ftow , dyfcyplin i innego umartwienia, 
adałfię prowadzić życie cale ozięble: gdy 
' | zaś był blifki Śmierci, począł fię radować 
'| uśmiechać, co poftrzegłfzy Opat upo» 
' | minal go,ażeby nie do śmiechu,ale raczey 
i brałfię do płaczu, A życie fwe niedbale 
l | przepędzone opłakiwał, Odpowie òw Za- 
| konniik: iż ta radość moja ztąd Oycze po- 
)| chodzi, Że przez całe życie moje, za- 
‘| wizem fię ftrzegł od lekkiego posądzania 
"| innych ; znofiłem (prawi) cierpliwie 
wfzelkie utrapienia i przykrości od in- 
nych mi wyrządzane, á zferca onym od- 
pufzczałem, niepofądzając ani potępiając 
onych, owfzem, ilem mógł, zamówiłem: 
i to moje było ofobliwfze ftaranie,i wnę= 
trana A (kryta zabawka: za ktorą teraz 
Sz mi 


a 


z 


| p, 
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mi Bóg ten fawor oświadcza, iż przez 


Anioła (wego mię o zbawieniu upewnia| 


z przyrzeczeniem dopełnienia owey obie 
tniecy swojey. Niepofądzaycie, á niebę: 
dziecie sądzeni. O iak wielu takich bę 
dzie w Niebie,ktbrzy caleodmiennemifię 
tam pokażą, niż iak tu być fię zdawali 


tu Fortyan, tu kuchenny, i ieden z nay. | 


podleyfzych -Bracifzkow., przewyższy 
wielkością -chwały Niebiefkiey fweg 
Przełożonego, Dyfcypuł fwego Nauczy: 
ciela, Nowicyufz.Magiftra; tym. bowiem 


więkizą Bog w Niebie odda chwałę wnt| 


grodę, którzy mu wiernie bez żadney, du 
czesney pochwały, swe fkryte dochowk 
li cnoty. 


MEDYTACYA TRZECIA, 


O miłości ku Panu Bogu. 
Modlitwa, i przygotowanie iak wyżei 


Punkt 0 ieft pobudka, któm 
1. nas zachęca do kochania Pam 
Boga. Naypierwiey: owo przykazanie 
iego: Będziefz miłował Pana Boga tweg! 
zewfzyftkiego serca twego, ze wlzyft 
kiey myśli twojey, ze wfzyftkiey |dufzy 
twojey,ze wfzyftkich fił twoich, Rozbiert 
to 


= 
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to przykazanie, á uważay, ieżeli też 
kczórze kochafz Boga twego? I. Ko- 
chać Boga zcałego serca, ieft to do ża- 
dney rzeczy ziemfkiey nielgnąć sercem, 
ani dwoić onego, częścią Stwórcy, częa 
ścią ftworzemu oddając, ale całe zanu- 
rzyć w miłości Bofkiey , przekład: jąc Boe 
ga nadewizyttko, tak datei , iżbyś go» 
tów był wfzyftko raczey ftracić, fortunę, 
fawę i życie samo, niźli Boga obrazić. 
Jeżeli więc takowey rezolucyi niemafz, 
toć Boga całym sercem niekochafz,4 za- 


|tym i zbawienia dufzy twojey spodnie: 


wać fię niemożefz; bo to ieft pierwfze i 


‘| haywiękfze SKRYREMAE Bofkie, którego 


ty miezachowujefz.2. Róchać Boga żca- 
łego fercaieftto wftrzymać í 
kiey nierządney miłości, 4 wfzyftkie paf- 


erce od wfzel 


fye, i żądze cielesne podbić rozumowi, 

rozum zaś zupełnie ku iednemu obrócić 
Bogu, i wnim wfzelkie rofkofzy i ukon= 
tentowanie założyć, niefkłaniając fię afe- 
ktem do żadnego ftworzenia. Ach iakoś 
ty dalekiod tey dofkonałości Zakonniku, 
którego serce do rzeczy ftworzonych 
przypojone, rozum od przewyżfzających 
paflyi przyćmiony,i całym fobą w rolko- 

fzach 
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fzach cielesnych iefteś zanurzony, iakże lf 
możelz mówić, iż kochafz Boga twego? lh 
3. Kochać Boga zewfzyftkiey myśli: ieft |f 
to myśl i wfzyftkie ftaranie obrócić, aże |; 
byś Boga iak naydofkonaley, ile możesz, lg 
poznawał, wierząc to wfzyftko, co Ko 
ścioł do wierzenia podaje, A poznawły |c 
iego dobroć, wfzechmocność, łafkawość, | y 
i inne wyfokie przymioty, ażebyś kochal | 
go zupełnym afektem , á nigdy zmyślii || 
pamięci Stwórcy twego niefpufzczał. Eti | c 
zdaleka niedochodzi twe kochabie dona | | 

( 

y 

d 


leżytey miłości Boga; ponieważ myśl 
twoja porożnych objektach rozbłąkaną 
pamięć intereffami zatrudzona, rozum 
roztargniony , nic cale o Bogu myślići |; 
wiedzieć niechce. 4. Kochać Boga ze:/c 
wfzyftkich fil, ieft to, obrócić wfzyftko, | g 
co mafz,nafłużbę i uczczenie iego, zdro: |y 
wie, fiły, talenta,i samo życie. Tu fię te || 
flektuy,iak wiele razy tegoś wfzyftkiego | g 
używał na obrazę Boga twego,żyjąc nied |i 
bale, żyjąc rofkofznie, i wfzyftkie twe |! 
prace obracając na doczesne zebranie, |$ 
albo pomnożenie próźney fławy twojey; | | 
Itak żyjąc dobrą sobie czyniłeś otuchę | | 
o zbawieniu twoim,rozumiejąc, że wfzy || 


ftkie 
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fkie zachowujefz przykazania Bofkie? 4 


2 tyś pierwfze i naywiękfze o miłości Boe 
t 


kiey zaniedbał! Naymniey(za przykrość 
zaraz ciebie zturbuje, lada pokusa od Bos 
|ga ciebie oderwie, w każdym niędoftatku 
lutyfkujefz naiego: i takież to twoje koe 
chanie? Paweł Swięty w naywiękfzych 


|utrapieniach ztym fię oświadczał; á któż 


mię oddzieli od miłości Chryftusa? Czy 
prześladowanie? czy boleść? czysgłod? 
czy miecz? czy ubóftwo? Aieftże ucie= 


| bie taka odwaga * A wfzakże każdy 
Chrześcianin kochający Boga, tego po* 


winien być. przedfięwzięcia, iżby go Żae 
dna moć ludzka, żadna przeciwność, ani 
żadna rofkofz, aniteż całego świata fiły 


|od Boga i namoment oddzielić niemo- 


gly. Lecz czy ieftże uciebie takie pofta= 
nowienie ? którego lada okazyika, barzo 


 |ichy interes,momentalna rofkofz,od Bo- 


ga łatwo oddziela; iakże możelz mówić, 
i: kochafz serdecznie Boga? Ach Zakone 
niku oderwiyże serce twoje od marności 
Światowych, poznawfzy jakeś daleki od 
prawdziwey. miłości Boga; uboleway z 
Auguftynem Swiętym, nad tym czafem, 
któregoś niekochał Stwórcy twego; á 
niech 
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niech iuż cię więcey nic niekontentuje| 


na świecie, tylko sama pamięć Niebie. 
fkich rofkofzy, i Stworzyciela twego, w 
nim fię fercem i myślą zanurzay, wnim 
wfzyftkie twe utop afekta , z nim fię za 
bawiay, i całe twoje w nim zakładay w 
kontentowanie, zktórym mafz miefzkał 


ha wieki, á te doczesności lada za mo | 
| 


ment ginące wyruguy. z serca twego. 
zu | DRE za pobudka, dlaktórey po: 
winniśmy kochać Boga, 
AESi iego, Niepodobna bo 
wiem niekochać tego, który nam dobru 
czyni A któż nam kiedy więcey dobre 
go uczynił, iako Bóg WI fzechmogągył 
którego łafk i dobrodzieyftw nigdy po: 
jąć i przeliczyć niemożemy. W dwoja: 


kim tu one uważay po rządku. 1. Co dol 
Ą 


natury: sama iftota albo subftancya twe: 
ja z dufzy i ciała*złożona, cała darem ieft 

ści RETE? kit 
w tzech mocności Bofkiey; nigdybyś nie 
by byś nieznał, żadnych dóbr wie: 


cznych i doczesnych niemiał, bez Opa | 


trzności iegoz ile momentow w życiu 
twoim liczyfz, tyle łafk iego odbierasz 
bo i tchnąćbyś niemógł bez pomocy ie: 
go. ile iefeftyworzenia na Niebie i na zie: 


mi, , 


| 
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mi, wfzyftkie ci są dobrodzieyftwem Bo: 
ga, i nową do miłości jego pobudką: bo 
wfzyftkie dla wygody i ufługi twoiey 
są ftworzone; wizyftkie też ftworzenia, 
jako mówi S Auguftyn, Niebo i ziemia, 
i co w nich jeft, wołają na cię,ażebyś ko- 
chat ftwórcę twego. Lecz ach niefzczęślie 
Wyś, ieżeli na te głofy zatułafz ufzy two» 
je! leżelicię tak wiele dobrodzieyftw iega 
niemogą pociągnąć do powinney wdzięcze 
ności! Nieftetyż! jeden kawałek chleba, 
gdy go pfu rzuciemy, wiernym i wdzię: 
cznym go czyni, A tak wiele łafk Bofkich 
tobie darowanych, tego u ciebie wytar- 
gować niemogą, ażebyś kochał Boga 
twegoć O przedziwna przewrótności 
serca twego! Że między tak wielą do- 
brodzieyftw Bofkich, od których iako od 
żarzyftych węgli topniećby powinno, a 
ono ftygnie.iżadney pobudki nieczuje do 
należytey miłości. -Zawftydź fię przed 
Bogiem twoim, że mu zatak wielkie do- 
brodzieyftwa niewiesz cia 1 ię wy- 
płacafz. 2. Co do darow łafki, ten ieft 
naywiękfzy,iż ci oddał syna 3 ego na oe 
kup twóy. Uważay, któryby Monarcha 
dla ofwobodzenia poddańftwa, wydąwał 
na 


272 Dzirń 


na śmierć fyna fwego? A oto Bóg wfzech- 
mocny, tę łafkę ci grzefznikowi bez ża- 
dnych zafług twoich,ale fzczegulnie z mie 
łofierdzia swego wyświadczył. Nigdybyś 
niemógł zgładzić grzechu pierworodne: 
go, i pozyfkać prawa do Króleftwa Nie. 


biefkiego, gdyby cię Syn Botki krwią | 
swoją nieobmył. O iakżeś wiele winien | 


POR twemu za tak wielką łafkę 
iego! jak powinieneś go kochać! Do: 
brodzieyftwa iego wychwalać, i nigdy 
iego z myśli, uft, i serca twego niewy.pur 
fzczać! O nim ma być cały dyfzkurs twóy, 
pamięć twoja, i wfzelkie ftaranie twoje. 


Lecz ach oftygły Zakonniku,i ieftżeuciee | 
bie choć ifkierka miłości takiey $ który | 


częftokroć przy boku nawet ftojąc Bo- 
fkim w Świątnicy iego, o Bogu nieg, 
miętafz, i żadney rewerencyi niemafz?i 
takież to kochanie twoje? przeto sroż- 
fze będzie twe potępienie, niż tych, któ» 
rzy otak wielkim dobrodzieyftwie Bo- 
ikim oświeceni niebyli. 3. Ztychże da- 
row lalki to pochodziło,iż nieraz cię Bóg 
miłofierny z famey piekielney wyrwał 
pa fzczęki,gdzie pr zez twoje byłeś zabrnął 
nieprawości, Tyfiąc razy iużby cię po” 
tę" 
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tępił, gdyby nieużył miłofierdzia {wego 
' | nad tobą. Ty$ś go obrażał, on ciebie od 
kary ochraniał: tyś od niegounikał,on cię 
| przez różne inftynkta do fiebie pociągał: 
tyś go codzień do gniewu pobudzał, on 
cierpliwie od zemfty fię wftrzymywał! 
O litości niefkończoney Boże! iak wiel 
| kie to miłofierdzie twoje! Lecz więkfza 
| twa ślepota Zakonniku, iż niewidzifzi 
| poznać niemożefz tak wielkich dobro- 
*dzieyftw Zbawiciela twego! Czyby nie- 
powinne twe ferce uftawiczną pałać mi- 
| łością ku tak łafkawemu Panu? czy nie- 
| należałoby,ażebyś fię w Serafickie rozpły- 
wał afekta, uważając tak wielkie łafki ie- 
| go; Aże tey nieczujefz pobudki, upadłfzy 
do nog tegoż Zbawcy twego, proś, ażeby 
on sam zapalił okrzepłe twe serce miło- 
ścią ku fobie; ftaray fię i sam, ażeby nic 
niepowftało w myśli i wfercu, ani wu- 
ftach niebrzmiało twoich,oprócz miłości 
Jezusowey.! 
| Punkt M: Bofka ku Narodowi lu- 
2, dzkiemu,ieft także nieodbi- 
tą nam pobudką, która koniecznie wza* 
lemney ponas wyciąga miłości; bo też a- 
ni możemy niekochać tego, który nas 
ko- 
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kocha; iakoż i Ian Święty tą przyczyną 
konwinkuje nas mów'4c: kochaymy Bo: 
ga, bo on nas pierwiey ukochał; á uko: 
chał barziey niż własne dobra, niż ohwas 
tẹ, i życie fwoje;bo tego wlzyftkiego z mi- 
tości ku nam odftąpił. Ukochał nas; ża: 
dney w nas nienalazłfzy przyczyny ko: 
chania, owfzem doyrzawfzy tak wiele o, 
kazyi, gniewu, i nienawiści, lakże niema 
my kochać , tak wiele widząc pobudek 
do miłości iegoć gdyby był tak w:ele nie 
cierpiał dla nas, ani krwi swojey ztak 
wielką boleścią nieprzelewał dla zbawie: 
nia nafzego, za to famo żefię z nami wna 
turze ludzkiey ziednoczył, że i teraz pód 


ofobą chleba i wina nam fię pożywać dw | 


je, i z nami fie łączy; w reście że nas do 
, 6 679 
Króleftwa Niebiefkiego przygarnąć pra: 


gnie, powinniśmy go kochać, imiłość mu | 


wzajemną wyświadczać. Wfzak i nay: 


podleyfzego człowieka, nawet ipfa sa: | 


mego kochamy,kiedy widziemy,iż on nas 
kocha, i fzczćrze nam ieft wierny. A lake 
Że niemamy kochać ofobę zewfzech nay. 
kochańfzą i naygodnieyfzą Zbawiciela 


nafzegoć zktórego rąk oprócz tych lak, | 


któreśmy wzięli, iefzcze Niebo fame i 
wie: 
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wieczne ufzczęśliwienie nafze otrzymać 


spodziewamy fię. O zaifte chyba iuż po- 
tępiony , i-na wieki odrzucony iefteś od 
Boga Zakonniku, iężeli to uważając niea 
kochaiz Stwórcy fwego! Ale iakże mó+ 
wić wożefz, iż kochafz, kiedy twe uczyn= 
ki oczewifte kłamftwo ci zadawają? Cóż 
ieft' owa tak mała bojaźń twoja grzechu 
śmiertelnego tak małe pragnienie podo» 


bania ię Bogu twemuć takķ mata żarlia 


wość ku chwale iego Swiętey? tak wiel- 
ka oziębłość do wfzelkiey :flużby iego? 
taka nieochota twoja do wfzelkich:zabaw 


/Duchownych$ jeżeli nie są to Świadko= 


wie niewdzięczności twojey ku Panu Bo= 


(guf ieżeli niedowody oczewifte odwró- 
|conego serca twego od Stwórcy fwego$ 
|inieomylne znaki, żeś w światowych za» 


Rurzony doczesnościach, Onierozumpa 


|dufzo, cóż tobie po tych marnościach? 


Dlugoż fię w nich kochać będziefzć oto la- 


da za moment, wydrze ci śmierć wfzyft- 


ko, lada choroba odmieni twych przyja 
ciół, że fię fam nimi brzydzić będziefz % 
kochayże tego, który cię pierwiey {wą 
[nieo dmienną uprzedził miłością; obierz 
lego za wizyftkich naymilfzego |przyjae 
Cies 


| Caya 1% A) er t/2ómia 
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ciela, który, gdy ci wfzyftko odbiorą, oti 
ci dotrzyma wierności: gdy cię wfzyfcy 
opufzczą w dzień śmierci i pogrzebu twe- 
go, on cię nieodftąpi: gdy żaden ci ratun- 
ku i obrony dać niewydoła, on cię obro- 
rii odnaygłównieyfzych twych nieprzy: 
jaciół, i zaprowadzi na mieyfce spokoy: 
ne i we wfzelkie bez odmiany obfitujące 
dobra, gdzie w czyftey miłości ciefzyćfię 
znim będziefż na wieki. O iak fzczęśliwy 
kto w niim iednym swych afektów i ko: 
chania założył metę! Miłość bowiem 
Chryftufowa ieft to zadatek nafzego 
fzczęścia w Niebie: ieft znak niepochyb: 
ny przeznaczenia,i naypewnieyfzą przys 
czyną zbawienia nafzego; lecz ta miłość 
powinna być mężna i wfpaniała. Powie 
nieneś być gotow nietylko wfzyftko tra- 
cić, ale też i cierpieć,cokolwiek na świe: 
cie ciężkiego tobie przydarzyć fię może, 
ażebyś tylko miłości nieftracił Bofkiey. 
Jakoż Bóg chcąc doznać ftatku twych kos 


chankow, częftokroć ich probuje przez | 


różne ucifki 1 niepomyślności; lecz iW 
tych niepowinieneś odftępować od BEA 
ści Bofkiey, ale ferdecznie Oycowiką ie 


go całować rękę, która cię biczuje; nie» | 


fatuka | 
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fztuka bowiem kochać tego,kto nam do» 


(brze czyni; gdyż barziey wtedy kocha» 


my dobrodzieyftwa niż dobrodziejaz ale 
kochać Boga i wten czas, gdy nss krzy« 
tami oktada, ieft to miłość wspaniała, iku 
samemu tylko właśnie uczyhiona Bogu, 
Taką więc miłością powinne być napeł- 
nione twe serce Zakonniku! ona we 
wfzyftkie twoje powinna wchodzić spra« 
Wy, ażebyś nic nieczynił, nic niecierpiał 
tylko zmiłości ku Stwórcy twemu, á w 
tey miłości żebyś mufłużył wiernie i ftae 
tecznie po wfzyftkie dni życia twego. 
Rozmowa z Bogiem: O Nayłafkawfzy 
Panie JEZU Chryfte, oto ia ów nayprze- 


; iwrótnieyfzy grzefznik, który pogardzi- 


iwfzy tobą, całe ukontentowanie serca 


. mego w przemijających założyłem mar= 


, 


hościach , zatymi fię uganiałem, co ani 
sam utrzymać, ani one trwać: długo nie- 


. uogą, á ciebie Boga mego, zktórym na 
a Wieki mam miefzkać, opuściłem i zapo» 
 bniałem! Tyś Panie na ten iedyny koniec 
| tworzył człowieka, ażeby kochał ciebie; 
» Wreście dowiękfzey go chcąc pociągnąć 
a miłości i poznania fiebie, sam fię ftałeś 
„ lełowiekiem. Ach mnie nędznemu, żem 


] 


ia 
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ja dotąd niepoznał ciebie, o dobroci moja 
nielkończona, zktórą miwiekować trze: | 
ba, i niekochałęm ciebie zanurzony wfzy: 
ftek w.doczesnościach. upłynuych! Ode p 
wróćże Panie ferce moje od tych marno: i 
ści, á wfpomoż mię:łafką swoją, ażebym | 
wfzyftkie chęci, zamyfiy, i afekta moje | 
ku tobie Stwórcy memu obrócił, ażebym 
Światem pogardzał, grzechy obrzydzał, 
za przefzie żałował, a dalfzych piłno fig 
wyftrzegałtobiew fzczćrey fłużąc miłości 
zupełnie fię przypodobał, a zatym łafkę 
twojęi miłość ku mnie grzefznemu zie 
dnał nieuftanną; 
Qycze.nafz, i Zdrowa: MARTA Esc, 
Po fkończoney medytacyi uważają 
tak wielką miłość Bofką ku fobie, pofta 
now wzajemnym afektem odwdzięczać | 
onę według przenożności twojey. Za 
czym 1. Wfzelkie twe modlitwy poboże| 
nie i zpodniefieniem afektu do Pana Bo: 
ga odprawuy. 2. ,W doczesnych fię rze 
czach niekochay. 3. Przyjaźni partyki) 
larnych unikay. 4, Do żadney kreatury | 
sercem fię nieprzywiązuy. 5. Grzechów) 
nietylko śmiertelnych leczi powfzednich 
ufilnie fie wyftrzegayj bo i te Bóg nie 
(koń: j| 
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kończenie nienawidziji wfzelkieokazye, 

które cię od miłości Bofkiey odrywają, 

precz oddalay, aiego iednego w sercu i 
myśli twojey piaftuy nieuftannie., 


| Lekcya Duchowna z Tomafza ú Kempis 
 Mfiegi 2. Rozdział 7. 
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é 
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(pl Akt Strzelifty: Kocham „Jezusa miłością | 
SAMA Maryi! kocham Maryq miłoscią Jezusa! y 
1 


MEDYTACYA PIERWSZA. 4 


O miłości ku Matce Nayswietfzey. 
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Modlitwa i przygotowanie iako wyżey, |i 
Punkt fo | Ważay, iż naypierwfzą Fun: | 
1 datorką i Matką Zakonu |! 
Kaznodzieyfkiego ieft Nayświętfza MA- 
RYA Panna: ona bowiem oczewiście pe | 
kazawfzy fię S. Dominikowi pierwfżym 
igo Kaznodzieją ( która funkcya famym | 
tylko natenczas Bilkupom właściwa by: 
ła) i opowiadaczem uczyniła honor 
swego przeciwkó bluźnierftwom Albi- 
genfow, Ona przykazała, ażeby ogłafzał 
nowy Spofob czczenia iey, przez powto: 
rzenie fto pięćdziefiąt Anielfkiego poz: 
drowienia, i rozmyślanie tajemnic odku: 
pienia nafzego, co my teraz Rożańcem 
nazywamy. Ona ten Zakon dla różno 
ści od innych, nową sukienką z Nieba | 
przyniefioną, to ieft Szkaplerzem udaro: 
wała. Z iaką tedy miłością i uczczeniem 
malz 
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palz być kutey powfzechney Matce Za- 
konu twego? Reflektuy fię! ieżeli natu: 
jalnie kochamy Matki nafze cielesne, od 


których początek mamy życia: toć bar: 


liey powinniśmy kochać tę Nayświętfzą 
Matkę, od którey początek Zakonu, ży« 
dia pobożnego, i samego zbawienia ma- 
my. Miarkuy także ziaką ufilnością pos 


wibieneś utrzymywać iey honor? bronić 


przeciwko bluźnierftwom Heretyckim; 


|rozfzęrzać irozgłafzać iey wyfokie doftq= 


kiftwo , zachęcać lud do wyznania iey 
niefkażonego Panieńftwa, do czczenia 


, lleuftannego modlitwą Rożańcową ľe- 


= 


Lm 


b. 


żeli bowiem tego nieczynifz, toć ty nie 
lefteś prawdziwym Zakonnikiem Zaka- 


pu Kązncdzieyfkiego boś odftąpił od koń: 
| (la twemu Zakonowi należytego. Niejes 


|fteś Synem MARYI, który synowfkiey 


ku niey niemafz miłości, i nientrzymu: 


(elz iey honoru; owfzem przez twe ozię- 


błe i mniey przykładne życie uwłaczafz 
onemu: Bo też niemały to dyzhonor Pa» 
Mi, kiedy fluga niedobry ; A iakże fię ty 
|możefz nazwać fługą dobrym tey Monare 
chini Nieba, kiedy niedobrze prowadzifz 
Życie? i przez twe nieprawości iey Mae 
Ka cie: 
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cierzyńfkie rozjątrzafz serce? Obawiay: 
fięż, ażeby nacię owe Bofkie niepadło 
przeklęctwo £el.C. 3.v. 18. Przeklęty od 
Pana, który rozrzewnia matkę! Ach do 
kądże póydziafz przeklęty i oddalony od 
tey nayłafkawizey Matkić lużci nic wię Y 
cey niezoftanie, ani żadńey ucieczki nie- 
znaydziefz, tylko samo cię czekać będzie 
potępienie. Do Qyca przedwiecznego I 
ftrafzno ci przyftąpić, któregoś tak wiel. | 
kiemi rozgniewał grzechami. Do Syna 
takoż udać fię nieodważyfz,któregoś mę 
kę i krew iego Nayświętfzą podeptał lee 
żeli tedy nieżoftawifz sobie ufności w la: 
fce i protekcyi naylitościwfzey Matki, i 
iuż pewnie zginiony być mufifz. Kochay: d 
że ią nietylko fercem, ale i całym życiem lo 
twoim, życiem pobożnym, życieny przys j 
p 
b 
d 


kładnym,honorowi tey Nayświęt: Matki 
nieuwłaczającym, . Nieprzyczyni(z bo: 
wiem iey fławy, isobie nieziednafz iey ta | 
fki jeżeli ufty ią będziefz wychwalał,A fam M 
niechwalebne będziefz prowadził życie, | 
Uważay dalfze łalki i protekcye tey Nayś: 
Matki ku Zakonowi twojemu świadczone, |, 
á znich bierz.pobudkę do miłości kuniey | | 
1. Gdy dufzny nieprzyjaciel widząc ni, 
piere 


-oa 
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pierwiaftkach ten Zakon znacznie krze- 


7 wiący fię w cnoty i zafługi przed Bogiem, 


jóżnemi (pofobami afiłował go znifzczyć 


izatłamićz ta powfzechna Protektorka, 
oną gorliwą wezwana ną ratunek modli- 


kewką: Salve Regina: ftarła go nagłowę. Ze 


' (Gdy Doktor Paryifki Wilhelmus wyda- 


wizy fkamatyczną przeciw temu Zako- 
pwi kfięgę, nakłonił był |nnocencyufza 


) ź Ae RE 
IV douciśnienia onego: taż Królowa Nie= 
ba, Litaniami od Braci Zakonnych ubła= 


| of : 
fana, oczewiltey zemfty swojey nad te- 


mi przeciwnikami pokazała dowody: tak, 
dalece, iż w przyfłowie pofzło: ftrzeżcie 
ię od Litapii Kaznodzieyfkich; abowiem 


dziwne rzeczy sprawują. W reście na 
_|dowod powfzechney swey łafki i Protek- 
[cyi ku temu S Zakonowi dała fię ona wi» 
dzieć Swiętemu Dominikowi: trzymająca 


pod płafzczem (wym wfzyftkie osoby o- 
bojey płci tego Zakonu. OQiak wielka t 

dobroć tey naylitościwfzey Młatki ? je a= 
iż niezechcefz i ty podtymże mieścić fię 


y płafzczem? Leez i ieżel synowfkim iey nie 


" będziefz kochał afektem, zdaleka odpę- 
; izonym zoftaniefz, 


W 


Punkt 


284 Dzrrń 


Punkt JĄ Ozbierz pilną uwagą wfzyf. li 
b + kie tey Przenaydoftoyniey. lt 
{zev Panny, tobie parrykularnie świad. lp 
czone łafki i dobrodzieyftwa, á znich k 


bierz miarę,do iakiey wdzięczności i afes 
ktu ku niey obowiązany iefteś. 1, Przy. 


pomniy fobie, iako ci iefzcze w dzieciń. | 


Í 
| 
ł 


ftwie wraziła ona miłość ku fobie,iż wfzy: | 
ftkie paciorki i nabożeńftwa twoje zo» | 


fobliwfzym ku niey odprawowałeś afes 


ktem.' ley fefta, z w ękiżą obchodziłeś! 
gorliwością. ley Obrazy gorliwfzym | 


zawfze czciłeś ufzanowaniem. Izaliż te 


raz; kiedy iuż coraz dotego fię zbliżasz | 


krefn, iż ci wkrótce przyidzie ftanąć| 
przed obliczem zagniewanego Boga,i tey | 
Matki wzywać protekcyi; niedbalfzym | 
wiey uczczeniu będziefzł A któż cię w | 
tedy ratować będzie, kiedy ta Matka mie | 


łyfierdzia, fwojey ci umknie opieki! Ach 
pewnie nawiekiś zginiony! niewypufz: 
czayże tey miłości,którąś w dziecińitwie 


ku niey zabrał, z ferca i myśli twojey, | 


ieżeli niechcefz być odniey opufzczo« 
nym! Przywiedź sobie na myśl,iakoś fię 


w młodości wfzelkiey wyftczegał kompas | 


nii, i naymnieyfzego flówka nieprzyftoy* 
ne- 
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» lego» 4 tymi barziey myśli, zmiłości ku 
a| ley Przeczyftey Pannie? Iako zfzczegul- 
| nego ku niey afektu, ńawet dotego S Swię= 
1 tego wftąpiłeś Zakócwibyć ley w Aniele 
- kiey flużył czyftości,» á wychwalał ią 
. przez wfzyftkie dniżycia twego bez roze 
- łargnienia. ley to sprawiła łafka, żeś niee 
. nwiązł wamorach Światowych; Ona cię 
° pociągnęła do tego dofkonalfzego ftanu. 
 |Patrzże, ażebyś i w dalfzymeżyciu nieue 
ś |tawał wtey gorliwości, ani rozdzielał 
) |qerca twego na inne kreatury, ate wtey 
' |edney nayukochańfzey Matce, niech bę: 
 |dzie twe całe ukontentowanie. 3. Uwa 
' | lay, iż i wtym Zakonnym ftanie ona cię 
[dotad w fwojey utrzymała miłości,żeś fię 
niewylał na rozpuftne i przeciwne twym 
ślubom życie. Ona cię w tak wielu oka- 
- |zyach i niebespieczeńftwach wftrzymiała 
|od upadku; alboś ieżeli fię kiedy i pośli: 
(mal, ona zbawiennemi inftynktami pos 
[budziła cię do powftania i fzczerey poku= 
ty. Iedno pobożne spóyrzenie na iey o% 
braz, wznieciło w tobie żal zagrzechy, i 

jafność w miłofierdźu Bofkim. We wfzel- 
ikich twoich frafunkach, tęfknotach du- 
znych, pokufach natarczy wych, zawfześ 


| iey 


u=f 
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, miało gorzeć w piekielnych ogniach, któ: 
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iey uznał protekcyą, za iednym serdecz. | 
nym weftchpieniem. Ona w każdey two: 

jey potrzebie, kiedyŚkolwiek ią fzczórze | 
wzywał, naylitościwizą cifię ftawiła Ma. | 
tką Oiak wielkie to fzczęście twoje, 4 

iey dobroć prawie granic niemająca, iż 

Matka Bofka w twoich nędzach iutrapie. 

niach, twoją też ftajefię Matką i Prote- | 
ktorką! Aoco więcey iużci idzie? Czego 
ona nieuprofi dla ciebie u Syna swego? 
Już pewien być możefz odpufzczenia 
grzechów, pewien i zbawienia, O iednę 
tylko {taray fię miłość ku niey, ażebyś 
fzczćrze ią kochał, á Niebo ci będzie nie: | 
omylne: bo niepodobna, ażeby: to serce 


re za życia miłością gorzało MARYI, 
Punkt N Ależy iednak poznaći uwa: 
5: żać,naczymfię ta fzczera i | 
dofkonała miłość zafadzać Kochający i | 
rzecz kochana, tak fię powinni iercem 
jednoczyć, iż iedna drugą na sobie ma | 
wyrażać, iniby fię w nią przemieniać. Tak 
owe Serafickie Panny; Katarzyna Senen- 
fka Z.N. Łucya Na$fnienfka, i Stefana 
Quinzanka Zakonu nafzego , gdy fię zue | 
pełną miłością w Ranach zanurzyły Je | 
y ZUe | 
| 


ą 
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| zusowych, same też zranione i ukrzyżos 
| wanemu podobne zoftały; toć i Matce 
| Nayświętfzey kto chce fzczórze fłużyć, i 
| ią zupełnym afektem kochać, powinien 
| iey Swięte enoty na sobie wyrażać; bez 
| tych żadna miłość nieieft dofkonała, ani 

iey przyjemna; mówić bowiem na iey 


| cześć iakje pacierze,a w przeciwnych jey 


i 


| enotom leżeć nałogach, ieft to ufty tylko 
ją chwalić,a sercem lżyć i nienawidzieć. 
Niekocha ten Chryftusa Pana, kto fię nież 
ftara być podobnym onemu; niema też 
| afektu i do Matki iego, kto iey Świąto- 
| bliwości naśladować niechce. Powinie- 
neś tedy Zakonniku kochający tę Nay- 
świętfzą Matkę ftarać fię, ażebyś żywym 
iey był Obrazem, 4 wtwych poftępkach 
wfzyftkie iey wyrażał cnoty, ofobliwie 
te, w których fię ona naybarziey kocha- 
ła; ztych pierwfza ieft czyftość. Będąc 
bowiem ona nayczyftfzą od wízelkiego 
| tworzenia, żadną miarą nieczyftego ser- 
ta znieść niemożez i lubo fię wfzelkim 
|brzydzi grzechem , w więkfzey iednak 
| nierównie ma nienawiści grzech nieczy- 
|fty, Obrzydłe są iey wfzelkie nabożeńe 
| twa, modlitwy i afekta nieczyftych lu- 
| dzi, 
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dzi, i choćby fię oni na naywiękfzą zdo: 
byli miłość ku niey, ieżeli sprosnych z 
fwego ferca niewyrugują amorow, nigdy 
do iey łafki nieprzyidą, iako fałfzywi mis 
łośnicy. Atu wnidź też do serca twego, 
i uważay, ieżeli i wnim niemafz iakiey 
nieporządney fkłonności? á ztąd poznała, 
jeżeli fzczórze kochafz Matkę Bofkąć 
Druga cnota, w którey naśladować ma» 
my MARYĄ Pannę, ieft pokora. Tą ona 
wyfłużyła sobie Macierzyńftwo Bolkie, i 
nad wfzelkie ftworzenie przez to ieft wy: | 
niefiona, że była pokorną. Iakoż i samą 
barziey fię kocha w pokornym acz grzes 
fzniku, niż wsprawiedliwym ale pyfz 
nym. Ezęftokroć opufzcza ona pyfzne: | 
go, i zoftawuje go nadrodze ftracenia, á 
pokornym uprafza łafkę nawrócenia. 
Chcefzli profitować z twych afektów, | 
które wziiecafz ku niey, i wyfłażyć iey 
łafkę? bądźże pokornym: bo inaczey twa | 
miłość nie będzie fzczéra i dofkonała 
Trzecia iey cnota, którą w ferca nasze 
wrażać mamy, ieft miłość ku Panu Bogu. 
Barziey ona kochała Boga, niż fama fies | 
hie, i tego pafwych wyciąga miłośnikach, 
ażeby miłość Bofką nadewfzyftko prze» | 
kła- | 


| 
| 
| 
| 
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' | kładali, Zaden niemoże być iey fługą, kto 
| ieft nieprzyjacielem Bofkim: bo nie ieft 
| to fzczćra miłość fzanować Matkę, 4 o» 
brażać Syna.  Strzeżlięż więc pilno 
wfzelkiey obrazy Bofkiey, 4 naybarziey 
tych wyftępkow, których Panieńfkie iey 
| oczy żnieść niemogą, ieżeli fzczórze ią 
kochafz, i pragniefz pod iey Młacierzyń+. 
ka zoftawać protekcyą:. to zaś fzczóre 
kochanie naybarziey fię wydaje w żarli- 
wości ku chwale iey. Niczym niemożefz 

| dowodniey oświadczyć swey miłości ku 
| Matce Bofkiey, iako pomnożeniem iey 
Swiętey chwały; tey zaś innnym Spofo= 
bem niepomnożyfz,iako tylko wiodąc lu- 
dzi do poznania iey godności, i czczenia 
ofobliwfzym nabożeńftwem; nanczając 
wiernych Chryftusowych po Ambonach 
i Spowiednicach drogi zbawienney:dzia- 
tki małe prowadząc swym przykładem + | 
| do życia pobożnego; Pacierza ich ucząc, BB 
| do Rożańca i chwalenia Matki Przeczys 
 ftey zachęcając, i na żadne fię prace dla dd 
iey honoru nieżałując. Ite to są iawne WA 
dowody fzczćrey miłości ku Matce Nay- 
świętfzey; których ieżeli ty niemafz,niee 
mafz też i miłości dolkonałey; A tak wfzy- 

ftkie 


| 
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ftkie twe nabożeńftwa i afekta ku niey fą 
fatfzywe. Starayfięż o wspomnione eno» 
ty igorliwość w pomnożeniu iey chwały, 
a upewnifz fiebie o prawdziwey ku.niey 
miłości, 

Rozmowa: © Matko niefkończonego 
miłofierdzia MARYA Panno, zapal mi» 
łością twoją oftygłe serce moje; w któ. 
rym dotąd powizechna po całym Chrzes 
Ściańftwie żarliwość i ifkierki prawdzi: 
wego kutobie afektu wzniecić niemogłał 
Kościoł tak wiele Swiąt nauczczenie 
twoje uftanowił, i zofobliwfzym nabo- 
Żeńitwem tajemnice życia. twego obcho: 


dzi. Ludzie możnieyfi wspaniałe Bazy: 
liki na cześć twoję fundują: inni obrazy 
twoje z wielkim: nakładem zdobią. Pro- 
ftaczkowie nawet dziatki: swoje z więk: 
fzą gorliwością w twoim nabożeńftwie 
ćwiczą. A. ja Duchowny 1 Zakonnik, na 
ten iedynie koniec wftąpiwfzy do Zako» 
nu, ażebym twą chwałę promowował,tak 
oziębły jeftem, i tak iawnemi pobudkami 
do miłości twojey wzralzyć fię niemogę! 
O Matko litościwa! obrał cię Bóg,ażebyś 
zgubionemu Światu poddała rękę, i ztak 
wielkiey go wydźwignęła ruiny, w którey 
przez 


Osux. 291 


przez grzech był pogrążony;wyrwiy mię 
| g głębokości niedbalitwa,w którym zanue 
|rzony ieftem. Czynifz o Pani codziennie 
przedziwne cuda, i nieprzeliczone wy= 
świadczasz łafki,którzy fię pod twoję gar= 
1ą protekcyą 4 pokaż ten cud nademną 
grzefznikiem, ażebym odrąd prawdziwą 
ku tobie pałał miłością, tobie wiernie fu- 
żył, i ciebie wychwalał bez końca. 
Dycze nafz, i Zdrowaś MARYA Gie. 
Po fkońiczoney medytacyi ureguluy 
partykularne dewócye twoje ku Matce 
Nayświętfzey, á ofobliwie do których 
/zpoftanowienia Zakonnego obowiązany 
| iefteś, uczyń przedfięwzięcie z pilnością 
| wypełniać, iako to. 1. Nakażde wspo» 
| mnienie imienia MARYI głowę;zrewe» 
|rencyą hakłónić, 2. Mijając iey obraz 
afekt i ofobliwfze uczczenie wzniecić. 3% 
Antyfonę Salve Regina, która fię śpiewa 
| po Nieszporach, nigdy nieopulzczać. 4. 
| Takoż Litanie w Sobotę znabożeńftwem 
| Śpiewać. 4. Rożaniec codzień uważnie WARAN 
odprawcwać, 6. Funkcyą Promotorfką WEB 
| zchęcią przyimować, A z gorliwością hos 
nor MARYI Panny promowować, Ołtae 
| rze iey zdobić, ludzi do Rożańca zachę« 
| cać; 
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cać, ofobliwie dziatki małe, i cokolwiek 
dotey funkcyi należy, pilno, wiernie io. 
choczo odbywać. Nieopuści ta naylito: 
Ściwfza Pani żadney flug swych pracy 
beznależytey nagrody,w tymylub w przy» 
fzłym życiu. 


NAUKA MORALNA. 


O 'fkromności Zakonnikowi przyzwoitty, 


Eo każdego bez braku ów KrólikEe | 


wangeliczny na swe zaprofił gody, 
iednak który znich godowey niemiał sus 
kienki wftydem napełniony, w reście do 


więzienia wfkazany zoftał: tak i czło: | 
wiek do Zakonu powołany ieżeli przys | 
zwoitey ftanowi Zakonnemu niema fkro* | 


mności, w obcowaniu przyftoyności, ale 
jeft zgorfzycielem innych, wtym życiu 
bywa':zawftydzony, A wprzyfzłym nieu. 
chybnie potępiony. Niegodziwa bowiem 


jeft rzecz, ażeby człowiek Duchowny | 
dał fię ciału przezwyciężyć, i niepodług | 


rządu rozumu, ale podług zmyfłow żył 
cielesnych, | Zakonnik tedy ażeby fkro 
mność i przyftoyność należytą utrzy: 
mał; 


Nay- 
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Naypierwiey. Ma fię ftarać w ogulności 
[o wfzelkie cnoty i przykładne Życie, aże- 
by nietylko flowy innych nauczał,ale też 
i przyftoynemi uczynkami do dobrego 
życia pociągał; fkuteczniey bowiem mó- 
iwija uczynki, niż fame fłowa. I ztąd to 
|wniektórych zgromadzeniach wkrada fię 
między młodzieżą rozwiązłość życia, że 
1c0 im Starfi nauką doradzają, to swemi 
przykładami odradzają : iakbysiedną ręe 
ką i budowali;i ruinowali. 
2do. Do fkromności Zakónney należy 
|wftydliwość; to ieft bojaźń i/chronienie 
ię wfzelkiey nieprzyftoyności, nietylko 
Wuczynku, ale nawet w spóyrzeniu i fło- 
(wach famych. Wftydliwość bowiem po- 
|dług S, Bernarda Serin; 86. in Cant. left 
[ozdoba każdego wieku, ale kiztałtniey ona 
[ię wydaje w kwitnącym: cóż bowiem 
milfzego nad wftydliwego młodzieniafzka, 
|Iwktórym niewinności rumieniec ieft to 
Maypięknieysza perła, znak niefkażoney 
boty, i pewna nadzieja przylzłey iego 
dofkonałości, Z młódu więc Zakonnik 
przyzwyczajony do wftydliwości, przez 
cały wiek fwóy utrzymywać ją powinien. 
3tio, Zdobi też Zakonnika fkromnego 


po: 
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pofłufzeńftwo; kto bowiem wftępuje do | 
Zakonu, powinien mieć dobrą wolą iak. |, 
P by materyą całey Zakonności, i onę pode || 
Mch dać Przełożonemu,ażeby ją przekfztałto [í 
l wał do wfzelkiey. układności. I wtymfię t 
naybarziey na początkach powinien ćwi: || 
czyć Zakonnik, ażeby fię niebadał,co i na [i 
coto przykazano,aletylkofię ftarał wier: || 
nie wypełniać. Adam że fię badał cieka« |; 
wie o drzewie zakazanym od Boga, ftał || 
fie mu niepofłufznym; i spodziewając fię | 
zoftać Bożkiem, z Raja wypędzonym || 
zoftał. Tak i Zakonnik młody,'a nazbyt |i 
ciekawy o rofkezach Przełużonego, W || 
Zakonie utrzymać fię niemoże. h 
4to. W samym habicie czyli sukience || 
Zakonney, fkromność na Zakonniku po: |! 
winna fię wydawać. Strzecfię należy flue [i 
dze Bóżemu, ażeby fię hiewftydził po: |i 
dłego habitu,którego Zakon iego używaj |! 
ani też próżno onym ftarałfię innym po | 
dobać, ani też w reście z niego pochwały |i 
iakiey u ludzi fzukać. Habit przykrótki | 
| 

l 


lekkość pokazuje człąwieka: nazbyt zaś | 
długi i ciągnący fię po ziemi, wyniofłość 
i ambicyą iego znaczą. Przeto zwyczaj | 
i mierność wfzyftkim przyzwoitą Zakon || 
nik utrzymywać powinien. Stos | 

| 
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$to, Ułożenie ciała, i to ofobliwfzey w 
Zakonniku wyciąga fkromności. Nie- 
przyftoi na Zakonnika głowa w górę za» 
darta, oczy wyniofłe, ręce w boka wpar- 
te, i inne-znaki wyniofiości lub podłości, 
Piękną w tym Regule przepifuje Hugo 4 
B. Victore in traćt: de Novit: inftic: Cap: 
l2. temi flowy: Pilno należy poftrzegać, 
ażeby każdy: członek swoję wypełniał 
powinność, á nieprzywłafzczał cudzey. 
Są niektórzy tego ułożenia, iż niemogą 

|luchać, aż chyba. otwartemi ufty, Inni 
dyfzkurując,palcem fkazują, brwi tomar- 
faczą, to podnofzą, oczy wytrzefzczone, 
|iwtę iowę ftronę obracają, iakoby niemo. 
gliwielkości rzeczy innym spofobem wy: 
razić inni głowę rzucają, czuprynę Kara 
tują, suknie na' sobie poprawują, łokcia- 
mifię wspierają, i cale śmielzną poftać 
 |wfwych geftach pokazują. Inni fluchając 
|drugiego, iakby niedość było obudwuch 
uzu, iedno nachyliwfzy fię nadftawują, 
' lmni idąc iakby wiofłami rękoma fię po» 
pędzają, albo też iak lecąc po powietrzu 
| rzucają. Zaczym naypierwfzą należy 
'|mieć człowiekowi ftraż nad geftami fwo+ 
Jemi, ażeby każdy członek to czynił, na 
U Go 
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coieft ftworzony: A tofię krótko tu prze- 
kłada: Śmiać fię ma bez wyfzczerzenia 
zębów, patrzać bez wlepienia oczu, mós 
wić bez rozrzucania rąk ifkazowania pal- 
cami,chodzić bez przewietrzania ramion, 
fiedzieć bez zarzucania nog iednóy na 
drugą, bez kołychania enych, i bez opie- 
rania fię bokami, Póty są fłowa tego. 

Gto, Zarty zbytnie i śmiechy cale są 
przeciwne Zakonney fkrotzności: na tym 
bowiem padole płaczu, niedo śmiechów, 
nie-doradości, ale barżiey do smutkui 


żałości mieć fię trzeba Zakonnikowi, któż 


ry nie poco innego przyfzedł do Zakonu, 
tylko ażeby swe ułomności opłakiwał, 4 
dalfzych fię wyftrzegał. A do tego po- 


ciąga nas i przykład Chryftusa Pana, 0 | 


którego „płaczu na wielu mieyfcach czy- 
tamy w Piśmie Swiętym. Zaca 19, Toa: 
22. Hebrtę. Lecz żeby fię miał kiedy Śmiać 


w tym doczesnym życiu, nigdzieśmy te* | 


go nienapadli. W reście śmiech podpada 
przeklęctwu Bofkiemu podług owych 


fiów Luca 6. Biada wam, którzy fię śmie” | 


jecie! Płacz zaś ma przyrzeczone Błogo: | 


fiawieńftwa od Boga Matth: 5. Błogolła: 
wieni, którzy płaczą. W reście podług 
flów 
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ftów Patryarchy Dominika Swiętego; tak 
fię ma sprawować Zakonnik, wchodze- 
niu, ftaniu, i każdym ułożeniu, ażeby nie 
niebyło, coby mogło obrażać oczy ludz- 
kię, lecz otofię ftarać, coby z zaletą była 
pobożności iego, 


MEDYTACYA DRUGA. 

O Przenayświetfzym Sakramencie. 
Modlitwa i przygotowanie iak wyżey. 
Punkt (SZ ażay  naypierwiey wielkość 

miłości Chryftusa Pana, któ. 
rą w tym Nayświętfzym Sakramencie ku 
nam oświadcza. Niedofyć bowiem że fię 
przez Wcielenie swoje złączył z naturą 
ludzką, iefzcze i z każdym zolobna czło» 
wiekiem pragnie ziednoczyć fię, dając 
ciało swoje za pokarm, i krew swoję za 
napoy,A przeto niby fię wiednęchce fpoić 
WEKA tak dalece, ażeby Chryftus 


| miefzkał w człowiekn,A człowiek w Chr ye 


ftufie, O miłości przedziwna Boga nafze» 
go! Onigdy niepójęte, ani żadnym rozu: 


| mem niedoścignione złączenie fię Styór- 


cy z ftworzeniem swoim? { godzienem= 
Že ia grzefznik, tak wielkiey miłości twa= 


| jey, Panic, ażebyś ty Bóg nieograniczo- 


2 Nee 
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nego Majeftatu , do tey mojey wftępo» 
wał lepianki? A któryż to tak fzczęśli» 
wy narod, ażeby miał Boga miefzkające= 
go'pośrzód fiebie, iako my mamy prawo* 
wierni Chrześcianieć  Poymuyże ztąd 
Zakonniku, do iakiey wdzięczności obo= 
wiązany iefteś Bogu twemu? Czy niepo- 
winieneś wzajemnie znim fię iednoczyć 
przez.żywą wiarę, wierząc ftatecznie to 
wizyftko, co on do wierzenia poddałć 
przez gorącą miłość, kochając iego nad 
wfzelkie ftworzenie i przez dofkonałe 
porównanie woli twojey z woląiego Nay- 
świętfzą, pełniąc chętnie wfzyftkie przys 
kazania iegoć Lecz ty cale daleki od ta- 
kiey iedności; bo chociaż go przyimie 
jesz do wnętrzności twoich, lecz on Z 
twyin sercem ziednoczyć fię niemoże, 
w którym tak wiele nieumiarkowanych 
paffyi i nierządnych znaydaje afektów. 
Przyimujefz więc Sakrament, lecz nięo* 
trzymujelz fkutku tego Nayświętfzego 
Sakramentu; bo dobrowolnie przez two“ 
ję winę kładziesz tamę łafkom iego. Ma: 
łe cifię zdają takowe afekta do rzeczy 
dóczesnych,i przeto mniey ich uważałz, 
å wfzakże one fame wywracają fkutek 

te- 
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tego Sakramentu; bo podług S$ Augufty« 
na: nietylko kto ma grzech, ale nawet 
kto ma wolą $grzefzyć, ten barziey obcią- 
ża swe sumnienie Ciałem Chryftufowyim, 


| aniżeli oczyfzcza: czyfte przeto iochędo= 


žne miey twe fumnienie, nawet od chęci 
nieporządnych,ażebyś fię z nayczyftfzym 
mógł złączyć Oblubieńcem dufzy two- 
jey. Powtóre uważsy wfpaniałość teyże 
miłości Chryftufowey , która fię wtym 
nayświętfzym wydaje Sakramencie. Nie» 
dofyć bowiem że ztak wielkim wynisze 
czeniem Majeftatu fwego przyfzedłfzy 
na świat, odkupił człowieka; iefzcze i w 
tym Sakramencie tak ścieśnił nieograni- 


czone swe Bóftwo, iż wtak małey odro- 


binie chleba zamknąć fię raczył z ciałem, 
dufzą i całą wfzechmocnością swoją. Nie 
dofyć,że tak wiele ucierpiał urągania 
przy męce swojey,iefzcze i wtych Swię= 
tych tajemnicach na różne wydał fiebie 
pogardy i kontempta, które częftokrać 
ponofi od owych Heretyków , którzy ta 


| šwiątości w bluźnierftwo obracają Od 


È 


| owych Katolikow, którzy przez święto” 


kradzkie swoje Kommunie ponawiają 


| Wfzyftkie owe krzywdy i pogardy, które 


przy 
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przy męce swojey ponofił Chryftus, Tae 
ką tedy ftał ię Bogofiarą dla miłości two- 
jey, i natefię wfzyftkie puścił trudności, 
nie zinney intencyi,tylkoe pragnąc pozy» 
fkać serca ludzkie ku sobie, i miefzkać 
nieuftannie z nimi. Ach serceż! serce 
twoje Zakcnniku twardfze nad wfzyftkie 
kamienie, ieżeli niepragnięfz przyjąć go 
dnie do niego Boga twego, który przez 
takie trudności drze fię do ciebie? Go- 
tuyże odtąd w nim godny przybytek 
przez wzajemną miłość kuniemu; ftaray 
fię pilno te wfzyftkie kóntempta , które 
fię mu od niefzczęśliwych wyrządzają 
grzefzników, naygłębfzą nadgrodzić po- 
korą i pobożnym przyftępowaniem do 
tych niedoftępnych tajemnic; bądź z nim 
wiarą, miłością i dobrą złączony wolą, á 
on w tobie miefzkać będzie nieprzeftan- 
nie przez łafkę swoję, 
Punkt p Rzenikay głęboko pikczemność 
2; i podłość twoję; razem uwa 
Żay też wielkość Majeftatu i świątobli- 
wości Chryftusa Pana, który w tym Sæ 
kramencie przychodzi do ciebie, i miefz- 
kać pragnie z tobą, 4 pomiarkujefz, iak 
wielkiego tu trzeba przygotowania, ażes 


byś 


| 
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byś godnie mógł przyjąć onego, Ow po- 
bożny Setnik, do którego chciał przyiść 
Chryftus Pan, wołał: nie ieftem godzien 
Panie, ażebyś wftąpił do domu mego. 
Piotr S. niegodnym fię być mienił, ażeby 
wjedney łodce z nim fię mieścił. A jakże 
ty grzolzoik pomieścifz go w fercu two- 
im? Gdybyś. wfzyftkie lata w naywięk- 
{zey przepędził świątobliwości, gdybyś 
cały wiek twóy na oftrey ftrawił poku- 
ciei uftawiczney modlitwie.iefzczebyś (ię 
nieprzygotował iak należy, ażebyś go- 
dnie'choć raz tę Nayświętfzą przyjął 
Kommunią; bo tey łafki niemożefz mieć 
zwłasnych zaflug, ale ten tylko sam cie- 


| bie iey godnym uczynić może, który do 


ciebie przychodzi. Czynić iednak powi- 
nieneś to,co możefz, i na wfzelkie fię wy- 
filać spofoby, ażebyś z naygłębfzą poko- 
rą, należytym uczczeniem, i czyftością 
sumnienia, tak wielkiego przyjął gościa, 
Ludzie tego Świata iak wielkie wswych 
domach czynią ochędóftwa i przygoto» 
wania, gdy fię iakiego zacnego spodzie- 
wają gościa? A czego ty niemafz czynić, 
gdy do dufzy twojey chcefz przyjąć Pa- 
ną nad Pany, Boga twego? Dawid Swię= 
ty 
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ty do budowania Kościoła owemi lud ząs 
chęcał flowy: nie ieft to rzecz mała, któ. 


rąście przedfięwzieli; bo fię to miefzka. | 


nie nie dla ludu gotuje, ale dla samego 
Boga. 1. Paralip: 19. Dla tegoż Boga ity 
w twym Sercu gotujefz przybytek; uwa: 
Żayże ziaką ulilnością mafz na to praco- 
wać? Nie ieft to rzecz mała, ale nay- 
więkfze dzieło w całey nafzey Chrze: 
ściańikiey Religii, żebyśmy mogli godnie 
przyjąć do ferc nafzych Stwórcę nafze. 


go; wielkiego tedy trzeba przygotowa. | 


nia, które ażeby było, ile znas być mo: 


że, dofkonałe,nate trzy okoliczności pil- | 


nofię ogląday. 1. Kto ieft ten, który do 


ciebie wtym Nayświętfzym Sakramen: | 
cie przychodzić left to Bóg prawdziwy, | 


Swięty nad Swiętemi. Ach iakieyże on 
po tobie wyciągaczyftości serca? O iaką 
powinieneś ftarać fięniewinność i świąto: 
bliwość życia na przyjęcie iego? Nay: 
więkfi Swięci za grzefznikow fię mieli, 
gdy świątobliwość tego uważali Pana, 
Tak trzymał osobie ów ziemfki Serafin 
Francifzek S. żefię niegodnym być ofj» 
dził sprawowania tych Bofkich tajemnic: 
á cóż ty grzefznik o fobie rzec możefz?Sta- 
ros 


8 
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rozakonnym niegdyś Kapłanom, którzy 
|profty chleb kładli na Oirarzu, surowie 
[Bóg przykazał, ażeby Swiętemi byli. Ach 
jlakażby powinna być czyftość sumnienia 
twego, który fię tym Anielfkim karmifz 
chlebem? 2. Uważay, doskogo Bóg tak 
wielki i cak Swięty przychodzi? Do cie- 
bie człowieka,ktoryś ieft fama podłością, 
oftatnią nędzą, i złości grzechowey pe- 
ln. Ach iakże fię nitko spufzcza tak wy» 
sokiego Miajeftatu i niefkończoney Pan 
chwały, Że w twoim fercu obiera sobie 
imiefzkanie, które iefttak nędzne, i grze» 
[thami zafzpecone! Przyimuyże go z nay- 
jglebfzą pokorą, zświętą bojaźnią,i z wiel- 
|kim twoim zawftydzeniem, ftawiąc fobie 
|przed oczy grzechy i niegodność swoję, 
3. Rozmyślay, co też za koniec tak wiel- 
kiego uniżenia fię Stwórcy twego? i po 
toon do ciebie z takim wynifzczeniem 
Majeftatu swego przychodzi? Oto fzeze~ 
gulnie dla dobra twego, żeby cię obfici 
dobrami swemi obfypał, w fłabości umo- 
mił, w niebespieczeńftwach ochronił, z 
tobą fię iak nayściśley ziednoczył, i nies 
blzacowany walor zalług męki fwojey to- 
lie przywłafzczył; á onemi grzechów 
ode 
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odpufzezenie, i Króleftwo Niebiefkie tor jp 
bie u Oyca Przedwiecznego wyjednał, jj 
Ach iakie to pożytki, których nigdy zuj 
pełnie człowiek pojąć niem: że? Lecz itrly. 
kie niefzczęście, że te wfzyftkie dobrog 
wolnie traciemy, gdy dotych fecalznych |; 
tajemnie bez przygotowania, z rozerwiejy 
ną myślą,i żrozdzielonym sercem przy: l 
ftępujemy? Poftanow więc przed Boli 
giem twoim, zawfze fię iak naypilnief/ę, 
gotować do nayświętfzey Kommunii, ofp 
fobliwie tych trzech reflexyi nigdy niej; 


opufzczay. 7 
Punkt WE: zaifte przynofi pożyjy 
2, tki, iobfite daje łafki Chryf 


ftus Pan tym, którzy godnie do ftołurie| ( 
go przyftępują: lecz niemnieyfzyw giojj 
zi karaniem , którzy Świętokradzko [i 
pieczyftym sumnieniem,te Nayświętlt|y 
przyimują tajemnice. Bo też niemały tjd 
grzech znieważyć M:jeftat naywyżlzejn 
go, i nienfzanować Stwórcy (wego. Cięźif 
ko wykracza, kto pokrzywdza bliźniegojy 
swego; ciężey kto na Dobrodzieja (wego 


fki; lecz nayciężey, kto fię zuchwale n 
osobę targnie Królewiką, W tym Sakra 
men- 


l 
powitaje, od którego wielkie odbierał talg 
h 
d 


| 
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7 Inencie wierzemy,że ieft Bóg prawdziwy, 
b Kròl nad Królmi, który nas ftworzyłi 
* odkupił; wierzeiny, że przychodzi do nas, 
"ażeby nas łafkami napełniłswojemi. Ach 
»|e0ż tedy to ieft nieprzyjąć onego godnie 
l i znależytym przygotowaniem? left to 
"imu naywiękfzą wyrządzić niewdzięcz- 
ość, w ten sam moment, kiedy on nam 
'|osobliwfzą chce wyświadczyć łafkę; ieft 
fito pogardzić dobrodzieyftwem iego, i 
W nayzłośliw(zą Majeftatowi iego uczynić 
|zelżywość; á zatym ieft kryminał takiey 
złości, którey Doktor narodow przez 
f| wielkość wyrazić nie mógł, to tylko wy- 
W rzekł: iż kto niegodnie pożywa Ciało 
Chryftusowe, na sąd i potępienie swo= 
jepożywa. lskoż nayciężey Bóg sądzi, 
i karze ten exXcefs, dotykając takich za- 
pamiętałych grzefznikow nietylko na 
ddafzy, lecz i na ciele. Choroby częfte i 
nagłe Śmierci Chrześcian temu Święci 
Pahfcy przypifują grzechowi; iakoż fami 
i |widziemy, i ffyfzemy, iż tak wiele osob 
Duchownych,cale z małym, abo i bez ża= 
tnego umierają przygotowania; nie zin» 
ley podobno przyczyny, tylko dla nie. 
dobrych Kommunii. S. Terefsa widziała 

ra- 
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razu iednego, dwuch czartow dufzącychiy 
Kapłana Mfzą S. odprawującego, ktory 
fię był nieczyftością zmazał: i gdyby byv 
ła gorącofię zań niemodliła, nieomylnie jp 
przy Ołtarzu umarłby był nagle. S. Cy- 
pryan i Chryzoftom, woyny , powietrza 
i inne niefzczęŚcia, które za ich czasow hi 
były, na znieważenie tego Sakramentu k 
fkładali. Lecz kary Duchowne, któremi hi 
Bog dotyka niegodnie przyftępującyci ie 
do tych Swiętych tajemnic, nierównie f k 
więkfze: Naypierwiey, iż niełatwo ten i 
grzech bywa odpufzczony; bo nieimast [h 
inney ofiary,którąby Swiętokradzcy mop 
gli przebłagać Boga; ponieważ oni tą m 
która ieft nayfkutecznieyfza do ziednóe m 
nia łafki iego, lżą i profanują. Powtóry[z 
iż Bóg dopulzcza na nich ślepotę na rosko 
zumie, zatwardzenie na sercu, i Śmierć m 


bez fzczórey pokuty. Tak Judasz widział ga 
cudowne dzieła Chryftusowe, przerazi a 
ły one mu oczy nieraz, lecz rozumu nies hd 
oświeciły, i niemógł poznać swey złości, h 
którą był umyślił, łaka to ślepota! nai 
wet gdy iuż przyfzedł wydawać żydomy t 
przyjął go Chryftus z wiełką dobrocią ih 
przytuleniem; i tufię zawitydził Judaszii 

fwey | 


Osmy: 307 


hiwey przewròtności,lecz ferca niezmięk= 
Ylzył, aż wykonał, co umyślił. laka to zas 
ktwardziałość! W reście wpadlzy wde- 
e peracyę, umarł w grzechu bez pokuty. 
«takie to są fkutki złey Kommaunii. Ach 
A Jakonniku rachuy fię dobrze z sumnie= 
iiem twoim, nim przyftąpifz do ftołu 
ułańfkiego, żeby ta Swięta Kommunia 
i piewyfzła ci na sad i potępienie twoje, 
l leby ten Chleb żywota, nieftał fię tobie 
kięsem Śmierci wieczney. Ta myśl, iz 
pafz kiedykolwiek przyftąpić do tych 
i Irafzliwych tajemnic, miałaby cię trzy- 
mać wuftawiczney na Boga twego pa= 
j mięci, we drżeniu i ftraży nad tobą Sa= 
"myw, i nad każdym twego Serca poru- 
y [zeniem,żeby nic w twym życiu niebyło, 
«toby. czyftość Sumnienia' twego zaćmić 
ć mogło, z tey uwagi, iż mafz przyjąć Bo- 
l m, który ieft czyftością i Świątobliwo= 
kia fama, Lecz ieżeli na taką pilność 
* dobyć fię niemożefz: przynawniey nie 
|, ak fzczupły czas sobie naznaczay do na» 
* kżytego przygotowania, ażebyś godnie 
yłę świętą przyjął Kommunią, ale wcze- 
linie wyexaminuy twe sumnienie: i ieże- 
zby tego potrzeba, oczyść przez Sakraa 
4 „ment 
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ment Pokuty; á tak w aktach żyweyji 
wiary, naygłębfzey pokory , i-gorącey i 
miłości przyimuy Boga twego, przyją: lk 
wizy rzuć fię do nóg iego znaygłębfzą ik 
pokorą, oddając mu ukłon, A poufale {i 
wizyfikie swoje przekładay: mu nędze i [k 
proźby:ten bowiem czas ieft naydrożlzy, |ð 
co po Kommunii idzie; podług zdania$, k 
Terefsy; ktorego wfzyftke uprofić moig 
żefz u Zbawiciela twego, ażebyś tylko jsi 
miał żywą wiarę. P 
Rozmowa: O nayfłodfzy Zbawicielu ni 

moy, wfzak samo dotknienie szaty two 

jey, tak wielu uleczyło chorych, 4 otojaj 

nędzny grzefznik, tyle razy twoje Naj 
świętfze do serca mego przyjąwizy Cie W 
ło, niemogę zleczyć dufznych niemocyjd 
moich, Lecz wtym moja wina, Że niej 
mam tey wiary, którą inni mieli. Alemi 
któż nas fłabych i nędznych wfpomożej ft 
w wierze Swiętey umocni, ieżeli ty Paji 
nie łafką twoją niewesprzefzć niepodob: M 
na bowiem bez ciebie, przyjąć nam cie lz 
bie godnie, i nikt nam tey łafki wyświadejh 
czyć niemoże, chyba ty sam, którego/: 
przyimujemy. Moc twoja, o Boże, ief il 
nigdy niepojęta, i przedziwne wynalazkiki 
NĄ: 


Osmy. 309 
7 mądrości i dobroci twojey , w tym fię UNIA 
y haybarziey wydają Sakramencie, iż Cia- | 
-lem twoim Nayświętfzym mnie nędzne 
į karmifz ftworzenie swoje; Uczyńże to 
elmdowne dzieło nademną, ażebyś fkru- 
ilzył twardość serca mego, A wfzyftkie 
, pddalił przefzkody, które mnie niedopu- 
, lzczają przyjąć godnie ciebie Boga me- 
i |go! Gotowe serce moje, o Boże, gotowe 
0 serce moje, ile ze mnie być może. Przyidź 
Panie! adofkonal ono, i miefzkay wnim 
hieaftannie. | 
"| Oycze nafz, i Zdrować MARYA Et. 
A S Anima Chrifti €5c. 
i| Po fkończoney medytacyi poftanow 
. Wczesne zawfze czynić przygotowanie 
f|do przyjęcia tego Nayświętlzego Sakra- 
amentu. 1. W wigilią Kommunii pocz: 
ehiefz myślić o niey , i rachunek czynić z 
Ibitmnieniem twoim, A.cały dzień przepę» 
lzifz w pobożności , ftrzegąc fię wielo- 
» hówftwa, i zachowując fię w naywięk- 
u key „jak możelz, sumnienia czyftości. 2. 
.|Vzbudzać będziefz częfto Akty fkruchy 
ofa grzechy twoje; zażywać także mo- 
killitewek ftrzeliftych, i innych afektów, A 
kiktóreby wyrażały pragnienie złącze: ji l 
nia 
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nia fię z Bogiem: i umartwienie iakie u: 
czynifz, wiedzeniu , lub inne. 3. Pod 
wieczor poklęknąwfzy przed Nayświęt 
fzym Sakramentem, profić będzielz o tę 
łatkę, aby on sam twe serce do godnego 
przyjęcia tak. wielkiey tajemnicy przys 
gotować raczył. 4. Idąc do wczafu, pos 
lecifz fe S- Aniołowi Stróżowi twemu, 
ażeby miał pilność nad tobą; gdyby nay: 
mnieyfzy defekt twego sumnienia nie: 


A DSR CA EE Wa 
zmazał, przez cobyś mógł tak wielkiego 


urazić gościa. 5. Rano wftawizy, pilno 


chronić fię będziefz wfzelkiey rozrywki, | 

1iewdawająefię w żadne intereffa,a w mile | 
czeniu myśl twoję zabawisz owemi re. | 
flexyami,które (ą wyżey w Punkcie-dru| 


gim, 6. Mfzy Swiętey fluchać będziefz | | 


z attencyą, ipod czas oney. przyimiesz 


Nayświętfzą Kommunią, z poprzedzają: | 


cemi aktami, októrych mówiłem w Pun: 
kcie trzecim, 


. y | 
Lekcya Duchowna z Tomasza. 4 Kempis Kfs 


gi 4. Rozdział 4. 
CZAS PO OBIEDNI 
Dynia OswEGo0. 
Ltkcya Duchowna z Nauki o spofobac 
p9: 


Osmy. 3IE 
pofiąpienia; w dofkonafości Zakonney, ` Roz- 
kiai s . Lekcya druga. naflępująca. 


| NAUKA MORALNA 


O Jaacunku. t.amiłości powołania. Zakonnego. 


"Ra każdy Chrześcianin powinien 


tym fię kontentować ftanem, do któe 
|rego ieft od Boga wezwany, i ftarać fię, 
|ażeby w nim żył podług fwych powinno- 
Sci, i duszę Swą zbawił: toć burziey Za- 
konnik obowiązany ieft zawfze wyfoce 
szacować i kochać łafkę powołania Za= 
konnego; ta bowiem ieft darem naycel- 
|nieylzym od Boga danym, i tafka, ze 
wfzech nayprzednieyfzą. Albowiem ieft 
niby powtórnym Chrztem, tak dalece, iż 
| gdyby Zakonnik, zaraz po uczynionych 
| trzech ślubach Zakonnych umarł, pro- 
| ftoby pofzedł do Nieba, iako ten, któr yby 
po Chrzcie Swiętym zaraz maat Tak 
świadczy S, Tomafz 2, zde, Q, últ: a. 3, 
Powtórez ieft zadatkiem nieomylnym, i 
| hieodmieńnym przywilejem żywota wie= 
cznego, Niemoże bowiem Prawda wiea 
czna ani zawieść kogo, anifię sama omy* 


| WEZ lié 
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liċ, która to powfzechnie rzekła: każdy, 
ktoby opuścił Rodziców , albo Bracią, 
albo żonę, albo dzieci, albo rolą dla imie. 
nia mego, itokrotną odbierze zapłatę, i 
żywot wieczny ofiągnie. Potrzecie. left 
naywiękl(zym tego żywota Błogollawień: 
ftwem, i niby zaczętym iuż zbawieniem 
bo ieżeli podług S$, Chryzoftoma: Ci, któ: 
rzy zgromadzenie święte opufzczają, i 
do światowego życia wracają fię, odda- 
lająfię od towarzyftwa Bolkiego, á pod 
moc szatańfką poddają fię: ( Cap: 20. de 
modo bene vivendi. ) Toć przeciwnie mó: 
wiąc, ci, którzy w zgromadzeniu Świę: 
tym zoftają, zoftają w towarzyftwie Bo» 


fkim, w mocy i ofobliwfzey protekcyi 


jego, á zatym i w pewności zbawienia, 


Z tych'więc okoliczności powinieneś Za. | 


konniku, Naypierwiey, nietylko samo por 
wołanie Zakonne wielce poważać, iw 
nim fię kochać, ale też mieć w obferwie 
i afekcie wfzyftkie rzeczy-z nim połączo: 
ne, to iett wfzyftkie uftawy i Reguły Za: 
konne, chociażby fię małe zdały; boko 


mu fię podoba samą rzecz pryncypalna, | 


mają fię podobać i własności albo fkutki 
oney. 2doa 
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zdo. Powinieneś być gotowym do po- 
nofzenia wfzelkich trudności, przykrto= 
ści, i prac w ftanie Zakonnym, z miłości: 
ku temu świętemu powołaniu; te to bow: 
wiem prace i ciężary Duchowne, są pee 
wne znaki, któremi Bóg spofobi Zakon- 
mika de otrzymania Kwoleftwa Niebie. 
kiego, podług owych fòw: Przychodźe 
jcie do mnie wfzyfey, którzy pracujęcię, 
i obciążeni iefteście, 4 ia oehłodzę was, 
gtio. Z.miłości ku temuż powołaniu: 
,Zakonnemu, powinieneś szanować fza* 
tę twą Zakonną,A uczciwie i ochędóżnie 
|wniey chodzić; ponieważ ona ci będzie 
szatą godową., w którey na Niebiefkich 
masz fię pokazać: godach: przeto wdzie» 
| wając onę i zdeymując, pocałuy Szka= 
|plerz z afektein; gdyż na to ieft odpuftu 
|dni 1oo, nadanego od Stolicy Apoftol- 
|ikiey. 
| 4to. Należy też mieć nabożeńftwo i 
jafekt do Nayświętlzey Panny, do SS., 
|Aniołow Stróżow , i innych SS. Patroa 
now, aprofić gładko wytrzymania wtym 
|świętym Zakonie, podług uftaw iego;bo 
iProfeflya cię nieutrzyma w Zakonie, 
W2 kie- 
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kiedy łafka Bofka odftąpi, albo, chociaż: 
byś i umarł w Zakonie, ale kiedy niepo- 
zakonnemu, mie w miłości Bofkiey, nie. 
wiele ci sukienka pomoże do zbawienia, 
fto Pokażdey Spowiedzi Sakramen- 
talney odnowić'mafź śluby Zakonne, tas 
koż przy Konimunii Swiętey , ilekroć 
dzwonią na pozdrowienie Anielkie, to 
jeft: mówiąc Anioł Pańfki 8c. Odnow 
ślub Anielfkiey czyftości; mówiąc: Oto ia 


fłażebnica- 8zc. Odnow ślub pofłufzeń: | 


ftwa. Mówiąc: ASłówo ftało fię ciałem: 
odnow ślub úbòftwa. "Takie bowiem slu 
bow odnowienie Zakonnych, są wiele 
kiey fkuteczności do zgładzenia kary 
grzechom należącey , i umocnienia Za 
konnika w fwym powołaniu. 

Na oftatek ponieważ cię miłofierdzie 
Bodkie ze świata wyprowadziło , należy 
ażebyś poznał wielkość łafki Pana Boga, 
którąś wziął, i za'onę nieuftańnie Bogu 
dziękował,A przeto spofobił fię doutrzy* 
mania tey lalki sobie daney,4 godnymiię 
ftawał do przyjęcia dallzey: 


ME: 


Osmy: RIS 
MEDYTACYA TRZECIA. 
Konkludująca Kekoflekcye. 
Modlitwa; i przygotowanie iak wyżey. 
Punkt lo torczmyślanie,któ» 


ryineś fię przez teh tydzień 
zabawiał, był to głos Bofki, doserCa tWe- 


go wołając y, któtegó ieżeliś nieńfłuchał, 


iniepó ftańowił to wype efniać, co ti Bóg 
do;serca poddawał, iuż Saanya date- 
bie niemafz śrzodków, ktoremibyś mógł 


| twe życie naprawić. Cudow bezpotrzeba 
| nie Bòg nieczyńi, nietrzeba więc czekać, 
| ażeby cię tak cudownym nawrócił dofie- 
| bie spofobem, i“kim niegdyś nawrócił 5. 
| Pawła; ale dofyć natym,Że či inftynkta 


I daje zbawienne poddawał, tych fię 
trzeba ująć i do fkutku przywodżić, á 
Bog swą łafką pomagać będzie, Pozna- 
łeś na tychRekollekcyach, czego. pó to» 
bie Bóg i Zakon wyciąga,i iakiey napra- 
wy twoje własne potrzebuje fumnienie; 
ieżelitedy podług tých prawd wiecznye fi 
i Reguł zbawiennych nie będziefz twego 
kierował Życia, te same rekollekcye ftans 
ną 
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ną fię ci okazyą potępienia, i inftrumen. 
tem zguby twojeyz bo iuż:żadną fię nie 
będziesz mógł złożyć niewiadomością, 
ale iedyniie twojey złości i hiechęci przy. 
pifać mufifz opiefzałość twoję. -Czas ten 
Rekollekcyiny, był to czas obcowania z 
Bogiem; kiedy więc te maxymy, które 
niby z.uft Bofkich pochodziły, nieprze» 
niknęły serca twego , A któż cię.więcey 
naprawić Czy. Przełożony, który twych 
fkrytości niepevetruje? Czy Spowied- 
nik, który nad tobą tak długo fię morda 
wać nie będzieć zgoła, żadnego iuż wię. 
cey niebędziefz miał sposobu, do pora: 


towania fiebie, ale wtwych nałogach gi- | 


nąć mufifz, S. Auguftyn niewiękfze do 
swego nawrócenia miał śrzodki; gdy bor 
wiem czafu iednego natarczywie go przes 
fzłych.rofkofzy trapić myśl poczęła, dwa 
tylko ufłyfzał fłowa Bofkie, po dwakroć 
do fiebie powtórzone: Bierz, czytay! bierz, 
tzytay! i zaraz porwawfzy fię do klięgi, 
ħa one napadł owa Apoftoła: Przyos 
dzieyciefię w Chryftusa Pana,4 niepieść- 
cie ciała swego w pożądliwościach ; i te 
tak głęboko przejęły mu serce i rozum, 


iż 
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iż wtym momencie, wfzyftkie od niego 
|złe odefzły myśli, i niby fię w nowego ode 
|mienił człowieka, A za czafem w wielkie- 
(go uroł Doktora. Rzeczeno nieraz i tas 
bie od Przełożonych i Dyrektorow Due 
chownych, ażebyś.fię ujął kfiążeczki, i 
czytał; i mogłeś fie więcey naczytać Re- 
flexyi niż S. Auguftyn: lecz ieżeliś dotąd 
|nieoddalił precz wfzyftkich. złych myśli, 
| inieum: cniłeś fiebie wprzedfiśwzięciach 
|pobożnych, bądź pewień,iż twe nawró- 
| ie cale niebędzie trwałe, i niefzczóra 
ta będzie pokuta; bo takowy grzelznik 
(mówi S.Grzegorz) ieftraczey obłudnik, 
|á niepokutujący, co mniey sobie waży 
też popełniać grzechy,które kilką przed 
tyn momentami opłakiwał, Kto fzczó: 
rze pragnie pozbyć grzechu, i fkutecznie 
śwe naprawić życie, powinien tych u- 
żyć spofobow, któremi do tego końca 
snadno przyiść może,chociażby one nay- 
|ćiężfze i nader trudne były; powinien 
przezwyciężyć wfzyftkie przefzkody do 
wykonania dobrych rezolucyi zachodzą» 
ce, á ftrzec fię naymnieyfzey okazyi, za 
którąby snadno mógł odpaść do grzechu. 
| ; Po- 
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Pomiarkny fię, ieżeli takie twe były pod 
czas tych rekollekcyi, i są przedfięwżię: | 
cia, możefz mieć nadzieję poprawy życią 
i pewność ofzczćrey twey pokucie. Lecz 
ieżeliś inaczey poftąpił; próżne twe były 
dewocye, i obłudnd'pokufa: znać, iż w | 
grzechach zatopiony iefteś, i od Boga | 
odrzucony. | 
Punkt Say ufkarzającego fię Boga 
2. AŻ na żatwardziałość niegdyś | 
Jzräelitow: Isaiee ę. v. 4. 7 cożem więcej 
miał uczynić winnicy moity, ú nieuczyniłon | 
4 uważay,czy 


fię to lego ubolewahie i do | 


ciebie nieśc 
Chryftus Pa 
ki poddać do poratowania dufzy twojej, 
którychby dorąd niepoddawał? ofobli-| 
wie na tych Exercycyach miałeś inftyn: | 
kta zbawienne, miałeś oświecenia dolko: | 
nałe, poznałeś zupełnie ftan duizy two: | 
jey, poznałeś i Boga, iakiego on godzien 


Cóż więcey miał Tobie | 


Świadczyć $iiakieśrzod: 


ufzanowania; ieżeli więc to włzyftko za: 


| 
niedbawfzy,znow ślepnąć poczniefz, i do | 
twoiehże powracać nałogow, iuż po to: | 
bie! już nieznaydziefz Żadnego innego | 
spofobu, którymbyś fię mógł wybić z 


twych | 


, 
l, 
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| twych nieprawości. Płakał niegdyś Chry- 


ftus Pan nad niefzczęśliwą Jerozolimą, 
gdy ona nauk i predykacyi iegonieprzyi- 
mowała; ale zato, oftatńią oney pogroził 
karą, iż kamień na kamieniu hiemiał fię 


| wniey zoftać, cofię i zyściło Lękayfięż 


i ty;ażebyś nierozrzewnił Chryftusa Pa- 
ha, 4 podobney dla fiebie niezaciągnął 
kary, ieżeli tych zbawiennych nieprzyt- 
miefz nauk, i niewrazifz w twe serce 


tych iaftyn tów w, które ci Bóg 


jg poddawał. 
= więcey komu- Świadczy Bóg dobro- 
dzieyftw, i dófkonalfze daje oświecenia, 


tym barziey go karze, gdy podług onych 


Żyć nie będzie : [uga wiedzący o woli 


$wego Pana, á nieczyniący, wielce bity 
będzie, mówi S. Łukafz Cap: 12. Więk- 
fze I twoje będzie karanie, i cięż(ze po- 
tępienie.jeżeli po tych Exercycyach niede 
bałym i rozpuftnym zoftaniefz, 'niż gdy- 
byś natey niebył BRogomyślności. Znak 
to ieft oczewifty odrzucenia od Boga,kie- 
dy kto przy takim oświeceniu Bofkińt, 


| upominaniu Przełożonych , i naukach 
| | zbawienny b, iefzcze ślepy m zoftaję, i do 


| poboźnieyfzego niebierze fię żywota, 
Gdy- 
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Gdybyś tedy niebył w liczbie odrzuco- 
nych, i inż do potępienia naznaczony, 
wfzelkich użyi spofobow,ażebyś fię odtąd 
mógł podźwignąć z złych nałogow twos 
ich, A począł fłużyć Bogu wnależytey 
pobożności podług ftanu twego; bo ina: 
czey wiedź zapewne, iż padnie na twe 
serce Duchowna ślepota: 4 ta ieft karą 
naysreż(zą; i zemftą oftatnią Boga nad 
grzefznikiem, w tym Życiu; podług Pro: 
rocka: leżeli chcelz Panie zemścić fię nad 
tym ludem, oślep rozum iego, ażeby wie 
dząc niewidział bo iuż takiego Żadne u: 
pomnienia, żadne reflexye, ba i samo pies 
kło nienaprawi. Mogłeś widzieć wielu ro: 
zumnych ludzi, którzy iednak w iprawie 
zbawienia tak są nieumiejętni, że sobie 
nie poradzić niemogą, ani fię od złego ur 
trzymać; 4to nie zinnąd póchodzi, tylko 
zślepoty Duchowney,którafię z złego ich 
życia i powtórzonych g grzechow urodzi: 
ła; nienydziefz pewnie tey kary i ty, kies 
4 odtąd ftałey odmiany nieuczy nifz żye 
cia twego. 
Punti pe utefknionych. ośmiu dniach, 
iuż też do końca przychodzilz 
twych 


Car rę 
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twych rekollekcyi; Ach czy nienaftępu- 
je razem koniec i życiu twemu ? Długie 
ci fię zdawały godziny `na tych zbawien= 
nych Exercycyach, lecz przy śmierci 
naydłużfzychbyś pragnął dla poprawy 
życia twego, ale niewiem i naykrótsza 
czy będzie ci pózwolonać Tak wielu to- 
bie dobrze znajomych, którzy w prze- 
fzłym roku takowe odprawowali E'xer- 
|cycya, iuż do drugich nie dożyli, i nasąd 
Bofki ftawić fię mufieli: toż samo i tobie 
|przydarzyć fię może. Cobyś więc czy- 
jnił, i iakiebyś przedfięwzięcia uftanawiał, 
| gdybyś: wiedział -o blifkiey twey śmier- 
ci, czyń toż samo teraz; bo inaczey nie: 
ubespieczyfz zbawienia twego. Tużesź 
| tyle raży odprawił tęśw iętą zabawę, lecz 
| cale mało świątobliwości i pobożnych 
jehót nabyłeś. leżeli więc i teraz wteyż 
jte gnusności ioziębłaści życia zoftanietz, 
wtey i umierać mufifz. Pozwolił ci Bóg 
|Imiłofierny iefzcze ten czas do reflekto- 
wania fię, i poprawy życia twego, ale po- 
[dobno czy nie oftatnie iuż to są śrzodki, 
któremi cię Bóg chce pociągnąć do névia 
ido należytey pobudzić doíkonałości? U: 
znay- 
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znayże dobroć Boga twegos 4 fzczórze: 
bierz fig do pokuty. leżęli tych Rekol. 
lekeyi nieużyjefz do aaga nawęócenia, 
próżno fię mafz innych spodziewać; bo 
albo ich niedożyjefz, albo z nielepizą got- 
liwością odprawifz, '1 tak zawfze: w niee 
bespieczeńftwie, zbawienia twega zofta: 
niefz. Wiefzypewnie, iż. ci koniecznie 
trzeba: albo fię nawrócić, albo, na wieki 
zgjn: 26 NA cóż tedy odkładafz 2 i w.niebe- 

spieczeńttwo fię: wdajefz Ten, który 
przyobiecał pr zyjąć twoję pokute, nieo 
biecał ci jutra, do którego twoję odwła: 
czafz pokute, mówi $. Auguftym. Dziś 


więc niech bedzie koniec twoim: niepra | 


wościom, a.fzęzęśliwy począte ek'dofko: 
nalfzego życia. Dziś ufianow, czego u fię 


malz wyftrzegać przez tęwefztę dni Ży” 


cia twego, á uftanowiwfzy, mocno fię U 
trzymuy, ażeby cię Żadna przeciwność 

Żadna rofkofz , i fama moc fzatańfka od 
miłości Bofkiey: nieoderwała , 1 twego 
prze fięwzięcia niezruynowa ła Ware 
ście upadłizy do nóg jezusowych, proś 
o pomoc, aby onsam był początkiem Dar 


wrócenia twego podług ów Jeremiafa | 


3 


4 
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gr. Nawrot mię, á nawrócę fię do ciebie! bos 


ty ift Pan Bóg móy. 
Rozmowa z Bogiem: "A któż mię o Pa- 
nie nawróci do feble? kto zbłędow wy- 


‘prowadzi, w których dotąd zaślepionym: 


' Jeżat £ 


' |Chryfte JEZU? Tcóżem ia ieft? tylko A 


? jeżeli nie ty światłości niepojęta 


łpmność, fama złość i ślepota; iakże fię 
nawrócić mogę bez pomocy 'twojey? 


' |Wspomożże mię łafką twoją, fzczórze 


pragnącego poprawy; otworz oczy mo= 


‘lje, oświeć rozum i wolą, ulecz ślepotę 


) 


‘ serca megozniech widzę i poznawam do- 


broć twoję, żeś mię dotąd niekarał grze- 


; żącego, aleś thiłofiernie czekał poprawy 
1 życia mego. Wyrzekamfięż odtąd wfzel- 


MEE> 4 


> 


|Kich grzechów , 1 złych nałogow moich? 


'|lecz ty dobrotliwy Panie, racz umocnić 


mie- pokufami olłabionego, i przwie iuż 
tale zepfutego; właday myślą i uczynka= 
mi memi podług upodobania twego! Tobie 
ię cały poddaję tobie żyć ifłużyć pragnę 
lieodmiennie, I lubo nieieftem godzien, 
żebym między flugi twoje był policzo= 
hy, ty iednak godzien iefteś ujiugi ftwo- 
rzenia twego; sprawże to, ażebytn'poe 
prze= 
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przeftał być grzefznikiem , 4 zaczął być 
flugą twoim. Niech tedy żyję ia, iuż nie 
ia, ale niech żyje we mnie Chryftus! To: 
bie Panie niech będzie cześć i chwała na 
wieki wieków, Amen. 

Qycze nafz, i Zdrowaś MARTA Śt. 
ej zakończoney medytacyi, ponow twe 
wfzyftkie przedfięwzięcia, któreś pofta- 
nowił pod czas tych Rekollekcyi:iako to: 
wyftrzegać fię pewnych okazyi grzechu, 


czynić niektóre umartwienia, wypełniać | 
obowiązki Zakonne, nieopufzczać Exa- 
minow sumnienia, mieć wrażoną W pa: | 


mięć przytomność Bofką i inne ; które 


rozumiem żeś ponotował w twojey ofobe | 


ney kfiążeczce, podług potrzeby idewo- 


cyi twojey : á tak mocno ugruntowany | 


w miłości Bofkiey, podziękuy onemu za 


te wfzyftkie oświecenia, któreś miał na | 


Exercycyach, i przed Nayświętfzym Sar 
kramentem poklęknąwizy zmów: Ciebie 
BOGA Chwalemy &c. 
Lekcya Duchowna z Tomasza á Kempis 
K]iggi 3. Rozdział 59. 
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